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Głowno
sportem stoi
– stypendia dla najlepszych. str. 9

Głowno | Jubileusz Galerii Bank&DM

Pięć lat ze sztuką przez wielkie S 
Galeria Bank&DM 
w Banku Spółdzielczym 
w Głownie uroczyście 
świętowała pięciolecie 
swego powstania. 
Okrągły jubileusz 
uczczono 16 grudnia 
otwarciem wystawy 
wybitnego pejzażysty 
Józefa Panfi la, koncertem 
i wieloma dodatkowymi 
atrakcjami dla gości. 

Ci, dopisali pomimo faktu, że 
tego samego wieczoru w głownie 
i okolicach równolegle odbywa-
ło się kilka ważnych dla różnych 

środowisk wydarzeń. Pięciole-
cie galerii zgromadziło w murach 
banku grono miłośników sztuki, 
artystów i stałych bywalców wy-
staw. Gości powitali razem współ-
twórcy tego wyjątkowego miej-
sca na kulturalnej mapie regionu 
– prezes Banku Spółdzielczego 
w Głownie Czesława Fortuna 
oraz artysta Dariusz Młynarczyk, 
pomysłodawca i opiekun galerii, 
a poza tym społecznik, miejski 
radny i nauczyciel. Pani prezes po-
dziękowała mu za pasję i wytrwa-
łość, on jej – za zaangażowanie 
we wspólne projekty. Szczegól-
nie ciepło powitano oczywiście 
autora otwieranej wystawy Józefa 
Panfi la, który na wernisażu obec-
ny był z małżonką.

Mistrz docenił uroki 
Głowna
– Moim marzeniem było, żeby 

okrągłą rocznicę podkreślić udzia-
łem bardzo dobrego artysty i bar-
dzo się cieszę, że Józef się na to 
zgodził. Józef Panfi l uczestniczył 
w naszej pierwszej wystawie zbio-
rowej „Zapatrzeni w pejzaż”, a te-
raz, po pięciu latach, pokazuje nam 
swoją kameralną indywidualną 
wystawę. Jestem bardzo zadowo-
lony, że udało mi się sprowoko-
wać Mistrza do namalowania paru 
tematów z naszego miasteczka – 
mówił Dariusz Młynarczyk tytu-
łem wprowadzenia publiczności w 
klimat malarskiej wystawy. 

Sam Józef Panfi l nie szczędził 
słów uznania pod adresem Galerii 

Bank&DM i Dariusza Młynarczy-
ka osobiście. O głowieńskich in-
spiracjach do swoich prac mówił, 
że do namalowania kilku pejza-
ży z naszego miasta „nie zmuszał 
się” ponieważ: – Cenię sobie moty-
wy znajdowane gdzieś na prowin-
cji (...) Przepadam za malowaniem 
motywów z małych miasteczek, 
ze wsi. Takie motywy mnie naj-
bardziej ujmują, w metropoliach 
nie mam nic do znalezienia ani do 
szukania, więc z wielką przyjem-
nością i pasją spróbowałem nama-
lować parę motywów z Głowna – 
mówił artysta, zaznaczając, że to 
dopiero początek głowieńskiego 
wątku w jego twórczości i dodając: 
– Obiecuję sobie i Państwu, że bę-
dzie kontynuacja.  str. 11

To jego sprawka! Po prawej pomysłodawca Galerii Bank&DM, czyli 
Dariusz Młynarczyk – DM z jej nazwy. Po lewej Piotr Mospinek w roli 
Salvadora Dalego. 
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Głowno
sportem stoi
– stypendia dla najlepszych. str. 9

Głowno | Świąteczna akcja

Zaproś Mikołaja, 
pomóż chorym

Działająca pod nazwą „Serce 
w prezencie” grupa, pomagająca 
chorym z terenu Głowna i oko-
lic, organizuje, wzorem ubiegłe-
go roku, przedświąteczną akcję ze 
św. Mikołajem w roli głównej.

Zasady są bardzo proste. Chętni 
mogą zaprosić do swojego domu 
św. Mikołaja, który odwiedzi naj-
młodszych, wręczy im prezenty 

itp. Zamiast bezpośredniej zapłaty, 
należy przedstawić potwierdzenie 
wpłaty na jedną z dwóch chorych 
osób z terenu Głowna i okolic. 

Umówić się z Mikołajem moż-
na pod numerem 601-353-657. 
Wizyty odbywać będą się 23 
grudnia, w godzinach 14.00-22.00 
oraz we wigilię, 24 grudnia, mię-
dzy 8.00 a 14.00.  str. 3

Popów | Wokół sytuacji w szkole 

Przewodniczący 
do wójta: co Pan zrobi, 
by zatrzymać 
58 uczniów?
Przewodniczący Rady 
Gminy Głowno na sesji 
15 grudnia złożył na ręce 
wójta interpelację w sprawie 
niepokojącej sytuacji 
w Zespole Szkół w Popowie 
Głowieńskim.

O zastrzeżeniach części rodzi-
ców do postawy jednej z nauczy-
cielek i żądaniu zwolnienia jej 
z pracy, o szkalującym ją anoni-
mie, o piśmie w jej obronie, pod-
pisanym przez rodziców jej wy-
chowanków oraz o spotkaniu 
zwołanym w tym temacie w szko-
le 13 grudnia z udziałem wójta 
Marka Jóźwiaka, rodziców i na-
uczycieli pisaliśmy obszernie na 

łamach dwóch poprzednich nu-
merów „Wieści”. Teraz sprawa 
oparła się o Radę Gminy Głowno. 

Jako pierwszy nawiązał do niej 
wójt Marek Jóźwiak w swoim 
sprawozdaniu międzysesyjnym. 
Krótko zrelacjonował radnym 
przebieg spotkania 13 grudnia 
w szkole i decyzję dyrektora, któ-
ry w myśl prawa (Karty Nauczy-
ciela) nie ma możliwości zwol-
nienia na żądanie części rodziców 
nauczyciela zatrudnionego na 
podstawie mianowania. Wójt po-
wtórzył na sesji to, co mówił nam 
już wcześniej – iż ma nadzieję, że 
dyrektor Zespołu Szkół Krzysz-
tof Fortuna, którego fachowość 
wysoko sobie ceni, poradzi sobie 
z rozwiązaniem problemu. str. 3

Pierwszy
koncert
w szkole muzycznej. str. 3

Za tydzień Wieści
z kalendarzem
na 2017 rok
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: ela.woldan@lowiczanin.info
ELŻBIETA WOLDAN-ROMANOWICZ

Bezpieczeństwo
Łódź | Sąd Okręgowy – proces nożownika znad Mrożyczki

Zeznawali kolejni świadkowie
W intensywnym tempie toczył się w ostatnich dwóch 
tygodniach proces ws. Roberta M., który 9 sierpnia 
2015 roku na plaży nad zalewem Mrożyczka w Głownie 
zaatakował nożem 30-letniego wówczas Krzysztofa B. 
W ciągu zaledwie dwóch tygodni odbyły się w tej sprawie 
cztery rozprawy. Dziś nasza relacja z dwóch ostatnich.

Przypomnijmy, że Robert M. 
usłyszał w sumie siedem zarzu-
tów. Najpoważniejszy dotyczy 
usiłowania zabójstwa Krzysztofa 
B. oraz o spowodowania u niego 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu. 
Robert M. miał także dopuścić się 
m.in. kierowania gróźb karalnych, 
znieważenia funkcjonariuszy poli-
cji, a nawet  posiadania broni (zna-
leziono u niego nabój do AK47).

Zeznania policjantów
Na rozprawie 13 grudnia ze-

znawali policjanci, którzy dokona-
li zatrzymania Roberta M. Pierw-
szy z nich zeznał, że oskarżony 
po ucieczce z plaży zabarykado-
wał się w swoim mieszkaniu. Nie 

chciał otworzyć drzwi, straszył, że 
wysadzi budynek przy użyciu bu-
tli z gazem. Funkcjonariusz ze-
znał, że czuć było zapach gazu 
i słychać było syk odkręconej bu-
tli.

Negocjacje trwały około 10 
minut. Po tym czasie Robert M. 
uchylił drzwi. Policjant użył gazu 
łzawiącego, zaś jego partner skuł 
mężczyznę kajdankami. Funkcjo-
nariusz zakręcił butlę i otworzył 
okno w mieszkaniu. 

W opinii zeznającego policjan-
ta, oskarżony był „rozchwiany 
emocjonalnie”, trudno było zro-
zumieć co mówi, ale z jego słów 
wynikało, że dokonał ataku na 
plaży. W zeznaniach złożonych na 

wcześniejszym etapie śledztwa, 
policjant wspominał, że Robert 
M. miał się nawet chwalić doko-
nanym czynem. Po umieszczeniu 
w radiowozie, mężczyzna wskazał 
także policjantom, że nóż ukrył 
w lodówce turystycznej.

Oskarżony pytał policjanta 
w czasie procesu, czy stojąc na ze-
wnątrz mieszkania mógł czuć za-
pach gazu. W odpowiedzi ten po-
twierdził, że go czuł. Robert M. 
pytał także, czy w chwili zatrzy-
mania miał coś w rękach. Poli-
cjant odpowiedział, że nie, ale po-
tencjalnie mógł.

Drugi z zeznających tego dnia 
funkcjonariuszy we wszystkich 
zasadniczych kwestiach zeznał, 
co do przebiegu wydarzeń z 9 
sierpnia 2015 roku, tak samo jak 
jego partner. Na takie samo pyta-
nie od oskarżonego, policjant od-
powiedział, że nie pamięta, czy 
miał wówczas coś w rękach, gdyż 
przy Robercie M. był wtedy drugi 
funkcjonariusz.

W akcji po służbie
W akcie oskarżenia zarzuca się 

Robertowi M. groźby w stosun-
ku do dwóch kuzynów, którzy 9 
sierpnia próbowali go zatrzymać. 
Co ciekawe, jeden z nich to poli-
cjant, który tego dnia odpoczywał 
z rodziną nad Mrożyczką. Policjant 
po służbie zeznał, że w czasie od-
poczynku zauważył on Roberta M. 
Wzbudził on jego zainteresowanie 
swoim zachowaniem: miał zacze-
piać plażowiczów, używać wulgar-
nych słów. Potem doszło do kłótni 
i szarpaniny z nieznanymi świad-
kowi mężczyznami, zakończonej 
ugodzeniem Krzysztofa B. (świa-
dek nie widział, ile ciosów mogło 
paść, ale jak zeznawał na policji, 
były one zadane w okolice głowy 
i pleców). Gdy to ujrzał, policjant 
po służbie, wraz z kuzynem, udali 
się w pogoń za Robertem M. Gdy 
dobiegli do jego mieszkania, stra-
szył on, że wysadzi budynek przy 
użyciu butli z gazem, krzyczał 
także, że ma broń.   str. 43

Stryków i okolice
 15 grudnia o godz. 17. w Stry-

kowie na ul. Warszawskiej kierujący 
samochodem marki Audi A-6 29-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickiego 
wyjeżdżając z drogi podporządko-
wanej nie ustąpił pierwszeństwa 
kierującej pojazdem marki VW Golf 
51-letniej mieszkance powiatu brze-
zińskiego. Sprawca kolizji został 
ukarany mandatem. 

 16 grudnia o godz. 10.40 
w Strykowie na parkingu przed 
Biedronką kierujący samochodem 
marki Opel Astra 64-letni miesz-
kaniec Łodzi, ruszając z miejsca 
postoju nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu pojazdowi marki Opel 
Astra kierowanemu przez 34-letnią 
mieszkankę gminy Stryków. Spraw-
cę kolizji policja ukarała mandatem. 

 17 grudnia o godz. 14.40 
w Sosnowcu na drodze krajowej nr 
14 kierujący samochodem marki 

Renault 76-letni mieszkaniec Łodzi 
nie zachował należytej odległości 
od poprzedzającego go pojazdu 
i uderzył w tył samochodu marki 
VW kierowanego przez 74-letniego 
mieszkańca Łodzi. Sprawcę kolizji 
policja ukarała mandatem.

 19 grudnia dnia o godz. 12.30 
w Orzechówku na trasie krajowej nr 
14 na przednią szybę samochodu 
osobowego marki Renault kiero-
wanego przez 37-letnią mieszkan-
kę gminy Głowno spadł kamień 
z poprzedzającej ją Scanii na ma-
zowieckich numerach rejestracyj-
nych, kierowanej przez nieznanego 
mężczyznę. Policja szuka sprawcy 
szkody. 

Głowno i okolice
 15 grudnia, o godz. 21.33, 

w Glinniku kierująca samochodem 
marki Audi 24-letnia mieszkanka 
powiatu zgierskiego nie dosto-

sowała prędkości do warunków 
panujących na drodze, straciła pa-
nowanie nad kierownicą, zjechała 
na lewe pobocze, a następnie ude-
rzyła w przydrożny znak. Kierująca 
była trzeźwa. 

 19 grudnia o godz. 8. w Głow-
nie na skrzyżowaniu ulic Dwarskiej 
i Wigury kierujący samochodem 
osobowym marki Hyundai 39-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego 
nie ustąpił pierwszeństwa wyjeż-
dżając z drogi podporządkowanej 
pojazdowi marki Daewoo Matiz 
kierowanemu przez 45-letniego 
mieszkańca powiatu brzezińskiego. 
Sprawcę policja ukarał mandatem. 

Dmosin i okolice
 16 grudnia o godz. 3.21 na au-

tostradzie A-2 w kierunku Warszawy 
na wysokości Kałęczewa kierujący 
Oplem Vivaro 47 – letni obywatel 
Ukrainy nie zachował szczególnej 

ostrożności w czasie zmiany pasa 
ruchu, czym doprowadził do zde-
rzenia bocznego z Mercedesem 
Benzem kierowanym przez 36-let-
niego mieszkańca Nowego Krasze-
wa. Sprawca kolizji został ukarany 
mandatem. 

 Tego samego dnia o godz. 8. 
w Nowostawach Dolnych kierujący 
samochodem marki Audi A-3 54-let-
ni mieszkaniec powiatu zgierskiego 
potrącił sarnę. 

 17 grudnia o godz. 10 na auto-
stradzie A-2 w kierunku Poznania 
na wysokości Kałęczewa kierujący 
Peugtem 308 mieszkaniec powia-
tu zgierskiego stracił panowanie 
nad kierownicą i uderzył w barierki. 
Sprawca ukarany został mandatem

 18 grudnia o godz. 21.45 
w Kołacinie kierujący samochodem 
marki Peugot 206 25-letni mieszka-
niec powiatu brzezińskiego potrącił 
psa. 

KRONIKA POLICYJNA | 15.12.2016 – 19.12.2016Stryków | Zatrzymanie przestępcy

Uciekł z dowodem rejestracyjnym
Do 2 lat więzienia grozi 44-let-

niemu mężczyźnie, który wpadł 
w ręce policji po tym, jak udawał 
kupca samochodu, by w rzeczy-
wistości wyłudzić pieniądze.

Rzecz miała miejsce w listo-
padzie na terenie gminy Stryków. 
Jedna z mieszkanek wystawiała 
na aukcji internetowej do sprze-
dania skodę. 21 listopada przyje-
chał do niej potencjalny kupiec, 
który po obejrzeniu samocho-
du, poinformował, że go kupi. 
Przed zawarciem transakcji po-
prosił jednak właścicielkę o po-
sprzątanie samochodu. Kiedy ko-
bieta zajęła się sprzątaniem auta, 
kupiec wybiegł z posesji zabie-
rając dowód rejestracyjny i odje-
chał swoim samochodem. Wła-
ścicielka skody została jedynie 
z numerem telefonu komórko-

wego złodzieja, a kiedy się z nim 
skontaktowała, mężczyzna zażą-
dał od niej 100 zł za zwrot skra-
dzionego dowodu rejestracyjnego. 

Ponieważ sprawca mimo kil-
ku ponawianych do niego telefo-
nów nie ustępował, właścicielka 
skody zgłosiła sprawę na policję. 
Strykowscy kryminalni zatrzy-
mali sprawcę przestępstwa w mi-
niony wtorek, 13 grudnia w jego 
miejscu zamieszkania w powie-
cie łódzkim wschodnim, gdzie 
znaleźli również przywłaszczony 
dokument. Dowód rejestracyjny 
wrócił do właścicielki, a funkcjo-
nariusze zabezpieczyli od zatrzy-
manego mężczyzny 1.500 zł na 
poczet przyszłej kary.

Mężczyzna wcześniej był już 
notowany przez policję za podob-
ne przestępstwa.  ljs

Głowno | Komunikacja

MZK zakupił autobus
Od 19 grudnia komunikacja 

publiczna w Głownie odbywa 
się w nowym pojeździe. Miej-
ski Zakład Komunalny zakupił 
używany pojazd marki Autosan, 
który ma rozwiązać problemy 
z często ulegającym awariom ta-
borem.

Autobus, który dotychczas 
woził mieszkańców, psuł się co-
raz częściej. W listopadzie uległ 
dodatkowo kolizji drogowej. Był 
naprawiany doraźnie, aby mógł 
wozić pasażerów. Zakład posta-
nowił rozwiązać problem i nabyć 
do taboru kolejny pojazd. Za 25 
tys. zł brutto zakupiono Autosan 

H7 z 2004 roku. Do Głowna trafi ł 
z Myślenic. Pojazd ma 19 miejsc 
siedzących (kierowca plus osiem-
naście miejsce dla pasażerów) 
oraz 32 miejsca stojące.

Autosan ma wozić pasażerów 
do momentu zakupu zapowiada-
nych od dłuższego czasu autobu-
sów niskoemisyjnych. Miasto ma 
dostać na ten cel dofi nansowanie 
w ramach tzw. Zintegrowanych 
Inwestycji Terytorialnych Woje-
wództwa Łódzkiego. 

Zakupiony w tym roku auto-
bus będzie służył jako dodatkowy 
środek transportu dla uczniów 
dojeżdżających do szkół.  kl

Tak prezentuje się autobus zakupiony przez MZK.
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Głowno | Ujęcie oszusta

Chciał posłużyć się 
cudzym dowodem

Funkcjonariusze policji z  
Głowna zatrzymali 33-letniego 
mężczyznę, mieszkańca powia-
tu zgierskiego, który chciał dwu-
krotnie posłużyć się cudzym do-
wodem osobistym raz w sklepie, 
a raz w banku.

Rzecz miała miejsce 15 grud-
nia. W jednym ze sklepów z AGD 
i sprzętem elektroniczym na tere-
nie Brzezin pojawił się mężczy-
zna, który chciał zakupić na raty  
sprzęt elektroniczny wart 5 tys. zł, 
okazując się dowodem osobistym 
należącym do 21-letniego miesz-

kańca powiatu zgierskiego. Sprze-
dawca poznał, że dokument tożsa-
mości nie należy do kupującego  
i nie zawarł z nim transakcji. 

Tego samego dnia policja otrzy-
mała również sygnał z  jednego 
z banków na terenie Głowna, 
o tym, że mężczyzna posługujący 
się tym samym cudzym dowodem 
tożsamości chciał zaciągnąć kre-
dyt. Zatrzymanemu 33 - latkowi 
grozi do 8 lat więzienia. Mężczy-
zna tłumaczył, że dowód, którym 
chciał się posłużyć znalazł na uli-
cy. ljs 

Głowno 
Sygnalizacja
już jest

Od tego tygodnia bezpieczniej 
będzie przy skrzyżowaniu ul. Bie-
lawskiej z ulicami Szkolną i Ki-
lińskiego w Głownie. Działa już 
bowiem budowana od jakiegoś 
czasu sygnalizacja świetlna.

Pomysł zbudowania sygnaliza-
cji na niebezpiecznym skrzyżowa-
niu wyszedł od radnego powiato-
wego Łukasza Wesołowskiego. 
Następnie został podchwycony 
przez władze powiatu. Do budo-
wy tej ważnej inwestycji dołożyło 
się także miasto Głowno. Całość 
kosztowała 166.412,85 zł brutto.

Realizacja inwestycji nie była 
łatwa. Pierwszy przetarg na jej 
wykonanie zakończył się fi a-
skiem. Wykonawcę wyłoniło do-
piero drugie postępowanie. Prace 
w systemie zaprojektuj i wybu-
duj (wykonawca we własnym za-
kresie zaprojektował sygnalizację, 

opracował projekt docelowej or-
ganizacji ruchu, a następnie roz-
począł prace przy budowie sygna-
lizacji – przyp. red.), wykonała 
fi rma F.H.U. Macuga z Łodzi. 

Fizycznie sygnalizacja zaczęła 
powstawać pod koniec listopada. 
Na początku tego tygodnia sygna-
lizacja została przetestowana. Do 
23 grudnia ma działać w pełnym 

zakresie. – Jestem bardzo zadowo-
lony, że udało się doprowadzić tę 
inwestycję do końca – powiedział 
nam pomysłodawca budowy sy-
gnalizacji radny Łukasz Wesołow-
ski. – Bardzo dziękuję starostwu 
i panu burmistrzowi. Mam na-
dzieję, że to (sygnalizacja– przyp. 
red.) zwiększy bezpieczeństwo 
w tym miejscu.  kl

Interwencje straży 
Zagrożenie 
wisiało 
w powietrzu
W ciągu minionego 
tygodnia straż pożarna 
dwukrotnie wyjeżdżała 
do zgłoszeń związanych 
z zagrożeniem 
z nadłamanych 
konarów drzew.

We wtorek, 13 grudnia, ok. 
16.30, pomoc wezwali miesz-
kańcy ul. Wojska Polskiego 
w Głownie. Nadłamane kona-
ry drzewa zwisały nad jezdnią. 
Strażacy z JRG Stryków usunęli 
je z pomocą przenośnej drabiny. 

Dwa dni później, 15 grudnia, 
nadłamany konar drzewa zagra-
żający prywatnemu budynkowi 
strażacy usuwali w Strykowie, 
przy ul. Sienkiewicza. Tutaj po-
trzebny był podnośnik.  ljs

Na skrzyżowaniu ul. Bielawskiej już działa sygnalizacja świetlna.
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Stryków  | W przedświąteczny czas 
Koncert w szkole muzycznej 

Szkoła Muzyczna I st. im. F. 
Chopina w Strykowie zaliczyła 
pierwszy publiczny występ swo-
ich uczniów. W piątek, 16 grud-
nia, w siedzibie szkoły, czyli ZS 
nr 1, odbył się Koncert Świą-

teczny, w którym udział wzię-
li mali i więksi artyści ćwiczą-
cy śpiew i grę na instrumentach 
od całkiem niedawna, bo dopie-
ro od czterech miesięcy. Był to 
więc ich sceniczny debiut, za 

który publiczność najbardziej 
przychylna z możliwych, bo zło-
żona z rodziców i dziadków, nie 
szczędziła braw. 

Uczniowie szkoły muzycznej 
zaprezentowali kolędy i świątecz-
ne piosenki za akompaniamentem 
instrumentów takich jak: gitary, 
organy czy skrzypce.   str. 7

Głowno  | Świąteczna akcja

Zaproś Mikołaja, pomóż chorym
dokończenie ze str. 1
Pod tym numerem mogą zgła-

szać się także osoby, które byłyby 
gotowe wcielać się w św. Mikołaja 
w innych godzinach.

Wesprzeć można konto: 
– rehabilitującego się po do-

znanym wskutek wypadku ura-
zie mózgu Pawła Gawareckiego 
(Fundacja VOTUM S.A., nr kon-
ta: 32 1500 1067 1210 6008 3182 

0000 z dopiskiem „Dla Pawła Ga-
wareckiego”) 

– walczącego o odzyskanie 
choćby w części sprawności, reha-
bilitującego się po niedotlenieniu 
mózgu, do którego doszło wsku-
tek zatrzymaniu akcji serca Roma-
na Marczyka (Fundacji „Światło” 
z Torunia, nr 34 1240 4009 1111 
0000 4490 9943, z dopiskiem „na 
leczenie Romana Marczyka”).  kl

Popów | Wokół sytuacji w szkole 

Przewodniczący do wójta: co Pan 
zrobi, by zatrzymać 58 uczniów?

dokończenie ze str. 1

– Oczywiście będę nad tym 
czuwał cały czas, bo ja mogę tyl-
ko wpływać na postawę dyrekto-
ra, jeżeli jest błędna. Nie możemy, 
ani ja ani rada, wpływać na decy-
zje dotyczące tego, kogo zatrudnia 
dyrektor – mówił Marek Jóźwiak 
na sesji. 

Co Pan zrobi, Panie 
wójcie?
W polubowne rozwiązanie spo-

ru we własnym gronie niespecjal-
nie wierzą radni. Pierwszy w tym 
temacie odezwał się na sesji prze-
wodniczący rady Łukasz Łukasik: 
– Starałem się być poza tą sprawą, 
ale wczoraj zostałem w nią wcią-
gnięty – zaznaczył na wstępie 
swojej wypowiedzi, nawiązując 
do wizyty, jaką złożyła mu grupa 
rodziców uczniów Zespołu Szkół 
w Popowie Głowieńskim już po 
spotkaniu 13 grudnia z dyrekto-
rem i wójtem. 

Rodzice ci złożyli na ręce prze-
wodniczącego pismo, wprawdzie 
niepodpisane nazwiskami (a więc 
w opinii radcy prawnego urzędu 
nie powinno być ono w ogóle bra-
ne pod uwagę), ale ponieważ roz-
mawiały z nim konkretne osoby, 
to poruszone przez nich problemy 
potraktował poważnie i przygoto-
wał interpelację ws. „zamiesza-
nia” w placówce do wójta.

W jej treści znajdziemy: „Ro-
dzice są zawiedzeni działaniami 
lub może ich brakiem ze strony 
Pana dyrektora oraz wójta w tej 
sprawie. Zarzucają stronniczość, 

brak obiektywizmu, a nawet eska-
lację powstającego konfliktu. Wi-
dać, że problemy natury społecz-
nej, moralnej, a nawet służbowej 
istnieją w szkole w Popowie od 
dłuższego czasu, a ostatnie tak 
medialne wydarzenia po prostu 
przelały czarę goryczy i są tylko 
kroplą w morzu problemów, jakie 
istnieją w owej szkole, o których 
większość do tej pory milcza-
ła. Rodzice zawiedzeni postępo-
waniem Pana dyrektora zarówno  
w stosunku do nich, jak i nauczy-
cieli, a także zarzucając mu błędy 
w zarządzaniu placówką są skłon-
ni przenieść swoje dzieci do szko-
ły w innej gminie, łącznie 58 dzie-
ci. (...) W związku z powyższym, 
mając na uwadze przede wszyst-
kim dobre imię gminy, a także 
dbając o przyszłość naszych pla-
cówek, proszę o odpowiedź na po-
niższe pytania: 

Jakie działania podjął Pan, jako 
organ prowadzący, aby problemy 
nakreślone powyżej mogły zostać 
rozwiązane w gronie zamknię-
tym?

Jakie działania zamierza Pan 
podjąć, aby nie dopuścić do dal-
szej eskalacji konfliktów i co naj-
ważniejsze z punktu widzenia 
gminy – przeniesienia 58 dzieci 
do innej szkoły?” 

Mikołajczyk: źle się 
dzieje w naszej gminie
Swoje głębokie ubolewanie 

nad sytuacją wyraził też radny 
Władysław Mikołajczyk w sło-
wach: – Parę miesięcy temu mie-
liśmy problem w Mąkolicach  

i dzisiaj mamy sytuację podob-
ną w Popowie Głowieńskim. Słu-
chajcie, co się dzieje?! Te same 
osoby uczestniczyły w tym, ta 
pani (nauczycielka, której zwol-
nienia zażądali rodzice – dop.red) 
podpisała się pod skargą na dy-
rektor w Mąkolicach i miała bar-
dzo dużo do powiedzenia. Ja nie 
będę tutaj używał nazwisk, ale 
niestety, proszę państwa, taka jest 
sytuacja – źle się dzieje w naszej 
gminie. Panie wójcie, naprawdę 
jest źle w oświacie! My zrobili-
śmy wszystko jako rada (...) żeby 
stworzyć warunki dzieciom i dzi-
siaj dzieci mają stworzone wa-
runki, ale ludzie to niszczą. Nie 
może tak być... – apelował rad-
ny w emocjonalnym wystąpieniu. 

W opinii radnego Jarosława 
Chałubca, rozstrzyganie kon-
fliktu w sytuacji, gdy nauczyciel 
jest zależny od dyrektora, a dy-
rektor mający powierzenie – od 
wójta, jest trudne. Optymalnym 
rozwiązaniem byłoby zbadanie 
sytuacji w drodze ewaluacji pro-
blemowej przez kogoś z zewnątrz 
tego systemu wzajemnych zależ-
ności. Radny proponowałby na-
wiązanie współpracy w tym za-
kresie z organem nadzoru, czyli 
kuratorium, do którego zresztą, 
jeśli wierzyć rodzicom uczniów, 
pismo zostało już w tej sprawie 
złożone. 

Wójt: Panie radny, o 
czym Pan mówi?
W odpowiedzi na wystąpienie 

radnego Chałubca, wójt przypo-
mniał o bardzo dobrym wyniku 

ewaluacji zewnętrznej z ubiegłego 
roku, natomiast radnemu Wła-
dysławowi Mikołajczykowi po-
wiedział ostro: – Panie radny, o 
czym Pan mówi?! Nasze szkoły 
w przeciągu sześciu lat stały się 
jednymi z najlepszych placówek 
jeżeli chodzi o nauczanie i wy-
chowanie. Wynikom egzaminów 
zewnętrznych i ewaluacji nikt 
nie zaprzeczy, więc jak mogłem 
myśleć inaczej? A Pan mówi, że 
źle się dzieje, że ta oświata kule-
je... Nie, naprawdę, zadaję sobie 
pytanie, czy Pan w ogóle lubi tę 
oświatę, czy Pan lubi tę gminę? 
Bo Pan neguje wszystko, co ja ro-
bię, ale ja to wytrzymam... – mó-
wił emocjonalnie wójt. 

Władysław Mikołajczyk przy-
znał, że cieszy się z dobrych wy-
ników szkół i nie neguje sukce-
sów, ale zastanawia go, co się 
dzieje, że między nauczycielami 
wytworzyła się tak zła atmosfe-
ra, której koniecznie trzeba jakoś 
zaradzić, wyjaśniając sprawę do 
końca. 

Z kolei w opinii radnego Mar-
ka Zgierskiego, zasiadającego  
w prezydium Rady Rodziców ZS 
w Popowie Głowieńskim, część  
rodziców została zmanipulowana 
i „dała się wkręcić” w konflikt, 
w którym na tym etapie więk-
szą rolę niż fakty, grają, niestety, 
emocje. 

Na wniosek formalny Jarosła-
wa Chałubca sesyjną dyskusję 
zakończono. Wójt musi przygo-
tować odpowiedź na interpela-
cję przewodniczącego w ustawo-
wym terminie.  ewr

Wspólny występ uczennic Anii Widawskiej oraz Marii Szkudlarek wraz z nauczycielem Rafałem Tomczykiem.

Głowno | Katolickie Liceum Ogólnokształcące

Wigilijne spotkanie w ciepłej atmosferze
Jak co roku, wyjątkową 
oprawę miało spotkanie 
wigilijne, które odbyło się 
16 grudnia w Katolickim 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Głownie. Było dzielenie 
się opłatkiem, oglądanie 
jasełkowego przedstawienia 
oraz czas na rozmowy  
w miłej atmosferze.

Na czas wigilijnego spotkania 
w Katolickim Liceum Ogólno-

kształcącym, sala gimnastyczna 
zmienia się nie do poznania. Prze-
obraża się ona w kawiarnię. Za-
proszeni goście, rodzice, nauczy-
ciele, no i oczywiście uczniowie, 
siedzą przy zastawionych stołach. 
Nie brakuje słodkości, kawy, her-
baty. Klimatu dodaje przyciem-
nione światło i zapalone świece.

Obecnych przywitała i złoży-
ła życzenia świąteczne dyrek-
tor Bożena Skorek-Paszyńska. 
Wśród zaproszonych gości zna-
leźli się m.in. organ prowadzą-

cy szkołę – proboszcz parafii św. 
Jakuba Apostoła w Głownie ks. 
dr Stanisław Banach, przewodni-
cząca Rady Miejskiej Magdalena 
Szajder, członek zarządu powia-
tu zgierskiego Wojciech Brzeski, 
radny, a zarazem rodzic uczenni-
cy Krzysztof Wawrzyn, czy też 
wspierający placówkę od lat wła-
ściciele firmy Alles Alicja i Sła-
womir Wojciechowscy.

Uczniowie, wystawili przy-
gotowane prze siostrę Dolorosę  
i Michała Lenarta (muzyka i przy-
gotowanie chóru) przedstawie-
nie jasełkowe, które sięgnęło do 
historii narodzin Jezusa, już od 
momentu zwiastowania. Najważ-
niejsze postacie – Maryi i Józefa 
– odegrali: Dominika Hemka oraz 
Piotr Juszczak. W pozostałych ro-
lach wystąpili: Dominika Krze-
szewska, Joanna Grober, Oliwia 
Jagielska, Jarosław Kośmider, Łu-
kasz Zuchora i Michał Wąsowski.

Po przedstawieniu nadszedł 
czas przemówień. Głos zabrał 
m.in. ks. Banach. Później zebra-
ni dzielili się opłatkiem i składa-
li sobie życzenia. Potem wszyscy 
mogli spokojnie porozmawiać  
w miłej, kawiarnianej i przedświą-
tecznej atmosferze.  kl

Głowno 
Mistrz Jakubiec 
przybędzie z gawędą

Hufiec ZHP w Głownie zapra-
sza na „Wigilię Polaków” – spo-
tkanie z mistrzem mowy polskiej 
hm. Krzysztofem Jakubcem, któ-
ry z wigilijną gawędą przyjedzie 
do parafii św. Jakuba 27 grudnia  
o godz. 19. Zabrzmią ciekawe 
opowieści i kolędy.  ewr 
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Przedstawienie w wykonaniu uczniów KLO, od lewej: Oliwia Jagielska, 
Michał Wąsowski, Jarosław Kośmider i Łukasz Zuchora.
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Głowno 
W środę i piątek 
magistrat czynny krócej

W przedświątecznym tygo-
dniu Urząd Miejski w Głow-
nie będzie dwukrotnie pracował  
w zmienionych godzinach.  
W środę, 21 grudnia, magistrat bę-
dzie czynny do godziny 15.00, zaś  
w piątek, 23 grudnia, tylko do go-
dziny 14.00.  kl

RZUT OKIEM | ŚWIERK NAJLEPSZY

20 grudnia, na targowisku w Głownie towarem, na który było bardzo 
wielu chętnych, były oczywiście choinki. Ceny wahały się od 40 do 120 zł. 
– Najlepiej schodzi świerk pospolity – powiedział nam pan Zenon  
z gminy Łyszkowice. Sprzedających kontrolowali tego dnia 
przedstawiciele Nadleśnictwa Grotniki w towarzystwie policji. kl
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8,5 miliona w 10 lat 
– to jest dorobek
„Polcentrum”. str. 10

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Kalinów | Mieszkańcy się doczekali

Odbudowa przydrożnych rowów
Mieszkańcy Kalinowa, szcze-

gólnie ci, którzy mają swoje 
działki wzdłuż drogi powiatowej 
prowadzącej w kierunku Nowo-
stawów Górnych, w końcu docze-
kali się odbudowy rowów odwad-
niających. Jak poinformował nas 
miejscowy radny, Jarosław Wło-
darczyk, w piątek, 16 grudnia na 
miejscu pojawiła się ekipa pra-
cowników przysłanych przez Sta-
rostwo Powiatowe w Zgierzu. 

– Dla mnie załatwienie tej spra-
wy było równie ważne, jak odbu-
dowa rowów w Woli Błędowej, 
której doczekaliśmy się jesie-
nią ubiegłego roku. W Kalino-
wie rowy nie były czyszczone już 
przynajmniej 20 lat, ludzie mają 
tu pola, jest problem z zalewa-
niem– mówi radny Jarosław Wło-
darczyk. 

Wysyłanie pism, regularne mo-
nitowanie zarządcy drogi przynio-
sło rezultat. Blisko kilometrowy 
odcinek rowów zostanie odmulo-
ny i pogłębiony, by z powrotem 
mógł spełniać swoją funkcję tak, 
jak należy. Ci, którzy obserwo-
wali rozpoczęcie robót, niestety 
mają do nich swoje uwagi. Spo-
dziewali się, że w celu prawidło-
wego odprowadzania wody z dro-
gi, robotnikom zlecone zostanie 
również usunięcie warstwy ziemi 
tworzącej lekkie wzniesienie mię-
dzy jezdnią a rowem, tymczasem 
dowiedzieli się, że tego prace nie 
obejmują. 

Mieszkańcy zapowiadają inter-
wencję w starostwie  i u swojego 
radnego, ponieważ uważają, że 
tylko kompleksowe roboty przy-
niosą pożądany rezultat.   ljs

Stryków | Gospodarka komunalna 

Na lokale tyle samo co w 2016 r.
Gmina Stryków w przyszłym 

roku ma zamiar utrzymać na do-
tychczasowym poziomie nakła-
dy na lokale komunalne. Komisja 
budżetu 12 grudnia pozytywnie 
zaopiniowała projekt uchwały  
w sprawie stawki dotacji przed-
miotowej dla ZGKiM, natomiast 
3 dni później na sesji zaaprobo-
wała ją cała Rada Miejska. Stawka 
utrzymanie jednego metra kwa-
dratowego wyniesie więc nadal 
34,26 zł. 

Gmina Stryków co roku dotu-
je ZGKiM w sferze utrzymania 

mieszkań komunalnych. Na prze-
strzeni ostatnich lat ilość lokali ko-
munalnych podlegających gminie 
Stryków ulega zmniejszeniu. Każ-
dego roku gmina sprzedaje kilka  
z nich z korzystną dla dotychcza-
sowych najemców bonifikatą. 

Dotację z budżetu gminy 
ZGKiM wykorzystuje na remonty 
lokali i dostosowywanie mieszkań 
komunalnych do ogólnie przyję-
tych standardów. W przyszłorocz-
nym budżecie na zasoby mieszka-
niowe gmina Stryków ma zamiar 
przeznaczyć 220 tys.zł.  ljs

Stryków | Rada Miejska przyjęła zmiany w budżecie

Finansowe bonusy na koniec roku
Końcówka roku w gminie 
Stryków to dopływ 
dochodów z zewnętrznych 
źródeł. Na sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się 
15 grudnia, radni przyjęli 
zmiany w budżecie, które 
pozwoliły samorządowi 
zmniejszyć deficyt do 
wysokości 8,6 mln zł.

W wyniku podziału rezerwy 
subwencji ogólnej Ministerstwa 
Finansów do budżetu gminy Stry-
ków wpłynęło 203.220 zł. Jesz-
cze więcej, bo 400 tys. zł, gmina 
otrzymała z Ministerstwa Sportu 
i Turystyki z przeznaczeniem na 
dofinansowanie kosztów rozpo-
czętej w tym roku i planowanej 

do zakończenia w przyszłym bu-
dowy sali gimnastycznej w Koź-
lu wraz z zagospodarowaniem te-
renu. 

Pieniądze przypłynęły również 
z unijnego źródła. W pierwszej 
połowie grudnia na konto gminy 
wpłynęła kwota 275.444 zł. Są to 
środki przeznaczone na finanso-
wanie projektu „Po pierwsze ro-
dzina”, którego realizacja rozło-
żona jest na lata 2016-2018. Jak 
podkreśliła skarbnik Barbara Wa-
lak, gmina po raz pierwszy ma do 
czynienia z faktem otrzymania  
w całości dofinansowania na sa-
mym początku realizacji unijnego 
projektu. 

Ze względu na to, że na finan-
sowanie budowy sali gimnastycz-
nej w Koźlu gmina zaplanowa-

ła kredyt 1,2 mln zł, a udało jej 
się pozyskać dodatkowe ministe-
rialne wsparcie, samorząd mógł 
pozwolić sobie na zmniejszenie 
tegoż kredytu i jednocześnie de-
ficytu. Po zmianie deficyt zamy-
ka się kwotą 8.597.807 zł. Gmina, 
tak jak dotychczas, planuje sfinan-
sować go kredytami i pożyczka-
mi długoterminowymi w wysoko-
ści 3.761.160 zł, a pozostałą część 
wolnymi środkami. 

Nowy bus dla 
pogotowia wod.-kan.
Zmiany w planie finansowym 

ZGKiM przyjęte także na ostat-
niej sesji, związane były z kolei 
ze zwiększeniem przychodów 
własnych, czyli dochodów z ty-
tułu świadczonych usług, o kwo-

tę 35 tys. zł. Pieniądze te zosta-
ną przeznaczone na częściowe 
sfinansowanie zakupu zabudo-
wanego busa pełniącego funkcję 
pogotowia wodno-kanalizacyj-
nego. Zakład chce zainwestować 
w niego również to, co udało mu 
się zaoszczędzić na tegorocznych 
zakupach inwestycyjnych, czyli 
również ok. 35 tys. zł. Zakupio-
ny samochód miałby zastąpić sta-
ry, którego nie opłaca się już re-
montować. 

Byłby to już drugi motoryza-
cyjny zakup ZGKiM w niedługim 
czasie. W ubiegłym tygodniu do 
bazy przy ul. Batorego 25 dotarł 
samochód ciężarowy z zabudo-
wą bramową do przewożenia kon-
tenerów. Zakład zapłacił za niego 
blisko 204.975 zł. Uchwała obej-
mująca zmiany w budżecie gminy 
i planie finansowym ZGKiM zo-
stały przyjęte przez strykowskich 
radnych jednogłośnie.  ljs

Gmina Głowno | Przed uchwaleniem budżetu na przyszły rok 2017

Komisje debatowały nad 
inwestycjami 2017 roku
Na połączonym 
posiedzeniu komisji 
stałych Rady Gminy 
Głowno 15 grudnia 
przegłosowano kilka 
poprawek do projektu 
przyszłorocznego budżetu, 
przedstawionego przez 
wójta Marka Jóźwiaka.

Komisje obradowały po poran-
nej sesji rady w budynku Gmin-
nego Ośrodka Upowszechnia-
nia Kultury w Bronisławowie. 
W efekcie prac radnych zaktuali-
zowany został przede wszystkim 
plan przyszłorocznych wydatków 
inwestycyjnych oraz remontów  
i modernizacji, czynionych w ra-
mach wydatków bieżących sa-
morządu. Efekt końcowy stanowi 
wypadkową pierwotnych propo-
zycji wójta oraz wniosków niefor-
malnego klubu „Radni dla Gminy 
Głowno”. 

W pierwszej przegłosowa-
nej poprawce mowa jest o prze-
znaczeniu 100 tys. zł z przy-

szłorocznego budżetu na zakup 
specjalnego samochodu dla jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożarnej  

w Ostrołęce (na takie przezna-
czenie środków dzień wcześniej 
zgodził się Miejsko-Gminny Za-
rząd OSP, któremu wójt pozosta-
wił decyzję w tej kwestii). 

W kolejnej poprawce, na wnio-
sek radnego Jarosława Chałubca, 
postanowiono wprowadzić do 
budżetu 2017 r. zadanie utwar-
dzenia drogi na nowym osiedlu 
w Ziewanicach za 40 tys. zł (po 
obcięciu po 20 tys. zł puli środ-
ków na promocję gminy i mo-
dernizację bazy komputerowej  
w urzędzie).

 Wokół tego punktu wywiązała 
się dyskusja, wójt próbował bro-
nić planowanej pierwotnie kwoty 
50 tys. zł na modernizację bazy 
komputerowej m.in. ze względu 
na planowany zakup dwóch pro-
gramów, które miałyby znacz-
nie usprawnić pracę, szczegól-
nie urzędników zajmujących się 
sprawami drogowymi i inwesty-
cyjnymi.  str. 43

Radny Władysław Mikołajczyk przypomniał o potrzebie rozpatrzenia 
wniosku Rady Sołeckiej Lubiankowa o budowę drogi. W głosowaniu jako 
jedyny oddał głos za realizacją inwestycji w 2017 r.
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Pierwsze 5 m wykonane. Mieszkańcy Kalinowa czekają na więcej.
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REKLAMA

RZUT OKIEM | OGRODZENIE ROŚNIE

Z tygodnia na tydzień, coraz bardziej widoczne jest ogrodzenie w części parkingu przy ul. Młynarskiej 
w Głownie. Przypomnijmy, że część parkingu trafiła w ręce jednego z lokalnych przedsiębiorców. Ten chciał 
dokupić jeszcze dodatkowe 286 mkw. pod planowaną przez siebie inwestycję, ale nie wyraziła na to zgody Rada 
Miejska. W odpowiedzi na to, właściciel postanowił wygrodzić to, co już zakupił. kl

JA
K

U
B

 L
E

N
A

R
T

Kołacin 
Ośrodek zdrowia 
już gotowy 
do użytkowania 

Gmina Dmosin dysponuje już 
pozwoleniem na użytkowanie bu-
dynku nowego ośrodka zdrowia  
w Kołacinie. Po wszystkich wy-
maganych prawem odbiorach, 
które przeszły pozytywnie, jak 
również ostatecznej kontroli nad-
zoru budowlanego, można przy-
stąpić do zagospodarowania 
obiektu, czyli przeniesieniu gabi-
netów lekarskich oraz stomatolo-
gii, jak również placówki banku  
z obiektu po przeciwnej stronie 
ulicy. Prawdopodobnie nastąpi 
to na przełomie stycznia i lutego 
przyszłego roku. Było konieczne 
ze względu na to, że stara siedziba 
ośrodka już od dawna nie spełnia-
ła wymaganych warunków loka-
lowych co do prowadzenia takiej 
działalności. 

Budowa nowego ośrodka trwa-
ła dwa lata i kosztowała 1,45 mln 
zł. Jej wykonawcą była wyłoniona 
w przetargu firma ReMar z oko-
lic Radomia. Znajdzie się w nim 
miejsce również na aptekę. Na ten 
rodzaj działalności gmina chce 
wynająć powierzchnie w drodze 
przetargu. Nowy obiekt to rów-
nież nowe miejsca parkingowe. 

W jaki sposób wykorzystany 
zostanie budynek, w którym do-
tychczas funkcjonował ośrodek? 
– Na odpowiedź na to pytanie jest 
jeszcze za wcześnie. Współgospo-
darzami tego obiektu są strażacy. 
Zobaczymy, może będą tam usłu-
gi, a może działalność społeczna. 
Ten temat wymaga jeszcze zasta-
nowienia i wspólnej dyskusji – 
mówi wójt Danuta Supera.  ljs

Stryków 
Handlująca 
stalą Investa 
rozwija biznes

Dystrybutor stali nierdzewnych 
i metali przemysłowych firma In-
vesta pozostaje na kolejne lata  
w magazynach parku logistycz-
nego Segro, i co więcej – po-
większa wynajmowaną dotych-
czas powierzchnię. Funkcjonujące  
w sąsiedztwie Corninga Metal 
Centrum obejmie teraz dodatko-
we 3.250 mkw. powierzchni. 

Investa jest częścią międzynaro-
dowego koncernu, który zbudował 
swoją sieć sprzedaży w 20 krajach 
Europy. Polski główny magazyn 
oraz centrum handlowe mieszczą 
się właśnie pod Strykowem. Fir-
ma składuje tu i sprzedaje asorty-
ment taki jak: blacha, pręty, profi-
le, rury i armatura. Klienci mogą 
skorzystać tu również z usług 
takich jak: szlifowanie, polerowa-
nie, cięcie i foliowanie. 

Obecnie firma będzie wynaj-
mować pod Strykowem łącznie 
18.150 mkw. powierzchni ma-
gazynowych. W ciągu ostatnich 
dwóch lat to już drugi krok fir-
my w kierunku zwiększenia po-
wierzchni funkcjonowania.  ljs

Dmosin | Inwestycje wod.-kanalizacyjne

Umorzenie i wnioski o dotacje
Gmina Dmosin chce sko-

rzystać z umorzenia pożycz-
ki i wskazuje zadanie, na które 
chciałby przeznaczyć zaoszczę-
dzone w ten sposób pieniądze. 
Jednocześnie będzie starała się 
o pozyskanie dotacji unijnych. 
Wszystko w obrębie poczynio-
nych już i planowanych inwesty-
cji z zakresu wodno-klanalizacyj-
nego. Do końca roku samorząd 
spodziewa się decyzji z WFO-
ŚiGW o umorzeniu pożyczki za-
ciągniętej na budowę gminnej 
oczyszczalni ścieków w wyso-

kości 700 tys. zł. Zaoszczędzone  
w ten sposób pieniądze miały-
by być przeznaczone na prze-
budowę stacji uzdatniania wody  
w Dmosinie, której wstępny koszt 
oszacowano na 1,1 mln zł. 

Jednocześnie do 5 stycznia 
gmina chce złożyć wnioski do 
naboru w ramach unijnego Pro-
gramu Obszarów Wiejskich. Do-
tyczyć one będą modernizacji sta-
cji uzdatniania wody w Teresinie  
i kanalizacji sanitarnej w Dmosi-
nie Pierwszym. Wnioski powinny 
być złożone do 5 stycznia.  ljs

Stryków | Radni analizują projekt budżetu 2017

Gmina wstrzymuje oddech  
przed likwidacją gimnazjów 
Niepewność co do ostatecznych kosztów związanych 
z roszadami w szkołach spowodowała, że projekt 
przyszłorocznego budżetu Strykowa należy do 
ostrożnych. Tak przedstawił go radnym burmistrz 
Andrzej Jankowski. Mimo to gmina wchodzi w fazę 
realizacji największej od lat inwestycji – budowy 
nowego Centrum Kultury (2,73 mln na I etap) oraz 
przygotowań do równie kosztownej – budowy obiektu 
szkolno-sportowego (500 tys. zł na projekt). 

W poniedziałek, 12 grudnia, 
analizowaniem i opiniowaniem 
projektu zajęła się komisja budże-
tu. Tego samego dnia zebrała się 
ona w tym temacie po raz drugi, 
ale już w składzie poszerzonym 
o przewodniczących pozostałych 
komisji. W czwartek, 29 grudnia 
projekt uchwały budżetowej trafi 
na sesję Rady Miejskiej poparty 
pozytywną opinią komisji. 

Zanim radni zaopiniowali pro-
jekt budżetu pozytywnie, wy-
słuchali burmistrza, a później 
dociekali szczegółów, choć py-
tań padło w sumie niewiele. Sa-
morządowcy już teraz chcieliby 
wiedzieć więcej na temat konse-
kwencji reformy oświaty. Doma-
gali się konkretów na temat do-
tacji pozyskanych i planowanych  
z Unii Europejskiej. Powątpiewa-
li w celowość niektórych wydat-
ków. 

Ponad 18 mln złotych, czyli  
o jedną trzecią więcej niż w tym 
roku, burmistrz Strykowa An-
drzej Jankowski zaproponował na 
inwestycje (ich szczegółową ana-
lizę przedstawiliśmy w WG/46). 
Dochody gminy mają wzrosnąć 
w stosunku do zaplanowanych na 
rok obecny o 12 mln zł i osiągnąć 
pułap ponad 70 mln zł. Z kolei 
wydatki budżetowe burmistrz 
Jankowski planuje zwiększyć  
o ponad 15 mln zł, a to oznacza, 
że wyniosłyby one blisko 80 mln 
zł. Deficyt, czyli różnica między 
wydatkami a dochodami, miał-
by zostać sfinansowany w dwóch 

trzecich z kredytów i pożyczek,  
a w pozostałej części bieżącą 
nadwyżką budżetową. 

 – Na tę chwilę jest zbyt 
mało informacji, żebyśmy mo-
gli ocenić, jakie faktycznie kosz-
ty będziemy musieli ponieść  
w związku ze zmianami w oświa-
cie. Z tego względu projekt bu-
dżetu 2017 zawiera powiedział-
bym raczej ostrożne założenia 
– zdefiniował swoje propozycje 
burmistrz Andrzej Jankowski. 
Nadmienia on również, że jeże-
li w ciągu roku pojawi się taka 
możliwość, to w budżecie zosta-
ną umieszczone dodatkowe in-
westycje. – Lepiej niech będzie 
coś uwzględnianego na bieżąco, 
niż mielibyśmy się borykać z bra-
kiem możliwości zrealizowania 
czegoś wpisanego do budżetu na 
wyrost – uważa burmistrz. 

Radni pytali o konkrety
Radny Damian Drzewiecki 

dociekał, dlaczego zaplanowane 
dochody z najmu pomieszczeń 
Ośrodkowi Zdrowia w Stryko-
wie (2.940 zł) są niższe od docho-
dów z najmu lokali dla Centrum 
Rehabilitacji w Strykowie (3.240 
zł), choć gołym okiem widać, że 
podmiot ten funkcjonuje na mniej-
szej powierzchni. – Są przecież 
również przychodnie w Brato-
szewicach, Dobrej i Niesułkowie 
prowadzone przez ten sam stry-
kowski Ośrodek Zdrowia, czy tam 
tego czynszu się nie płaci? Dla-
czego czynsz Centrum Rehabili-

tacji w Strykowie jest wyższy niż 
ogólny czynsz przychodni w Stry-
kowie łącznie z placówkami w te-
renie? – dociekał radny.

W odpowiedzi udzielonej przez 
wiceburmistrz Bożenę Motyliń-
ską usłyszał, że wynika to z za-
pisów umów, konkretnie stawki 
czynszu, której wysokości wice-
burmistrz jednak nie mogła sobie 
przypomnieć oraz tego, że reha-
bilitacja płaci gminie również za 
wynajem niektórych urządzeń. 

Radny Damian Drzewiecki 
pytał również o to, czy warto wy-
dawać 200 tys. zł na utrzymanie 
linii autobusowej Aleksandrów 
Łódzki-Stryków, skoro gmina 
Aleksandrów wycofała się z fi-
nansowania tego przedsięwzię-
cia. – Tę sprawę trzeba rozpatry-
wać w szerszym zakresie. Jeśli 
chcemy przyciągnąć do nas nowe 
podmioty gospodarcze, musi-
my zadbać o dopływ pracowni-
ków. Nasz lokalny rynek już się 
właściwie wyczerpał. Jeśli ja nie 
przedstawię potencjalnym in-
westorom zapewnienia, że będą 
mieli ludzi do pracy, to odejdą 
gdzie indziej, gdzie jest większe 
bezrobocie. Czy warto więc wy-
dać 200 tys. zł, by zarobić 1 mln 

z podatków? – odpowiedział py-
taniem do radnych burmistrz Jan-
kowski. 

Bratoszewicki radny intere-
sował się również tym, na jakim 
etapie są przygotowania do budo-
wy oczyszczalni ścieków w jego 
miejscowości, na którą w projek-
cie budżetu zarezerwowano 2,3 
mln zł. Z informacji przedsta-
wionych zarówno przez burmi-
strza Jankowskiego, jak i wice-
burmistrz Motylińską wynika, że 
przedsięwzięcie czeka na decyzję 
środowiskową, a gmina zamierza 

starać się o unijne dotacje na jej 
realizację. 

Radny Andrzeja Janeczko do-
ciekał, na ile obecnie szacuje się 
unijną pomoc finansową, jaka 
może zasilić gminę w przyszłym 
roku. – Na dziś jest to „zero”, po-
nieważ nie mamy podpisanych 
żadnych umów. Starania o pozy-
skanie unijnych środków czyni-
my na bieżąco, jeśli będziemy już 
mieli podpisane umowy, to wyni-
kające z nich kwoty wpiszemy do 
budżetu – odpowiedziała skarbnik 
Barbara Walak.

Wiadomo już jednak, że  
w przyszłym roku na terenie gmi-
ny realizowany będzie unijny 
program „Po pierwsze rodzina”, 
na które samorząd otrzyma 
275.444,63 zł. Co więcej, gmina 
spodziewa się otrzymać dotacje  
z programu Erasmus na projekt re-
alizowany w ZS nr 1 oraz wspar-
cie kształcenia zawodowego. 

Gmina rozpoczęła i zamierza 
kontynuować realizacje unijnych 
projektów z zakresu Zintegrowa-
nych Inwestycji Terytorialnych 
Łódzkiego Obszaru Metropoli-
talnego. Dobiegająca końca ter-
momodernizacja świetlicy wiej-
skiej w Ossem to początek tego 
typu przedsięwzięć w budynkach 
użyteczności publicznej na terenie 
gminy, głównie w szkołach. Przy-
gotowywane są również wnioski 
do PROW związane z budową ka-
nalizacji w ulicy Brzezińskiej oraz 
Legionów. 

Zespoły szkół łatwo 
będzie przekształcić
Tym, co interesowało radne-

go Andrzeja Janeczko, były kon-
krety co do ewentualnych cięć 
w nauczycielskich etatach zwią-
zanych z likwidacją gimnazjów. 
Burmistrz poinformował, że gmi-
na przymierza się do zmiany re-
jonizacji szkół . – Kwestia etatów 
to kwestia programów, które mają 
być dopiero przedstawione. Jedy-
ny pozytyw całej tej sytuacji jest 
taki, że nie mamy oddzielnych 
gimnazjów i w związku z tym 
problemów, które pojawiają się  
w przypadku, kiedy gimnazja są 
w oddzielnych obiektach z od-
dzielną administracją. U nas są 
dwa zespoły, a to oznacza, że ko-
lejna klasa szkoły podstawowej 
będzie zastępować gimnazjalną – 
odpowiedział burmistrz.  ljs

Jeśli chcemy 
przyciągnąć do nas 
nowe podmioty 
gospodarcze, musimy 
zadbać o dopływ 
pracowników.  
Nasz lokalny rynek już 
się właściwie wyczerpał.

burmistrz
Andrzej Jankowski

Mimo tego, że gmina Stryków posiada na swoim terenie tylko 
placówki łączące w sobie szkołę podstawową i gimnazjum – jedną  
z nich jest Zespół Szkół nr 1 w Strykowie – ostrożnie planuje swój budżet, 
bo nie wie, co ją czeka. 
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Mąkolice – Wilanów | Niezwykłe mikołajki

Uczniowie gotowali po staropolsku
To była najwspanialsza 
wycieczka do tej pory!  
– takimi opiniami podzielili 
się ze swoimi rodzicami 
i wychowawczyniami 
uczniowie klas III i IV 
Szkoły Podstawowej  
w Zespole Szkół 
Publicznych w Mąkolicach 
po mikołajkowej wycieczce 
do Wilanowa.

Wyprawa, zorganizowana 
przez nauczycielki Małgorzatę 
Wieteskę i Aleksandrę Markie-
wicz, była niezwykła. Jej głów-
ną atrakcję stanowiły warsztaty 
kulinarne kuchni staropolskiej.  
W willi „Intrata” przy pałacu kró-
la Jana III Sobieskiego w Wilano-
wie pod okiem profesjonalnego 
kucharza Macieja Nowickiego 
uczniowie samodzielnie przygo-
towywali potrawy według XVII-
-wiecznych receptur, spisanych  
w staropolszczyźnie – momen-
tami śmiesznych, a momentami 
niełatwych do zrozumienia. 

Na pierwsze danie przygoto-
wano warzywną zupę na gęsinie, 
z tym, że wywar z gęsiny kucharz 
miał naszykowany już wcześniej. 
Zadanie dzieci polegało na obra-
niu i pokrojeniu lub starciu na tar-
ce warzyw: pietruszki, marchwi 

i selera. Każdy uczestnik zajęć, 
ubrany w fartuch i kucharską 
czapkę, został wyposażony w de-
skę do krojenia, obieraczkę i nóż. 
Później, w trakcie samego goto-
wania zupy, dzieci ją doprawiały. 

Na drugie danie przygotowano 
prawdziwy przysmak, na wspo-

mnienie którego wielu do tej pory 
oblizuje się ze smakiem – pla-
cuszki z jabłkami, przyprawami 
korzennymi i cynamonem, pola-
ne musem z pigwy w karmelu. 
W przypadku tej potrawy niemal 
wszystkie czynności powierzo-
no dzieciom: obieranie i krojenie 

jabłek, mieszanie ciasta, a także 
samo smażenie. 

Na deser przyrządziły pie-
czone gruszki z wiśniami. Wła-
snoręcznie wydrążyły gruszki  
i napełniły je frużeliną, a piecze-
niem zajął się kucharz. Pierwsza 
grupa wycieczkowiczów miała 

warsztaty kulinarne zakończo-
ne wspólną degustacją gotowych 
już dań o godz. 12.00, druga  
– o 14.00. 

Gdy jedna grupa gotowała, 
druga w tym czasie uczestniczyła 
w zajęciach terenowych pt. „Zie-
lona wyprawa”, podczas których 
dzieci dowiedziały się, jakie ro-
śliny i zwierzęta można spotkać 
w wilanowskich ogrodach oraz 
nauczyły się je rozpoznawać. 

Ostatnim punktem wycieczki 
był spacer po Magicznym Ogro-
dzie Światła, gdzie wszyscy po-
dziwiali alejki wilanowskiego 
parku rozświetlone kolorowymi 
iluminacjami w różnych kształ-
tach. Warto było czekać do go-
dziny 16.00, by iluminacja roz-
błysła i rozbrzmiała muzyka 
klasyczna. 

W drodze powrotnej do Mąko-
lic uczniowie mieli jeszcze oka-
zję obejrzeć niedawno otwar-
tą Świątynię Opatrzności Bożej, 
największy i najdłużej budowany 
kościół w Polsce. 

– To było coś nowego, nie zwy-
czajne zwiedzanie, tylko pozna-
wanie historii i przyrody poprzez 
działanie – chwali zadowolo-
na Aleksandra Markiewicz, wy-
chowawczyni klasy III i dodaje,  
że na taki pomysł mikołajkowej 
wycieczki wpadła wychowaw-
czyni klasy IV, która o eduka-
cyjnych propozycjach z Wilano-
wa dowiedziała się z telewizji. 
W sumie w ciekawej wyciecz-
ce uczestniczyło 34 dzieci, po 17  
z każdej klasy.  ewr 

Ługi | Wigilia
KGW Stary 
Imielnik spotkało 
się w OSP Ługi

Ponad 30 osób uczestniczyło  
w spotkaniu wigilijnym zorga-
nizowanym przez KGW Stary 
Imielnik. Wieś, która nie posia-
da swojej świetlicy, skorzystała  
z progów remizy OSP Ługi. Wy-
remontowane wnętrze stworzyło 
miłą oprawę spotkania, na które 
zaproszony został m.in. burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankowski. 
Było dzielenie się opłatkiem, ży-
czenia i śpiewanie kolęd z akom-
paniamentem gitarowym Andrze-
ja Janeczko. 

Jednak, jak co roku, wigilia  
z KGW Stary Imielnik to przede 
wszystkim dobre jedzenie. Każ-
da z gospodyń przygotowała coś 
innego. Była kapusta z grochem, 
śledzik opiekany w cieście nale-
śnikowym, śledź z cebulą, karp, 
zupa grzybowa z łazankami, barsz-
czyk czerwony, ptysie z pieczarką, 
tartaletki z pieczarką i zapiekanym 
żółtym serem prezentowanym na 
pokazie kulinarnym prowadzo-
nym przez Annę Mokras z ŁODR, 
makiełki i chleb pieczony w piecu, 
który wieś wybudowała tegorocz-
nej jesieni. Przewodnicząca koła 
Krystyna Borowska zaskoczyła 
pierogami z makiem w sosie kar-
melowo-pomarańczowym, na któ-
re przepis znalazła w jednym ze 
starych kobiecych czasopism. ljs

ZSLG Głowno | Dwa sukcesy 

Ekobelferka i Ekoszkoła nagrodzone
Sukcesem zakończył się udział Zespołu Szkół Licealno-
Gimnazjalnych w Głownie w VI edycji Wojewódzkiego 
Konkursu „Ekobelfry – Ekoszkoła 2016”, którego 
organizatorem był Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi.

Celem konkursu, w którym 
ZSLG nie po raz pierwszy świę-
ci triumfy, było wyłonienie i na-
grodzenie szkół, które w ciągu mi-
nionego roku szkolnego aktywnie 
realizowały różne działania z za-
kresu edukacji proekologicznej  
i ochrony środowiska. Już po raz 
drugi Sportowe Gimnazjum Po-
wiatowe w ZSLG zostało w swo-
jej kategorii uhonorowane nagro-
dą I stopnia i czekiem na kwotę 5 
tys. zł z przeznaczeniem na dopo-
sażenie szkolnej pracowni przy-
rodniczej. 

Z kolei nauczycielka biologii 
Marta Polit-Wawrzyn znalazła 
się w gronie nagrodzonych na-
uczycieli, otrzymując nagrodę III 
stopnia i czek na 1500 zł. W po-
przedniej edycji konkursu ta sama 
Ekobelferka znalazła się w gronie 
wyróżnionych. Tegoroczną na-
grodę traktuje z jednej strony jako 
ukoronowanie swoich dotychcza-
sowych starań i potwierdzenie, iż 
obrała dobry kierunek w pracy  
z młodzieżą, jak również jako do-
datkową motywację do dalszej ak-
tywności na polu popularyzacji 

wiedzy ekologicznej, przyrodni-
czej i zdrowego stylu życia wśród 
młodzieży.

Marta Polit-Wawrzyn jest 
nauczycielką bardzo aktyw-
ną i pomysłową. W szkole pełni 

funkcję koordynatora działań pro-
ekologicznych i prozdrowotnych. 
Organizuje wyjazdy uczniów na 
tematyczne zajęcia na Uniwersytet 
Łódzki (do Katedry Antropologii) 
i innych instytucji pozaszkolnych, 

np. Zakładu Gospodarki Odpa-
dami Pukinin w Rawie Mazo-
wieckiej. Posiada świetny kontakt 
z uczniami, których potrafi umie-
jętnie zachęcać do udziału w róż-
nych proekologicznych warsz-

tatach i akcjach, np. zbiórkach 
surowców wtórnych, elektrood-
padów, baterii, w nagradzanych 
projektach badawczych, ukierun-
kowanych na diagnozowanie lo-
kalnych problemów, z jakimi bo-
ryka się ekosystem wokół Głowna 
(nielegalne wysypiska śmieci),  
w kampaniach edukacyjno-pro-
mocyjnych adresowanych do śro-
dowiska lokalnego.  str. 42

Warsztaty kulinarne w Wilanowie. Dzieci z SP w ZSP w Mąkolicach podczas krojenia warzyw na zupę. 
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Trzecia w województwie. 
Ekobelferka z ZSLG Marta Polit-
Wawrzyn w swojej pracowni. 
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Szczęśliwi zwycięzcy. Uczniowie Ekoszkoły i Ekobelferka Marta Polit-Wawrzyn z nagrodami. 
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Głowno | Klub niewidomych

Zdrowia, radości, 
ludzkiej życzliwości!
Osoby niewidome 
i niedowidzące 
zrzeszone  
w głowieńskim klubie 
oraz ich przyjaciele 
i goście przełamali 
się opłatkiem na 
przedświątecznym 
spotkaniu. 

Odbyło się ono w piątek, 16 
grudnia w sali Spółdzielni Miesz-
kaniowej w Głownie, gdzie klub 
się spotyka. Spotkanie otworzył 
prezes klubu i społecznik Stani-
sław Soczewa. W gronie gości, 
którzy przyjęli zaproszenie niewi-
domych i zechcieli podzielić się 
z nimi bożonarodzeniową rado-
ścią, byli: członek Zarządu Powia-
tu Zgierskiego Wojciech Brzeski, 
burmistrz Strykowa Andrzej Jan-
kowski, wójt gminy Głowno Ma-
rek Jóźwiak, właścicielka firmy 
Alles Alicja Wojciechowska oraz 
dziekan dekanatu głowieńskiego  
i proboszcz parafii św. Jakuba 
Apostoła ks. Stanisław Banach. 

Posypały się serdeczne życze-
nia i deklaracje pomocy. Wojciech 
Brzeski zachęcał niewidomych do 
korzystania w 2017 r. z większej 
niż w tym roku puli dotacji Pań-
stwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych za po-
średnictwem Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie. 

– Będą to środki na przełamy-
wanie barier, np. architektonicz-
nych, ale jest też możliwość po-
zyskania sprzętu komputerowego. 
W tym roku praktycznie każdy 
wniosek był rozpatrzony pozy-
tywnie, a są to kwoty od 1000 do 
1500 zł dofinansowania – mówił. 

Wszyscy goście powtarzali wy-
razy uznania i podziwu dla osób, 
które mimo poważnych proble-
mów ze zdrowiem dają sobie radę 
w codziennym życiu, wspierają się 
i tworzą w swoim klubie rodzinną 
atmosferę. Szczególnie dobitnie 
wyraził to Marek Jóźwiak, mó-
wiąc: – Dajecie przykład, jak żyć 
w tym trudnym świecie, gdzie lu-
dzie, którzy posiadają wielkie pie-
niądze, wielką wiedzę, nie potrafią 
sobie poradzić z życiem (...). Za-
wsze, kiedy ktokolwiek do mnie 

przychodzi z jakimiś problemami, 
rozmawiam z tym człowiekiem  
i daję wasz przykład: jeżeli ludzie, 
których los dotknął tak szczegól-
nie, dają sobie radę, to jak ty nie 
możesz sobie dać rady? Musisz 
dać sobie radę!

Z kolei ks. Stanisław Banach 
nawiązał do tego, że istotą świę-
towania jest tworzenie wspólno-
ty: – Boże Narodzenie, ku które-
mu idziemy, to przede wszystkim 
jest ta wspólnota ducha. Pan stał 
się człowiekiem, żeby człowiek 
dla człowieka stawał się człowie-
kiem i tego wszystkim życzę, że-
byśmy doświadczali tego człowie-
czeństwa ze strony bliskich, ale 
też innych obdarzali życzliwością 
– mówił dziekan, a życząc wszyst-
kim dobrego roku 2017, zapowia-
dał, że w każdej parafii dekanatu 
będą misje i zachęcał do udziału 
w związanych z nimi uroczysto-
ściach. 

Rodzinną atmosferę przed-
świątecznego spotkania klubu 
dało się odczuć szczególnie pod-
czas dzielenia się przez uczestni-
ków opłatkiem i wspólnego kolę-
dowania. 

Nastrojowe wiersze, m.in. pióra 
Krzysztofa Nagrodzkiego, wyre-
cytowała Janina Garbacz. 

Poza związkiem 
Osoby niewidome i niedowi-

dzące z Głowna i okolic zrzesza-
ją się w nieformalnym klubie po 
wystąpieniu ze struktur Polskiego 
Związku Niewidomych na skutek 
nieporozumień, jakie narosły mię-
dzy kołem terenowym, a władza-
mi okręgu PZN wokół nieprzeka-
zywania do Głowna wszystkich 
środków z odpisu 1% i wpłat od 
darczyńców, jakie powinny tra-
fić do koła. Osoby, które udzie-
lały się w rozwiązanym kole, nie 
zawiesiły jednak swojej aktywno-
ści społecznej i nadal spotykają się 
w nieformalnej strukturze klubo-
wo-stowarzyszeniowej, pomagają 
sobie nawzajem, rehabilitują się, 
szukają możliwości pozyskiwa-
nia wsparcia za pośrednictwem 
fundacji. 

Na opłatkowym spotkaniu Sta-
nisław Soczewa, wieloletni prezes 
koła, a obecnie szef klubu, mówił, 
że nie widzi możliwości powrotu 
do struktur związku. Dawna for-
muła najwyraźniej, w przypadku 
Głowna, się wyczerpała i czas na 
nowe rozwiązania.  ewr

Obszerną galerię zdjęć ze 
spotkania 16 grudnia zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info
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Serdeczne życzenia. Członkowie klubu niewidomych tradycyjnie 
przełamali się opłatkiem. 
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Dmosin
Dyktando  
o Pióro Starosty 
Brzezińskiego

Starosta brzeziński Edmund 
Kotecki oraz Liceum Ogólno-
kształcące im. J. Iwaszkiewi-
cza w Brzezinach zapraszają do 
udziału w konkursie pt. „Powia-
towe Dyktando o Pióro Staro-
sty Brzezińskiego”. Dorosłym 
uczestnikiem konkursu może 
być każdy, natomiast w kategorii 
dzieci i młodzieży organizatorzy 
liczą na uczniów szkół z terenu 
powiatu brzezińskiego. Dyktando 
odbędzie się 11 stycznia w Brze-
zinach, w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta Brzeziny. Kon-
kurs organizowany jest z okazji 
Dnia Pisma Ręcznego.  ljs

Dmosin | Gminne spotkanie opłatkowe 

W świątecznym klimacie
Strażacy, członkinie 
KGW, dyrektorzy szkół, 
radni, sołtysi, seniorzy, 
księża – kilkadziesiąt 
osób z różnych środowisk 
wzięło udział w Gminnym 
Spotkaniu Opłatkowym 
zorganizowanym  
w ubiegły czwartek,  
15 grudnia,  
w sali dmosińskiej OSP.

Spotkanie takie organizowa-
ne jest już od wielu lat, a jego ini-
cjatorem są władze gminy. Jako 
współorganizator tradycyjne włą-
czają się również Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Dmosinie.  
W tym roku w przedsięwzięcie 
zaangażowała się również dmo-
sińska fundacja „Promienie Słoń-
ca”. Betlejemskie Światełko Po-
koju przyniosły zuchy z drużyny 
działającej w Zespole Szkół Sa-
morządowych w Dmosinie. 

Na spotkaniu obecne były m.in. 
wójt Danuta Supera i przewodni-
cząca Rady Gminy Dmosin Bar-
bara Kosma. Nie zabrakło też 
księży poszczególnych parafii. 
Zanim wójt Danuta Supera złoży-
ła świąteczne życzenia, wikariusz 
parafii pw. św. Andrzeja i Małgo-
rzaty w Dmosinie ks. Sławomir 
Klemba odczytał fragment Pisma 
Świętego. Później wszyscy prze-
łamali się opłatkiem, życząc sobie 
głównie zdrowia, długiego życia, 
harmonii w rodzinach oraz opty-
mizmu i uśmiechu na co dzień. 

Spotkanie uświetniły jasełka  
w wykonaniu 11 dzieci skupio-
nych w kole teatralnym działają-
cym przy Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w Dmosinie. Role Maryi 
i Józefa odegrali: Eliza Grzywacz 
oraz Kacper Krakowiak. 

Miłym akcentem spotkania 
było rozstrzygnięcie konkursu na 
ozdoby bożonarodzeniowe, któ-
ry w grudniu ogłosiła fundacja 
Promienie Słońca. Warunkiem 

uczestnictwa było zgłoszenie pra-
cy w pokoleniowych parach. Jury 
oceniło 6 prac. Stroiki, bombki  
i inne drobniejsze ozdoby zasłu-
żyły na 3 równorzędne miejsca 
pierwsze oraz tyle samo równo-
rzędnych miejsc drugich. Pierw-
sze miejsca przyznano: Justynie 
i Patrycji Kołodziejskim – ma-
mie i córce z Dmosina, Aleksan-
drze i Wojciechowi Walewskim – 
mamie i synowi z Nagawek oraz 
Wandzie Czajkowskiej i Benicie 
Wiśniewskiej – babci i wnuczce  
z Dmosina. Natomiast drugie miej-
sca otrzymali: Agnieszka i Aneta 
Klimczak – mama i córka z Dmo-
sina oraz Wiesław i Dawid Klim-
czak – tata i syn z Janowa, a tak-
że Maja i Mateusz Chak – mama 
z synem z Dmosina Drugiego. 

W nagrodę uczestnicy konkur-
su otrzymali: koce, komplety ście-
reczek oraz słodkości. Spotkanie 
zakończyła degustacja potraw wi-
gilijnych i świątecznych słodkich 
wypieków.  ljs

Kiedy ktokolwiek  
do mnie przychodzi  
z jakimiś problemami, 
daję wasz przykład: 
jeżeli ludzie, których 
los dotknął tak 
szczególnie,  
dają sobie radę,  
to jak ty nie możesz?

Marek Jóźwiak

Stryków | W przedświąteczny czas 

Koncert w szkole muzycznej
dokończenie ze str. 3
Zapowiedziom poszczegól-

nych występów towarzyszyła krót-
ka charakterystyka wykonawców, 
z której wszyscy mogli dowie-
dzieć się o predyspozycjach ma-
łych artystów, ich zwyczajach  
i tym, jak postrzegani są w gru-

pie. Zabawne anonse i słodki po-
częstunek na koniec koncertu wy-
nagrodziły dziecięcą tremę. Teraz 
swoje umiejętności mali artyści 
zaprezentują podczas świątecz-
nych, domowych spotkań. 

Przypomnijmy, że niepubliczna 
szkoła muzyczna I stopnia rozpo-

częła swą działalność w Stryko-
wie we wrześniu tego roku. Pla-
cówkę otworzył Dariusz Igielski, 
absolwent Akademii Muzycznej 
w Łodzi, na co dzień pedagog 
szkół muzycznych I i II stopnia  
w Łowiczu oraz w Sochaczewie. 
Naukę rozpoczęło w niej 10 osób 
w wieku od 6 do 13 lat. Zajęcia 
odbywają się popołudniami w Ze-
spole Szkół Nr 1 przy ul. Targowej 
21.  ljs



8 www.lowiczanin.info21 grudnia 2016      nr 51

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Stryków | Przedwigilijne spotkanie KGW i rozstrzygnięcie konkursu 

Kolędy w wyobraźni gospodyń
Przedstawicielki Kół Gospodyń Wiejskich z terenu 
gminy i miasta Strykowa spotkały się w sobotę, 
17 grudnia w miejscowym Ośrodku Kultury  
i Rekreacji. Rozstrzygnięty również został, ogłoszony 
dla KGW oraz mieszkańców, konkurs plastyczny 
„Boże Narodzenie – kolęda w naszej wyobraźni”.

Było też wspólne śpiewanie 
kolęd, poczęstunek oraz występ 
łódzkich artystów (koncert ko-
lęd i pastorałek) Witolda Janiaka  
i Adama Rymarza. Niestety bisów, 
mimo iż publiczność chciałaby 
jeszcze coś usłyszeć, nie było. 
– Bardzo chętnie bym tu u was 
jeszcze został, ale jeszcze dzisiaj 
śpiewam na ul. Piotrkowskiej  
w Łodzi. Mamy napięty przed-
świąteczny harmonogram – tłu-
maczył Witold Janiak. Panie nie 
nalegały, bo każda z nich czeka-
ła z niecierpliwością na rozstrzy-
gnięcie konkursu plastycznego.

Na konkurs plastyczny wpłynę-
ło 12 prac wykonanych różnymi 
technikami. Jaki był temat kon-
kursu? Należało zobrazować jed-
ną z kolęd. Trzeba przyznać, że 
zadanie niełatwe. Konkurs został 
ogłoszony już na początku listo-
pada. 

Każde Koło Gospodyń Wiej-
skich lub grupa mogło zgłosić 
tylko jedną, wspólnie wykona-

ną pracę do jednej dowolnie wy-
branej kolędy. Techniki plastycz-
ne były dowolne. Mogło to być 
malarstwo na szkle, drewnie, gip-
sie czy tekturze – i takie też były 
prace. Niektóre koła postawiły na 
technikę półprzestrzenną i prze-
strzenną – płaskorzeźby i rzeźby 
w drewnie, gipsie, z elementami 
masy solnej, kompozycje z maka-
ronu, gałązek, szyszek czy kory. 
Gospodynie chętnie też korzysta-
ły z umiejętności zdobytych pod-
czas warsztatów w ośrodku kul-
tury. Niedawno wszakże odbyły 
się warsztaty z „papierowej wi-
kliny” – umiejętnie skręcanych 
rurek z papieru, którymi póź-
niej można wyplatać jak wikliną. 
Najchętniej obrazowaną kolędą 
była „Wśród nocnej ciszy”. Na-
grodzone prace można oglądać 
na wystawie przez około dwa naj-
bliższe tygodnie, po tym terminie 
twórcy mogą je odebrać. 

I miejsca były trzy, zajęły je 
Koła Gospodyń Wiejskich w Sta-

rym Imielniku (trzyczęściowa 
praca malowana na drewnie, ilu-
strująca kolędę „Dzisiaj w Betle-
jem”), Bratoszewicach („Cicha 
noc” w okrągłej bombce z gąbki, 
w której umieszczony został żłó-
bek) oraz Dobrej („Bóg się rodzi” 

– w wersji z postaciami z maka-
ronu malowanymi na złoty ko-
lor). II miejsca: KGW w Ciołku, 
KGW w Tymiance oraz Klub Se-
niora „Nasza Ferajna” w Niesuł-
kowie (dwie prace). III miejsca: 
KGW w Warszewicach/Cesar-

ce, Gminna Biblioteka Publiczna  
w Swędowie oraz KGW w Anie-
linie Swędowskim, Swędowie 
oraz Ługach. 

– Wszystkie prace są piękne  
i nagrodziliśmy wszystkie, a tym, 
że są miejsca pierwsze, drugie  

i trzecie wcale się nie przejmujcie 
– mówiła instruktor plastyki ze 
Strykowa Agnieszka Kacprzak. 

– Pracowaliśmy długo, naj-
pierw nie było pomysłu, potem 
spieraliśmy się, którą kolędę wy-
brać, apotem to już poszło szybko 
– żartowały gospodynie. – O pro-
szę, mam tu jeszcze dziurę w pal-
cu od igły – bez złości podkreśla-
ła swoją pracę pani Jadwiga. 

Po rozstrzygnięciu konkur-
su impreza trwała dalej. Na sce-
nę wkroczył zespół Ługowian-
ki, by zaśpiewać kilka kolęd przy 
akompaniamencie keyboardu. 
Zabrzmiało „Wśród nocnej ci-
szy”, „Lulajże Jezuniu”, „W żło-
bie leży”, „Przybieżeli do Betle-
jem”. Już po pierwszych słowach 
pierwszej kolędy sala śpiewała 
razem z nimi. Wystąpił też nie-
zawodny Chór Seniora „Echo” 
ze Strykowa. Później był czas na 
wspólne śpiewanie, panie mogły 
też korzystać z mikrofonów na 
scenie.

Najodważniejsze były – i jako 
pierwsze wyszły na scenę – dwie 
panie z KGW Warszewice/Ce-
sarka: Alicja Szczepaniak z Ce-
sarki i Wiesława Niewiadomska 
z Warszewic. – Głos mi drżał, co 
pewnie było słychać, ale poszły-
śmy na tę scenę. Pierwszy raz 
przez mikrofon śpiewałam – opo-
wiadała bezpośrednio po wystę-
pie reporterowi Wieści z Głowna 
i Strykowa Wiesława Niewia-
domska. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć ze spotkania na stro-
nie www.lowiczanin.info mak 

Stryków | Malarskie warsztaty na stacji PKP

Bajki na jedwabiu malowane
O tym, że malowanie 
na jedwabiu nie jest 
trudną sztuką, a bardzo 
wdzięcznym zajęciem, 
przekonali się uczestnicy 
warsztatów z artystką 
Anną Ozgą, które odbyły się 
13 grudnia na stacji 
PKP Stryków.

Strykowski Dom Kultury, któ-
ry od roku prowadzi na stacji cy-
kliczne spotkania plastyczne dla 
dzieci, tym razem zaprosił znaw-
czynię sztuki użytkowej – łódzką 
malarkę, absolwentkę Akademii 
Sztuk Pięknych, specjalizującą się 
w malowaniu na szlachetnej tka-
ninie. 

Tematem warsztatów były 
apaszki jak z bajki. Efekty prze-

szły oczekiwania samych orga-
nizatorów. Mieniące się feerią 
barw i błyskiem jedwabiu motyl-
ki, pszczółki, pieski, kotki, kwiatki 
będą teraz zwiewnie okręcać szyję 
niejednej małej modnisi albo cie-
szyć oczy domowników jako ob-
razki.

 – Malowanie nie jest dla niko-
go trudną sztuką. Myślę, że każdy 
z nas ma je w genach, bez wzglę-
du na to, czy w to wierzy, czy nie. 
Dzieci są osobami, które mają 
szczególnie wdzięczne pomysły,  
z tak dużą radością i pasją podcho-
dzą do swojej pracy, że koniecznie 
trzeba to wykorzystywać, spra-
wić, aby uwierzyły w to, że po-
siadają te zdolności – uważa Anna 
Ozga. Artystka na co dzień prowa-
dzi własną pracownię plastyczną, 
uczy dzieci malowania i rysowa-

nia, wykonywania różnych form 
przestrzennych. 

Uczestnicy warsztatów w Stry-
kowie mieli okazję poznać proces 
powstawania jedwabnych apaszek 
niemalże od początku do końca.  
Z uwagi na ograniczenia czasowe, 
tylko ostatni etap, czyli utrwala-
nie, stał się pracą domową. Przed 
warsztatami dzieci stworzyły na 
papierze projekty swoich jedwab-
nych obrazków. W najtrudniej-
szym, wymagającym siły i precy-
zji, etapie nanoszenia projektów 
klejem na jedwab z pomocą naj-
młodszym dzieciom przyszli do-
rośli. 

Z drugim, najprzyjemniejszym 
etapem, czyli wypełnianiu szkicu 
kolorami oraz z trzecim, dodają-
cym specjalnych efektów – sole-
niu rysunku, młodzi artyści po-

radzili sobie już właściwie sami. 
Na koniec otrzymali instruktaż, 
co zrobić, aby jedyne w swoim ro-
dzaju obrazki można było nosić 
jako apaszkę, ciesząc się nie tylko 
jej kolorami, ale również zwiew-
nością jedwabiu. 

 Prezentując technikę malo-
wania na jedwabiu, Anna Ozga 
udzielała cennych wskazówek, jak 
ta, że farbę nanosi się nie od kra-
wędzi, ale od środka kolorowane-
go elementu, ale również uczyła 
małych artystów właściwego po-
dejścia do efektów własnej pra-
cy. Przekonywała, że nie warto 
jest zatrzymywać się nad tym, co 
nie wyszło, tylko próbować dalej. 
– Kiedy dziecko pisze wypraco-
wanie i zrobi błąd, dorośli od razu 
go wyłapią. Natomiast w plasty-
ce wszystko jest w naszej głowie,  
w naszej wyobraźni i to od nas za-
leży, co to będzie. Każdy profesjo-
nalny artysta zazwyczaj nie jest  
z siebie do końca zadowolony, 
ponieważ nie zawsze jest w sta-

nie manualnie podołać zadaniu, 
które zrodziło się w jego głowie  
i wyobraźni – mówi Anna Ozga.  
I kontynuuje: – Chciałby zrobić tak, 
a wychodzi zupełnie inaczej. Z ko-

lei ktoś, kto patrzy na jego pracę, 
nie widzi błędów, nie wie, czy to 
miało być właśnie tak, czy inaczej, 
więc nawet zaciek w jego oczach 
może wyglądać genialnie.  ljs

Anna Ozga prezentuje wypełnianie szkicu kolorami. Malować 
należy od środka, aby farba nie rozlała się poza wyznaczone klejem linie 
odwzorowujące papierowy projekt.
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Pamiątkowe zdjęcie uczestników konkursu ze zobrazowanymi kolędami. Nagród było tyle, że nie wszyscy 
zmieścili się w kadrze. Prace można oglądać w ośrodku kultury w Strykowie. 
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Głowno | Stypendia dla najlepszych sportowców

Miasto sportem stoi i to w wielu dyscyplinach
Ośmiu najlepszych młodych sportowców pochodzących z Głowna nagrodził 8 grudnia stypendiami burmistrz Grzegorz Janeczek. 
Z miasta nad Mrogą wywodzą się odnoszący spore sukcesy reprezentanci nie tylko w popularnych dyscyplinach, takich jak piłka 
nożna, koszykówka czy lekka atletyka. Głowno ma nawet reprezentanta Polski w snowboardzie.

Nagrodzona ósemka stypendy-
stów to: Bartłomiej Grzyb (piłka 
nożna), Angelika Woźniak (lek-
ka atletyka), Aleksandra Gosz-
czyńska (lekka atletyka), Weroni-
ka Kaźmierczak (lekka atletyka), 
Aleksander Czuba (snowboard), 
Barbara Gorzkiewicz (kolarstwo 
szosowe i torowe) oraz Karina i Na-
talia Gzinka (obie koszykówka). 

Młodzi sportowcy zostali na-
grodzeni stypendiami (płatny-
mi w dwóch ratach) w kwocie od 
880 do 1.200 zł. – Najważniejsze  
w tym wszystkim jest to, że chcieli-
śmy, jako samorząd, docenić tych, 
którzy oprócz własnych sukcesów, 
oprócz tego, że się rozwijają, że to 
daje im poczucie spełnienia swo-
ich zamierzeń, pokazania swojego 
sposobu życia, osiągnięć, sprawia-
ją, że również zyskujemy na tym 
my, wszyscy mieszkańcy – tłuma-
czył burmistrz Grzegorz Janeczek. 
– Jeśli jest głośno o kimś, kto jest  
z Głowna, to ktoś się dowie, gdzie 
to miasto jest, że tu mieszkają faj-
ni ludzie, którzy odnoszą sukcesy.

W czasie uroczystego wrę-
czenia, które nastąpiło 8 grudnia  
w dworku Urzędu Stanu Cywilne-
go, nie zapomniano także o rodzi-
cach i bliskich nagrodzonych spor-
towców, którzy otrzymywali listy 
gratulacyjne. 

Co im się udało
Lista osiągnięć głowieńskich 

sportowców jest długa. Na uroczy-
stości to oni sami, poza Angeliką 
Woźniak, przebywającą akurat na 
zgrupowaniu kadry, opowiadali  
o tych, które są ich zdaniem naj-
ważniejsze.

– W tym roku osiągnęłam 
pierwsze miejsce w Polsce w kate-
gorii U-16 (do lat 16) – mówiła Ka-
rina Gzinka, która broniła barw 
Widzewa Łódź, a obecnie SMS 
PZKosz II Łomianki. – W junior-
kach doszłyśmy do półfinałów. 
Miałam też możliwość jeżdżenia 
na kadrę. Zdobyłyśmy pierwsze 
miejsce w Europie w dywizji B. 
Byłam też na turniejach przygo-
towawczych w Grecji, na Litwie  
i w Turcji.

W koszykówkę z powodze-
niem gra także jej starsza siostra 
– Natalia. – Moim największym 
osiągnięciem jest drugie miejsce 
w Polsce do lat 22, czyli junior-

ki starsze – wymieniała. – Nad-
to miejsca 9-18 w kategorii U-18  
i dostanie się do drużyny Ekstra-
klasy Widzew Łódź. 

Nie wszyscy zdają sobie spra-
wę z tego, że Głowno doczekało 
się także odnoszącego duże suk-
cesy snowboardzisty Aleksan-
dra Czuby. – Moim największym 
osiągnięciem w tym sezonie było 
zdobycie dwóch Pucharów Polski  
w dwóch kategoriach oraz pierw-
sze miejsce w Pucharze Stanów 
Zjednoczonych, gdy byłem na wy-
jeździe treningowym w Kalifor-
nii – opowiadał zawodnik. – De-
biutowałem w Pucharze Europy. 
Doszedłem jako jedyny Polak do 
półfinału. To wszystko zaowoco-
wało tym, że dostałem powołanie 
do kadry Polski i w tym sezonie 
reprezentuję Polskę na zawodach 
Pucharu Europy i na najważniej-
szych, jak na razie w mojej karie-
rze zawodach, które odbędą się  
w marcu, czyli mistrzostwach 
świata juniorów. Mam nadzieję, 
że pójdzie dobrze. Ostatnio powie-
działem, że chodzi mi o to, żeby 
dostać się do kadry Polski i to się 
spełniło, to teraz powiem, że chcę 
być na podium na mistrzostwach 
świata. Może też się spełni.

Bartłomiej Grzyb, wychowa-
nek Stali Głowno, zaczął otrzymy-
wać powołania na konsultacje ka-
dry Polski U-15. Co więcej, wpadł 
w oko poszukiwaczom talentów 
prowadzonej w Warszawie pod 
auspicjami słynnej FC Barcelony 

szkółki piłkarskiej Escola Varso-
via. – Zdobyliśmy pierwsze miej-
sce w grupie w tym sezonie – mó-
wił. – Dużo wyjazdów, meczów. 
Teraz będziemy mieli mecze na 
Ukrainie. 

Weronika Kaźmierczak osią-
ga duże sukcesy w skoku wzwyż. 
– Moje największe sukcesy to mi-
strzostwo Polski młodzików, mi-
strzostwo województwa mło-
dzików – wymieniła. – Pobiłam 
też rekord województwa łódz-
kiego na hali, który wynosi 1,70 
m i dzięki temu dostałam się do 
pierwszej klasy sportowej (Wero-
nika uczy się w Pijarskim Gim-
nazjum Królowej Pokoju w Ło-
wiczu – przyp. red.). Chciałam 
bardzo podziękować mojemu tre-
nowi, Mieczysławowi Szymaj-
dzie i moim rodzicom, za wsparcie  
i angażowanie się w moje treningi.

W Głownie są także talenty ko-
larskie. Stypendium otrzymała 
Barbara Gorzkiewicz. – Moim 
największym osiągnięciem w tym 
roku było trzecie miejsce na mi-
strzostwach makroregionu na szo-
sie oraz drugie i trzecie miejsce  
w mistrzostwach makroregionu na 
torze – wylicza. 

Kolejną nagrodzoną lekkoatlet-
ką jest Aleksandra Goszczyń-
ska, specjalizująca się w kon-
kurencjach rzutowych. – Moimi 
największymi sukcesami były: 
mistrzostwo województwa mło-
dzików (rzut oszczepem – przyp.
red.) oraz dwa czwarte miejsca na 

mistrzostwach Polski młodzików 
(rzut młotem, rzut oszczepem) – 
opowiedziała Aleksandra Gosz-
czyńska.

Osobiście nie mogła poja-
wić się na uroczystości Angelika 
Woźniak. Jej największe sukcesy  
w tym roku to: dwa drugie miejsca 
(w rzucie młotem i pchnięciu kulą) 
na Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży we Wrocławiu. Angeli-
ka reprezentowała także Polskę na 
Mistrzostwach Europy Juniorów 
Młodszych w Tbilisi, gdzie zajęła 
dziesiąte miejsce. 

Powiedzieli nam
Po spotkaniu mieliśmy oka-

zję porozmawiać szerzej z kilko-
ma nagrodzonymi sportowcami. 
Przed Bartkiem Grzybem otwo-
rem stoją szanse na zrobienie, kto 
wie, może i największej karie-

ry spośród głowieńskich piłkarzy. 
Tylko od niego zależy, jak się ona 
potoczy. Nasz rozmówca sprawia 
jednak wrażenie bardzo skupione-
go na tym celu. Pomimo młode-
go wieku zdecydował się za zgo-
dą rodziny na mieszkanie w bursie  
w Warszawie, gdzie uczy się  
i trenuje w szkółce FC Barcelona 
Escola Varsovia. – Scoutowie ode-
zwali się po raz pierwszy pod ko-
niec wakacji – opowiedział nam. 
– Najpierw dostałem powołanie 
do reprezentacji Polski. Zaraz po-
tem odezwali się z tej szkółki. Po-
jechałem na trzydniowe testy. Wy-
padłem pozytywnie.

Bartek przyznaje, że poziom 
w Escoli jest bardzo wysoki, a on 
zamierza wykorzystać szansę. – 
Chcę się rozwijać i zaryzykowa-
łem – przyznał. – Na razie wszyst-
ko idzie w dobrym kierunku (...). 

W szkole młodzi piłkarze mu-
szą pracować nad swoimi brakami. 
Trenerzy zwracają im uwagę na to, 
co należy poprawić. Jeśli nie wi-
dzą progresu, dochodzi do rozsta-
nia z zawodnikiem. – Jeśli trener 
widzi, że pracujesz nad sobą, to to 
docenia (...) – mówił nam Bartek. 
– Ja nieraz muszę pracować nad 
spokojem. Czasami gram za cha-
otycznie. Zgadzam się. Dochodzą 
nerwy, stres. Nieraz brakuje zim-
nej krwi. Trener jest jednak ogól-
nie zadowolony.

W tygodniu młodzi adepci 
mają po 7 treningów. Zwieńcze-
niem tygodnia pracy jest mecz 

w weekend. Escola mierzy się  
w rozgrywkach m.in. z juniorami 
Legii Warszawa. Spotkania z le-
gionistami wywołują spore emo-
cje. 

– To najcięższy mecz w lidze – 
przyznał Bartek. – Myśli się dwa 
tygodnie przed meczem, żeby nie 
popełnić żadnego błędu. W tym 
sezonie wygraliśmy u siebie 3:0, 
grałem w tym meczu. Na wyjeź-
dzie przegraliśmy 0:2, ale nie gra-
łem, bo miałem kontuzję. 

Bartek Grzyb wiąże swoją przy-
szłość z piłką. – Na pewno chciał-
bym zostać przy sporcie – przyznał 
w rozmowie z nami. – Kocham to i 
tyle. Gram od ośmiu lat. Jak się nie 
uda, to może zostanę jakimś trene-
rem, nauczycielem (...). Zobaczy-
my, co przyniesie czas. Tylko żeby 
było zdrowie i chęci.

Weronika Kaźmierczak osią-
ga duże sukcesy w skoku wzwyż. 
Swoją przygodę ze skokami roz-
poczęła trzy lata temu. Potencjał 
do skoków zauważył w niej trener 
Mieczysław Szymajda. Co cie-
kawe, pod skrzydła szkoleniowca  
z Domaniewic trafiła dzięki... Zbi-
gniewowi Bródce, znajomemu taty 
Weroniki, który pomógł nawiązać 
kontakt z trenerem Szymajdą. 

Weronika trenowanie łączy ze 
szkołą. – Jest ciężko, ale daję radę 
– powiedziała nam. – Trenuję dwa 
razy w tygodniu, a przed zawoda-
mi trzy-cztery razy. Ciężka praca 
popłaca i Weronika odnosi spore 
sukcesy. Rok 2016 zalicza do bar-
dzo udanych. – Uważam, że to był 
udany rok, ponieważ wygrałam 
mistrzostwa Polski, wygrywałam 
dużo mityngów, ostatnio skoczy-
łam też swoją „życiówkę”, którą 
sobie wyznaczyłam: 1,70 m – oce-
niła w rozmowie z nami. 

Weronika ma nadzieję, że uda 
jej się osiągać w przyszłości ko-
lejne sukcesy. – Jeśli będzie mi się 
to nadal podobało, to chciałabym 
swoją przyszłość wiązać z tym – 
nie ukrywała. – Bardzo to lubię  
i na razie mi to wychodzi (...). Cele 
na najbliższy rok? Chciałabym 
skoczyć nową „życiówkę”: 1,80 
m. Chciałabym wygrać mistrzo-
stwa Polski i zakwalifikować się 
do jakichś zawodów międzynaro-
dowych.

Bardzo ciekawym rozmówcą 
okazał się także snowboardzista 
Aleksander Czuba. O jego karie-
rze i nietypowej, jak na centralną 
Polskę, sportowej pasji napiszemy 
szerzej w jednym z kolejnych nu-
merów Wieści.  kl

Jeśli jest głośno o 
kimś, kto jest  
z Głowna, to ktoś się 
dowie, gdzie to miasto 
jest, że tu mieszkają 
fajni ludzie, którzy 
odnoszą sukcesy.

burmistrz  
Grzegorz Janeczek

Nagrodzeni stypendyści w towarzystwie burmistrza. Od lewej: Karina Gzinka, Natalia Gzinka, Aleksander Czuba, Bartłomiej Grzyb, Weronika 
Kaźmierczak, Barbara Gorzkiewicz i Aleksandra Goszczyńska.
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Sosnowiec | Restauracja Le Jardin stała się miejscem rocznicowego spotkania

Jubileusz grupy POLCENTRUM
Lokalna Grupa Dzialania POLCENTRUM 
świętowało swoje 10-lecie. Zorganizowana 
16 grudnia w restauracji Le Jardin w Sosnowcu 
koło Strykowa promocyjna konferencja była 
uroczystym podsumowaniem tego, co wspólnie 
udało się zdziałać przez dekadę. 

To było święto aktywnych or-
ganizacji lokalnych z terenu 
miasta i gminy Stryków, gmi-
ny Piątek, gminy Ozorków, mia-
sta Głowna, gminy Głowno oraz 
gminy Dmosin, ale również gmin 
Domaniewice i Bielawy, które 
przez długi czas były członkami 
LGD POLCENTRUM. Nie za-
brakło innych zaprzyjaźnionych 
Lokalnych Grup Działania, m.in. 
z województwa mazowieckie-
go oraz przedstawicieli instytu-
cji publicznych współpracujących 
z POLCENTRUM, m.in. Depar-
tamentu Funduszu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi. 

Przez 10 lat LGD POLCEN-
TRUM zdobyło i rozdysponowało 
ponad 8,5 mln zł. Dofi nansowanie 
na różnego rodzaju projekty otrzy-
mało 380 benefi cjentów, czyli: 
stowarzyszeń, kół gospodyń wiej-
skich, gmin i organizacji. W ciągu 
dekady LGD nawiązało kontakt 
z 20 tysiącami osób. Dzięki fun-
duszom pozyskanym przez LGD 
powstało co najmniej 75 miejsc 
rekreacyjnych, zmodernizowano 
35 świetlic wiejskich, ośrodków 
zdrowia czy remiz OSP, 30 mło-
dych organizacji otrzymało po-
moc w rozpoczęciu swojej dzia-
łalności, utworzono 11 organizacji 
pozarządowych. 

O projektach realizowanych 
z pomocą POLCENTRUM w na-
szym rejonie informujemy na na-
szych łamach na bieżąco. Cykl 
spotkań „Od farmerki do misster-
ki” w KGW Szczecin, remont re-
mizy OSP w Ostrołęce, warsztaty 
kulinarne „Na amatora w kuch-
ni pora” oraz turniej piłki noż-
nej „Soł-Cup” w OSP Kiełmina, 
impreza sportowo-integracyjna 
„Sprawny Niepełnosprawny” oraz 
zagospodarowanie terenu przy re-
mizie OSP Swędów czy wysta-
wa fotografi czna „Czarno-białe 
Głowno” Klubu Helios – to tylko 
niektóre najnowsze, bo zrealizo-
wane w tym roku projekty. 

Były gratulacje, wzajemne po-
dziękowania i życzenia kolejnych 
dekad udanej działalności, a po 
nich gospodyni jubileuszu, prezes 
zarządu LGD POLCENTRUM 
Aneta Królikowska, dała pole do 
popisu benefi cjentom. W przeci-
wieństwie do zwyczajowych kon-
ferencji LGD organizowanych 
w celu zapoznania organizacji 
z możliwością skorzystania z fun-
duszy, tym razem to one pokaza-
ły, w jaki sposób wykorzystały 
pozyskane przez LGD pieniądze. 
Swoją działalność zaprezentowa-
ły: Pasieka w Lipce, Stowarzy-
szenie KG „Babiniec” z Modlnej 
w gminie Ozorków i KGW Szcze-

cin z gminy Dmosin. Wszyscy po-
szli w świąteczne klimaty. 

Dariusz Serafi ński, pszczelarz 
z Lipki opowiedział o swojej pa-
siece, na terenie której od niedaw-
na funkcjonuje również ścieżka 
edukacyjna, a później zaprosił do 
stoiska, gdzie można było kupić 
miody i świece wykonane z wo-
sku pszczelego. 

Anna Olczak-Sowińska, prezes 
KG „Babiniec”, tym razem w roli 
Mikołaja, zaprezentowała pokaz 
slajdów na temat tego, co udało się 
dokonać organizacji z pomocą po-
lcentrowskich dotacji, m.in. zajęcia 
aerobiku, warsztaty prozdrowotne, 
konkurs patriotyczny, spacery nor-
dic walking, wyposażenie świetli-
cy i przewodnik „Rowerem przez 
gminę Ozorków”. Później prezes 
– Mikołaj wzięła na kolano przed-
stawicieli gmin członkowskich Po-
lcentrum i zanim wręczyła upomi-
nek, upewniła się, czy wszyscy na 
niego zasłużyli, odpytując ze zna-
jomości lokalnych zagadnień.

Na scenie zabłysnęło również 
najnowsze odkrycie Polcentrum, 
czyli Koło Gospodyń Wiejskich 
ze Szczecina. Jego projekt „Od 
farmerki do missterki”, podczas 
którego panie przeszły nie tylko 
zewnętrzną metamorfozę, zapre-
zentowała Ewa Sadzak. Goście 
jubileuszu mogli obejrzeć nakrę-
cony z biglem i humorem fi lm 
o tym, jak pieniądze z POLCEN-

TRUM odmieniły życie kobiet 
w poddmosińskiej wsi, a później
scenę opanował orszak Mikołaja
i Śnieżynki. Rozbłyskujące lam-
pionami sanie wjechały w asyście
rozśpiewanych i roztańczonych 
aniołów, trzymających w rękach
zimne ognie. Były kolędy i piosenki
świąteczne. Nie zabrakło pre-
zentów, ale i ... rózg. Jubileusz
POLCENTRUM uświetnił stry-
kowski Zespół Tańca Współcze-

snego AGAT oraz Zespół Pieśni
i Tańca Kalina z Domaniewic.
Dodatkową atrakcją imprezy były 
stoiska z rękodziełem i żywno-
ścią ekologiczną, m.in. Dżemem 
Dmosińskim Łukasza Ceronia. 

Jak na jubileusz przystało, nie 
zabrakło również tortu, który po-
kroił wspólnie cały zespół LGD. ljs

Więcej zdjęć z tego wyda-
rzenia na www.lowiczanin.info 

ANETA KRÓLIKOWSKA
prezes 
LGD POLCENTRUM

W ciągu 10 lat pozyskaliśmy 
i rozdysponowaliśmy ponad 
8,5 mln zł. Ktoś może 
powiedzieć, że to nie jest 
dużo. Dla nas jest to masa 
pieniędzy, która poszła 
w dobre ręce. Te pieniądze 
zostały już rozdysponowane, 
rozliczone i skontrolowane. 
(...) Z masą ludzi 
nawiązaliśmy kontakt czy to 
mailowy, czy telefoniczny, czy 
też osobisty. Umacnia nas 
to, ile wspólnie przeszliśmy, 
a przeszliśmy wiele. 
Dobrze, że to wszystko 
nas łączy, nie dzieli. 
Współpracujące z nami 
organizacje lubią się dzielić 
tym, co mają, a my lubimy 
się dzielić naszą wiedzą, 
aby mogły robić to, co chcą, 
co zaplanowały, co potrafi ą, 
a nawet to, o czym nie 
wiedzą, że potrafi ą, 
a my im pokazujemy drogę. 
Nie będziemy nikogo 
przekonywać, że jesteśmy 
niezbędni, bo nie jesteśmy, 
ale myślę, że jesteśmy 
potrzebni, o czym świadczy 
tak liczna grupa osób, które 
zechciały świętować z nami 
te wspólne 10 lat. 

Anioły z KGW Szczecin oklaskują atrakcje, które podczas jubileuszu LGD POLCENTRUM sypały się jak z rękawa. 
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Woskowe świece z pasieki Dariusza Serafi ńskiego w Lipce cieszyły się 
dużą popularnością wśród uczestniczek jubileuszu.
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Głowno | Jubileusz Galerii Bank&DM

Pięć lat ze sztuką przez wielkie S
dokończenie ze str. 1
Na obrazach, które w galerii 

można podziwiać do 20 stycznia 
2017 r. rozpoznamy widoki znad 
Mrożyczki, dwór Komorowskich... 
Urzeka ich ciepło i spokój, nastrój 
kojarzący się z późnym latem, bądź 
wczesną jesienią lub wiosną. 

Podziękowania, 
nagrody, gratulacje...
Dariusz Młynarczyk pracami 

własnego autorstwa podziękował 
osobom, które przyczyniają się do 
popularyzacji działalności galerii-
-jubilatki w środowisku głowień-
skim i poza nim. Jest nam niezmier-
nie miło, że na pierwszym miejscu 
wyróżnił w ten sposób reporterów 
„Wieści” – Elżbietę Woldan-Ro-
manowicz i Jakuba Lenarta. Ko-
lejne obrazy artysta przygotował 
dla: Romualda Kantora (odpowie-
dzialnego za przygotowywanie 
wystawowych plakatów), Moni-
ki Nowakowskiej (autorki artyku-
łów pisanych z wernisaży m.in. do 
„Ziemi Łódzkiej”), Magdaleny 
Szymańskiej-Topolskiej (odpowie-
dzialnej za działalność kulturalną  
i wystawienniczą Pałacu Walewi-
ce – na dobry początek współpracy  

z galerią) i Kamila Perka (odpo-
wiedzialnego za druk plakatów  
i bannerów wystawowych). 

Posypały się podziękowania, 
gratulacje. Przemawiał dyrektor 
Zespołu Szkół Specjalnych Maciej 
Lisowski, pracodawca Dariusza 
Młynarczyka, który mówił o tym, 
że placówka zawdzięcza charyta-
tywnym inicjatywom artysty za-
kup urządzenia do biofeedbacku 
(urządzenia wspierającego rozwój 
dzieci z rożnymi deficytami). 

Później zabrali głos także czło-
nek Zarządu Powiatu Zgierskiego 
Wojciech Brzeski i przedsiebior-
ca Ryszard Korzeniowski. Wiele 
słów uznania Dariusz Młynarczyk 
i Czesława Fortuna, a także Jó-
zef Panfil odbierali w ciągu całego 
wieczoru indywidualnie. 

Koncert i losowanie
Nasycone kolorem, nastrojowe 

prace mistrza Panfila podziwia-
no w galerii na pierwszym pię-
trze banku, a na drugim piętrze 
na uczestników jubileuszu czekał 
okazałych rozmiarów tort, bankiet,  
a także koncert akustycznego skła-
du zespołu Billie Jean (Adam Lis 
na gitarze i Adrian Latosiewicz na 

klawiszach wraz z wokalistką Mał-
gorzatą Stec). Szczególną atrak-
cją było losowanie nagród wśród 
uczestników spotkania: dzieł sztu-
ki, plakatów, reprodukcji z auto-
grafami, a także upominków od 
Banku Spółdzielczego. Losowa-
nia nazwisk szczęśliwców dokonał 
nie kto inny tylko Salvadore Dali, 
w postać którego wcielił się przy-
jaciel Dariusza Młynarczyka Piotr 
Mospinek, wyposażony na tę oko-
liczność w imponujące wąsy. Na-
wet jednak ci, którym szczęście  
w losowaniu nie sprzyjało, nie 
opuszczali wydarzenia z pustymi 
rękami, bo każdy z gości wernisa-
żu otrzymał kartę z kalendarzem na 
rok 2017 i reprodukcją głowieńskie-
go pejzażu pędzla Józefa Panfila. 

Warto było przybyć  
ze stolicy
Po jubileuszu jego gość, przed-

siębiorca i podróżnik Lech Kowal-
ski, podzielił się z Dariuszem Mły-
narczykiem swoimi wrażeniami, 
pisząc na Facebooku: „Piątek to 
dzień wypełniony wieloma zapro-
szeniami. Naprawdę trudno było 
mi wybrać to najbardziej właści-
we. Dwa tygodnie temu potwier-

dziłem swój udział w foto werni-
sażu Leica Gallery w Warszawie.  
Na wyjazd do Głowna zdecydo-
wałem się w ostatniej chwili. Moja 
decyzja to strzał w dziesiątkę. Im-
preza była świetna, pomysły znako-
mite i atmosfera budząca poklask. 
Jeden z moich 4 losów, przyniósł 
mi akurat nagrodę, w postaci obra-
zu mistrza Darka. Pomysł z zapro-
szeniem innego mistrza, Salvatore 
z odległego kraju był znakomity(...) 
Mistrz Józef w czasie półgodzinnej 
rozmowy odpowiedział na szereg 
moich pytań, ujawnił własne „se-
krety” w komponowaniu swoich 
obrazów. Z wizyty w Głownie sko-
rzystałem podwójnie! Moja wraż-
liwość otrzymała dodatkowy „im-
puls artystyczny”.

Pochlebnych opinii na temat ju-
bileuszowego wydarzenia i działal-
ności Galerii Bank&DM w Głow-
nie było zresztą bardzo wiele. Już 
w trakcie jego trwania komplemen-
ty pod adresem artystów i gospoda-
rzy tego miejsca wirowały w po-
wietrzu.  ewr

Obszerną fotorelację i film z 
tego wydarzenia zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info 

LUDZIE SZTUKI O GALERII BANK&DM
Agnieszka Myszkowska, 
artystka z Głowna, ilustratorka: – 
Tym, co bardzo cenię  
w Galerii Bank&DM, jest bliski 
kontakt z artystami. Na dużych 
wernisażach  
w większych miastach rzadko 
jest okazja, by indywidualnie 
porozmawiać z artystą, a tutaj 
zawsze mamy tę możliwość. 
Ponadto działalność galerii 
integruje nasze środowisko – 
artystów z Głowna. Wernisaże 
są okazją, kiedy możemy się 
spotkać, powymieniać uwagami. 
Bardzo się cieszę, że ta galeria 
powstała, że wystawiane są  
w niej prace wykonane różnymi 
technikami: obrazy olejne, 
akwarele, grafiki, a ostatnio też 
rzeźba i ceramika – dzięki temu 
lokalna społeczność może 
lepiej je poznać. Do tej pory 
największe wrażenie zrobiła na 
mnie wystawa prac Andrzeja 
Heidricha – wcześniej nie 
wiedziałam, że jeden artysta 
zaprojektował wszystkie polskie 
banknoty znajdujące się  
w obiegu. 
Agnieszka Andruszkiewicz, 
artystka pochodząca z Głowna, 
autorka: – Dla mnie Galeria 
Bank&DM to miejsce, gdzie 
podczas wernisażu spotykamy 

się razem,poznając nowych 
artystów, ich pracę twórczą, 
rozmawiając na różne tematy, 
nie odbiegając nigdy za daleko 
od zachwycania się pięknem 
tworzonym przez ludzi. Jest to 
dobry czas, kiedy skupiamy się 
na podziwianiu i przeżywaniu 
tego co zostało zgromadzone  
w galerii Bank&DM
Marlena Lenart, artystka 
z Głowna, projektantka, 
doktorantka łódzkiej ASP: – 
Jestem pełna podziwu dla 
zaangażowania Dariusza 
Młynarczyka w stworzenie  
i prowadzenie galerii. Udało 
mu się zorganizować wiele 
ciekawych wystaw z udziałem 
zarówno lokalnych jak  
i uznanych w kraju artystów. 
Warto przy tym wspomnieć, 
że galeria ma charakter 
niekomercyjny i służy 
mieszkańcom Głowna jako 
miejsce spotkań ze sztuką. 
Spośród wielu ciekawych 
wydarzeń, chyba najbardziej 
w pamięć zapadła mi wystawa 
pana Andrzeja Heidricha, 
grafika, twórcy projektów 
banknotów, na której zapoznać  
można było się z mistrzowskim 
warsztatem i podejrzeć unikalne, 
ręcznie wykonane projekty. 

Panfil&Dali. Autor wystawy otwartej na jubileusz 5-lecia Galerii Bank&DM 
w Głownie Józef Panfil z Salvadorem Dali, w którego postać wcielił się 
Piotr Mospinek. 

Publiczność dopisała. Choć w tym samym czasie w Głownie i okolicach 
odbywało się równolegle kilka imprez, przyjaciele galerii nie zawiedli 
organizatorów jubileuszu.

Dwór Komorowskich w Głownie. Jeden z głowieńskich motywów na 
wystawie Józefa Panfila. 
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Łowicz | Bezpieczna Kobieta: niższa frekwencja z pożytkiem dla ćwiczących 

Z nimi lepiej nie zadzierać
Bezpłatne zajęcia w ramach akcji Bezpieczna 
Kobieta, które rozpoczęły się w piątkowe 
popołudnie, 16 grudnia, o godz. 18.00 
i odbywały się również w następnego dnia w sali 
gimnastycznej Łowickiego Centrum Kształcenia 
Ustawicznego Województwa Łódzkiego przy ul. 
Ułańskiej w Łowiczu, cieszyły się mniejszym 
powodzeniem niż przewidywali organizatorzy.

– To nawet lepiej dla tych pań, 
które przyszły – więcej się na-
uczą. Instruktorzy będą mogli 
szybko podejść do każdej ćwi-
czącej pary – uważa Kamil So-
bol, prezes Łowickiej Akademii 
Sportu, która zorganizowała już 
siódmą akcję Bezpieczna Kobie-
ta. Takie akcje odbywały się nie 
tylko w Łowiczu, ale również 
w Łęczycy i Zgierzu. 

W tym roku zapisanych było 
55 pań, ale rzeczywista frekwen-
cja była o około połowę niższa. 
Dlaczego panie, które wcze-
śniej zapisały się na akcję, nie 
przyszły? Może była nie najlep-
sza pogoda, może zbyt blisko 
jest do świąt i w związku z tym 
jest zbyt wiele zajęć w domach? 
W poprzednich akcjach bywało, 
że uczestniczek było nie prawie 
30, lecz i ponad 100. 

Zajęcia rozpoczęły się od 
krótkiego wprowadzenia i już 
po chwili panie rozpoczęły bli-
sko dwugodzinne ćwiczenia 
technik samoobrony. – Po jed-
nych zajęciach nie będziecie 
w stanie powalić, czy sprowadzić 
do parteru wszystkich napastni-
ków, ale na pewno poznacie za-
sady bezpiecznego zachowania 
i podstawy działania w takich 
sytuacjach – mówił do zgroma-
dzonych pań Kamil Sobol. 

Bez zbędnego w takich sytu-
acjach gadania przystąpiono do 
ćwiczeń. Panie uczyły się zakła-
dania sprawiających ból prze-

ciwnikowi i powalających dźwi-
gni na nadgarstek czy łokieć, 
skutecznego kopania oraz pa-
dów. Ćwiczyły też obronę przed 
duszeniem. 

Niektóre z pań uczestniczy-
ły w akcji już nie po raz pierw-
szy. Pani Ania, występująca 
w koszulce z logo IV akcji Bez-
pieczna Kobieta (obecna akcja 
jest siódma), bierze w niej udział 
od II edycji. – Znajomi żartowa-
li ze mnie, że ja to się chyba nie 
mogę doczekać, żeby ktoś na 
mnie napadł. Na szczęście do 
tej pory nic takiego się nie zda-
rzyło. Oczywiście nie chciała-
bym nigdy wykorzystywać swo-
ich umiejętności – powiedziała 
w rozmowie z dziennikarzem 
Nowego Łowiczanina. 

Dlaczego panie zdecydowa-
ły się uczestniczyć w zajęciach? 
– W trudnych sytuacjach trze-
ba umieć szybko zapanować nad 
stresem, a to jest łatwiejsze jak się 
ma chociażby podstawowe umie-

jętności i wiedzę jak należy za-
reagować. Oby nigdy nie było 
potrzeby skorzystania z nich – po-
wiedziała nam uczestniczka zajęć. 

– Ważne jest też to, że uczest-
niczki zajęć przyszły tu tylko 
i wyłącznie z własnej woli. Nie 
kazał im pracodawca, nie był 
to przez kogoś opłacony kurs. 
Chcą się czegoś nauczyć i wi-
dać, że są naprawdę zaangażo-
wane – uważa Kamil Sobol. Za-
angażowanie było widać gołym 
okiem. Panie naprawdę chciały 
się nauczyć podstawowych tech-
nik samoobrony. Podczas ćwi-
czeń chętnie korzystały z rad in-
struktorów ŁAS-u. 

17 grudnia, od godz. 16.00, ko-
lejne zajęcia w ramach akcji obej-
mowały m.in. prelekcję z zakresu 
bezpieczeństwa (przedstawiciele 
policji) oraz szkolenie z udzielania 
pierwszej pomocy przedmedycz-
nej (ratownik medyczny). Każda 
z pań otrzymała dyplom ukończe-
nia zajęć. Akcję można by żarto-

bliwie podsumować jednym zda-
niem: Z paniami, które w niej 
wzięły udział, lepiej nie zadzierać. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info.  mak 

Łyszkowice 
Oni kształtują 
obraz gminy

Osoby, które swoją pracą 
szczególnie wpływają na kształt 
gminy Łyszkowice, wśród 
nich przedsiębiorcy działający 
na jej terenie, zostały – podob-
nie jak w ubiegłym roku – za-
proszone przez władze gminy 
na spotkanie świąteczne w Gmin-
nym Ośrodku Kultury i Sportu 
w Łyszkowicach 16 grudnia.

Zdecydowana większość 
przedsiębiorców zaproszenie 
przyjęła. Oprócz nich, wśród 
gości byli m.in. proboszczowie 
parafi i w Łyszkwicach i Sta-
chlewie, dyrektorki wszystkich 
placówek oświatowych, radni, 
byli przewodniczący rady i soł-
tysi. 

Najpierw wszyscy obejrze-
li jasełka, przygotowane przez 
dzieci ze Szkoły Podstawowej 
im. Tadeusza Kościuszki w Sta-
chlewie. Piękne stroje, kolędy 
śpiewane i grane na instrumen-
tach muzycznych – wszystko to 
sprawiło, że występ został przy-
jęty z owacją.

Później wójt Adam Ruta do-
konał krótkiego podsumowania 
tegorocznych inwestycji prze-
prowadzonych na terenie gminy 
(zrealizowano 28 zadań inwesty-
cyjnych) i zapowiedział kolej-
ne. Zapowiedział między inny-
mi gazyfi kację gminy, w sprawie 
której zawarł właśnie porozu-
mienie z fi rmą SIME Polska 
(czytaj odrębny tekst na str....). 
Wójt, zwracając się do właści-
cieli zakładów przemysłowych 
i fi rm, powiedział, że gazyfi ka-
cja staje się faktem dzięki nim, 
a skorzystają z niej wszyscy za-
interesowani. 

Podkreślił też, że prywat-
ni przedsiębiorcy wielokrotnie 
z własnych kieszeni dokładali do 
zakupów sprzętu i wyposażenia 
dla przedszkoli, szkół czy jedno-
stek Ochotniczych Straży Pożar-
nych, a także na organizację im-
prez kulturalnych.

Po wystąpieniu wójta pojawił 
się święty Mikołaj, który każde-
mu z gości wręczył paczkę pre-
zentów. Na koniec wszyscy za-
siedli przy stole, zastawionym 
typowo wigilijnymi smakołyka-
mi.  tm

Umiejętnie wykorzystując dźwignię na nadgarstek można położyć 
nawet silnego przeciwnika. Panie się tego uczyły.

Prezes Łowickiej Akademii Sportu Kamil Sobol prezentował elementy samoobrony przed napastnikiem. 
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Znajomi żartowali 
ze mnie, że ja to się 
chyba nie mogę 
doczekać, żeby ktoś 
na mnie napadł. 
Na szczęście 
do tej pory nic takiego 
się nie zdarzyło.

Pani Ania

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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KRÓTKO I NA TEMAT
KRZYSZTOF MIKLAS

Boże Narodzenie
„W każdej chałupie, zarówno 

u bogacza, jak i u komornika, jak 
i u tej biedoty ostatniej, przystra-
jano się i czekano z namaszcze-
niem, a wszędy stawiano w kącie 
od wschodu snop zboża, okrywano 
ławy czy stoły płótnem bielonym, 
podścielano sianem i wyglądano 
oknami pierwszej gwiazdy. (…) 
Józka z Witkiem dobrze byli prze-
marzli, bo stali na zwiadach przed 
gankiem, nim pierwszą gwiazdę 
uwidzieli. – Jest! Jest! – wrzasnął 
naraz Witek. Wyjrzał na to Bory-
na, wyjrzeli i drudzy. (…) Jarzy-
ła się coraz bystrzej, a coraz bliżej 
była, aż Rocho uklęknął na śniegu, 
a za nim drugie.

 – Oto gwiazda Trzech Króli, be-
tlejemska gwiazda, przy której bla-
sku Pan nasz się narodził, niech bę-
dzie święte imię Jego pochwalone!”

 Nietrudno się domyślić, że ten 
fragment opisu Wigilii pochodzi 
z „Chłopów”, które Władysław Sta-
nisław Reymont pisał przez pięć lat 
nieco ponad wiek temu. Piętnaście 
lat po napisaniu tej chłopskiej epo-
pei Szwedzka Akademia doceniła 
Reymontowe dzieło i jako drugie-
mu Polakowi (po Henryku Sien-
kiewiczu; 1905 r. za „Quo vadis”) 
przyznała w 1924 roku literackie-
go Nobla. Właśnie za tę konkretnie 
powieść, choć twórczość Reymon-
ta, syna wiejskiego organisty, była 
o wiele bogatsza. Choćby o „Ziemię 
Obiecaną”, którą tak wspaniale s� l-
mował Andrzej Wajda. „Chłopi”, 

jak wiemy, przed czterema deka-
dami doczekali się telewizyjnego se-
rialu (plus dwuodcinkowego � lmu 
fabularnego) w reżyserii Jana Ryb-
kowskiego, w którym pewne epizo-
dy przypadły także współczesnym 
Księżakom, choćby Stanisławo-
wi Madanowskiemu. Zaś Nagro-
da Nobla to oczywiście najlepsza 
i najbardziej prestiżowa przepust-
ka do wielkiego literackiego świata. 
W ten oto sposób Lipce (z później-
szym dodatkiem „Reymontowskie”), 
w tamtym czasie zdecydowanie 
w Księstwie Łowickim, a zarazem 
codzienne i odświętne życie Księża-
ków, tra� ły do kanonu nie tylko pol-
skiej, ale też światowej literatury. 

 Jest truizmem pisanie, że to naj-
bardziej rodzinne ze wszystkich 
świątecznych dni w roku. Każ-
dy z nas tego przecież doświadcza. 
A co najmniej doświadczał w dzie-
ciństwie. I każdy z nas w jakiś spo-
sób utrwalił sobie czas Bożego Na-
rodzenia w pamięci. Mogły z niej 
ulecieć różne inne wydarzenia, 
ale Wigilia, choinka z kolorowymi 
bombkami, w Łowickiem nazywa-
ne bańkami, prezenty od Świętego 
Mikołaja, w którego rolę wcielał się 
ktoś z dorosłych, musiały w tę pa-
mięć wryć się aż po grobową de-
skę. I każde dziecko dziś pewnie też 
przeżywa te wydarzenia na swój 
sposób, a po latach będzie je wspo-
minać z rozrzewnieniem. Dlatego 
my, dorośli, starajmy się, by dzie-
ciom i wnukom Boże Narodzenie 

jak najpiękniej umilić. I choć dzia-
twa w obecnym, zmaterializowa-
nym jak nigdy dotąd świecie, czeka 
najbardziej właśnie na prezenty, to 
dajmy jej odczuć, że dużo ważniej-
sza jest atmosfera, jaką potra� my 
stworzyć. Choćby wspólnie śpiewa-
ne kolędy, pójście na Pasterkę, choć 
oczy kleją się z pragnienia snu i ra-
dosne spędzenie wszystkich świą-
tecznych dni. Postarajmy się też, by 
życzenia, jakie złożymy sobie przy 
dzieleniu się opłatkiem, były ak-
tualne przez czas po Bożym Na-
rodzeniu następujący. I nie zmar-
niały, jak choinka, którą wycięto 
w lesie i niezbyt długo będzie epato-
wać świeżą zielenią i specy� cznym, 
świerkowym zapachem, a potem 
wyląduje na śmietniku.

 Nasuwa mi się jeszcze jedna re-
� eksja. O ile w tych dniach w prze-
strzeni publicznej dziesiątki razy 
stykamy się z terminem „Świę-
ta”, to coraz rzadziej dodaje się, 
że chodzi tu o Boże Narodzenie. 
Przecież już ponad ćwierć wieku 
temu zerwaliśmy z ustrojem, któ-
ry walczył z religią i Kościołem, 
a � lmowy „towarzysz sekretarz” 
pytał: „to którego ta Wigilia u was 
wypada?”. Mam też nadzieję, że 
nieprędko, a da Bóg nigdy, nie zej-
dziemy na drogę tak zwanej po-
prawności politycznej, która za-
czyna obowiązywać we Francji 
czy w Niemczech, gdzie masowo 
przybywający do Europy wyznaw-
cy innych religii zaczynają narzu-
cać swoje zasady. Od ponad ty-
siąca lat mamy swoje i na kolejne 
wieki przy nich zostańmy.

Łowicz | Goście z Argentyny w szkole pijarskiej

Na stypendium w ojczyźnie 
ich dziadków
Dwoje studentów 
z argentyńskiej Polonii 
było 19 grudnia gośćmi 
Pijarskich Szkół Królowej 
Pokoju w Łowiczu.

Przebywają oni w Polsce 
od początku października do 
końca sierpnia przyszłego roku 
jako stypendyści Fundacji Dzieło 
Nowego Tysiąclecia.

Oboje są w Warszawie na stu-
diach podyplomowych w ramach 
programu „Nostra Polonia”, re-
alizowanego przez tę fundację. 
Noelia Quintero-Szymanowski 
z La Platy na wydziale prawa UW, 
a Enrique Mackiewicz z Buenos 
Aires na SGH. Oboje są wnukami 
polskich emigrantów, mówią po 
polsku, a także zajmują się propa-
gowaniem polskiej kultury i dzia-
łalnością na rzecz Polonii. 

Enrique od 10 lat tańczy w ze-
spole folklorystycznym, specjali-
zującym się w tańcach polskich, 
jest członkiem Stowarzyszenia 
Studentów Polskiego Pochodze-
nia w Argentynie oraz członkiem 
Zarządu Związku Polaków w Ar-
gentynie. Noelia działa w Unii Po-
laków w Berisso, prowadzi zajęcia 
z języka polskiego dla dzieci i po-
maga w organizacji imprez kul-
turalnych, takich jak na przykład 
wieczorki polskiej piosenki. 

– Polakami byli moi dziadko-
wie od strony mamy, którzy wy-

emigrowali jeszcze przed II wojną 
światową z terenów dzisiaj należą-
cych do Białorusi – mówi Noelia. 
– Kiedy byłam mały dzieckiem, 
mama usypiała mnie polskimi ko-
łysankami, takimi jak „Aaa, kotki 
dwa”. W przypadku Enrique emi-
grantami z Polski byli zarówno 
dziadkowie od strony mamy, jak 
i taty. Oboje chcą po zakończeniu 
programu wrócić do Argentyny, 
a zdobyte w Polsce doświadcze-
nia i wiedzę wykorzystać w dzia-
łaniu dla mieszkających tam Pola-
ków. W Argentynie jest ich około 
pół miliona. 

Do Łowicza Noelia i Enrique 
przyjechali na zaproszenie Pijar-
skich Szkół Królowej Pokoju. Po-

prowadzili tam dwugodzinne za-
jęcia na temat samej Argentyny, 
a także mieszkających w Amery-
ce Południowej Polaków i ich or-
ganizacji. 

Wspólnie z Agnieszką Boch-
niak udali się potem na krótkie 
zwiedzanie Łowicza. Odwiedzili 
muzeum, po którym oprowadził 
ich Andrzej Chmielewski. Obiad 
zjedli w restauracji „Powroty”, zaj-
rzeli też do starej drukarni „Łowi-
czanki”. Zachwyceni byli kolekcją 
strojów ludowych Agnieszki Kra-
jewskiej. Postanowili, że przyja-
dą na Boże Ciało i chętnie przy-
wdzialiby wtedy takie stroje. Na 
koniec pobytu w Łowiczu zajrzeli 
też do redakcji NŁ. tm

Noelia i Enrique podczas zwiedzania kolekcji strojów ludowych w starej 
drukarni Łowiczanki. 
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RZUT OKIEM | PRZEWODNICZĄCY CZYTAŁ BRZECHWĘ 

Fragmenty „Szelmostw Lisa Witalisa” Jana Brzechwy czytał dzieciom z przedszkola w Kiernozi,  
w poniedziałek, 12 grudnia, Janusz Wasilewski – przewodniczący Rady Gminy w Kiernozi. Odwiedził przedszkole 
w ramach trwającej drugi rok szkolny akcji „Cała gmina czyta dzieciom”. Kolejni zapraszani do czytania goście 
czytać będą dalsze przygody lisa. opr. mak 

Sierzchów | Strażacy z OSP na koniec roku

Samochód i garaż poświęcone
Strażacy z jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Sierzchowie mieli 9 grudnia ważną uroczystość 
– poświęcony został otrzymany w tym roku średni samochód gaśniczy oraz garaże, które ukończono 
także w tym roku. W sali strażnicy odbyła się wspólna wigilia strażaków OSP z gminy Bolimów.

Poświęcenia pojazdu oraz ga-
raży w strażnicy dokonał ks. Jó-
zef Paciorek – proboszcz parafii 
w Bednarach. Szampanem skro-

pił pojazd wójt Stanisław Linart 
oraz skarbnik Krystyna Pila-
szek, klucze z rąk wójta odebrało 
dwóch zasłużonych dla jednostki 

strażaków: Tomasz Kocus oraz 
Andrzej Kędzior. Po tej uroczy-
stości zebrani udali się do straż-
nicy, gdzie odbyła się gminna wi-

gilia dla strażaków z OSP. Wzięli  
w niej udział druhowie z Bolimo-
wa, Łasiecznik, Ziąbek, Kęszyc 
oraz Sierżnik, a także z Mysłako-
wa i Bednar.

Prezes OSP w Sierzchowie 
Wiktor Tarmanowski powiedział 
nam, że nowy samochód kosz-
tował 220 tys. zł. Na kwotę tę 
złożyły się pieniądze z Urzędu 
Gminy w Bolimowie oraz wkład 
własny strażaków. – Na początku 
roku podjęliśmy starania o nowy 
wóz, złożony został wniosek  
o środki unijne, niestety nie mie-
liśmy szans, była bardzo duża 
konkurencja, naszą słabą stroną 
była też niewysoka liczba rocz-
nych wyjazdów do zdarzeń (stra-
żacy z OSP Sierzchów wyjeżdża-
ją do zdarzeń w ciągu roku 20-30 
razy, dla porównania jednostka  
z Bolimowa ok. 100 razy, a i tak 
nie jest rekordzistą w wojewódz-
twie – red.) – powiedział nam 
Tarmanowski. Pomocną dłoń 
wyciągnęła gmina, radni zgodzi-
li się, aby za pieniądze zabezpie-
czone w budżecie na udział w za-
kupie nowego samochodu kupić 
używany.

Ostatecznie po ogłoszonym 
przetargu kupiony został średni 
samochód ratowniczo-gaśniczy 
marki MAN z 1997 roku, któ-
rego dieslowski silnik ma moc 

260 KM, posiada on także na-
pęd na wszystkie koła oraz blo-
kadę mostu, reduktor, zbiornik 
na wodę o pojemności 2,5 tys. 
litrów wody, możliwość podania 
wody w szybkim natarciu, zesta-
wy do ratownictwa technicznego 
oraz medycznego, maszt oświe-
tleniowy i oświetlenie bezpośred-
niego otoczenia pojazdu, gdzie 
wykorzystano oszczędne ledowe 
źródło światła. – Samochód ma 
dwie rzeczy, które bardzo nam 
się spodobały – zasilanie oświe-
tlenia z akumulatora, które działa 
od razu, bez konieczności odpa-
lania agregatu, a także pojemność 
kabiny, do której może wsiąść nie 
6, jak to zazwyczaj bywa, ale 8 
strażaków – powiedział nam Tar-
manowski.

MAN zastąpił wycofanego 
już z podziału bojowego ponad 
30-letniego Stara 244. Nie zapa-
dła jeszcze decyzja co z tym po-
jazdem stanie się w przyszłości. 

Strażacy z Sierzchowa posiadają 
jeszcze w pełni sprawne i używa-
ne dwa pojazdy: średni wóz bojo-
wy Star 266 oraz WV Caravelle 
wykorzystywany jako samochód 
operacyjny. 

W tym roku udało się stra-
żakom z Sierzchowa doprowa-
dzić, dzięki wsparciu gminy, do 
ukończenia prac w garażach, któ-
rych budowa, jak i całej tej czę-
ści budynku, rozpoczęła się 15 lat 
temu. 

W tym roku w garażach uło-
żono sieć energetyczną, otynko-
wano ściany, wylano posadzki, 
po czym pomieszczenia wyposa-
żono w szafki, aby strażacy mie-
li gdzie trzymać swoje rzeczy. 
Tarmanowski powiedział nam, 
że kolejnym działaniem będzie 
prawdopodobnie doprowadzenie 
do wykończenia pomieszczenia, 
w którym powstaną natryski oraz 
gdzie będą suszyć się węże po za-
kończonych akcjach.  tb

Poświęcenia samochodu dokonał ks. Józef Paciorek, proboszcz parafii 
w Bednarach, na terenie której znajduje się Sierzchów,
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Kocierzew | Gminny konkurs kulinarny „Tradycje Bożonarodzeniowe” 

KGW Łaguszew z pucharem wójta
Puchar wójta  
w V Gminnym 
Konkursie 
Kulinarnym „Tradycje 
Bożonarodzeniowe” 
trafił w tym roku 
do Koła Gospodyń 
Wiejskich  
w Łaguszewie. 

Konkurs odbył się w sobotę, 
17 grudnia, w sali przy Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Kocie-
rzewie. Tyle smacznych, pachną-
cych potraw w jednym miejscu 
rzadko zdarza się oglądać, wą-
chać i smakować. W konkursie 
wszystkie 12 kół gospodyń dosta-
ło równorzędne nagrody za jedną 
potrawę. 

Wręczone również zostały dwa 
wyróżnienia za najciekawszy stół 
świąteczny. Trafiły one do Koła 
Gospodyń Wiejskich w Kocie-
rzewie Południowym oraz koła  
w Łaguszewie. 

– Dziękuję wam, że chcecie 
się spotykać w okresie przed-
świątecznym, kiedy jest co robić  
w domach. Jest przepięknie i wy-
bór był bardzo trudny – mówi-
ła do gospodyń wójt gminy Ko-
cierzew Południowy Agnieszka 
Wojda. Puchar wójta zostanie ofi-
cjalnie wręczony 7 stycznia 2017 
roku podczas gminnego spotka-
nia opłatkowego. 

Zadaniem pań zrzeszonych  
w kołach gospodyń było przy-
gotowanie co najmniej trzech 
dań. Pierwsze miało być postne, 
drugie – to danie obiadowe, któ-
re może być podawane drugiego 
dnia świąt, trzecie – deser. 

Co przygotowały w tym roku 
gospodynie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Łaguszewie? Danie 
postne: zupa grzybowa z grzan-
kami i postne naleśniki, do tego 
kompot z suszu. Danie obiado-
we na drugi dzień świąt: gołąb-
ki z mięsem i pasztet z dziczyzny  
z suszoną śliwką. Deser: tort 
makowo-kawowy oraz słodkie 
szyszki i Rafaello własnej roboty. 

Jakie były inne dania? Np. go-
spodynie z KGW Jeziorko przy-
gotowały postne „makiełki”  

(z makiem) w muszelkach, po-
lędwiczki w sosie borowiko-
wym z ziemniakami, a na deser 
trufle bakaliowe i wino na dobre 
trawienie. Gospodynie z Wicia 
przygotowały śledzie na słodko, 
flaki wołowo-drobiowe oraz pier-
nik. KGW Kocierzew Południo-
wy: pierogi z kapustą i grzybami 
oraz czerwony barszczyk, na dru-
gi dzień świąt pieczoną karkówkę 
w winie z kurkami i chleb ziarni-
sty własnego wypieku. Deserem 
zaś było ciasto „świąteczna deli-
cja” oraz nalewki owocowe wła-
snej roboty. 

Panie z Gągolina Południowe-
go przygotowały zupę pieczarko-
wą z łazankami, na drugi dzień 
świąt pierogi z kapustą i grzy-
bami oraz sznycle. Były też klu-

ski z makiem i miodem, kompot 
z suszu i malin oraz piernik sta-
ropolski, makowiec i ciasto droż-
dżowe. Panie z KGW Boczki 
przygotowały placki z podgrzyb-
kami zbieranymi w tym roku, 
pieczeń z kaczki z sosem żurawi-
nowym lub dynią, ponadto cia-
sto „zimowy domek” z masą se-
rową, wino malinowe i nalewkę 
wiśniową. 

KGW Lipnice przygotowa-
ło pierogi z kapustą i grzybami, 
kaczkę faszerowaną, a na de-
ser piernik i dekorowane ręcznie 
pierniczki. Gospodynie z Wejsc 
częstowały rybą w galarecie, po-
lędwiczkami nadziewanymi pie-
czarkami i do tego w sosie, fi-
letem drobiowym z kurkami. 
Na deser były słodkie „grzybki”  

i orzechy, czerwone wino i wi-
śniowa nalewka. 

KGW Różyce Żurawieniec: 
czerwony barszczyk na zakwasie, 
kaczka z pomarańczami, żurawi-
ną i jabłkiem, pierś z indyka z se-
rem i pomidorami, pierś ze szpi-
nakiem oraz tort makowy, mus 
pomarańczowy podawany z goź-
dzikami w pomarańczach. KGW 
Sromów przygotowało karpia 
w galarecie, pierogi z kapustą  
i grzybami oraz pączki. KGW 
Kocierzew Północny: gołąbki  
z kaszą gryczaną i grzybami, du-
szonego królika z brązowym ry-
żem i marchewką oraz choin-
kę szpinakową z bitą śmietaną. 
KGW Różyce Stara Wieś przy-
gotowało natomiast tradycyj-
ny wigilijny stół z 12 potrawami 
(pierogi, śledzie, ryby, ciasta itd.). 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info.  mak 

Wójt Agnieszka Wojda chętnie fotografowała się z gospodyniami. 
Na zdjęciu z paniami z KGW Jeziorko. 

Stół przygotowany przez KGW z Gągolina Południowego był oceniany 
jako pierwszy. Zupa grzybowa była pyszna. 

Puchar wójta trafi w tym roku do gospodyń z KGW w Łaguszewie. 
Gratulujemy!
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Ludzie
Łowicz | Kim jest osoba, która od 25 lat czyta ogłoszenia? 

Ten głos zna każdy bywalec targowiska 
Możemy nie wiedzieć jak ona wygląda, kim jest i gdzie mieści się jej biuro. Jej głos, niski i lekko zachrypnięty, 
zna jednak każdy, kto choć raz był na łowickim targowisku lub w jego sąsiedztwie. Jego właścicielką jest 
Urszula Pełka-Woźniak, która od 25 lat prowadzi Agencję Reklamową „Egida”, zajmującą się reklamą foniczną.

Pani Urszula z wykształcenia 
jest położną, ale w zawodzie pra-
cowała bardzo krótko. Gdy zaszła 
w ciążę z drugim synem i poszła 
na urlop macierzyński, zaczęła 
zastanawiać się nad otworzeniem 
własnej działalności gospodarczej. 

– Mój mąż był lekarzem, obo-
je pracowaliśmy w łowickim szpi-
talu. W tym czasie w ZOZ mało 
płacili. Do tego dochodziły dy-
żury: wiedziałam, że trudno nam 
będzie pogodzić pracę w szpitalu 
z opieką nad dwójką dzieci – opo-
wiada. 

Wówczas wpadli na pomysł, by 
otworzyć dla pani Uli coś własne-
go. – Mąż przekonywał, że mam 
dobry kontakt z ludźmi, dlatego 
powinna to być agencja reklamo-
wa. Nie wiem, gdzie on to pod-
patrzył, być może gdzieś na gieł-

dzie samochodowej? – zastanawia 
się dzisiaj. 

Od razu wiedzieli też, że powin-
no to być nagłaśnianie targowi-
ska, gdyż uważali, że jest to miej-
sce, które niezależnie od pory roku 
i pogody, zawsze tętni życiem. 

Szybko rozpoczęli starania 
o realizację pomysłu. Najpierw 
rozmawiali z ludźmi na targowi-
sku, rozglądali się i rozpytywali, 
potem udali się do Urzędu Miej-
skiego, gdzie zapytali o zgodę na 
prowadzenie tego rodzaju działal-
ności i okazało się, że nie ma ku 
temu przeszkód. 

Pierwszą siedzibą agencji był 
pojedynczy pawilon, w alejce, przy 
której dzisiaj handluje się warzy-
wami. Działalność gospodarcza 
została zarejestrowana dokładnie 
1 stycznia 1992 roku, a pierwsza 
emisja odbyła się kilka dni później. 

– Niech pani mi wierzy, jaki tu 
był cyrk... Ludzie chodzili, zaglą-
dali. Nie wiedzieli, co tu się dzieje, 
skąd to leci i gdzie ja jestem – opo-
wiada rozbawiona pani Ula. 

Trudne początki 
Pani Ula przyznaje, że począt-

ki były trudne. – Mieliśmy takie 
pojedyncze ogłoszenia drobne, że 
ktoś chce sprzedać używane me-
ble, jak to w latach 90. bywało. 
Dlatego pierwszy ruch był taki, 
żeby uderzyć do sklepów i fi rm, 
tak, jak robi to akwizytor. Tylko 
z tą różnicą, że kiedy ja dzisiaj 
gdzieś dzwonię i przedstawiam 
się jako Ula Pełka, to wszyscy 
mnie znają. Wtedy tak nie było – 
wspomina. 

Pani Ula doskonale pamięta, że 
pierwszą reklamę dała Spółdziel-
nia Inwestycji i Budownictwa, 

która ogłasza się do dziś. – Zacho-
wałam tę reklamę na pamiątkę. 
Wielka była moja radość z tych 
pierwszych zarobionych pieniąż-
ków – wspomina. 

Wielki boom 
Szybko jednak okazało się, że 

„Egida” była potrzebna na ryn-
ku. Po trudnych początkach roz-
poczęły się lata jej świetności. 
Od samego początku szczególnie 
wiele było ogłoszeń drobnych, ale 
też od fi rm, które pozwalały utrzy-
mać płynność reklamy. Ten wiel-
ki boom przypadał na przełom 
lat 90. i początek kolejnego stule-
cia. Pani Ula wspomina, że przy-
chodziła wtedy do pracy przed 
czasem, gdyż już czekały kolejki 
klientów. – Było to, kiedy nie było 
jeszcze takich możliwości ogła-
szania się w internecie i prasie – 
tłumaczy. 

Potem, gdy one się pojawi-
ły, pani Ula musiała zabiegać 
o klientów. Jak wyjaśnia, jej pra-
ca nie ogranicza się jedynie do by-

cia w agencji. Po jej zamknięciu 
opracowuje sobie plan fi rm, któ-
re wcześniej się ogłaszały, a teraz 
się „wyciszyły”, umawia się na na 
spotkania i jeździ na nie. 

Przeprowadzka 
W 2001 roku Agencja Reklamo-

wa „Egida” musiała zmienić miej-
sce. Urząd Miejski w porozumie-
niu z ajentem wydał decyzję, by 

ujednolicić zabudowę handlowo-
-usługową targowiska. – Wcześniej 
każda budka była inna, jedna czer-
wona, druga zielona, jedna niższa, 
druga wyższa, jedna tu, druga tam 
– przyznaje pani Ula. 

Została wyłoniona jedna fi rma, 
która miała pobudować rząd szpa-
lerów usługowych, na które zbie-
rali zapisy od handlarzy. Dla Pani 
Uli oznaczało to jednak, że na czas 

Urszula Pełka-Woźniak, przez niektórych nazywana „panią Egidą”,
przy pracy, w swojej agencji reklamowej na targowisku. 

Tym, co ją wyróżnia,
jest to, że przez 
25 lat czyta wszystkie 
ogłoszenia na żywo.

A
G

N
IE

S
ZK

A
 A

N
TO

S
IE

W
IC

Z

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info



www.lowiczanin.info 17 nr 51      21 grudnia 2016

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

budowy i przeprowadzki – czyli na 
około 3 miesiące – musiałaby się 
„wyciszyć”, czego nie chciała. 

Na jej prośbę elektryk przeniósł 
sprzęt nagłaśniający – „serce agen-
cji” – do innej budki, znajdującej 
się w pobliżu skrzyżowania ulic. 
Dzięki temu cały czas była słyszal-
na. 

Inny głos podobał się 
mniej 
Po przeprowadzce w 2001 

roku, przez krótki okres czasu 
pani Urszula zatrudniała pracow-
nicę. Była to młoda dziewczyna, 
studentka, z którą nawiązała kon-
takt za pośrednictwem PUP. 

Wspomina jednak, że było to 
jeszcze w czasach, kiedy w agen-
cji było dość pracy dla dwóch 
osób. Kiedy jedna z nich przyj-
mowała ogłoszenia, druga mogła 
je czytać. 

– Ja z tej dziewczyny byłam na-
prawdę zadowolona i nie chcę być 
nieskromna, choć docierały do 
mnie sygnały, że ten głos podobał 
się mniej – mówi. 

Dlaczego Egida? 
Pani Ula pamięta, że od same-

go początku były dwie propozycje 
nazw dla agencji – Egida i Agora. 
Zależało jej na tym, by nazwa coś 
wyrażała, a nie była tylko pustym 
sloganem. 

Egida oznacza tarczę Zeusa, 
opiekę nad słabszymi. Zdecydo-
wała się na nią, bo jak powiedziała 
nam, gdy proponuje komuś rekla-
mę, nie chodzi jej o to, by wydrzeć 
od niego pieniądze – choć jest to 
jej praca i sposób zarobkowania – 
ale, żeby pomóc. Szczególnie, gdy 
komuś nie idzie biznes lub dopiero 
zaczyna i musi zaistnieć na rynku. 

Poza tym jest przekonana  
o skuteczności reklamy fonicz-
nej, gdyż jej zdaniem, choćby  
w sposób podprogowy trafia ona 
do bywalców targowiska. – Były 
takie przypadki, że ogłaszałam np. 
tanie i solidne materace, ale ktoś 
na to nie zwrócił uwagi, bo był 
zmartwiony, zaaferowany tym, co 
działo się w pracy. Ale po jakimś 
czasie od zakończenia emisji przy-
chodzili i pytali, gdzie mogą je ku-
pić – opowiada. 

O tym, że reklama trafia do 
odbiorcy, mógł się też przeko-
nać przedsiębiorca, który znie-
chęcony przyszedł i powiedział, 
że ogłasza się od jakiegoś czasu, 
ale poprawy wyników sprzedaży 
nie widzi. Jednocześnie poprosił, 
by pani Ula przeczytała, że ma 
on dla wszystkich klientów dar-
mowe prezenty. Następnego dnia, 
jeszcze przed otwarciem sklepu,  
u drzwi przywitały go tłumy. 

Przekaz na żywo 
Pani Urszula jest przekonana, 

że tym, co ją wyróżnia jest to, 
że przez 25 lat czyta wszystkie 
ogłoszenia na żywo. Przyznaje, 
że spotykała się z komentarzami, 
że niepotrzebnie tak się mordu-
je, gdy dostępne są nowoczesne 
technologie. 

Podobne zdanie mają też jej sy-
nowie, którzy nie raz mówili: – 
Mamo, ty jesteś starej daty, dzisiaj 
już się nie mówi, tylko nagrywa. 

Ona jednak pozostaje wierna 
czytaniu ogłoszeń na żywo z sza-
cunku do klientów. – Osoby, któ-
re od wielu lat handlują na ryn-
ku, mówiły mi: Niech pani nigdy 
nie nagrywa! Ich zdaniem to, że 
ja czasem kichnę lub kaszlnę lub 
ktoś wejdzie i powie „dzień do-

bry”, a ja odpowiem, sprawia, 
że ta reklama żyje – przekonuje 
pani Ula. 

Powiedziała nam też, że nie-
które osoby po jej głosie rozpo-
znają, czy ma ona dobry czy zły 
dzień. – Bywa, że wchodzą i mó-
wią: – Oj, pani to chyba ma zły 
humor. Pytam, dlaczego tak są-
dzą i słyszę: – Bo pani tylko tak 
czyta, bez emocji – opowiada. 

Zdarza się, że pani Ula bywa 
na rynkach w Skierniewicach  
i Brzezinach, gdzie ogłoszenia są 
puszczane z płyty, co jej nie prze-
konuje. 

Rolnik szuka żony 
Poproszona o opowiedzenie 

najzabawniejszej bądź najbardziej 
zaskakującej historii z ćwierćwie-
cza pracy na targowisku, pani Ula 
bez chwili namysłu przypomi-
na sobie jedną, która wywołuje 
uśmiech na jej twarzy. 

Kilka lat temu do „Egidy” przy-
szedł pan w wieku około 40 lat  
i powiedział, że jest rolnikiem, ma 
3 ciągniki, ziemię, ale jest tak za-
pracowany, że nie ma nawet cza-
su wyjść do kawiarni. Pani Ula 
zgodziła się bez wahania i przy-
jęła pierwsze ogłoszenie matry-
monialne. Postanowiła nawet 
pomóc swojemu klientowi zre-
dagować treść ogłoszenia i nada-
ła mu tytuł „Rolnik szuka żony”. 
– Tak sobie teraz myślę, że by-
łam prekursorką tego progra-
mu, który emitowany jest teraz  
w TVP – śmieje się. 

Nie to jednak było najbardziej 
zaskakujące. Kilka dni potem do 
„Egidy” przyszła młoda dziew-
czyna, studentka, która pytała  
o tego mężczyznę z ogłosze-
nia, jak wyglądał i czy mogłaby 

dostać do niego numer telefo-
nu. Pani Ula bez wahania podała 
kontakt do rolnika i życzyła oboj-
gu szczęścia. 

– Niech pani mi wierzy, po ja-
kichś 3 miesiącach przyszli zapro-
sić nas na ślub i myśmy z mężem 
na ten ślub pojechali – oznajmia 
pani Ula. 

Potem dodaje jeszcze, że to nie 
było ostatnie ogłoszenie matry-
monialne, jakie przyjęła. Przyzna-
je też, że czasem ludzie proszą ją 
o to, by przeczytała pozdrowienia 
lub życzenia, co również chętnie 
robi. 

Bywało  
też niebezpiecznie 
Pani Ula wspomina, że w cią-

gu 25 lat pracy miał miejsce in-
cydent, który sprawił, że bardzo 
się wystraszyła. Wspomina, że 
oprócz ogłoszeń od osób prywat-
nych i firm, czyta też komunika-
ty policyjne o źle zaparkowanych 

pojazdach lub ostrzegające przed 
oszustami i złodziejami. 

Jednego piątku na targowi-
sku doszło do kilku kradzieży,  
o czym pani Ula była informo-
wana też przez policjantów. Po-
stanowiła nadać komunikat 
ostrzegawczy o kieszonkowcach 
grasujących po rynku, którego 
tekst sama napisała. 

Jak wspomina, po pewnym 
czasie do agencji weszło 3 mu-
skularnych mężczyzn, którzy 
zamknęli drzwi od środka, wy-
jęli scyzoryk i powiedzieli coś  
w stylu: „Mała, jeszcze jeden taki 
komunikat, a zrobimy ci z buźki 
sito”. 

– Ja tak się wtedy wystraszy-
łam, że nie chciałam już więcej 
takich ogłoszeń czytać – wspo-
mina. 

Egida – znaczy pomoc 
Zwykle „Egida” – tak jak su-

geruje nazwa, niesie pomoc. 
Pani Ula wspomina, że wiele lat 
temu, gdy na targowisku organi-
zowano jeszcze atrakcje towarzy-
szące obchodom Bożego Ciała, 
ajent prosił ją, by tego dnia przy-
szła na kilka godzin do pracy.  
W tłumie gubiły się bowiem dzie-
ci, które rozpaczliwie poszuki-
wały swoich rodziców, a rodzice 
swoich pociech. Wówczas nada-
nie komunikatu niezwykle uła-
twiało odnalezienie się. 

Pani Ula podkreśla, że komu-
nikaty o znalezionych przedmio-
tach, błąkających się zwierzętach 
czy dzieciach, które zgubiły się na 
targowisku, nadaje zawsze za dar-
mo, gdyż uważa, że łączy się to 
z misją agencji, którą oprócz re-
klamy jest niesienie pomocy lu-
dziom. 

Jaka jest prywatnie? 
Pani Ula zdradziła nam sekret, 

o którym, jak powiedziała, mało 
kto wie. – Jestem strasznie nie-
śmiała. Tak, wiem, że wszyscy 
myślą przeciwnie, ale tak jest – 
wyznaje. Tutaj przywołuje histo-
rię, która miała miejsce, gdy jej 
syn kończył ogólniak. Jako przed-
stawicielka klasowej trójki została 
poproszona, by wystąpić publicz-
nie i podziękować nauczycielom  
i dyrekcji. Wspomina, że strasznie 
się wówczas stresowała i koszto-
wało ją to wiele nerwów. 

Znacznie lepiej czuje się u sie-
bie w agencji, przed mikrofonem 
– gdy jak mówi – nikt jej nie wi-
dzi. Łączy się to z faktem, że jest 
domatorką. 

O swój głos jakoś specjalnie nie 
dba. Wręcz nawet przeciwnie, bo 
jak zdradza, pije sporo zimnych 
napojów. – Zawsze był taki niski. 
Po tych latach pracy może nawet 
nieco się obniżył, no cóż: choroba 
zawodowa – mówi z uśmiechem. 

Przyznaje jednak, że stał się on 
na tyle rozpoznawalny, że dla wie-
lu osób stała się „panią Egidą”. – 
Naprawdę lubię to, co robię, pra-
cuje mi się super – mówi. 

25 urodziny „Egidy”
Na początku stycznia przy-

pada 25. rocznica rozpoczęcia 
działalności „Egidy” oraz pierw-
szej emisji na żywo. Dlatego  
w sobotę, 7 stycznia pani Ula 
oferuje dzień darmowej rekla-
my. Promocja będzie obowiązy-
wała na reklamy, które zostaną 
zamówione i przeczytane tylko 
tego dnia. 

– Chciałabym w ten  sposób 
podziękować wszystkim klien-
tom – tłumaczy. 

Postanowiła pomóc 
klientowi zredagować 
treść ogłoszenia 
i nadała mu tytuł 
„Rolnik szuka żony”.  
– Tak sobie teraz 
myślę, że byłam 
prekursorką tego 
programu,  
który emitowany jest 
teraz w TVP.
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Łowicz | Latarnik Polski Cyfrowej o swoim doświadczeniu w pracy z ludźmi

Paweł Pięta: Fajnie jest ludziom pomagać
Z obsługi komputera przeszkolił około 800 osób, a robił to na 400 spotkaniach. Najstarszy jego kursant miał 
86 lat i komputer był mu potrzebny do tego, aby uczyć się języków obcych. Ale był też inny mężczyzna, 
któremu komputer miał służyć do poszukiwania żony. Historia zakończyła się szczęśliwie i to w świecie realnym,
a nie wirtualnym. Kilka ciekawych historii o pracy Latarnika Polski Cyfrowej opowiedział nam Paweł Pięta.

O jego działaniach pisaliśmy 
wielokrotnie, ogłaszając nabór 
na kolejne kursy. Z tego, co sy-
gnalizował nam Latarnik, wie-
le osób właśnie z Nowego Ło-
wiczanina dowiadywało się, że 
można skorzystać z bezpłatnego 
kursu komputerowego i wtedy 
zgłaszało się do niego. 

Swoją działalność na tym 
polu Paweł Pięta rozpoczął w lu-
tym 2013 roku. Długo nie mógł 
znaleźć miejsca, gdzie kursy 
będą się mogły odbywać. Od-

wiedził kilka instytucji, gdzie 
spotkał się z życzliwością i zro-
zumieniem idei, ale nikt nie był 
skłonny przyjąć go pod swój 
„dach”. W końcu trafi ł do biura 
poselskiego Andrzeja Biernata 
Platformy Obywatelskiej na os. 
Kostka. 

Stało się to za sprawą Jacka 
Kłosa, obecnego szefa Miejsko-
-Powiatowego Koła PO w Łowi-
czu, a wtedy działacza tej partii. 
Paweł Pięta przyszedł do skle-
pu Jacka Kłosa „Agata” przy ul. 
3 Maja, żeby kupić 10 myszek 
komputerowych. Jacek Kłos 
akurat stał przy kasie i zaintere-
sował się, po co klientowi aż tyle 
myszek. Ten odpowiedział, że 
będzie prowadził zajęcia kom-

puterowe dla seniorów. – Jesteś 
Świetlikiem?! – miał powie-
dzieć Jacek Kłos, ale po chwili 
okazało, że znał ideę rządowego 
programu Polska Cyfrowa Rów-
nych Szans, jedynie omyłkowo 
użył niewłaściwego słowa, choć 
bliskiego oddania idei niesienia 
komputerowej oświaty osobom 
w wieku 50+. 

Jacek Kłos od razu dał wizy-
tówkę Pawłowi Pięcie, mówiąc, 
że z korzystaniem z biura PO 
nie będzie żadnego problemu, 
zwłaszcza w weekendy lub wie-
czorami – a o takich porach za-
jęcia zwykle są organizowane. 
Tak jest cały czas, choć obecnie 
biuro PO przeniosło się na ul. 1 
Maja.

Warto wiedzieć, 
co jest naszym celem
Jak zapewnia Latarnik, o po-

lityce na zajęciach jednak się nie 
rozmawia. Rozmawia się o tym, 
co interesuje kursantów w dzie-
dzinie komputerów. Już na pierw-
szych zajęciach pyta on swoich 
kursantów: – Po co tu przyszyli-
ście? Padają bardzo różne odpo-
wiedzi, nawet takie, że ktoś nie 
chciał byś sam w domu. Stara się 
to zrozumieć i nawet pozwala ta-
kim osobom na więcej swobody 
niż pozostałym. 

Wspomniany na wstępie 86-la-
tek postawił sobie za cel naucze-
nie się obsługi komputera po to, 
aby był on narzędziem w nauce 
języków obcych. 

Inny mężczyzna chciał poprzez 
komputer poznać żonę. Logował 
się na wszystkich portalach kom-
puterowych (społecznościowych, 
randkowych), o których usłyszał. 
Miał problemy z korzystaniem 
z nich, bo zapominał haseł nie-
zbędnych przy logowaniu się do 
nich. Jego historia – jak nam zdra-
dził Latarnik – zakończyła się 
szczęśliwie, bo swoją drugą po-
łówkę znalazł, ale nie w sieci, lecz 
tak tradycyjnie, w życiu. 

– Po prostu otworzył się na 
świat, a komputer mu w tym po-
mógł. Myślę, że internet umiał 
wykorzystać we właściwym celu 
– mówi Paweł Pięta, podkreślając, 
że zaczynając kurs, trzeba mieć 
wyznaczony cel.  

Inny kursant na zajęciach 
wszystkim pokazywał swoje zdję-
cia, na których były jego dzieci, 
wnuki, ale też uwiecznione sadze-
nie drzewek na działce, wyjazdy. 
W wyniku zajęć komputerowych 

założył sobie profi l na Facebooku 
i teraz tam może wszystkim poka-
zywać zrobione przez siebie zdję-
cia.  

Zdarzyły się też doświadczenie 
trudniejsze, np. zajęcia bez prą-
du – a odbywały się one w remi-
zie OSP w Jackowicach w gminie 
Zduny, gdzie doszło do awarii. 

Jeden z kursów prowadzo-
ny przez Pawła Piętę został prze-
rwany z powodu braku możliwo-
ści dalszej pracy z grupą. Była 
w tym gronie  osoba z gatunku 
„Ja wszystko wiem lepiej”, która 
prowadzącemu co chwilę przery-
wała, zarzucając, że źle tłumaczy, 
bo przecież można to zrobić lepiej. 
W tej samej grupie był też męż-
czyzna, który miał poważne pro-
blemy z pamięcią. I choć notował, 
co ma robić, w jakiej kolejności, 
to zamiast sięgać do notatek, pytał 
innych i przeszkadzał im w pracy. 

Latarnik podkreśla, że na kursy 
przychodzi wiele osób starszych, 
mających często różne proble-
my ze zdrowiem, m.in. po uda-
rach. Jeśli ktoś w związku z tym 
ma problemy ze zrozumieniem 
danego zagadnienia, on tłumaczy 
to tyle razy, aż zrozumie. Ale chęć 
do pracy i dyscyplina muszą być 
obopólne. Nie ma pogaduszek, 
każdy siedzi przy swoim kom-
puterze. Mówiąc o przygotowa-
niu się do zajęć, Latarnik zwraca 
uwagę, żeby kursanci mieli oku-
lary, ale nie te „do wszystkiego”, 
lecz te do czytania.

Muszę być mobilny 
Paweł Pięta wrzucił niedawno 

na swojego Facebooka zdjęcia cię-
żarówki stojącej przy ul. Ułańskiej 
w Łowiczu, na której widnieje 
logo sieci sklepów motoryzacyj-
nych. Ma takie marzenie: mobilna 
pracownia komputerowa w takiej 
maszynie. Byłoby to czymś wy-
jątkowym. Ale kto by sfi nansował 
takie przedsięwzięcie?

Radzi sobie sam, jak umie, a we 
wszystkim wspiera go żona Kata-
rzyna, która też została latarni-
kiem. Jej rola polega na pomocy 
w przygotowaniu materiałów dy-
daktycznych i pilnowania kalen-
darza, no i oczywiście zajmowa-
nia się dziećmi, gdy męża nie ma 
w domu. Pierwszą pracownię mo-
bilną, w której miał 10 używanych 
laptopów, zakupił za swoje pienią-
dze. Gdy komputery miały po 12 
lat, wymienił je na nowsze, też 
używane. Ma ich 6, bo na zakup 
tylu było go stać. Pakuje je do 

Łowicki Latarnik Paweł Pięta w swoim żywiole – czyli podczas zajęć z seniorami. 
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Na zajęciach każdy siedzi przy swoim komputerze i pracuje. Na pogaduszki jest czas przed lub po nich. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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swojego samochodu i rusza w te-
ren. Wcześniej pozyskiwał gran-
ty na prowadzenie zajęć, ale teraz 
robi to społecznie, bo nie ma już 
grantów na ten cel. Mimo to chce 
kontynuować pracę latarnika, 
choć innych zajęć mu przybyło 
– od 2 lat jest radnym miejskim. 
Ale też ma świadomość, że jego 
działalność na polu latarniczym – 
choć tego nie planował – pomo-
gła mu zdobyć mandat. Dlatego 
nie chciał, będąc radnym, koń-
czyć tej aktywności.   

Zajęcia prowadzi nie tylko 
w Łowiczu, ale też w gminach 
(Zduny, Domaniewice, Niebo-
rów, Łowicz, Bolimów, Kocie-
rzew Płd. i Lipce Reymotow-
skie) i tę misję czuje szczególnie, 
ponieważ sam pochodzi ze wsi 
(Boczki w gminie Kocierzew Po-
łudniowy). Wie, że na wsi wciąż 
potrzeby szkoleń komputero-
wych są duże. 

Dlaczego to robi? – Bo to jest 
coś, w czym chyba jestem dobry. 
Lubię kontakt ludźmi. Fajnie jest 
pomagać – mówi nasz rozmów-
ca. Po chwili dodaje jednak inny 
powód – że kursanci sami nadają 
tej pracy sens, bo szanują to, co 
im daje. Nie mają postawy rosz-
czeniowej, przychodzą na zaję-
cia przygotowani i w czasie ich 
trwania dają z siebie wszystko. 
Niektórzy z nich na pewno cięż-
ko pracowali przez całe życie i to 
widać po ich rękach, dla których 
obsługa myszki komputerowej 
bywa dużym wyzwaniem.

Najtrudniejszym momentem 
dla Latarnika są ostatnie zaję-
cia, gdy już wiadomo, że z grupą 
trzeba się rozstać, a utworzyły się 
już więzi. – Zawsze tak sobie to 
tłumaczę, że „ziarenko już zosta-

ło rzucone” i zaczyna kiełkować 
– mówi. Potem okazuje się, że 
uczestnicy kursu utrzymują z nim 
kontakt: piszą SMS-y, maile, piszą 
przez Facebooka. To bardzo miłe. 

Załatwić sprawę 
mailowo
10 grudnia zakończyły się za-

jęcia ostatniej grupy dla począt-
kujących w Łowiczu, trwające od 
15 października. Grupę tę pan Pa-
weł zapamięta z kilku powodów: 
kursanci bardzo szybko opano-
wali posługiwanie się kompute-
rową myszką i nauczyli się wysy-
łać maile. Każdy z grupy napisał 
maila do niego i do burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Kalińskiego, 
którego zaprosili na sobotnie za-
jęcia i poranną kawę. Burmistrz 
po kontakcie telefonicznym z La-
tarnikiem, postanowił odwiedzić 
grupę, z kursantami wypił kawę 
i zapozował do selfie. – Cieszyli 
się wszyscy, że pierwszą sprawę 
w swoim życiu załatwili mailowo 
– podkreśla Latarnik.  

Panowie z tej grupy byli też 
zainteresowani programami do 
nawigacji samochodowej i spe-
cjalnie przychodzili na zajęcia 
godzinę wcześniej niż panie, aby 
zgłębiać wiedzę na ten temat.

Równolegle odbył się kurs 
grupy zaawansowanej, którą pan 
Paweł nazywa „excelową”, po-
nieważ głównym tematem na 
tych zajęciach są arkusze kal-
kulacyjne. Latarnik nie wyku-
pił jednak licencji na Excela, bo 
byłby to dla niego duży wyda-
tek. Zagadnienia tłumaczy więc 
na darmowych programach, któ-
re mają podobne zastosowanie. 

Na zajęciach tych wspierał 
go kolega z Rady Miejskiej Ma-
riusz Siewiera, który nie jest La-
tarnikiem, ale księgowym i peł-
nił rolę eksperta. Okazało się to 
szczególnie cenne, gdy okazało 
się, że jedna z kursantek pozy-
skała grant na założenie własnej 
firmy, o której marzyła od lat. 
Na zajęciach starała się jak naj-
więcej nauczyć, aby móc samo-
dzielnie prowadzić księgowość. 
– Wspieramy ją radą i dobrym 
słowem. 

Wraz z Mariuszem Siewie-
rą Latarnik pojechał 13 grudnia 
do Kiernozi, aby tam rozpocząć 
kolejny kurs dla początkujących,  
w tej miejscowości pierwszy. 
Zgłosiło się na niego aż 20 osób 
i po raz pierwszy Pawłowi Pięcie 
udostępniono pracownię kom-
puterową w szkole, co wcześniej 
w żadnej miejscowości się nie 
udało. Bardzo go to ucieszyło, 
że może z grupą z niej korzystać, 
bo przecież w pracowni takiej 
ma wszystko gotowe do pra-
cy.  – Brawa dla pani wójt Beaty 
Miazek za „odczarowanie” tego 
miejsca. Praca latarnika byłaby 
prostsza, gdyby było więcej ta-
kich miejsc – napisał na Face-
booku. Bo jego praca społeczna 
składa się właśnie z takich ma-
łych radości.  

Wcześniej pozyskiwał 
granty na prowadzenie 
zajęć, ale teraz robi to 
społecznie, bo nie ma 
już grantów na ten cel. 

Caritas | Adwentowa akcja Caritas

Do kościołów wróciły Torby Miłosierdzia
Do końca trwającego 
obecnie w Kościele 
Katolickim Adwentu, 
czyli jeszcze 
do wigilii świąt Bożego 
Narodzenia, można 
wziąć udział w akcji 
„Torba Miłosierdzia”, 
nastawionej na zbieranie 
żywności. Prowadzi 
ją Caritas Diecezji 
Łowickiej.

To druga edycja akcji, pierwsza 
przeprowadzona w analogicznym 
okresie 2015 roku cieszyła się du-
żym powodzeniem.

Dyrektor diecezjalnej Caritas, 
ks. Dariusz Krokocki, powiedział 
nam, że w ubiegłym roku dzię-
ki akcji udało się zebrać około 16 
ton żywności. Z 3,5 tys. toreb, któ-
re trafiły do parafii, około 2 tys, 
zostało napełnionych żywnością. 
Uczestnicy akcji nie mieli proble-
mu z ustaleniem tego, co można 
ofiarować, bo na każdej wykona-
nej z papieru torbie znajduje się 
nadruk, który informuje, że zbie-
rana jest mąka, ryż, makaron, 
kasza, kawa, herbata, konserwy 
itd., czyli produkty suche o dłu-
giej dacie przydatności do spoży-
cia. Żywność została podzielona  
i około 7 ton pozostało w parafiach, 
zaś 9 ton trafiło do magazynu 
żywności diecezjalnego Caritas.

W czasie trwającej obecnie ak-
cji do parafii trafiło ponownie 3,5 
tys. toreb – po około 20 na świą-

tynię, np. w łowickiej katedrze 
wystawione są w koszu przy jed-
nym z ołtarzy. Bez zmian, można 
napełniać je tego samego rodzaju 
żywnością co w czasie pierwszej 
edycji akcji. Caritas tym razem 
chce, aby zebrana żywność w po-
łowie została w parafiach.

– Akcja Torba Miłosierdzia 
związana była z Rokiem Miło-
sierdzia, zamówiliśmy w sumie 
7 tys. toreb, ale akcję rozbiliśmy 
na etapy. Gdy zakończymy dru-
gi etap, podsumujemy ją i podej-
miemy decyzję, czy nie trafi ona 
do kalendarza naszych akcji jako 
stały punkt – powiedział nam dy-
rektor Krokocki. Najpewniej tak 
właśnie się stanie, bo diecezjalna 
Caritas nie przystąpiła do unijne-
go programu dystrybucji żyw-
ności w okresie 2014-2020 i jej 
magazyn świeci pustkami. Dzię-
ki torbom miłosierdzia organiza-

cja jest w stanie zdobyć żywność, 
którą może skierować do potrze-
bujących. 

Konkurs nadal  
nierozstrzygnięty
Przy pierwszej edycji Torby 

Miłosierdzia ogłoszony został tak-
że konkurs na hasło promujące 
akcję. – Konkurs jest nadal aktu-
alny. Zostanie rozstrzygnięty, gdy 
zakończymy drugą edycję i trafią 
do nas wszystkie torby, bowiem to 
na nich znajduje się miejsce, gdzie 
należy wpisać swoją propozycję 
oraz dane osobowe, aby możliwy 
był kontakt w razie wygrania na-
grody. A o tym drugim wiele osób 
zapomina – powiedział nam ks. 
Krokocki. 

Nagroda jest atrakcyjna, to vo-
ucher na wyjazdy pielgrzymko-
we organizowane przez jedno z ło-
wickich biur podróży.  tb

Torby Miłosierdzia zgromadzone w łowickiej katedrze.
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Nieborów
Do bibliotek 
trafią nowe 
komputery
Gminna Biblioteka Publiczna 
w Nieborowie do końca 
roku zakupi 4 komputery 
stacjonarne z monitorami. 
Urządzenia w pełni 
wyposażone w osprzęt oraz 
podstawowe oprogramowanie 
trafią do działających na terenie 
gminy bibliotek w Nieborowie, 
Arkadii, Bobrownikach  
i Bełchowie. To kolejny krok  
w celu automatyzacji  
i cyfryzacji bibliotek.
 – Nowe komputery zastąpią 
posiadane już przez nas 
urządzenia, które są 
przestarzałe, ale także mocno 
wyeksploatowane. Trafią 
one na biurka bibliotekarzy 
i będą wykorzystywane do 
pracy, czyli prowadzenia 
komputerowego katalogu, 
udostępniania go w internecie 
– w celu np. rezerwacji 
wybranych pozycji przez 
czytelników – powiedział nam 
dyrektor książnicy Andrzej 
Czapnik. Komputery będą 
wyposażone w programy 
graficzne umożliwiające 
stworzenie np. plakatów lub 
zaproszeń informujących o 
wydarzeniach, które będą 
organizowane.
Nieborowska biblioteka  
wyda na komputery w sumie 
20.539 zł, z czego 16.226 zł 
pochodzić będzie z Instytutu 
Książki, gdzie książnica  
z powodzeniem aplikowała 
o pieniądze z programu 
„Kraszewski. Komputery  
dla bibliotek 2016”. tb



20 www.lowiczanin.info21 grudnia 2016      nr 51

Aktualności

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Łowicz | VI Konkurs Czytelniczy rozstrzygnięty

Wyrównany poziom, 
triumfują dziewczyny
Rozstrzygnięto tegoroczny, 
szósty już, konkurs 
czytelniczy dla uczniów 
gimnazjów i szkół 
ponadgimanzjalnych, 
zorganizowany w Pijarskich 
Szkołach Królowej Pokoju 
w Łowiczu. W tym roku 
tematem były dylematy 
życiowe bohaterów.

Tekstami, z jakimi musie-
li zmierzyć się uczestnicy były: 
„Król Lear”, „Łagodna”, „Lord 
Jim” oraz „Noce i dnie”. Zada-
nie polegało na rozwiązaniu testu 
wiedzy ze znajomości wszystkich 
tych lektur oraz napisaniu wypra-
cowania na wybrany temat. Pra-
ce, podobnie jak w ubiegłym roku, 
oceniała dr Karolina Kołodziej  
z katedry literatury pozytywizmu 
i Młodej Polski wydziału filolo-
gii polskiej UŁ. – W tym roku po-
ziom był dużo bardziej wyrównany 
– mówiła. – Nie było pracy szcze-
gólnie wybitnej, ale większość 
była na bardzo dobrym poziomie. 

Nie było też lektury, która spra-
wiłaby uczestnikom duże proble-
my, tak jak w ubiegłym roku było 
to w przypadku „Faraona”, na co 
być może miało wpływ samo sfor-
mułowanie zadań. Lekturą, która 
w tym roku szczególnie pasowała 
większości uczestników, była „Ła-
godna”. Rozstrzygnięcie i wręcze-
nie nagród nastąpiło 20 grudnia. 

Wcześniej dr Kołodziej wygłosi-
ła wykład na temat kobiet w życiu 
Henryka Sienkiewicza. Mówienie 
o miłościach i zauroczeniach no-
blisty było też okazją do przedsta-
wienia kulisów jego życia, a także 
pracy. Można było się na przykład 
dowiedzieć o tym, jak listy przeję-
tych czytelniczek oszczędziły ży-
cie Nel z „W pustyni i w puszczy”, 

a także która z kobiet Sienkiewicza 
ocenzurowała „Quo vadis” z na-
zbyt nieprzyzwoitych opisów orgii 
na dworze Nerona.

W kategorii gimnazjów naj-
lepsza w konkursie okazała się 
Agata Strugińska z Pijarskiego 
Gimnazjum, która najlepiej spo-
śród wszystkich uczestników roz-
wiązała test. Druga była Martyna 
Lesiak, również reprezentująca 
gospodarzy konkursu. Trzecie 
miejsce na podium zajęła Moni-
ka Bieguszewska z Gimnazjum 
w Kocierzewie Południowym.  
W konkursie wzięły też udział 
reprezentantki Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu.

W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych pierwsze miejsce za-
jęła Joanna Radosz z Pijarskiego 
LO w Łowiczu. Pozostałe miejsca 
na podium zajęły uczennice I LO  
w Łowiczu: druga była Natalia 
Siejka, a trzecia Katarzyna Jago-
da. Udział brali także reprezen-
tanci Mundurowego LO w Łodzi 
oraz I LO w Zduńskiej Woli. 

Głównymi nagrodami ufundo-
wanymi przez organizatora były 
laptop i tablet, a każdy uczestnik 
otrzymał także nagrodę książko-
wą. Za przeprowadzenie konkur-
su z ramienia szkoły odpowiadała 
polonistka Ewa Komuńska. Dy-
rektor szkoły Przemysław Jabłoń-
ski zapowiedział już, że konkurs 
odbędzie się również w przyszłym 
roku.  tm

Sanniki | Rozstrzygnięto konkurs 

Pałacowe kolędowanie
Spotkanie przedwigilijne dla 

mieszkańców gminy Sanniki połą-
czone zostało, wzorem ubiegłego 
roku, z rozstrzygnięciem drugiej 
edycji Pałacowego Kolędowania 
2016 – konkursu kolęd i pastora-
łek. Podczas zorganizowanego  
w pałacu w Sannikach w niedzie-
lę, 18 grudnia spotkania wigilijne-
go wystąpili laureaci konkursu. 

W kategorii dzieci w wieku 
przedszkolnym pierwsze miejsce 
zajął dwuosobowy zespół: Filip 
Miśkiewicz i Michał Wiankow-
ski z przedszkola w Sannikach.  
W kategorii uczniów klas I-III 
szkół podstawowych I miejsce 
zajęła Anna Szymańska ze Szko-
ły Podstawowej w Sannikach. 

W kolejnej kategorii wiekowej – 
uczniów podstawówek z klas IV-
-VI zwycięski zespół utworzy-
ły Małgorzata Jastrzębska i Julia 
Wróblewska, zaś wśród gimnazja-
listów jury najwyżej oceniło Mi-
chalinę Dobaczewską z Gimna-
zjum w Sannikach. 

Tego samego popołudnia 
uczniowie gimnazjum w San-
nikach zaprezentowali program  
o charakterze świątecznym. Gdy 
na parterze trwała część oficjalno-
-koncertowa, w sali na piętrze był 
przygotowany poczęstunek. Do-
datkową atrakcją był też koncert 
utworów świątecznych w wyko-
naniu sannickiej strażackiej orkie-
stry dętej.  mak

Program świąteczny przygotowali gimnazjaliści z Sannik. 
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Łowicz | Wizyty duszpasterskie

Tuż po świętach kolęda
27 grudnia księża z wielu pa-

rafii rozpoczną coroczne wizyty 
duszpasterskie. Ich plan nie wszę-
dzie jest już gotowy. Udało nam 
się uzyskać go z dwóch łowickich 
parafii – Chrystusa Dobrego Pa-
sterza oraz z Korabki – z parafii 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy. 

Księża z parafii Chrystusa Do-
brego Pasterza 27 grudnia wyru-
szą o godz, 9 rano, aby odwiedzić 
mieszkańców Serok i Zawad. 28 
grudnia od godz. 9 – ich wizyty 
mogą się spodziewać mieszkań-
cy Wygody i Urbańszczyzny. 29 
grudnia od godz. 9 księża roz-
poczną kolędą w Jastrzębi, od 16 – 
odwiedzą mieszkańców ulic Wy-
goda i Zgoda w Łowiczu. 

Księża z parafii MB Nieusta-
jącej Pomocy 27 grudnia roz-
poczną o godz. 9. kolędą w Chą-
śnie, odwiedzając urzędy i domy 
mieszkalne. Tego samego dnia  
o godz. 15.30 kolęda rozpocz-
nie się we wsi Strzelcew Par-

cel – jeden ksiądz odwiedzać 
będzie domy od strony lasu, dru-
gi od strony Sierżnik oraz domy 
przy ul. Armii Krajowej od nr 100  
w kierunku Sierżnik. 28 grudnia 
od godz. 9 – trzej księża rozpocz-
ną kolędę w Chąśnie Drugim. 
Tego samego dnia od godz. 16.00 
– wizyty trzech księży zaplanowa-
no na ul. Korczaka i Makuszyń-
skiego w Łowiczu.  mwk 

Joannie Radosz nagrodę wręczają Dyrektor Przemysław Jabłoński  
i dr Karolina Kołodziej.
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RZUT OKIEM | WIGILIA W BIELAWACH

Tradycji stało się zadość. Jak co 
roku w sali dawnego GOK-u  
w Bielawach zorganizowano 
gminną wigilię, na którą 
wójt Sylwester Kubiński wraz z 
przewodniczącym Rady Gminy 
Bielawy Andrzejem Zimińskim zaprosili 
tych, którzy udzielają się na rzecz 
społeczności lokalnej. W gronie 
uczestników spotkania 19 grudnia 
znaleźli się więc radni, urzędnicy, 
sołtysi, strażacy OSP i członkinie kół 
gospodyń. Przedstawienie o tematyce 
bożonarodzeniowej wystawili uczniowie 
Gimnazjum im. Józefa Chełmońskiego 
w Bielawach. oprac.ewrM
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Afryka | Święta na równiku w relacji naszego krajana

Palma zamiast choinki
Zasadniczy wymiar Bożego Narodzenia jest taki 
sam dla wszystkich chrześcijan – jest nim radość 
z narodzin Chrystusa. Sposoby okazywania 
tej radości i towarzyszące jej obyczaje są już 
oczywiście zupełnie inne w różnych krajach. 
Postanowiliśmy przyjrzeć się świętom  
w Kamerunie, jednym z krajów o najwyższej 
liczbie polskich misjonarzy. Jednym z nich był 
pochodzący w Łowicza i pojawiający się tu dość 
często pijar o. Dariusz Bakalarz.

Ojciec Dariusz Bakalarz po-
chodzi ze Starych Grudz w parafii 
Domaniewice, na misjach w tym 
afrykańskim kraju był w latach 
2002-2005, w tym czasie mógł po-
znać zarówno stolicę, jak i niewiel-
kie miejscowości. – Trafiłem tam 
zaraz po przyjęciu święceń – mówi.  
– Miałem miesiąc na msze prymi-
cyjne, a potem od razu wsiadłem w 
samolot i cztery kolejne lata spędzi-
łem tam.

Przebywał w frankofońskiej czę-
ści tego kraju. Najpierw w małej 
wiosce w diecezji Bafoussam Ba-
mendjou, następnie w stolicy kra-
ju – Yaounde i na koniec w mieście 
Bafia. W Bafii szczególnie widać 
było jak różna względem Europy 
jest struktura demograficzna – na 
30 tys. mieszkańców, 15 tys. sta-
nowiły dzieci i młodzież. W Ło-
wiczu, mieście z porównywalną 
liczbą ludności ogółem, poniżej 18 
roku życia jest ok. 4.870 mieszkań-
ców. Jedna ze szkół technicznych  
w Bafii liczyła 5 tys. uczniów, wie-
lu z sąsiednich wiosek, a klasy li-
czyły... po 100 uczniów. 

Jako katecheta o. Dariusz roz-
mawiał z dziećmi po francusku.  
Z języka plemienia Bamileke pa-
mięta już tylko poszczególne sło-
wa, jak np. „oomba” („powodze-
nia”) czy „aciasio” („smacznego”).

Czarnoskóry Jezus  
w żłóbku
– Podczas świąt Bożego Naro-

dzenia najbardziej egzotyczne było 
dla mnie na początku to, że Pan Je-
zus w żłóbku był tam zazwyczaj 
czarny – wspomina o. Dariusz. – 
Nietypowe dla mnie były też pory 
pasterki, w miastach koło 20.00, a 

na wsiach między 16.00 a 18.00, 
bo wielu wiernych ma do kościo-
ła bardzo daleko, parafie mogą się 
rozciągać nawet na 100 km. Pa-
miętajmy, że to jest w strefie rów-
nikowej i ciemno robi się tam już  
o 18.00. Kościoły, zarówno  
w czasie pasterki, jak i świątecznej 
mszy, są pełne. Obchodzi się w za-
sadzie tylko wigilię i jeden dzień 
Bożego Narodzenia. Jest to czas 

bardzo wielu chrztów. Ogólnie jest 
wesoło, radośnie i barwnie, śpiewa 
się i pali ogniska. 

Czarnoskóry Pan Jezus rzeczy-
wiście może mieszkańców Eu-
ropy szokować, ale pamiętajmy, 
że nasze wyobrażenie dorosłego 
Chrystusa jako wysokiej postaci 
o jasnej karnacji i często jasnych 
włosach, też nie pasuje do ówcze-
snego Galilejczyka. Nie powinna 
nas też dziwić palma jako „cho-
inka”.

Relacje poszczególnych mi-
sjonarzy z Kamerunu w szcze-
gółach często różnią się od sie-
bie, ze względu na duże różnice 
kulturowe i ekonomiczne między 
regionami. Można jednak wyod-
rębnić kilka cech świat wspólnych 
dla chrześcijańskiej części kra-
ju. Świąteczny charakter tych dni 
jest podkreślany przez dekoracje 
domów i stroje. W frankofońskiej 

części kraju śpiewane są głównie 
kolędy francuskie, ale oryginalne, 
kameruńskie, też się między nimi 
pojawiają.

Nie ma w Kamerunie jednego, 
tradycyjnego menu na wigilijną 
kolację czy świąteczny obiad. Na 
stole można tam spotkać banany 
w różnej postaci (suszone, świeże, 
smażone, puree), faszerowane wa-
rzywa, mięso, na przykład ryby, 
kurczaka, barana, antylopy, węża, 
a także sałatki, orzeszki, wino pal-
mowe czy sok imbirowy.

Są oczywiście prezenty, za-
leżne od zamożności rodziny, 
mogą to być zabawki albo ubra-
nia. Tym, co w Afryce kojarzy 
się z Bożym Narodzeniem, jak  
i z większością uroczystości, są tań-
ce do późnych godzin nocnych. W 
miastach wielu mieszkańców po 
świątecznym obiedzie idzie do 
dyskotek.  tm

PAŃSTWO WIELU 
WYZNAŃ I KULTUR

By lepiej zrozumieć specyfikę 
Kamerunu, trzeba spojrzeć na 
historię jego chrystianizacji. 
Na początku XVI wieku 
dotarli tam Portugalczycy, 
ale bardziej niż szerzenie 
wiary interesował ich handel 
niewolnikami. Pierwsze misje 
chrześcijańskie zaczęły 
powstawać w XIX wieku, kiedy 
kraj był w znacznej mierze 
zislamizowany. Od 1884 
roku do I wojny światowej 
Kamerunem władali Niemcy, 
a po traktacie wersalskim pod 
egidą Ligi Narodów podzielili 
się nim Francuzi i Brytyjczycy.
Od przeszło pół wieku 
Kamerun jest niepodległym 
państwem z konstytucją, 
gwarantującą wolność 
religijną. Chrześcijanie 
stanowią w nim przeszło 70% 
ludności, z czego ponad 
połowa to katolicy. W każdym 
regionie współegzystują 
z wyznawcami islamu 
(przeszło 18% ludności), 
głównie na północy, a także 
z wyznawcami tradycyjnych 
religii plemiennych, których 
zostało ok. 3%. Katolicyzm 
wyraźnie dominuje  
w zachodnich i południowych 
regionach kraju, którymi 
zarządzali Francuzi. 
Statystyki nie są w stanie 
oddać pełnego obrazu, 
gdzie wpływy wielkich 
monoteistycznych religii  
wciąż jeszcze mieszają się  
z rodzimymi tradycjami  
i wierzeniami, zdarza się, 
że ta sama osoba oddaje 
cześć zarówno Matce 
Boskiej, jak i animistycznemu 
totemowi. Samych wyznań 
chrześcijańskich jest tam 
przeszło setka, podobnie 
jak urozmaicona jest liczba 
regionalnych dialektów  
– ok. 230. Jako ciekawostkę 
można dodać, że działa 
tam na przykład Kościół 
Mariawitów, liczący około 
2000 wiernych. tm

Szopki w różnych częściach afryki różnią się od siebie stylistyką. Te uwiecznione tutaj pochodzą z dość 
odległego od Kamerunu miejsca - z Madagaskaru. 
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Afrykańska szopka wykonana w owocu tykwy. 
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RZUT OKIEM | BETLEJEMSKIE ŚWIATEŁKO POKOJU

Jak co roku przed świętami, po Łowiczu - tak jak po wielu innych miejscach w Europie - krąży przyniesione  
z Betlejem i przekazywane dalej przez harcerzy światełko. Ogień rozpalany w Grocie Narodzenia Pańskiego  
w Betlejem i przekazywany dalej przy pomocy świeczek, to tradycja wymyślona w Austrii w 1986 roku,  
która dzięki zaangażowaniu skautów rozpowszechniła się na niemal całym Starym Kontynencie.  
Do Polski ogień tradycyjnie trafia ze Słowacji. Harcerze z hufca ZHP w Łowiczu otrzymali go w Łodzi 11 grudnia. 
Od 15 do 17 grudnia nosili go różnym działającym w naszym mieście instytucjom i firmom.  
Do naszej redakcji przyniósł je Jakub Dłużniewski z drużyny „Wilkor” 1. Szczepu Pełnia ZHP Łowicz.  tm
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Zielkowice | Świąteczne spotkanie w szkole 

Dziatki w podzięce swoim dziadkom
Dwa przedstawienia 
zaprezentowali uczniowie 
Szkoły Podstawowej  
w Zielkowicach 19 
grudnia, podczas spotkania 
opłatkowego, połączonego  
z Dniem Seniora,  
do uczestnictwa w którym 
zaprosili babcie, dziadków 
i seniorów z Zielkowic, 
Placencji i Parmy. 

Pierwszą część swojego wy-
stąpienia uczniowie zadedykowa-
li właśnie zaproszonym gościom. 
Jak wyjaśniła dyrektor Bożena 
Słomska, w tym roku społecz-
ność szkolna zdecydowała się 
połączyć spotkanie opłatkowe  
z Dniem Seniora, gdyż zarówno 

Dzień Babci, jak i Dziadka, wy-
padają w przyszłorocznym kalen-
darzu w okresie ferii zimowych. 
Szkoła chciała jednak pozostać 
wierna tradycji wspólnego święto-
wania tych dni. 

Spektakl, jaki zaprezentowa-
li uczniowie, odnosił się w różny 
sposób do jesieni życia. Nie brako-
wało akcentów humorystycznych, 
jak wtedy, gdy jeden z uczniów, 
wcielający się w rolę lekarza, za-
prezentował babciom i dziadkom 
terapię śmiechem. A śmiać się 
uczniowie polecali choćby z wyso-
kości emerytur, choć przyznali, że 
to śmiech ponury. Deklamowany 
był też wiersz Wisławy Szymbor-
skiej „Jak ja się czuję”, w którym 
autorka żartuje sobie ze starości. 

Wierszyki i anegdoty były prze-
platane śpiewaniem piosenek w 
wykonaniu chóru oraz partiami so-

lowymi, m.in. uczennic Zuzanny 
Kowalczyk, Wiktorii Budy i We-
roniki Królik. Seniorom szczegól-
nie przypadło do gustu energiczne 
wykonanie „Orkiestr dętych”, któ-
re zachęciło do wesołego podrygi-
wania nawet scenicznego dziadka. 

– Staraliśmy się, by wypaść jak 
najlepiej, żeby zadowolić naszych 
gości. Najważniejszy był dla nas 
uśmiech na ich twarzach – powie-
działa nam Aurelia Cichal, jedna  
z występujących uczennic. 

Tę część artystyczną uczniowie 
zakończyli życzeniami dla swoich 
dziadków. 

Dobrym słowem odwdzięczy-
li się też goście. – Żebyście mie-
li same szóstki, a nawet jeśli jakaś 
jedynka się trafi, to żeby szybko 
udało się ją poprawić – mówiła 
pani Janka. W drugiej części wy-
stępów uczniowie klas II i III za-

prezentowali jasełka. Zostały one 
przygotowane w wersji zbliżonej 
do tradycyjnej. Opowiadały o tym, 
jak oczekujący przyjścia na świat 
dziecka Maryja i Józef poszukiwali 
dla siebie miejsca w gospodzie, ale 
nikt nie chciał ich przyjąć. Dopie-
ro babcia o dobrym sercu wskaza-
ła im drogę do żłóbka, gdzie naro-
dził się mały Jezus. Gdy rozeszła 
się wieść o jego przyjściu na świat, 
do żłóbka popędzili pasterze i Trzej 
Królowie. 

Ola Tomczyk i Dawid Muras, 
którzy wcieli się w role Marii i Jó-
zefa, przyznali, że wypatrywali ze 
sceny swoich dziadków i babcie. 
Podobnie robiło wielu innych mło-
dych aktorów. 

– Aż się serce raduje, kiedy 
ogląda się występującego wnuka 
– powiedziała nam Irena Podrażka, 
babcia Kacpra. 

Tego dnia uczniowie wykonali 
też wiele kolęd, do śpiewania któ-
rych chętnie włączyli się dziadko-
wie i babcie. Potem wszyscy po-
dzieli się opłatkiem, złożyli sobie 
życzenia i zasiedli za stoły. aa 

Nieborów | W atmosferze świąt

Jasełka i kiermasz w szkole
Po południu, 14 grudnia,  
w sali gimnastycznej w Zespole 
Placówek Oświatowych 
w Nieborowie uczniowie 
placówki zaprezentowali 
rodzicom, kolegom  
i nauczycielom świąteczny 
program artystyczny.  
Po nim miał miejsce kiermasz  
i poczęstunek.

Na początku przed widownią 
wystąpiły przedszkolaki z grupy 
4- oraz 5- i 6-latków. Wystawiły 
one jasełka w tradycyjnej formie. 
Wystąpili: Maryja – Agata Świąt-
kowska, Józef – Olaf Moskwa, 
pasterze – Igor Kowalik, Igor Pa-
radowski, Oskar Staszewski, kró-
lowie – Mikołaj Ruciński, Jan Ku-
śmierczyk i Mateusz Skrobisz. 
Dzieci przygotowały nauczyciel-
ki Agnieszka Trydulska i Iwona 
Odolczyk. 

Po nich kolędy zaśpiewał chór 
szkolny przygotowany przez Alek-
sandrę Jaworską-Zielińską, po któ-
rym za mikrofonem stanął wójt 
Andrzej Werle, który zaśpiewał ko-
lędy: „Pójdźmy wszyscy do stajen-

ki”, „Bóg się rodzi” oraz „Oj ma-
luśki maluśki”. Po nim zaśpiewał 
ks. Hubert Wiśniewski, do nie-
dawna proboszcz parafii w Niebo-
rowie, można było usłyszeć m.in. 
„Anioł pasterzom mówił”.

Na koniec nastąpiło zasko-
czenie, bowiem wystąpiły dzieci  
z dwóch szkolnych zespołów ta-
necznych, którymi kieruje Berta 
Strycharska-Gać: „Energy Beat” 
– klasy IV-VI, oraz „Niebo dan-
ce” – klasa I-III. Dzieci, wspól-
nie ze swoją instruktorką, wysta-
wiły przedstawienie pt. „Jezus 
Królem” w czterech odsłonach: 
„Stworzenie Świata”, „Grzech 
Człowieka”, „Walka dobra ze 
złem”, „Jezus Królem”.

Po występach odbył się kier-
masz świątecznych ozdób, stro-
ików, kart i innych artykułów, 
które wykonali uczniowie szko-
ły. Dochód zostanie przeznaczony  
na potrzeby szkoły, które jesz-
cze na obecną chwilę nie zostały 
określone. Uczestnicy wydarzenia 
mogli też spróbować wypieków. 
Przygotowaniem kiermaszu, jak 
i poczęstunku, zajął się Komitet 
Rodzicielski.  tb 

Łowicz | Dwa świąteczne przedstawienia w Przedszkolu nr 5

„Legenda o choince” oraz „Przy wigilijnym stole”
Dzieci z grupy teatralnej „Ró-

żowe Szkiełko” przedstawiły  
w piątek, 16 grudnia, w Przedszko-
lu nr 5 Jaś i Małgosia w Łowiczu 
„Legendę o choince – dlaczego 
stroimy choinkę na święta Boże-
go Narodzenia”. Na widowni za-
siedli ich koledzy, rodzice i zapro-
szeni goście. Drugie zatytułowane 
„Przy wigilijnym stole” przedsta-
wiły 6-latki z grupy „Pszczółki”.

Akcja „Legendy o choince” roz-
grywa się w Betlejem. Przed szop-
ką, gdzie urodził się Jezus, spotka-
ły się trzy drzewka: palma, oliwka 
i choinka, i każde z nich chciało 
wejść do środka, do Jezusa. Dwa 
pierwsze drzewka, doceniając wa-
lory swojej urody, uznały, że tylko 
one mogą to zrobić. Nie pozwoliły 
na to choince, twierdząc, że ona jest 
brzydka, kłująca i może Dzieciątko 
przestraszyć. Oliwka i palma we-
szły do środka, a skromna choinka 
pozostała na zewnątrz. I wtedy do 
akcji wkroczyły aniołki, za sprawą 
których gwiazdki spadły z nieba, 
ozdabiając choinkę, która stała się 
najpiękniejszym drzewkiem. Od 
tego czasu na święta Bożego Naro-
dzenia ubiera się choinkę. 

W legendzie wystąpiły dzieci 
z przedszkolnego teatrzyku, przy-
gotowane pod kierunkiem Jolanty 
Kopeć. Rolę Choinki zagrała We-
ronika Soleniec, Oliwki – Hania 
Wielec, Palmy – Ola Linkowska, 

Aniołków – Amelka Szalewicz 
i Iga Jabłońska, narratorami byli 
Adam Szufliński, Julia Flis i Mate-
usz Kwasek. 

Drugie przedstawienie, „Przy 
wigilijnym stole”, przedstawiły 
6-latki z „Pszczółek”. 25-osobowa 
grupa pokazała w nim tradycyj-
ne i dzisiejsze zwyczaje wigilijne. 
Dzieci mówiły o nich, wnosząc na 
stół opłatek, stroik i kolejne potrawy. 

Kolejne części przedstawienia prze-
platane były kolędami, pastorałka-
mi i piosenkami o zimie i świętach. 

Przedszkolaki odwiedził pro-
boszcz z parafii katedralnej, ks. 
Robert Kwatek, który pobłogosła-
wił opłatki i złożył wszystkim ży-
czenia. Życzenia składali też bur-
mistrz Krzysztof Kaliński – który 
pochwalił dzieci, zwracając uwa-
gę na wybijające się osobowości, 

np. Julię Flis, która pięknie śpiewa-
ła oraz Igę Jabłońską – która zna-
ła chyba cały scenariusz na pamięć. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
Michał Trzoska wygłosił życze-
nia wierszem, deklamując je jak 
przedszkolak. Na koniec jego za-
stępca Henryk Zasępa wręczył na 
ręce dyrektor przedszkola Emilii 
Raczek słodycze przeznaczone dla 
przedszkolaków.  mwk

Po obejrzeniu przedstawień w wykonaniu uczniów, ich goście 
przystąpili do składania sobie życzeń. 

Przedszkolaki z wielkim przejęciem przedstawiły zwyczaje wigilijne. Na pierwszym planie Oliwka i Palma 
– z pierwszego przedstawienia. 
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Trzej Królowie z przedstawienia jasełkowego dzieci z przedszkola: 
Mikołaj Ruciński, Jan Kuśmierczyk i Mateusz Skrobisz.
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Popów | 40 małych aktorów na scenie 

Bajkowe jasełka w wykonaniu przedszkolaków
Najmłodsze dzieci ze 
Szkoły Podstawowej  
w Popowie wystawiły 
jasełka dla swoich 
starszych kolegów, 
rodziców, dziadków  
i nauczycieli. Były one 
dość nietypowe, bo 
oprócz Trzech Króli, 
aniołów i pastuszków, 
do żłóbka przyszły 
postacie z bajek. 

Na scenie zaprezentowa-
ło się około 40 małych aktorów  
z dwóch grup przedszkolnych,  
a każdy z nich miał swoją kwestię 
do powiedzenia. Maleńkiego Je-
zuska odwiedzili m.in. Czerwony 
Kapturek, Calineczka, Jaś i Mał-
gosia, Pinokio, Królowa Śniegu, 
Kopciuszek i wiele innych. Wier-
szyki były przeplatane śpiewa-
niem kolęd i piosenek zwiastują-
cych święta. Na uwagę zasługuje 
też dbałość o każdy detal scenicz-

nych strojów. – Opieka nad taką 
gromadką małych artystów, do-
piero stawiających pierwsze kro-
ki na scenie, to nie lada wyzwa-
nie logistyczne – powiedziała 
dyrektor szkoły Grażyna Sobie-
szek, dziękując nauczycielkom 

za przygotowanie jasełek. One 
same przyznały, że przedstawie-
nie zostało zorganizowane w tak 
niekonwencjonalnej formie, gdyż 
chciały, aby na scenie wystąpi-
ły wszystkie dzieci przedszkol-
ne, a w tradycyjnych jasełkach  

z pewnością nie udałoby się 
wprowadzić tylu ról. Dzieci przy-
gotowały do wystąpienia nauczy-
cielki Monika Materek, Moni-
ka Okraska i Elżbieta Siekiera, 
wspierane przez Katarzynę Zawi-
ślak. Zaproszenie na bożonaro-

dzeniowe przedstawienie otrzy-
mali też bliscy występujących 
przedszkolaków. 

Każdy mały aktor poszuki-
wał wzrokiem ze sceny rodziców 
lub dziadków, jakby dawał wy-
stęp tylko dla nich. – Nieopisa-

ne przeżycie i radość. Śledziłam 
każde słowo z kwestii mojego 
syna, poszło mu świetnie – po-
wiedziała nam Edyta Tomaszkie-
wicz, mama Ignasia, który zagrał 
smerfa. 

Na zakończenie wszystkie wy-
stępujące dzieci otrzymały w pre-
zencie pluszowe misie, z których 
bardzo się ucieszyły. Wkrótce 
niemal każda maskotka miała już 
nadane imię. 

Jeszcze tego samego dnia zo-
stały rozstrzygnięte konkursy pla-
styczne: pierwszy, adresowany do 
rodzin, którego tematem był naj-
ładniejszy Święty Mikołaj oraz 
kolejny, ogłoszony przez bibliote-
kę szkolną, którego tematem były 
– w nawiązaniu do przedstawie-
nia – postacie z bajek. W obu kon-
kursach przyznano wiele równo-
rzędnych nagród oraz wyróżnień, 
zaś najlepsze prace będzie można 
oglądać w szkolnej gablocie. 

Po zakończeniu spotkania  
w sali gimnastycznej, rozpoczął 
się kiermasz ozdób świątecz-
nych, prowadzony przez rodzi-
ców przedszkolaków.  aa 

Zawady | Dzień Seniora i spotkanie opłatkowe 

Wigilia łącząca pokolenia
Uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Wygodzie 
wystąpili 15 grudnia  
w Domu Ludowym  
w Zawadach dla swoich 
babć, dziadków i seniorów  
z okolicznych wsi.

Spotkanie opłatkowe i wie-
czerza wigilijna, połączone  
z Dniem Seniora, zgromadzi-
ło około 120 gości. Dzieci z od-
działów przedszkolnych i ich 
starsi koledzy przygotowali pod 
kierunkiem nauczycieli krótką, 
żartobliwą scenkę, na temat co-

dziennego życia seniorów oraz ja-
sełka zatytułowane „Bądź darem 
dla innych...”. Wystąpienia były 
przeplatane śpiewaniem kolęd. 

Każdy uczeń miał dla swoich 
gości – babć i dziadków – prezen-
ty, którymi były kartki z życze-
niami, sianko na stół, dekoracyjna 
bombka na świąteczne drzewko  
i mała choineczka. 

Świąteczna atmosfera udzieliła 
się wszystkim uczestnikom spo-
tkania. Po poczęstunku przygo-
towanym przez rodziców, dziad-
kowie włączyli się do wspólnego 
kolędowania ze swoimi wnukami. 
Dla wielu seniorów uroczystość 

była okazją do spędzenia czasu  
z wnukami, ale też spotkania się 
ze znajomymi, chwilą relaksu  
i czasem wspólnego świętowania. 

W spotkaniu w Domu Ludo-
wym w Zawadach uczestniczyło 
około 120 osób. Byli wśród nich 
seniorzy z Urbańszczyzny, Wygo-
dy i Zawad, a także przedstawicie-
le władz gminy, stowarzyszenia, 
kół gospodyń wiejskich z oko-
licznych wsi, radni i sołtysi. Po-
dobne spotkanie w tym samym 
miejscu odbyło się też rok temu  
i również obfitowało w wiele mi-
łych akcentów, łączących poko-
lenia.  aa 

Łowicz
Książka dobrym 
prezentem 

Z okazji zbliżający się Świąt 
Bożego Narodzenia i szału ku-
powania prezentów w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1 
w Łowiczu odbyła się nietypo-
wa akcja pt. „Gawęda o książce”. 
Uczniowie i nauczyciele zachę-
cali do kupienia właśnie książki 
jako prezentu pod choinkę. Przez 
cały ubiegły tydzień na długich 
przerwach czytali w bibliotece 
fragmenty ulubionych książek. 

Tematyka utworów była róż-
na. Małgorzata Ogonowska, 
szkolna bibliotekarka, zapropo-
nowała uczniom sagę kryminal-
ną Camilli Lackberg. Uczeń kla-
sy 2 Technikum Mechanicznego 
Marcin Krawczak zachęcał do 
przeczytania powieści krymi-
nalnej autorstwa Simona Bec-
ketta pt. „Chemia śmierci”. Iwo-
na Więsek, nauczycielka języka 
polskiego, zaproponowała album 
fotograficzny „Humans of New 
York” Brandona Stantona. Au-
tor fotografował ludzi z Nowego 
Jorku przez trzy lata, rozmawiał  
z nimi.  opr. mak

Oprócz Trzech Króli i pastuszków do żłóbka przyszły takie bajkowe 
postacie, jak Kopciuszek – w tej roli Amelia Kołudzka. 

W jasełkach w roli Maryi wystąpiła Julia Wojciechowska, zaś Józefa 
zagrał Bartosz Tarkowski. 

Wiele radości sprawiły dziadkom i babciom występy najmłodszych 
uczniów Szkoły Podstawowej w Wygodzie. 
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Reportaż
Łowicz i okolice | Wolontariusze nie od święta

Pomaganie wciąga, a dobro do nas powraca
W czasie licznych akcji charytatywnych w Łowiczu reporterzy NŁ spotykają 
w charakterze organizatorów, wolontariuszy, często te same osoby. Z kilkoma 
z nich skontaktowaliśmy się, żeby zapytać ich, na czym polega zjawisko 
pomagania. Dlaczego to robią, czy czerpią z tego radość i na czym ona 
polega. Chętnie dzielili się swoimi doświadczeniami. 

Pani Jadzia: ja 
pomagam innym, 
ale mi też ktoś pomaga 
Jadwiga Bura jest prezesem 

działającego już 5 lat Stowarzy-
szenia Chorych na SM „Renia” 
w Łowiczu. Działalność społecz-
ną rozpoczęła właśnie w nim, bę-
dąc inicjatorką jego powstania. 
Pytana o pomaganie ludziom od 
razu wie, o co chodzi. Mówi, że 
zawsze, w ramach stowarzysze-
nia, stara się zrobić coś dobrego. 

Na przykład jedna z członkiń 
„Reni” miała bardzo długo cze-
kać na operację oczu w jednej 
z łódzkich klinik. Operacja była 
niezbędna ze względu na jaskrę. 
– Napisaliśmy jako stowarzysze-
nie pismo do tej kliniki z proś-
bą o przyspieszenie operacji ze 
względu na SM. Byli bardzo za-
skoczeni, że ktoś się za pacjentką 
wstawił, ale operację faktycznie 
przyspieszono. Nasza podopiecz-
na ma zoperowane oboje oczu 
i widzi – opowiada pani Jadwiga, 
podkreślając, że wielką radością 
dla niej i innych członków było 
to, że to wstawiennictwo pomo-
gło.

Inna pani, od 40 lat cierpiąca 
na stwardnienie rozsiane, przy-
kuta do wózka, miała niefortunny 

wypadek i złamała nogę. Noga 
została jej po nim amputowana 
i po tej operacji kobieta psychicz-
nie załamała się. Choć i tak nie 
chodziła, amputacja spowodowa-
ła u niej poczucie bezpowrotnej 
straty. Kobieta wystąpiła z wnio-
skiem o dofi nansowanie jej prote-
zy, ale początkowo nie został on 
przyjęty, po interwencji stowarzy-
szenia okazało się, że można było 
jej pomóc i protezę przyznać. 

Jadwiga Bura nie ukrywa, że 
w Stowarzyszeniu Chorych na 
SM jednak trudno jest działać, 
ponieważ wielu członków to oso-
by mające poważne problemy 
z poruszaniem się. Na ostatnią 
Wigilię, jaką organizowali wspól-
nie z Amazonkami, w minio-
ny weekend, przybyło zaledwie 
8 osób, a zrzeszonych jest 20. – 
Mamy członkinię, która urodziła 
7 dzieci, które są już dorosłe. Jest 

mi tak bardzo przykro, że nie ma 
kto jej przywieźć. Ani mąż, ani 
dzieci nie rozumieją, że człowiek 
niemogący się poruszać, chce 
wyjść z domu, spotkać się z ludź-
mi. W tej dziedzinie mamy bar-
dzo dużo do zrobienia, ale ciężko 
jest zdziałać cokolwiek, gdy nie 
ma współpracy. 

To są cienie tej pracy, ale są 
też i blaski – np. wspólne wy-
jazdy na turnusy rehabilitacyjne, 
które udaje się od kilku lat orga-
nizować. Pani prezes wie, że dla 
10 osób trudno jest w specjali-
stycznych ośrodkach zarezerwo-
wać miejsce, ale cieszy się, że się 
to udaje, że wyjeżdżają w swo-
im gronie, mogą sobie pomagać 
i wspierać. 

Pomimo problemów rodzin-
nych i zdrowotnych Jadwiga Bura 
zaangażowała się w tym roku 
po raz drugi w akcję Szlachet-
na Paczka. Zastanawiała się, czy 
znajdzie na to czas, ale wolon-
tariusze, których poznała przed 
rokiem, namówili ją, aby była 
z nimi i w tym roku. Nie żałuje. 
– Dałam radę i cieszę się, że da-
łam się namówić. Ta akcja daje 
mi bardzo dużo radości i pozy-
tywnej energii. Naprawdę moż-
na sobie naładować akumulatory. 

Pani Jadwiga odwiedziła kil-
ka rodzin, będących w prawdzi-
wej potrzebie. Bardzo się cieszy, 
że udało się im pomóc, a ona mo-
gła w tym wziąć udział. Jeszcze 
po fi nale okazało się, że dla jej ro-
dziny dotarły paczki i trzeba było 
je dowieźć. To prawdziwa nie-
spodzianka. 

– W jednej z rodzin było dwo-
je dzieci. Rozpakowywały paczki 
z taką radością! Wszystko, co 
było dla nich, podwójne, np. 
kredki – dzieliły na pół – opo-
wiada nasza rozmówczyni scenę 
niby zwyczajną, ale dla obdaro-
wanych wyjątkową. 

Jadwiga Bura sama też korzy-
sta z pomocy – pozyskuje 1% dla 
siebie, poprzez fundację działa-
jąca na rzecz chorych na SM – 
o jakże znamiennej nazwie „Do-
bro Powraca”. – I chyba tak jest, 
że dobro powraca, bo z 1% zbie-
ram na dwie tury porządnej reha-
bilitacji i bardzo jestem wdzięcz-
na osobom, które mi pomagają. 

Katarzyna Mądraczyk: 
zawsze chciałam coś 
robić dla ludzi
Kolejna nasza rozmówczyni 

nie ukrywa, że kiedyś sama sko-
rzystała z pomocy, która była jej 
bardzo potrzebna i od tego czasu 
stara się odwdzięczyć. Określe-
nie „spłaca dług” – w jej odczu-
ciu nie byłoby na miejscu. Ona 
tego zobowiązania nie chce do 
końca spłacić i zaprzestać tego, 
co robi. 

Jeszcze w szkole, potem na 
studiach, organizowała jakieś 
zrzutki, aby komuś przygotować 
paczkę na święta. Nie miało to 

charakteru jakiejś spektakularnej 
pomocy, ale dawało obdarowa-
nym radość.

Pierwsza większa akcja, która 
ją wciągnęła, to Szlachetna Pacz-
ka, której w ubiegłym roku była 
w Łowiczu liderką. Brała udział 
we wszystkich łowickich 4 edy-
cjach tej akcji. – Ta akcja jest faj-
na, bo tworzy ją fajna grupa lu-
dzi, która potrafi  się dogadać 
i znaleźć sposób na to, aby wie-
lu osobom w odczuwalny sposób 
pomagać – uważa.

Pani Katarzyna poprzez „Pacz-
kę” poznała już wiele rodzin 
i z wielką satysfakcją obserwuje, 
że osoby kiedyś obdarowane, po 
3-4 latach wracają jako wolonta-
riusze lub jako darczyńcy. – Chy-
ba jak się w to środowisko wcho-
dzi, to się w nim zostaje – mówi, 
dodając, że zdobywając doświad-
czenie w tym, gdzie można za-
pukać, kogo prosić o pomoc, 
z czasem łatwiej jest tę pomoc or-
ganizować – choć nie jest to re-
gułą. Zdarza się, że ktoś odmówi 
i zrobi to w sposób bolesny. Bywa 
i tak, ale zrażać się nie można.

– Święta to magiczny czas i je-
dyny problem, gdy się ktoś za-
angażuje w tego typu akcję, jest 
taki, że zabieramy ten czas na-
szym najbliższym – mówi pani 
Katarzyna, dodając z radością, 
że w tym roku w fi nale towarzy-
szyły jej wszystkie trzy jej córki. 
Było to dla niej bardzo miłe. 

W rozmowie z NŁ wraca jed-
nak myśl, że może ona sama też 
będzie kiedyś potrzebować po-
mocy. Nie chciałaby, ale wie, jak 
przewrotne bywa czasem życie. 
– Dziś jestem w pełni sił. Mogę, 
to pomagam – mówi. Ale przy-

kład Madzi, 17-letniej, pokazuje, 
że człowiek nie wie, kiedy będzie 
potrzebował pomocy i dobrze 
mieć świadomość, że są ludzi go-
towi ją nieść. 

Zdaniem pani Katarzyny na 
pewno w Łowiczu i okolicach 
jest grono ludzi, którzy chcą po-
magać. Ale wolontariuszom zda-
rza się też usłyszeć głosy kry-
tyczne: Po co to robicie? Co 
z tego macie? Temu pomagacie, 
a tamtemu nie pomagaliście? Na-
wet akcja Szlachetna Paczka ma 
grono krytykantów, którzy mó-
wią, że jej organizatorzy za dużo 
się fotografują, lansują, a może 
ktoś z nich w wyborach wystar-
tuje, etc.

– Gdyby nie było o nas tak gło-
śno, ta akcja nie miałaby twarzy, 
a gdyby ich nie miała – nie było-
by darczyńców, a więc nie mo-
glibyśmy pomóc tylu rodzinom 
– mówi Katarzyna Mądraczyk. 
Jak podkreśla – nigdy nie zabie-
gała o to, aby być kimś rozpozna-
walnym, wprost przeciwnie. Ale 
to stało się jakby częścią tej dzia-
łalności społecznej, na którą mu-
siała się zgodzić.

Agnieszka Kołaczek: 
wszystko zaczęło się 
od Mikołajka
Kolejna nasza rozmówczyni to 

także wolontariuszka Szlachetnej 
Paczki, ale też akcji Zjedz Obiad 
z Seniorem, organizatorka wielu 
akcji charytatywnych, m.in. kon-
certów w łowickiej katedrze. Ostat-
nio zaangażowała się też w pomoc 
dla Magdy Więcławskiej, bo jej
choroba bardzo ją poruszyła, tym 
bardziej że zna ją z bezpośrednie-
go przekazu – pracuje z jej tatą. 
Agnieszka Kołaczek – bo o niej 
mowa – jak sama mówi, jest zwy-
kłą Agnieszką i wcale nie zabiega-
ła o to, aby być kimś znanym. 

Swoją duszę wolontariuszki 
odkryła ponad 4 lata temu, gdy 
w Expressie Reporterów obejrza-
ła reportaż o Mikołaju Janeczko 
– chłopcu, który urodził się bez 
kończyn i cała Polska zbierała pla-
stikowe korki, aby pomóc rodzi-
com w zakupie protez dla dziecka. 

Historia Mikołajka bardzo po-
ruszyła panią Agnieszkę, zaczęła 
myśleć o tym, że skoro wszyscy 
pomagają temu dziecku, to dla-
czego Łowicz tego nie robi. – To 

Chyba jak się w to 
środowisko wchodzi, 
to się w nim zostaje.

Katarzyna Mądraczyk

Zastanawiała się, czy 
znajdzie na to czas, ale 
wolontariusze, których 
poznała przed rokiem, 
namówili ją, aby była 
z nimi i w tym roku. 
Nie żałuje.

Katarzyna Mądraczyk z córką Magdaleną, podczas tegorocznego fi nału Szlachetnej Paczki. 

Agnieszka Kołaczek z jednym z plecaków, jakie udało się jej pozyskać 
na akcję „Plecak” zorganizowaną w 2014 roku w parafi i katedralnej. 

Jadwiga Bura przyłapana na krótkim odpoczynku, podczas 
wspólnego spotkania wigillijnego członków Stowarzyszenia Osób 
Chorych na SM i Amazonek w Łowiczu.  

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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był chyba impuls, który przyszedł 
z góry. To był dla mnie znak, że są 
ludzie, którym trzeba pomagać – 
mówi nasza rozmówczyni, doda-
jąc, że zwykle nie oglądała Expres-
su Reporterów, ponieważ jest on 
emitowany około godz. 22, a ona 
o tej porze kładła się spać, ponie-
waż wstawała do pracy na godz. 6. 
Wtedy jednak, gdy emitowany był 
program o Mikołajku, wyjątkowo 
postanowiła go obejrzeć. 

Zorganizowała w Łowiczu ak-
cję zbieranie zakrętek dla Mikołaj-
ka, a także koncert w katedrze. Nie 
było to wcale łatwe, bo nie mia-
ła w tym doświadczenia i prawie 
nikt jej nie znał. Jedynie starsi datą 
księża pamiętają, że jej tata był 
kiedyś organistą w kościele pijar-
skim. Trudno było się jej przebić, 
ale udało się. Potem, we współpra-
cy z Młodymi Demokratami dzia-
łała na rzecz innych dzieci: Marysi 
Szkop z Łowicza, następnie Igora 
Podleśnego z Kiernozi. Szczegól-
nie bliska jej sercu jest Marysia, 
dla której cały czas zbiera korki, 
bo dziecko wymaga leczenia i re-
habilitacji. 

W parafii katedralnej pomaga-
ła przez około 2 lata w świetlicy 
środowiskowej, zorganizowała też 
akcję „Plecak”, w ramach której 
– z pomocą parafian, ale też Ze-
społu Szkół przy Grunwaldzkiej 
oraz szkoły w Popowie, przygo-
towała 15 wyprawek z plecakami 
dla dzieci z rodzin niezamożnych. 
Potem mama jednego z tych dzieci 
zadzwoniła do niej, mówiąc, że jej 
synek z podarowanym plecakiem 
(i butami) kładzie się spać, bo tak 
uszczęśliwił go ten podarunek. 

– To jest największe podzięko-
wanie, gdy widzę radość z rzeczy, 
które dla innych są czymś zwy-
kłym, ale dla obdarowanych są nie-
zwykłe. A ta radość naprawdę jest 
wielka. Pani Agnieszka to uczucie 
zna, nie tylko jako wolontariusz: – 
Mnie też kiedyś ktoś pomógł. Nie 
byłabym tym, kim jestem, gdyby 
to się nie stało. Trudno to opisać 
słowami, ale wiem, że taka pomoc 
może człowiekowi wrócić wiarę 
w ludzi i wywołuje wdzięczność. 
Dzięki niej ja sama dzisiaj umiem 
docenić to, co mam w życiu. Cie-
szę się też, że mogę pomagać in-
nym, dać innym to przeświad-
czenie, że jest ktoś, kto chce im 
pomagać. 

Jedna z rodzin, którym pomo-
gła w ubiegłym roku w czasie 
Szlachetnej Paczki, wychodzi już 
na prostą. Odwiedza ich czasem 
i wie, że ojciec rodziny znalazł 
pracę i odzyskali wiarę w to, że 
mogą sobie dać radę. – Ta pomoc 
była jak wędka, dzięki której sami 
na nowo „złowili” swoje życie – 
mówi pani Agnieszka, nawiązując 
do powiedzenia, że pomagając ko-
muś, lepiej dać jest wędkę niż rybę 
– aby ryby sam sobie łowił. 

– Mogę zachęcić wszystkich, 
aby odważyli się ludziom poma-
gać. Jest wiele możliwości i każdy 
znajdzie coś dla siebie. Marzy mi 
się, aby więcej młodych ludzi an-
gażowało się w pomoc. Może kie-
dyś uda nam się zebrać młodzież 
licealną i opowiedzieć im o tym, 
dlaczego to robimy, że warto, że 
można. Ja jestem przekonana, że 
gdyby oni to zrozumieli, poczuli, 
to więcej ludzi by sobie pomagało. 
Życie byłoby łatwiejsze. 

Mnie też kiedyś ktoś 
pomógł. Nie byłabym 
tym, kim jestem, gdyby 
to się nie stało. 

Agnieszka Kołaczek

To doświadczenie 
nauczyło mnie,  
że trzeba umieć  
nie tylko dawać,  
ale nauczyć się też 
 z pokorą brać. 

Janka Błażejewska

Zielkowice | Po świętach pani Janka wróci do domu 

Nauczyć się brać z pokorą 
Korzystając z okazji, 
iż podczas spotkania 
opłatkowego w szkole  
w Zielkowicach było 
wielu mieszkańców 
Zielkowic, Placencji 
i Parmy, pani Janka 
postanowiła oficjalnie 
podziękować wszystkim 
za pomoc, jakiej 
doświadczyła ona i jej 
rodzina po wrześniowym 
pożarze domu.

W pierwszych słowach zwróci-
ła się do wójta gminy Łowicz, An-
drzeja Barylskiego – który, jak po-
wiedziała – zjawił się na miejscu 
pożaru w pierwszych godzinach 
jego trwania. Następnie zaofero-
wał pomoc gminy przy odbudowie 
dachu oraz pokrycie kosztów wy-
najmu piętra u sąsiadów, by schro-
nienie znalazł tam syn pani Janki  
i jego rodzina. 

Spaleniu uległ dom, w którym 
mieszkała wielopokoleniowa ro-
dzina Błażejewskich: pani Janka  
z mężem, jej synowie – Dominik  
i drugi Piotrek z żoną i trojgiem 
dzieci. Pani Janka powiedzia-
ła nam, że pożar był dla niej tak 
trudnym doświadczeniem, że 
ciężko jej znaleźć słowa, by opi-
sać to, co się wtedy wydarzy-
ło. Pamięta jedynie, że o tym, że 
się pali, usłyszała od wnuczków. 
Oszołomiona wróciła do domu, 
podeszła do szafy, skąd wzię-
ła trzy sukienki, marynarkę męża  
i pieniądze. Kierując się do bramy, 
poczuła się źle i zemdlała. Potem 
zabrało ją pogotowie. 

Po powrocie ze szpitala pani 
Janka zamieszkała u syna Wojt-

ka, którego dom znajduje się nie-
opodal tego, w którym mieszkała. 
Przez całą noc słyszała wozy stra-
żackie, które kursowały, by ugasić 
pożar. 

Już następnego dnia rankiem 
pani Janka doświadczyła pierw-
szych odruchów pomocy ze stro-
ny sąsiadów, do których szybko 
dołączyli mieszkańcy okolicznych 
wsi i wiele innych osób. Pomoc 
zataczała coraz szersze kręgi. 

Panie z KGW w Zielkowi-
cach zafundowały jej wersalkę, 
którą wstawiła do domu syna,  
u którego zamieszkała po poża-
rze. Jej synowej Marcie gospody-
nie podarowały komplet garnków 
i talerzy. Inna sąsiadka z tej samej 

wsi oddała jej używaną, ale w bar-
dzo dobrym stanie pralkę. Druho-
wie z miejscowej jednostki OSP 
zrobili zbiórkę i zakupili siano dla 
zwierząt. 

W Szkole Podstawowej  
w Zielkowicach prowadzono ak-
cję zbierania produktów spo-
żywczych i odzieży dla potrze-
bującej rodziny. W tym samym 
czasie rozpoczęto zbieranie pie-
niędzy na odbudowę domu - łań-
cuszek pomocy przybrał niespo-
tykaną skalę. W zbiórkę włączyła 
się społeczność Zielkowic, ale też 
okolicznych wsi: Parmy, Placencji  
i Urbańszczyzny. 

Gdy rozeszła się wieść, że jed-
ną z poszkodowanych jest pani 

Janka, dobrze znana w środowi-
sku pielgrzymów, na pomoc ru-
szyli też pątnicy. 

Zaangażowali się w nią zarów-
no uczestnicy pielgrzymki majo-
wej, w której pani Janka uczest-
niczyła 46 razy, jak i sierpniowej, 
których częstowała posiłkami na 
szlaku. 

Informacja, o tym, że rodzi-
na z Zielkowic została dotknię-
ta pożarem, była czytana też  
w ogłoszeniach parafialnych m.in 
w łowickiej katedrze, dlatego  
w akcję pomocy zaangażowali się 
członkowie kół żywego różańca  
i innych grup kościelnych. Dołą-
czył do niej też ks. Rafał Babicki  
i jego grupa pielgrzymów. 

Pani Janka jest wdzięczna za 
każdą okazaną pomoc. Zapyta-
na, o to czy po tych doświadcze-
niach sądzie, że prawdziwie jest 
powiedzenie, że dobro powraca, 
odpowiada, że wcale nie uważa 
się za szczególnie dobrą osobę. 
Ona zwyczajnie wierzy w ludzi i 
jest przekonana, że pomogliby w 
ten sposób każdemu, kto znalazł-
by się w takiej sytuacji, jaka spo-
tkała ją i jej rodzinę. 

Miło nam, że za naszym po-
średnictwem możemy przekazać 
dobre wieści. Dzięki funduszom, 
jakie zebrały różne środowiska 
na pomoc pani Jance i jej bliskim, 
udało się naprawić szkody, jakie 
wyrządził pożar. Rodzina czeka 
jeszcze na meble do kuchni, ale 
już powoli przeprowadza się z 
powrotem do siebie. Po świętach 
pani Janka wróci do domu. 

– To doświadczenie nauczyło 
mnie, że trzeba umieć nie tylko 
dawać, ale nauczyć się też z po-
korą przyjmować. Cieszę się, że 
jestem tutaj z wami i mogę się 
uśmiechać – mówiła w Zielkowi-
cach pani Janka. 

Nam powiedziała też, że tym, 
co pomogło jej przetrwać trud-
ne chwile, była wiara i modlitwa. 
– Życie nauczyło mnie, że jeśli 
Bóg kogoś kocha, to go doświad-
cza. Wszystkie te osoby, które 
nam pomogły, nie chciały nic w 
zamian. Ja obiecałam im modli-
twę – powiedziała nam pani Jan-
ka.  aa 

Pani Janka podczas wystąpienia w szkole w Zielkowicach. 
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Łowicz | Osiedle Przedmieście

Konkurs na dekoracje 
świąteczne po raz drugi

Tak jak w ubiegłym roku, za-
rząd Osiedla Przedmieście organi-
zuje konkurs na świąteczne deko-
racje posesji. Będą dwie kategorie 
ocenianych elementów - dekoracje 
w oknach oraz w przydomowych i 
przyblokowych ogródkach.

Jury będzie oceniało oryginal-
ność i pomysłowość, ogólne wra-

żenie estetyczne i spójność z te-
matyką świąteczną. Organizatorzy 
gwarantują dyplomy i nagrody 
rzeczowe dla laureatów konkursu. 
Zgłaszać się można do 28 grudnia, 
na adres: przedmiescielowicz@
o2.pl, telefon 604 589 771 lub 503 
057 347, bądź też przez profil za-
rządu osiedla na Facebooku.  tm

RZUT OKIEM | SPOTKANIE WIGILIJNE

Seniorzy zrzeszeni w łowickim oddziale Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów oraz zaproszeni przez nich goście 
spotkali się 20 grudnia w sali nad OSP przy ul. Św. Floriana. Spotkanie 
miało charakter wigilijny. Program kolęd z elementami Jasełek 
przygotowali uczniowie II LO w Łowiczu. Wystąpił też chór Klubu Seniora 
„Radość”. mak 

RZUT OKIEM | TYM RAZEM OKIEM RYSOWNIKA
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS 
6.12.–17.12.2016

 6 grudnia: Kazimiera Pawlak, l.74, 
Łowicz.

 7 grudnia: Wiesław Igielski, l.78.
 9 grudnia: Stanisław Żaczek, 

l.79; Andrzej Kosiorek, l.64;
Tadeusz Wojda, l.87.

 10 grudnia: Stefania Fabijańska, 
l.91; Henryk Zdzisław Wolski, l.74, 
Głowno.

 11 grudnia: Henryk Walisiewicz, 
l.50.

 13 grudnia: Dariusz Kowalczyk, 
l.42; Henryk Lisiewski, l.76.

 14 grudnia: Marian Niedziela, l.91
 15 grudnia: Edward Stajuda, l.91; 

Marian Mirosław Szadkowski, l.63; 
Zofia Witkowska, l.94, Karsznice 
Duże; Franciszek Kośmider, l.79.

 16 grudnia: Teresa Sobierajska, 
l.66.

 17 grudnia: Maria Grabowicz, l.86

REKLAMA

  Teresa Becmer 
(1938-2016)
Przez wiele lat była 
nauczycielką Szkoły 
Podstawowej im. 
Bohaterów Września 
w Dąbkowicach Dolnych, 
gdzie jej mąż piastował 
stanowisko dyrektora. 
Wiele serca wkładała 
w pielęgnowanie pamięci 
historycznej, szczególnie 
tej związanej z krwawymi 
walkami nad Bzurą, 
w czasie których zginął 
jej ojciec. W swoim życiu 
napisała wiele wierszy, jest 
autorką słów hymnu szkoły 
i współautorką projektu 
sztandaru. Społeczność 
Dąbkowic zapamiętała ją 
jako wielką patriotkę. Była 
nią, nawet gdy wyjeżdżała 
z kraju. 

Do Dąbkowic Dolnych przeniosła się wraz z mężem 
Henrykiem w 1965 roku, kiedy to oboje rozpoczęli 
pracę w tamtejszej szkole podstawowej. W życie lokalnej 
społeczności tknęli ducha patriotyzmu, wspólnoty 
i wzajemnego niesienia sobie pomocy. Przez 25 lat 
wspólnej pracy wychowali kilka pokoleń, troszcząc 
się o pielęgnowanie pamięci historycznej. To dzięki 
zaangażowaniu Teresy Becmer uroczystość nadania 
szkole im. Bohaterów Września przybrała niezwykły 
rozmach, a jej gośćmi byli żyjący uczestnicy walk.

Teresa Becmer (z domu Nowa-
kowska) urodziła się 12 paździer-
nika 1938 w Warszawie. Matka jej 
była nauczycielką, ojciec zginął na 
froncie jako ofi cer rezerwy. 

Po ukończeniu szkoły podsta-
wowej, maturę zdobyła w I Liceum 
Ogólnokształcącym w Łowiczu 
w 1956 roku. Naukę kontynuowa-
ła w Studium Nauczycielskim 
w Bydgoszczy, skąd po dwóch se-
mestrach przeniosła się do Torunia, 
by być bliżej męża, odbywającego 
tam służbę wojskową. 

Ciężkie warunki materialne 
zmusiły ją do podjęcia pracy i kon-
tynuowania studiów w trybie za-
ocznym. W 1974 roku obroniła 
tytuł magistra fi lologii polskiej na 
Uniwersytecie Łódzkim. 

Z relacji jej męża, Henryka Bec-
mera, wiemy, że otrzymała pro-
pozycję pozostania na uczelni i 
rozpoczęcia pracy naukowej, ale 
uznała wówczas, że do pracy w szkole 

w Dąbkowicach doktorat nie bę-
dzie jej potrzebny i nie skorzysta-
ła z niej. 

Sercem ze szkołą 
w Dąbkowicach 
Większość swojego zawodo-

wego życia państwo Becmerowie 
związali ze szkołą w Dąbkowi-
cach Dolnych. Od 1965 roku Te-
resa pracowała tam jako nauczy-
ciel języka polskiego i rosyjskiego, 
a także historii. Jej mąż – Henryk – 
piastował stanowisko dyrektora tej 
szkoły. Wraz z rozpoczęciem pra-
cy pedagogicznej przeprowadzili 
się do mieszkania w szkole, w któ-
rym spędzili 25 lat. W tym okresie 
bardzo zżyli się z lokalną społecz-
nością. 

Teresa Becmer wychowała kil-
ka pokoleń w tradycji umiłowania 
Ojczyzny. Zdaniem absolwentów 
dąbkowickiej szkoły, uczyła historii 
prawdziwej, nawet wtedy, gdy gro-
ziło to więzieniem. Była postacią 
charyzmatyczną, przyciągała do 
siebie ludzi, którzy do dziś wspo-
minają tamte lata i samą Teresę ze 
łzami w oczach. 

Talent poetycki 
Ważnym faktem dla ukształ-

towania jej życia i poglądów była 
śmierć ojca – Eugeniusza Nowa-
kowskiego, porucznika 10 Pułku 
Piechoty, który zginął w obronie 
Ojczyzny 17 września 1939 roku w 
bitwie nad Bzurą w okolicach Gą-
golina. 

Teresa Becmer w pamięci szko-
ły zapisała się przede wszystkim 
jako patriotka, a jej przywiązanie 
do Ojczyzny było szczególnie wi-
doczne w licznych wierszach, które 

pisała przede wszystkim na potrze-
by szkolnych akademii. 

Jej poezja nigdy nie ukazała się 
w tomiku, co ma się zmienić dzięki 
staraniom obecnego dyrektora Jac-
ka Stelmaszewskiego – jej współ-
pracownika i serdecznego przy-
jaciela. Wspomina on, że Teresa 
miała wyjątkowy talent poetycki, 
a jej wiersze powstawały w krót-
kim czasie, pod wpływem na-
tchnienia. Umiała je skomponować 
na każdą okazję. 

Kiedy była już na emeryturze, 
odkryła w sobie też talent do malo-
wania pejzaży. Zdobiły one ściany 
mieszkania Becmerów, ich bliskich 
znajomych i członków rodziny. 

Uroczystość z wielkim 
rozmachem 
W 1990 roku Becmerowie prze-

szli na emeryturę i wyprowadzili 
się do Łowicza. Pani Teresa wciąż 
jednak aktywnie uczestniczyła 
w życiu dąbkowickiej placówki, 
angażując się szczególnie w przy-
gotowanie uroczystości nadania 
szkole im. Bohaterów Września. 
Odbyła się ona 16 września 2001 
roku, a dzięki objęciu nad nią pa-
tronatu przez ówczesnego Ministra 
Obrony Narodowej przybrała nie-
zwykły rozmach i podniosły cha-
rakter. 

Dzięki staraniom Teresy oraz 
dyrektora Jacka Stelmaszewskie-
go, ich wspólnym wyjazdom do 
Warszawy i wizytom w minister-
stwach, udało się na uroczystość 
ściągnąć ważnych dostojników 
państwowych, a także żyjących bo-
haterów kampanii wrześniowej.

– Byliśmy niesamowicie dum-
ni, że udało nam się to tak zorgani-
zować. Myśmy nie wierzyli, że oni 
zechcą przyjechać do naszej małej 
miejscowości – wspomina dzisiaj 
dyrektor. 

Jednym z gości szkolnej uroczy-
stości był m.in. płk Zbigniew Ści-
bor-Rylski. „Tak by pewnie wyglą-
dał mój ojciec dzisiaj, gdyby żył” 
– mówiła wtedy o pułkowniku 
Teresa, w rozmowach z żyjącymi 
jeszcze żołnierzami września. 

Emerytowana nauczycielka sa-
modzielnie opracowała pełny sce-

Teresa Becmer (1938-2016) 
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nariusz przebiegu całej uroczysto-
ści. Na tę okoliczność napisała też 
wiele wierszy, które z dumą recyto-
wali uczniowie dąbkowickiej szko-
ły. 

W swoim życiu wielką wagę 
przywiązywała do symboliki. 
Wraz z dyrektorem Jackiem Stel-
maszewskim stworzyła projekt 
sztandaru szkoły, który został wy-
haftowany przez twórczynię Annę 
Staniszewską. 

Na jednej z jego stron jest typo-
wy krzyż wojskowy z orłem 10 PP, 
stacjonującego w Łowiczu, zaś na 
drugiej umieszczone zostały wize-
runki Matki Boskiej Częstochow-
skiej i Jezusa Miłosiernego, pod 
którymi widnieje napis „Bóg, Ho-
nor, Ojczyzna”. 

Teresa Becmer jest też autor-
ką słów hymnu szkoły, który miał 
swoją premierę w Święto Niepod-
ległości w 2004 roku. Od tej pory 
jest on śpiewany przez uczniów 
podczas najważniejszych szkol-
nych uroczystości, zaraz po hymnie 
państwowym. 

„Ojczyzną nam Polska, a My 
dziećmi Jej, nasz dom to zielone 
Mazowsze, gdziekolwiek się znaj-
dziesz, to w sercu swym miej, ten 
Dom, swą Ojczyznę Polskę” – to 
jedna ze strof hymnu, która zda-
niem wielu osób świadczy o wy-
jątkowym umiłowaniu ojczyzny 
przez Teresę Becmer.

Prawdziwa patriotka 
Losy Teresy Becmer połączyły 

się także z Rzymem. Po emigra-
cji jej córki, po stanie wojennym 
w 1981 roku – od czasu przejścia 
na emeryturę – cieplejszą połowę 
roku Becmerowie spędzali w Pol-
sce, zimowali zaś we Włoszech. 
Tam też Teresa toczyła boje o Pol-
skę i Polaków. 

Zwyciężyła m.in. w batalii  
z włoską telewizją prywatną, która 
emitowała szkalujący Polaków se-
rial satyryczny. Jego tytuł w wol-
nym tłumaczeniu znaczy tyle co 
„Żarty na bok”. W każdym z jego 
docinków naśmiewano się z Pola-
ków, przypisując im m.in. krzyw-
dzący stereotyp złodzieja. Momen-
tem przełomowym było zdeptanie 
na wizji polskiej flagi. Wówczas 
Teresa Becmer nie wytrzymała  
i postanowiła interweniować. Wraz 
z mężem napisali list protestacyjny, 
pod którym zebrali podpisy Polo-
nii zgromadzonej wokół polskiego 
kościoła we Włoszech. Interwe-
niowali też w ambasadzie, niestety 
bezskutecznie. 

List protestacyjny złożyli w sie-
dzibie telewizji i mimo że nie uzy-
skali nigdy na niego odpowiedzi 
ani też oficjalnych przeprosin, efekt 
był zaskakujący. Serial zniknął 
na pewien czas z anteny, a gdy po 
pewnym czasie wznowiono jego 
emisję, zmienił się diametralnie 
stosunek do przedstawiania nasze-
go narodu i jego wartości. Od tej 
pory Polak był „amico” – przyja-
cielem. 

Z umiłowania  
do Jana Pawła II 
Pobyt Becmerów w Rzymie 

splótł się z bardzo ważnym wy-
darzeniem w życiu ich rodziny. 
W 1995 roku wnuczka pani Te-
resy Liliana przystępowała do 
komunii świętej w polskim ko-
ściele w Rzymie. Po sakramen-
cie papież Jan Paweł II zapragnął 
spotkać się z dziećmi z Polski na 
audiencji. Na tę okoliczność Te-
rese Becmer napisała wiersz dla 
Ojca Świętego, który wnuczka 
nauczyła się deklamować na pa-
mięć. Do ręki dostała też zwitek  
z pięknie wykaligrafowanymi stro-
fami wiersza, który babcia przy-
kazała jej wręczyć na zakończenie 
audiencji Ojcu Świętemu. Do dziś 
Henryk Becmer wspomina, jak 

mała Liliana ściskała tę kartkę, by 
dostarczyć ją bezpiecznie papieżo-
wi. Utwór ten był napisany w for-
mie apelu od polskich dzieci do pa-
pieża, które chcą mu powiedzieć  
o swojej miłości i tęsknocie do 
Boga. Strofy wiersza bardzo po-
ruszyły Jana Pawła II, który ser-
decznie uściskał dziewczynkę.  
W albumie rodziny Becmerów za-
chowało się wiele zdjęć z tego waż-
nego w życiu rodziny wydarzenia. 

Również po powrocie do Polski 
Becmerowie troszczyli się o pielę-
gnowanie dóbr narodowych i reli-
gijnych. To dzięki staraniom Teresy 
Becmer kościół Świętego Ducha 
w Łowiczu zyskał oświetlenie ze-
wnętrzne, o które skutecznie zabie-
gała w ratuszu. 

Pamiętają o lokalnej 
patriotce 
Na mszę św. odprawioną w holu 

dąbkowickiej szkoły z okazji tego-
rocznego Święta Niepodległości, 
tamtejsza społeczność złożyła wy-
jątkową intencję. Modlono się za 
Ojczyznę, ale też za Teresę Bec-
mer, któraw pamięci mieszkań-
ców zapisała się jako ceniona na-
uczycielka tej szkoły, autorka wielu 
wierszy oraz hymnu, powierniczka 
problemów mieszkańców wsi, ale 
przede wszystkim – patriotka. 

Mąż jej – Henryk – powiedział 
nam, że absolwenci i mieszkań-
cy Dąbkowic złożyli jeszcze kilka 
podobnych intencji na msze w in-
tencji małżonki w kościele Święte-
go Ducha. 

Zasłużona  
dla szkoły i wsi 
Mieszkańcy Dabkowic po-

wiedzieli nam, że nieżyjąca Tere-
sa Becmer wraz ze swoim mężem 
zrobili wiele dobrego dla szkoły, 
ale i lokalnej społeczności. 

Kiedy pan Henryk był dyrekto-
rem dąbkowickiej placówki, zaini-
cjował rozbudowę szkoły w czy-
nie społecznym, w którą aktywnie 
włączyli się mieszkańcy. W 1970 
roku zostały oddane do użytku 
nowe sale i kilka innych pomiesz-
czeń, jak m.in. przestronny hol, na 
którym odbywały się szkolne uro-
czystości i zajęcia gimnastyki. 

Przez cały okres pracy w szko-
le Becmerowie zajmowali miesz-
czące się w niej mieszkanie, w któ-
rym znajdował się jedyny w tym 
czasie telefon we wsi. Jak wspo-
minają mieszkańcy, z wielką życz-
liwością zawsze umożliwiali ko-

rzystanie z niego. Odwiedzali ich 
jednak z wielu innych powodów. – 
Roztaczało się tam takie niesamo-
wite ciepło, dzięki któremu chciało 
się u nich spędzać czas – powie-
działa nam Alina Witerek, mama 
uczennic Teresy Becmer – Anny  
i Agnieszki. Jak dodała, mieszkań-
cy zwykli odwiedzać Teresę Bec-
mer, by uzyskać od niej poradę  
w różnych sprawach – nie tylko 
wychowawczych – bo, jak prze-
konuje – charakteryzowała ją duża 
mądrość życiowa. 

– Pani Teresa była dla nas po-
mocą we wszystkich sprawach. 
Gdy tu mieszkała, to doradzała 
nam, wspierała i zawsze miała dla 
nas czas – potwierdza inna miesz-
kanka Dąbkowic Dolnych, Henry-
ka Walczak. 

Teresa Becmer jako nauczy-
cielka zapisała się w pamięci ab-
solwentów jako wymagająca, ale 
podchodząca z dużą tolerancją  
i zrozumieniem do ucznia. – Za-
wsze powtarzała, że uczymy się 
dla siebie – powiedziała nam Ali-
cja Wróbel, która ukończyła szkołę  
w 1967 roku. – Dzięki niej do dziś 
pamiętam język rosyjski – opowia-
da. 

Mieszkańcy wsi, jak pani Alina, 
wspominają, że zapoczątkowała 
tradycję organizowania Dnia Bab-
ci i Dziadka oraz Dnia Matki dla 
członków lokalnej społeczności. 
Pisała na te okoliczności wiersze, 
które uczniowie mogli recytować 
dla swoich bliskich. Jak wspomi-
nają, zawsze dostarczało to wszyst-
kim wielu wzruszeń, a tradycja 
wspólnego świętowania tych dni 
jest pielęgnowana w szkole do dziś. 

Na uroczystość nadania szko-
le imienia Teresa Becmer zebra-
ła chór mieszkanek wsi, z którymi 
opracowała repertuar piosenek pa-
triotycznych. We wcześniejszych 
latach przygotowała też wspólnie  
z nimi „kabaret pod gruszą”, któ-
ry z rozbawieniem wspominają do 
dziś. 

Pracowała też z miejscowym 
Kołem Gospodyń Wiejskich, dla 
których projektowała wieńce do-
żynkowe, które następnie wyko-
nywały gospodynie. 

Mieszkańcy zapamiętali jed-
nak, że „nauczała historii żywej” 
– nie bacząc na czasy, w którym 
przyszło jej pracować. 

Teresa Becmer zmarła nagle, 
31 lipca, w tym roku. Została po-
chowana na cmentarzu Świętego 
Ducha.  aa 

Teresa Becmer – tak została zapamiętana przez tych, którzy ją znali. 

Łowicz | Parafia na Korabce

Proboszcz zachęca chorych, 
aby korzystali z komunii św.

W ostatnim biuletynie para-
fii Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy na Korabce w Łowiczu, 
dostępnym na stronie interne-
towej parafii oraz w gablocie  
z ogłoszeniami przed kościołem, 
ks. Adam Domański zachęca do 
tego, aby więcej chorych para-
fian przystępowało do Komunii 
Św. w pierwsze piątki miesiąca. 
Chodzi o osoby, które z powodu 
stanu zdrowia nie mogą przybyć 
do kościoła, a księża odwiedzają 
je w domach. 

Z obserwacji, jakie proboszcz 
poczynił, wynika, że w para-
fii Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy wyjątkowo mało takich 
osób przystępuje do sakramen-
tu Eucharystii i namaszczenia 
chorych. Jest to zwykle od 5 do 
8 osób, podczas gdy w innych 
parafiach wiejskich jest to około 
20-30 osób, w łowickich – nawet 
dwukrotnie więcej. Proboszcz 
już kiedyś mówił o tym w ko-

ściele, ale sytuacja nie zmieniła 
się. Tym razem napisał o tym do 
biuletynu. 

– Nie wiem, dlaczego w na-
szej parafii tak mało osób przyj-
muje Chrystusa? Czy strach, 
że wizyta kapłana przyśpieszy 
śmierć chorego? Obawa – nie 
wiadomo, jak przyjąć księdza? 
Czy zbyt małe pragnienie Boga 
w naszych sercach? Mała wiara, 
że Pan Bóg może nam rzeczywi-
ście pomóc? Czy strach, co po-
wiedzą inni? Ktoś zauważył, że 
ludzie przywiązani do łoża cho-
roby nie mogą tak bardzo grze-
szyć – to fragment tego swoiste-
go listu do parafian, opatrzonego 
nagłówkiem „Okiem probosz-
cza”.

W dalszej części przypomi-
na, że grzech ma swój począ-
tek w sercu człowieka i nie cho-
dzi o tylko o to, aby go przeżyć, 
przecierpieć, ale aby nieustan-
nie jednoczyć się z Chrystusem, 

powierzyć mu choroby, słabości  
i smutki. Wyraża też nadzieję, że 
skutkiem jego apelu będzie to, że 
więcej osób przystąpi do Komu-
nii Św., korzystając z jej dobra. 

To samo ks. Adam Domań-
ski podkreśla z rozmowie z NŁ: 
że zjednoczenie z Bogiem może 
uzdrowić duszę i ciało i nikt nie 
powinien się obawiać o to, że je-
śli chory przyjmie namaszczenie 
chorych, to znaczy, że nie wy-
zdrowieje. 

Księża, odwiedzając chorych 
parafian w domach, są przygo-
towani do udzielenie im sakra-
mentu Eucharystii, jeśli jest taka 
potrzeba – wysłuchają też spo-
wiedzi. Gdyby stan chorego się 
pogorszył i nie mógł on przystą-
pić do Komunii – ksiądz udziela 
sakramentu chorych. 

Prośbę o wizytę u chorego  
w domu można kierować bez-
pośrednio do księży pracujących  
w parafii lub do kancelarii.  mwk 

Sanniki | Dyskusyjny Klub Książki 

Przedwigilijne spotkanie z Opowieścią wigilijną
Blisko 30 osób uczestniczy-

ło w przedwigilijnym spotka-
niu opłatkowym z książką w tle 
– „Opowieścią wigilijną” autor-
stwa Charlesa Dickensa, któ-
re odbyło się 14 grudnia po po-
łudniu w pałacu w Sannikach. 
Zorganizował je działający przy 
pałacu Dyskusyjny Klub Książ-
ki. Było to ostatnie spotkanie 
klubu w tym roku. 

Wzorem poprzednich spotkań 
uczestniczyły w nim dziewczęta 
z Młodzieżowego Ośrodka So-
cjoterapii w Załuskowie. Oprócz 

czytania fragmentów „Opowie-
ści wigilijnej” własne wiersze  
o tematyce świątecznej przedsta-

wili Anna Bogucka oraz Jerzy 
Seklecki – stali bywalcy spotkań 
DKK. Wiersze czytał również 
– ale już nie własne – Andrzej 
Pachnicki. 

– Był też oczywiście poczę-
stunek świąteczny, uczestnicy 
sami przynieśli smakołyki, był 
opłatek, składanie życzeń, prze-
miła atmosfera – opowiada Mo-
nika Gadzińska z Europejskiego 
Centrum Artystycznego im. Fry-
deryka Chopina w Sannikach. 
Kolejne spotkania klubu w przy-
szłym roku.  mak 

Łowicz | Nieduże zainteresowanie spotkaniem historycznym 

Przypomnieli o wizycie Napoleona Bonaparte
Miłośnicy historii z grupy re-

konstrukcyjnej z Rogowa k. Brze-
zin, ubrani w stroje z okresu wo-
jen napoleońskich oraz kilkunastu 
mieszkańców Łowicza spotkali 
się w niedzielę, 18 grudnia o godz. 
16.00 przed tablicą upamiętnia-
jącą pobyt Napoleona Bonaparte  
w 1806 roku w Łowiczu. Spo-
tkanie miało przypomnieć o 210 
rocznicy tej wizyty. 

O okolicznościach pobytu Ce-
sarza Francuzów Napoleona Bo-
naparte w Łowiczu krótko opo-
wiedział historyk Zbigniew 
Zagajewski, kilka słów dodał wła-
ściciel restauracji i hotelu Polonia 
Krzysztof Gajda oraz burmistrz,  
z wykształcenia również historyk, 
Krzysztof Kaliński. 

Przypomnijmy, że cesarz po 
zwycięstwie pod Jeną i Auerstedt 
zatrzymał się 18 grudnia 1806 
roku u Kosierkiewicza w kamie-
nicy na Starym Rynku. Obecnie 
znajduje się tam jedna z sal restau-
racji Polonia, której właścicielem 
jest wspomniany Krzysztof Gajda. 

Zbigniew Zagajewski przypo-
mniał też o relacji z wizyty Napo-
leona, która została opublikowana 
w dodatku do Gazety Warszaw-
skiej. Gazeta opisywała entuzja-
styczne przywitanie Napoleona 
przez mieszkańców miasta (za-
chowano oryginalną pisownię): 

„N. Cesarz NAPOLEON 
Zbawca narodu Polskiego przy-

bywszy tu dziś o godzinie wpół 
do czwartey po południu, stanął 
w domu JPana Kosierkiewicza. 
Obiadując u małego stołu z Xię-
ciem Neuchatel, Mistrzem woyny, 
Marszałkiem Berthier, kazał przy-
wołać gospodarza domu, i uczynił 
mu pytania względem ceny w tym 
mieście rozmaitych towarów. Po 
skończonym obiedzie wyiechał 
konno. Zebrany lud na ulicach, dla 
okazania N. Panu radości swoiey, 
napełniał powietrze okrzykami: 
Niech żyie Wielki NAPOLEON.” 

Po trwającym kilkanaście mi-
nut spotkaniu przed tablicą upa-
miętniającą wizytę Napoleona, 
goście przenieśli się do restau-

racji na herbatę i napoleonkę. 
– Gdyby nie Napoleon, to pew-
nie nie zdałbym na studia – żar-
tował burmistrz Kaliński. Jedno  
z pytań, na które musiał odpo-
wiedzieć, zdając egzamin wstęp-
ny dotyczyło „Sprawy polskiej  
w dobie wojen napoleońskich”. 
– Pomyślałem wtedy: ktoś tu jed-
nak chce, żebym dostał się na stu-
dia – opowiadał. 

Dodatek do Gazety Warszaw-
skiej z relacją z wizyty Napole-
ona w Łowiczu można obejrzeć 
przy wejściu do sali, w której kie-
dyś przebywał Napoleon – obec-
nie jednej z sal restauracji Polonia 
na Starym Rynku.  mak 

Zbigniew Zagajewski prezentuje skan dodatku do Gazety Warszawskiej, 
który relacjonował wizytę Napoleona w Łowiczu. 
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Spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Książki w pałacu w Sannikach. 
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Aktualności
Łowicz | Wigilijne spotkanie pszczelarzy

To był dobry rok
Około 50 osób, członków 
Regionalnego Koła 
Pszczelarzy w Łowiczu  
oraz zaproszonych gości,  
w tym władz miasta  
i powiatu, wzięło udział  
udział 11 grudnia w spotkaniu 
opłatkowym w restauracji 
„Polonia w Zaciszu”  
przy ul. Kaliskiej. 

Prezes koła Marek Boroski, za-
nim złożył zebranym życzenia, po-
wiedział, że pszczelarze to przede 
wszystkim pasjonaci, dla których 
najważniejsze są ich podopieczne, 
a zysk osiągany z ich pracy jest na 
drugim miejscu. Podkreślił, że jest 
zbudowany tym, że racje pszczela-
rzy i dobro pszczół zaczynają znaj-
dować coraz większe zrozumie-
nie, przede wszystkim u rolników. 
Od wykonywanych przez nich pra-
widłowo oprysków roślin zależy  
w dużej mierze przyszłość pszczół. 
W mijającym roku nie zdarzyła się 
na naszym terenie sytuacja znana 
z przeszłości, że po wykonanych 
o złej porze opryskach dochodzi-
ło do śmierci całych pszczelich ro-
dzin. W jego ocenie rok 2016 był 

dla pszczelarzy i pszczół rokiem 
dobrym, korzystne warunki at-
mosferyczne sprawiły, że w tym 
roku pasieki ominęła najgorsza  
z pszczelich chorób – warroza.

Mijający rok był dobry także  
w ocenie doświadczonego pszcze-
larza z Kocierzewa Północnego, 
81-letniego Stanisława Łachety, 
który powiedział, że rozłożenie 

temperatur i brak deszczy w okre-
sie wiosennym wpłynęły na ak-
tywność pszczół. – Udało nam się 
pozyskać w dużej ilości najpopu-
larniejsze miody akacjowe i lipo-
we, zupełnie inaczej niż rok wcze-
śniej, gdy warunki te były fatalne 
– powiedział. Pan Stanisław jest 
nadal czynnym pszczelarzem, jego 
pasieka liczy 30 uli.  tb

Łowicz | Wybory w kole przewodników

Dotychczasowy zarząd będzie dalej pracował
Przewodnik turystyczny Zdzi-

sław Kryściak został po raz drugi 
wybrany prezesem koła przewod-
ników oddziału PTTK w Łowiczu. 
Zebranie sprawozdawczo-wybor-
cze odbyło się w piątek, 9 grud-
nia, w sali radzieckiej łowickiego 
ratusza. 

Skład zarządu nie uległ poważ-
nej zmianie, wiceprezesem została 
Agnieszka Walczak, sekretarzem 
Dorota Wiśniewska, skarbni-
kiem Marlena Mrówka-Kolas, zaś 
członkiem Dariusz Milczarek. Ten 
ostatni z wymienionych zastąpił  
w zarządzie Jadwigę Rolewską.

Wcześniej dotychczasowy za-
rząd otrzymał absolutorium. Nie 
może to dziwić, bowiem koło prze-
wodników PTTK przez ostatnie 
cztery lata było bardzo aktywną or-

ganizacją, która w tym czasie wy-
szła z wieloma nowymi i ciekawy-
mi inicjatywami, nakierowanymi 
na popularyzowanie lokalnej hi-
storii oraz ciekawych postaci zwią-
zanych z Łowiczem i regionem. 
Przykładem takiego przedsięwzię-
cia mogą być np. nocne rajdy, spa-
cery tematyczne z przewodnikiem 
po Łowiczu w okresie wakacyj-
nym, spacery związane z różnymi 
okazjami, np. rocznicą stracenia 
działaczy PPS w 1907 r., czy 110. 
rocznicą zjazdu polskich nauczy-
cieli w Pilaszkowie.

Zdzisław Kryściak w rozmo-
wie z nami powiedział, że minio-
na kadencja była czasem wytężo-
nej pracy. – Początek tej kadencji 
to wiele różnych pomysłów, które 
staraliśmy się wprowadzić w ży-

cie, a które zyskały dużą popular-
ność. Udało nam się, moim zda-
niem, wyrobić kołu przewodników 
dobrą markę. Korzystający z na-
szych propozycji mają pewność, że 
można z nami ciekawie i aktywnie 
spędzić czas i chciałbym, aby przez 
następną kadencję 2017-2020 także 
tak było.

Kryściak dodał, że jednym  
z wyzwań jest pozyskanie do koła 
nowych przewodników. Liczy na 
to, że kurs, który koło w tych ty-
godniach próbuje uruchomić, doj-
dzie do skutku i pod koniec 2017 
r. w kole znajdzie się kilka, może 
kilkanaście nowych osób. – Potrze-
bujemy nowych ludzi, nasze środo-
wisko nie należy do licznych, starsi 
przewodnicy powoli wycofują się  
z aktywności – mówi.  tb

Łowicz | Porozumienie Zakładu Karnego z PWSZ

Studenci będą się kształcić w więzieniu
Zakład Karny w Łowiczu pod-

pisał porozumienie z Państwo-
wą Wyższą Szkołą Zawodową  
w Skierniewicach. Jest to ukoro-
nowanie współpracy nawiązanej 
w marcu, podczas wizyty w ło-
wickiej jednostce studentów z koła 

naukowego „Securus”. Umowa 
przewiduje wymianę doświadczeń  
i informacji, zajęcia dydaktyczne 
prowadzone przez funkcjonariuszy 
Zakładu Karnego, a także wspól-
ne badania oraz praktyki zawodo-
we dla studentów skierniewickiej 

uczelni. Dotyczy to przede wszyst-
kim studentów kierunku Bezpie-
czeństwo Publiczne. 

Porozumienie podpisali 28 li-
stopada dyrektor ZK ppłk Krzysz-
tof Sznicer oraz rektor PWSZ prof. 
Daniel Stos.  oprac. tm

Pszczelarze dzielą się opłatkiem w czasie środowiskowej wigilii.  
Na pierwszym planie 81-letni Stanisław Łacheta z Kocierzewa Północnego.
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Łowicz | Rozstrzygnięto konkurs na Łowicką Szopkę Bożonarodzeniową 

Burmistrz jedną z postaci szopek
35 makiet szopek 
bożonarodzeniowych 
można oglądać do końca 
stycznia w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu. 
Zostały one wykonane  
na VIII konkurs  
na Łowicką Szopkę 
Bożonarodzeniową. 
Wręczenie nagród odbyło 
się 16 grudnia. 

– Bardzo mnie cieszy, że w wie-
lu szopkach można zobaczyć nie 
tylko elementy folkloru łowickie-
go, ale też nawiązania do charak-
terystycznych budowli w Łowi-
czu – powiedziała nam dyrektor 
muzeum Marzena Kozanecka-
-Zwierz, będąca członkiem jury 
oceniającego szopki. W szopkach 
można było rozpoznać np. łowicki 
ratusz czy katedrę. 

W samych superlatywach wy-
powiadali się o szopkach również 
inni jurorzy. – Wybór najładniej-
szych szopek był bardzo trudny. 
Niektóre z nich pachniały pierni-
kiem, inne świerkiem, są też szop-
ki z dodatkowym podświetleniem 
– powiedział juror z ramienia Ło-
wickiego Ośrodka Kultury Kry-
stian Cipiński. 

Nagrody i wyróżnienia zosta-
ły przyznane w kilku kategoriach.  
W kategorii przedszkolnej I miej-
sce zajęła Natalia Białek z Przed-

szkola Nr 7„Wiosenka”, II miejsce 
Barbara Dankiewicz z Przedszkola 
Nr 5 „Jaś i Małgosia”. III miejsce 
Dawid Czerniewski z Przedszko-
la Nr 3 „Pszczółka Maja”. Wy-
różnienia otrzymali: Zuzanna Bo-
guszewska, Zuzanna Markiewicz  
z „Wiosenki” oraz Piotr Rutkowski 
z przedszkola „Tere Fere”. 

Część szopek była przygoto-
wywana w przedszkolach, przy 
współudziale przedszkolnych wy-
chowawczyń, przy innych po-
magali natomiast rodzice. – Nie 
wszystko dzieciaki są w stanie 
zrobić same, ale staraliśmy się 
zbyt dużo nie podpowiadać, tyl-
ko pomagać w sprawach tech-
nicznych, np. przybicia gwoździa  

– opowiadali rodzice najmłod-
szych twórców szopek. Niektórzy 
z rodziców zdecydowali się na-
wet na „dopisanie się” do szopki 
(wpisy typu: pomoc rodzicielska), 
żeby jurorzy nie mieli wątpliwości 
podczas oceny szopek. 

Ile czasu trwało przygotowa-
nie takich szopek? Otóż różnie. 
– Chyba ze trzy dni robiliśmy, 
bo nam brakło materiałów, ale 
nie przez cały dzień, tylko trochę 
krócej, powiedział nam kilkulet-
ni Piotr. – A ja zrobiłem szopkę 
razem z tatą w jeden dzień i też 
niecały. Pewnie dlatego nie wy-
graliśmy – dodał od siebie inny 
uczestnik konkursu. W katego-
rii szkoły podstawowych I miej-

sce zajęła Julia Janicka z SP 3, II 
miejsce Zuzanna Lach ze szkoły 
w Głuchowie, III miejsce Alek-
sandra Rudnicka z SP 1. 

W kategorii gimnazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych I miejsce 
zajął Kacper Piotrowski z Gim-
nazjum Nr 2, II – Izabela An-
drzejczyk z Gimnazjum Nr 4, III 
– Katarzyna Piesik i Oliwia Janic-
ka – obydwie z Gimnazjum Nr 2. 

W kategorii dorosłych nie przy-
znano I i II miejsca, a na trzecim 
znalazła się szopka przygotowana 
przez Laurę Piacentino. 

Nagrodę specjalną burmistrza 
otrzymali Iwo i Hanna Jelonek 
(Przedszkole Nr 7 i Szkoła Pod-
stawowa Nr 2 w Łowiczu) za szop-

kę, w której jedną z postaci był nie 
kto inny jak... burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, z nieco bardziej niż  
w rzeczywistości „podkręconym 
wąsem”. 

Nagrodę starosty otrzymała 
Helena Jabłońska z Przedszko-
la Nr 2 w Łowiczu. Nagrodę dy-
rektora Łowickiego Ośrodka Kul-
tury – Oliwia Jędrzejuk (Szkoła 
Podstawowa w Gągolinie Połu-
dniowym), nagrodę dyrektor mu-
zeum – Kinga Kryściak z Gimna-
zjum Nr 2, a nagrodę prezesa Koła 
Przewodników PTTK im. Anieli 
Chmielińskiej w Łowiczu – Marek 
Cała z Domu Pomocy Społecznej 
„Borówek”. 

Organizatorzy starali się, żeby 
nagrody były dostosowane do wie-
ku uczestników. Były to nie tylko 
książki o Łowiczu, gry edukacyjne 
i kalendarze wydane przez powiat, 
ale również między innymi table-
ty Lenovo, aparat Fuji, słuchawki 
Kruger&Matz, magnetofon Blau-
punkt.  mak 

Nagrodę specjalną burmistrza otrzymali Iwo i Hanna Jelonek za szopkę, 
w której jedną z postaci był nie kto inny jak... burmistrz Krzysztof Kaliński. 

Szopki – jak te na zdjęciu – można oglądać w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu do końca stycznia. 

W szopce Weroniki Gładkiej z Pijarskiej Szkoły Podstawowej wykorzystane 
zostały zarysy charakterystycznych obiektów architektonicznych Łowicza. 
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Łowicz | Pasiak Dźwiękowy – koncert w ramach Małych Grantów 2016 

Muzyczna podróż przez różne style w kinie Fenix
„Pasiak Dźwiękowy – kolorowa podróż przez style muzyczne” – pod takim 
tytułem odbył się w niedzielę, 18 grudnia, w sali kina Fenix w Łowiczu świetny 
koncert młodych, zaprzyjaźnionych ze sobą muzyków z Łowicza i okolic.

Była to muzyczna podróż 
przez różne style muzyczne  
w ramach projektu „Muzycz-
ny Pasiak”. Można było posłu-
chać muzyki rozrywkowej: bossa 
nova, swing, tango, beguine, cho-
ro oraz materiału świątecznego.

Pomysłodawcą i jednym z wy-
konawców koncertu był Dawid 
Dutkiewicz – zastępca dyrygenta 

Orkiestry Miasta Łowicza. Przed 
kilkoma miesiącami napisał pro-
jekt, który został sfinansowany 
w ramach programu Małe Gran-
ty 2016. 

Wystąpili: jako wokaliści Pau-
lina Żurawik i Artur Dyśko, 
Aleksander Dutkiewicz zagrał  
na klarnecie i saksofonie, Szy-
mon Szyszka – piano, Dawid 

Dutkiewicz na akordeonie, Ka-
rolina Brożek na kontrabasie, zaś 
Klaudia Mazur nie dość, że grała 
na perkusji, to jeszcze zajęła się 
konferansjerką. Każdy z utwo-
rów był poprzedzony krótką in-
formacją na temat kompozytora, 
bądź też ciekawostkami na temat 
utworu, artysty itp. W tym czasie 
muzycy mieli chwilę wytchnie-
nia i czas na przygotowanie się 
do kolejnego utworu. 

Zaczęli bluesowo, utworem 
„Send for me”. Artur Dyśko za-
śpiewał, a solo na saksofonie za-
grał Aleksander Dutkiewicz, 
później zaprezentowali utwór in-
strumentalny „Domino” – walc 
francuski – popularną piosen-
kę napisaną w 1950 roku, z mu-
zyką Louisa Ferrari, włoskie-
go akordeonisty i kompozytora.  
W Polsce utwór był wykonywany 
przez Marię Koterbską („Piosen-
ka o walcu Domino”) oraz przez 
Kabaret Starszych Panów. 

Można było też usłyszeć 
utwór „My way” – balladę, któ-
rą zaśpiewał Artur Dyśko, solo 

na saksofonie zagrał Aleksander 
Dutkiewicz. W polskiej wersji ję-
zykowej utwór wykonywali m.in. 
Jerzy Połomski i zespół Raz Dwa 
Trzy. 

Publiczność miała też okazję 
do oklaskiwania utworu „Song 
for Joss” – w stylu bossa nova, 
„Autumn Leaves” – piosenki  
w stylu swing, „El Choclo”  
– solo na akordeon. 

„Królową nadbałtyckich raf”, 
piosenkę w stylu beguine Artu-

ra Andrusa – dziennikarza, auto-
ra tekstów, artysty kabaretowego 
i konferansjera, zaśpiewał Dawid 
Dutkiewicz. – Tym razem nie 
śpiewał do rączki od prysznica  
– żartowała Klaudia Mazur. 

Publiczność gromkimi bra-
wami nagrodziła też piosenkę  
„W moim magicznym domu”, 
znaną głównie z wykonania Han-
ny Banaszak. „Jest taki dzień” 
– utwór skomponowany przez 
Seweryna Krajewskiego dla 

Czerwonych Gitar zaśpiewał Ar-
tur Dyśko. Pod koniec koncertu 
zabrzmiał też utwór często uzna-
wany za piosenkę świąteczną, 
choć nie ma w nim takich odwo-
łań czy symboli – „Let it snow”. 

Kto nie był na koncercie, a było 
jeszcze całkiem sporo wolnych 
miejsc na sali, ma czego żałować. 

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć z koncertu na stro-
nie www.lowiczanin.info mak 

Dawid Dutkiewicz głównie grał 
na akordeonie, ale zdecydował się 
też zaśpiewać. 

Klaudia Mazur nie dość, że grała 
na perkusji, to jeszcze zajęła się 
konferansjerką. 

Szymon Szyszka – piano, Paulina Żurawik – wokal, Karolina Brożek 
– kontrabas.

Artur Dyśko – wokal, w tle 
Karolina Brożek na kontrabasie. 
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Walewice | Wiele atrakcji na Dniach Marii Walewskiej 

Pięć ciekawych dni w pałacu
Przez pięć dni, między 
7 a 11 grudnia, Stadnina Koni 
Walewice świętowała,  
po raz pierwszy w historii, 
Dni Marii Walewskiej.  
Z tej okazji przygotowano 
wiele atrakcji. Wzięło  
w nich udział blisko dwustu 
uczniów i około setki gości 
indywidualnych.

Dobór terminu nie był przypad-
kowy. Maria Walewska urodziła 
się bowiem 7 grudnia 1786 roku, 
zaś zmarła 11 grudnia 1817 roku.

Między 7 a 9 grudnia w pa-
łacu zorganizowano zajęcia dla 
uczniów i gości indywidualnych, 
wśród których największym za-
interesowaniem cieszyły się 
warsztaty „Perfumy Marii Wa-
lewskiej”. Swoje zapachowe kom-
pozycje przygotowywali w ich 
trakcie między innymi uczniowie 

szkół z Bielaw, Głowna, Nowych 
Zdun i Piątku. Oprócz możliwości 
stworzenia własnych zapachów 
i zabrania ich we flakonikach na 
pamiątkę, uczestnicy zajęć dowie-
dzieli się także interesujących rze-
czy na temat historii perfum. Nie 
mogło również zabraknąć zwie-
dzania pałacu i poczęstunku.

10 grudnia przewidziano zwie-
dzanie pałacu z przewodnikiem. 
Można było także obejrzeć wysta-
wę strojów z końca XVIII i poło-
wy XIX wieku. Udostępniły je na 
ten czas: Anna Moryto oraz Ewa 
Filipiak. Dla szerokiej publicz-
ności otwarte zostały także apar-
tamenty Marii Walewskiej, które 
na co dzień służą gościom hote-
lowym. – Chciałem jakoś spędzić 
czas przed świętami – usłyszeli-
śmy od Artura Lewandowskie-
go, który do Walewic przyjechał 
z Aleksandrowa Łódzkiego. – By-
łem tu (w Walewicach – przyp. 

red.) wcześniej, 10 lat temu na Hu-
bertusie, ale w pałacu nie. Warto 
było przyjechać.

Pani Renata wybrała się do Wa-
lewic z Głowna. – Jak dzieci były 
mniejsze, to przyjeżdżaliśmy czę-
sto tutaj oglądać konie – opowie-
działa nam. – Chodziliśmy wkoło. 
Dawno już nie byłam. Warto zo-
baczyć te wnętrza.

W pałacowym holu obejrzeć 
można było również wystawę 
porcelany z wizerunkiem Ma-
rii Walewskiej, którą to udostęp-
nił wicestarosta Andrzej Boguc-
ki. Zarówno tego dnia, jak i dzień 
później, chętni mogli także naby-
wać w pałacu ręcznie malowane 
bombki i ozdoby choinkowe.

Zwieńczeniem obchodów Dni 
Marii Walewskiej były atrakcje 
przygotowane na 11 grudnia, czy-
li w dniu 199. rocznicy śmierci 
„Marysieńki”. Przed pałacem sal-
wę honorową na jej cześć odda-

li przebrani w mundury 5 pułku 
Księstwa Warszawskiego rekon-
struktorzy. Żołnierze wystawili 
także wartę przed pałacem. Póź-
niej lider grupy, Tomasz Fijałkow-
ski z Łowicza, opowiadał o historii 
pułku. Mówił także o historii Wa-
lewic oraz o stoczonych w pobli-
żu tej miejscowości bitwach, m.in.  
w czasie powstania styczniowego 
w 1863 roku. Odbył się także po-
kaz ekwipunku.

Finał Dni Marii Walewskiej 
to koncert w wykonaniu Antoni-
ny Kierus i akompaniującego jej 
Jerzego Filipowicza. Widownia 
usłyszała m.in. „Precz z moich 
oczu” Fryderyka Chopina, z tek-
stem Adama Mickiewicza, ale też 
utwory bliższe naszym czasom, 
takie jak „Wielka miłość” z re-
pertuaru Seweryna Krajewskiego. 
Między utworami o życiu słynnej 
szambelanowej opowiadała Mag-
dalena Szymańska-Topolska.  kl

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Zaśpiewają kolędy i pastorałki 
już po raz czternasty

Do 8 stycznia mają czas woka-
liści, którzy chcieliby wystąpić na 
czternastym już Festiwalu Kolęd  
i Pastorałek w Domaniewicach. 
Ta ciesząca się od lat dużym po-
wodzeniem impreza odbędzie się  
w dniach 13-15 stycznia w doma-
niewickim Gminnym Ośrodku 
Kultury.

W zmaganiach będą mogły 
wziąć udział osoby z powiatów: 
łowickiego, zgierskiego, brzeziń-
skiego, skierniewickiego, kutnow-
skiego i łęczyckiego. Przewidziane 
są występy w czterech kategoriach 
wiekowych: klas 0-III szkół pod-
stawowych, klas IV-VI szkół pod-
stawowych, gimnazjalistów oraz 
szkół średnich/studentów do 25 
roku życia.

Wystąpić będzie można solo,  
w duecie lub w zespole (maksy-
malnie sześcioosobowym). Mu-
zykom może towarzyszyć akom-
paniator. Za zespół uznać będzie 
można także solistę i akompania-
tora, o ile mieszczą się w tej samej 
kategorii wiekowej. Co istotne, je-
śli ktoś wystąpił np. jako solista, 
nie będzie mógł zaśpiewać także 
w duecie czy zespole (i odwrotnie). 
Jedna placówka może delegować 
maksymalnie 5 uczestników. Obo-
wiązuje wpisowe: 10 zł od osoby.

Regulamin, karta zgłoszenio-
wa, zgód, dostępne są na stronie 
www.gok-domaniewice.pl. Tam 
też znajdują się wszystkie nie-
zbędne informacje dla zaintere-
sowanych osób.  kl

RZUT OKIEM | KACPER DRUGI

Po eliminacjach gminnych, które odbyły się w listopadzie, 3 grudnia 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Skierniewicach 23 uczniów kl. V  
i VI szkół podstawowych z gmin powiatu skierniewickiego ziemskiego 
zmierzyło się w konkursie czytelniczym pt. „Henryk Sienkiewicz z bajką 
i przygodą”. Po części testowej, o zwycięstwo walczyło 5 uczestników, 
którzy odpowiadali na pytania ustnie. Reprezentujący gminę Bolimów 
Kacper Oksznajczyk z SP w Bolimowie zajął ostatecznie II miejsce. 
Poza pierwszą piątką znalazły się pozostałe reprezentantki gminy  
– Agata Grebelska i Kinga Owczarek z SP w Huminie. W przerwie 
konkursu odbyło się spotkanie z Izabellą Klebańską, autorką książek, 
scenariuszy radiowych i telewizyjnych dla dzieci i młodzieży. tb

Obchody Dni Marii Walewskiej zwieńczył występ Antoniny Kierus  
i Jerzego Filipowicza.
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RZUT OKIEM | CZYTANIE BAJEK

Uczennice Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 z nauczycielką 
Anetą Wojciechowską przygotowały mikołajkową niespodziankę dla dzieci 
z Przedszkola nr 1. Odwiedziły przedszkole w czapkach Mikołaja, czytały 
dzieciom bajki o gwiazdce i choince, zapraszając też do wspólnego 
śpiewania kolęd i świątecznych piosenek. oprac. tm
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NOWA FORMUŁA POŻYCZKI W ALIOR BANKU 
– WYSTARCZY DOWÓD OSOBISTY
Zazwyczaj sądzimy, że najłatwiej i  najszybciej - choć niekoniecznie najkorzystniej - udzieli nam pożyczki bank, w którym mamy od dawna rachunek. O nowej ofercie pożyczki  
w Alior Banku, która zmienia ten sposób myślenia, mówi Anna Szadkowska, właściciel placówki partnerskiej Alior Banku w Głownie, przy ul. Strażackiej 9.

Czy bycie stałym klientem 
jednego banku gwarantuje 
uzyskanie najbardziej korzyst-
nych warunków podczas 
ubiegania się o pożyczkę?
- Niestety, nie zawsze mamy taką 
pewność. Bycie stałym klientem 
najczęściej pozwala na ograni-
czenie formalności związanych 
z  ubieganiem się o  pożyczkę. 
Nowi klienci nie mogą liczyć na 

takie preferencje jak stali klienci. 
Tak przynajmniej było do tej pory. 
Nowa oferta pożyczki w Alior 
Banku zmienia ten sposób 
podejścia do klienta występują-
cego o pożyczkę.
Czy to znaczy, że teraz osoby po 
raz pierwszy ubiegające się 
o  pożyczkę w Alior Banku mogą 
poczuć się jak stali klienci?
- Dokładnie. Teraz wystarczy 

jedna wizyta w placówce 
Alior  Banku, aby móc otrzymać 
pożyczkę bez zbędnych formal-
ności. Nie trzeba przedstawiać 
żadnych zaświadczeń o docho-
dach, wystarczy mieć ze sobą 
tylko dowód osobisty.
Dlaczego jeszcze warto 
skorzystać z tej oferty zamiast 
brać pożyczkę w swoim 
dotychczasowym banku?

- Klienci mogą liczyć nie tylko na 
uproszczoną formułę ubiegania 
się o kredyt, ale także na  niskie 
oprocentowanie. W  przypadku 
pożyczki do 15 tys. zł wynosi ono 
tylko 4,9%. Warto zatem odważyć 
się na zmianę banku, by móc 
skorzystać z tych atrakcyjnych 
warunków. 
Czy można ubiegać się o pożyczkę 
na wyższą kwotę?

- Jak najbardziej. W ramach oferty 
można ubiegać się o  pożyczkę 
nawet do 200 tys. zł. Pracownik 
banku zweryfikuje dochody 
klienta i przedstawi ofertę odpo-
wiadającą potrzebom Klienta. 
Na jaki okres można rozłożyć 
spłatę pożyczki?
- Okres kredytowania może 
wynieść nawet 10 lat. Pozwala to 
na dogodne rozłożenie spłaty 

i dostosowanie wysokości rat do 
indywidualnych możliwości finan-
sowych klientów. 
Dziękuję za rozmowę, a klientów 
zapraszam do  placówki partner-
skiej Alior Banku:
Głowno 
ul. Strażacka 9 

 42 718 50 89 
600 115 551 
(możliwy dojazd do Klienta)

Anna Szadkowska 
Właściciel placówki

- Niestety, nie zawsze mamy taką 
pewność. Bycie stałym klientem 
najczęściej pozwala na a oa ograg ni-
czenie foformrmalności związanych 
z  uubiebieganiem się o  pożyczkę. 
Nowi klienci nie mogąg  liczyć na 

cego o pożyczkę.
Czy to znaczy, że teraz osoby po 
raz pierwszy ubiegające się 
o  po  pożyczkę w Alior Banku mogą 
poczućuć sis ę jak stali klienci?
- Dokładnadnie. Teraz wystarczy 

dach
tylko
Dlacz
skorz
brać 
dotyc

POŻYCZKA GOTÓWKOWA

NOWA FORMUŁA TANIEJ POŻYCZKI
WYSTARCZY DOWÓD OSOBISTY

RRSO 9,5%

Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania (RRSO) wynosi 9,5%, całkowita kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów): 14 000 zł, całkowita kwota do 
zapłaty: 16 047,78 zł, oprocentowanie nominalne: 4,9%, całkowity koszt kredytu: 2047,78 zł (w tym: prowizja: 893,62 zł (6%), odsetki: 1154,16 zł), 36 równych, 
miesięcznych rat w wysokości 445,71 zł. Kalkulacja została dokonana na 11.11.2016 r. na reprezentatywnym przykładzie. Ostateczne warunki kredytowania zależą 
od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Oprocentowanie 4,9% w skali roku dotyczy kwoty Pożyczki do 15 000 
zł. W przypadku Pożyczki na kwotę wyższą niż 15 000 zł środki powyżej 15 000 zł oferowane są na warunkach standardowych. Z promocyjnej oferty cenowej mogą 
skorzystać osoby, które nie mają Pożyczki w Alior Banku. Pożyczkę na dowód mogą otrzymać osoby uzyskujące dochody m.in. z umowy o pracę, umowy-zlecenia 
lub umowy o dzieło. Maksymalna kwota Pożyczki na dowód wynosi 200 000 zł. Szczegóły promocji w regulaminie dostępnym w placówkach i na www.aliorbank.pl.
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Muzyka | Nowe teledyski grup z naszego regionu

Last Minute już jest,  
Cosmo wkrótce
Prawdopodobnie 
jeszcze przed świętami, 
zobaczymy na Youtube 
nowy, trzeci już, teledysk 
grupy Cosmo do piosenki 
„Oczy czarne, włosy 
blond”. Tymczasem fani 
muzyki tanecznej mogą 
już tam znaleźć nowy 
teledysk Formacji Last 
Minute „Teraz my i wy”. 
Oba zespoły pochodzą  
z naszego regionu.

Od czasu poprzedniego tele-
dysku, wypuszczonego we wrze-
śniu, poszerzył się skład grupy 
Cosmo. Do Dominika Kosmy, 
Piotra Klimkiewicza i Emila 
Stradzy dołączył Michał Stokow-
ski, który występował już z nimi 
w zespole Power. Nowy utwór, 
podobnie jak poprzednie, jest  
w całości autorskim pomysłem 
zespołu. Teledysk natomiast wy-
konała dla nich firma Raven Vi-
sion z pobliskiej gminy Maków. 
Jest to ich debiut jeżeli chodzi  
o teledyski, ale mają doświadcze-
nie w realizowaniu filmów, na-
grywali m.in. niedawne otwar-
cie dworca Łódź Fabryczna,  
a wcześniej inne imprezy kul-
turalne. Główną rolę żeńską gra 
uwodzicielska Iwona Celak, ta 
sama, która zagrała w „Jestem 
kochanie przy tobie”, ale tym ra-
zem w wersji z blond włosami. 

Sceny do klipu nagrywano 14 
grudnia w restauracji „Cynamo-
nowy zakątek”, na lodowisku na 
Nowym Rynku, w barze „Arena” 
w Nieborowie i na Placu Wolno-

ści w Głownie, przy świątecznej 
dekoracji. Tak jak poprzednie na-
grania Cosmo, tak i to opowiada 
głównie o namiętnych relacjach 
damsko-męskich, tym razem hi-
storia jest jednak bardziej smut-
na. Chłopak poznaje dziewczynę, 
w której szybko się zakochuje. Po 
kilku spotkaniach wreszcie za-
prasza ją na kolację przy świe-
cach do ulubionej restauracji  
i wyznaje miłość, ona jednak od-
mawia i wychodzi. Kiedy wybie-
ga na balkon restauracji, widzi ją 
w objęciach innego mężczyzny.

– Może jeszcze daleko nam do 
wielkich komercyjnych sukce-
sów, bo na te pracuje się latami, 
ale cieszy nas to, jak dużą popu-
larność zdobyliśmy w ostatnim 
roku – mówił nam Piotr Klim-
kiewicz. – Kiedy weszliśmy do 
„Cynamonowego zakątka”, zo-

staliśmy bardzo ciepło przyjęci. 
Właścicielka od razu nas skoja-
rzyła, z chęcią udostępniła prak-
tycznie cały lokal i wszystko, o co 
poprosiliśmy. Kiedy latem nagry-
waliśmy pierwszy teledysk, mało 
kto w Łowiczu nas kojarzył.

Teledyski Cosmo emitowane 
są w Polo TV, najpopularniej-
szych stacjach internetowych jak 
Open FM czy Vox FM. Można 
też je oglądać na profilu zespo-
łu. Znalazły się na najpopular-
niejszych listach przebojów di-
sco polo. 

Last Minute autostopem
Formację Last Minute two-

rzą z kolei wokalista i kompozy-
tor Norbert Sztuk oraz gitarzy-
sta i autor tekstów Marek Koper. 
Nowy teledysk łowickiego duetu 
swoją premierę miał na Youtube 

12 grudnia. Został wydany przez 
Lemon Records. Zebrał już po-
zytywne recenzje, m.in. Adama 
Kowalczyka z portalu SuperHit.
pl, który zwraca uwagę, że grupa 
nie gra ani typowego disco polo, 
ani typowego dance, ale wnosi 
świeżość do polskiej muzyki roz-
rywkowej. 

W odróżnieniu od zimowego 
klipu Cosmo, Last Minute pre-
zentuje obraz raczej dla tych, któ-
rzy tęsknią za latem i skąpo ubra-
nymi dziewczętami. Od nagrania 
ujęć minęło bowiem kilka mie-
sięcy. Tutaj w zasadzie nie ma hi-
storii jako takiej, a przynajmniej 
jest ona bardzo prosta – panowie 
z zespołu jadą, prawdopodobnie 
na imprezę, zabierają z przystan-
ki PKS dwie autostopowiczki, po 
czym widzimy jak cała czwórka 
tańczy przy samochodzie.   tm

Białystok | II miejsce dla Ewy Smereckiej 

Pojechały na festiwal  
jako drużyna
Autorską aranżacją 
ballady „Uciekaj 
moje serce” Seweryna 
Krajewskiego wyśpiewała 
sobie Ewa Smerecka 
II nagrodę XXV 
Międzynarodowego 
Festiwalu „Super 
Mikrofon Radia Jard”. 

Na tegoroczną, jubileuszo-
wą edycję festiwalu, nauczyciel-
ka śpiewu zabrała sześć swoich 
podopiecznych, rozpoczynając od 
najmłodszej: Natalię Marczewską, 
Joannę Gudaj, Patrycję Kierzkow-
ską, Emilię Stępniak, Karinę Sie-
wierską i Ewę Pietrzak. 

Festiwal odbywał się od 2 do 
4 grudnia w białostockim Klubie 
Rozrywki „Krąg”. 

– Zależało mi, żebyśmy były 
drużyną. Na tym, żebyśmy wy-
stąpiły na festiwalu innym niż 
lokalny oraz, żebyśmy na sce-
nie prezentowały się wszystkie. 
Chciałam, żeby moje podopiecz-
ne zobaczyły, że mimo iż mam 
większe doświadczenie na scenie, 
też się denerwuję. Myślę, że to nas 
zintegrowało – powiedziała nam 
Ewa Smerecka. 

Festiwal ma rangę międzynaro-
dową, a prezentowany na nim re-
pertuar jest bardzo różny, od pio-
senek polskich, po zagraniczne. 
Wiele osób decyduje się na utwo-
ry z dorobku takich artystek jak 
Adele, Whitney Houston czy Edy-
ta Górniak. 

Jak powiedziała nam Ewa 
Smerecka, ona i jej drużyna posta-
wiły na eksperymenty z aranża-
cjami znanych utworów. Dlatego 
nastrojową balladę Adele „Some-
one like you” można było usłyszeć 
w klimacie energicznego reggae, 
a rockowe „Rysy na szkle” Urszuli 
jako balladę. 

Ewa Smerecka śpiewała utwór 
„Uciekaj moje serce” Seweryna 
Krajewskiego, który w jej wyko-
naniu nadal pozostał balladą, ale 
zyskał nową aranżację. Za tę pio-
senkę zdobyła II miejsce w swojej 
kategorii wiekowej. 

Jej podopieczni nie zdobyli 
głównych nagród festiwalu, choć 
sukcesem było dostanie się Nata-
lii Marczewskiej do etapu finało-
wego. 

– Myślę, że warto ryzyko-
wać. Zawsze powtarzam moim 
uczniom, że lepiej tworzyć niż 
odtwarzać. Niby jedna literka,  
a tyle znaczy – podsumowuje Ewa 
Smerecka.  aa 

Fotos z planu teledysku do „Oczy czarne, włosy blond”.
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Ewa Smerecka, zdobywczyni II miejsca, w gronie laureatów  
XXV Międzynarodowego Festiwalu „Super Mikrofon Radia Jard”.
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Drzewica | Sukces Malwiny Ciesielskiej 

Z Drzewicy do Radomia z kolędą na ustach
12 grudnia Malwina Ciesielska 

wzięła udział w XV Międzydie-
cezjalnym Festiwalu Kolęd i Pa-
storałek w Drzewicy, gdzie udało 
jej się zająć I miejsce i zdobyć no-
minację do ogólnopolskiego fina-
łu w Radomiu, który odbędzie się 
29 grudnia. 

Jak wyjaśniła nam jej instruk-
torka śpiewu, Ewa Smerecka, aby 
zaśpiewać na XV Ogólnopolskim 
Festiwalu Kolęd i Pastorałek „Sta-
ropolskie kolędowanie” w Ra-
domiu, trzeba uzyskać najpierw 
nominację na jednych z ośmiu 
eliminacji w całym kraju. Każde 
z nich są jednocześnie odrębny-

mi festiwalami, podczas których, 
oprócz awansów do finału, przy-
znaje się nagrody. Malwina wzię-
ła udział w eliminacjach w Drze-
wicy, które już wcześniej były dla 
niej szczęśliwe. 

Swoje umiejętności wokalne  
w dwóch kategoriach: poniżej  
i powyżej 13 roku życia, prezento-
wali soliści, duety i zespoły – łącz-
nie 40 występów. 

Wokalistka występująca zwy-
kle w pasiaku i z repertuarem, 
nawiązującym do folkloru łowic-
kiego, tym razem wybrała pasto-
rałkę góralską „Wysła se zornic-
ka” i strój charakterystyczny dla 

górali Beskidu Śląskiego. Tytuło-
wa „zornicka” oznacza w gwarze 
góralskiej gwiazdeczkę. 

Dzięki swojemu występowi 
Malwina zdobyła I miejsce w ka-
tegorii poniżej 13 lat oraz nomina-
cję do Radomia. Warto też wspo-
mnieć, że śpiewała acapella. 

Na festiwalu w Radomiu wy-
stąpi też zespół Koderki, który za-
prezentuje dwie kolędy staropol-
skie, a jedną z nich będzie „Łoj 
malyńki, malyńki” z tekstem Ewy 
Smereckiej. Warto przypomnieć, 
że dwa lata temu Koderki zdobyły 
na festiwalu w Radomiu pierwsze 
miejsce.  aa 

Łódź | Konkurs „Piosenki stanu wojennego”

Wokalne podium  
zdobyte
Pierwsze trzy miejsca  
VII edycji 
wojewódzkiego konkursu 
„Piosenki stanu 
wojennego” powędrowały 
do uczennic IV Liceum 
Ogólnokształcącego  
w ZSP nr 4 w Łowiczu 
– Agaty Wolff, Izabeli 
Bochniak i Martyny 
Pińkowskiej. 

Koncert laureatów odbył się 
w 35. rocznicę wprowadzenia 
stanu wojennego, 13 grudnia, w 
Ogólnokształcącej Szkole Mu-
zycznej im. Henryka Wieniaw-
skiego w Łodzi. 

Organizator konkursu, 
NSZZ „Solidarność” Mię-
dzyregionalna Sekcja Oświa-
ty i Wychowania Ziemi Łódz-
kiej zaprosił do rywalizacji 
uczniów szkół gimnazjalnych 
i ponadgimnazjalnych z woje-
wództwa łódzkiego. 

W tej drugiej prezentowa-
ło się 26 wykonawców – soli-
ści i zespoły, ale wszystkie trzy 
pierwsze miejska powędrowały 
właśnie do reprezentantek Ło-
wicza. 

I miejsce za wykonanie pio-
senki „Powrót” zajęła Agata 
Wolff, na miejscu II uplasowa-
ła się Izabela Bochniak z utwo-
rem „Listy”, zaś na miejscu III 
znalazła się Martyna Pińkow-
ska, która śpiewała popularną w 
polskim podziemiu antykomuni-
stycznym piosenkę „Mury”. 

Podobnie jak przy poprzed-
nich edycjach, zadaniem wyko-
nawców było zaprezentowanie 
utworów powstałych w okresie 
stanu wojennego i treścią zwią-
zanych z jego wydarzeniami, lub 
aranżacje muzyczne poezji doty-
czącej tego okresu w historii.

W konkursie wokalnym „Pio-
senki stanu wojennego” uczen-
nice z Łowicza brały udział po 
raz drugi i kolejny raz z sukcesa-
mi.  aa 

ŁOK | Kinga Głyk Quartet na Och! Film Festiwal 

Młoda i zdolna basistka  
na scenie Ochu!
Do stawki wokalistów 
Och! Film Festiwalu 
dołącza Kinga Głyk 
Quartet. Ma zaledwie 
20 lat, a już swoją grą 
na gitarze basowej 
budzi zachwyt tysięcy 
ludzi. 

Po bardzo dobrze przyjętych 
przez łowicką widownię koncer-
tach kwintetu Wojtka Mazolew-
skiego, sekstetu Marka Napiór-
kowskiego czy grupy Grażyny 
Auguścik, Łowicki Ośrodek Kul-
tury zaprasza do siebie kolejnego 
ambitnego wykonawcę – to Kinga 
Głyk Quartet. 

Mimo młodego wieku muzy-
kowała już z takimi artystami jak 
Natalia Niemen, Anthimos Apo-
stolis, Arek Skolik, Paweł Toma-

szewski, Joachim Mencel i wielu 
innych. 

W 2015 roku w ankiecie Jazz 
Top i Blues Top została nomino-
wana w kategoriach „Nowa na-
dzieja”, „Gitara basowa” oraz 
„Odkrycie roku”. 

Jej pierwszy album „Rejestra-
cja” sprawił, że stała się odkry-
ciem polskiej sceny muzycznej. 
Na początku 2016 roku wypuści-
ła drugi krążek „Happy Birthday”. 
Materiał z obu płyt zagra w Łowi-
czu, podczas koncertu, jaki zapla-

nowano na 5 lutego o godz. 19.00, 
w ramach Och! FF. 

– Kinga to zjawisko: 20 letnia, 
utalentowana, okrzyknięta przez 
branżę odkryciem. Świetnie so-
bie radzi na scenie, jej koncerty 
są bardzo energetyczne – mówi 
Maciej Malangiewicz, dyrektor 
ŁOK. 

– Lubimy zaskakiwać widzów 
w Łowiczu. Na Och! prezento-
waliśmy nieznanych wcześniej 
wykonawców, którzy w ciągu 
kilku miesięcy stali się rozpo-
znawalni i uwielbiani. U nas „de-
biutowali” Czesław Mozil, Gaba 
Kulka, Mela Koteluk czy Marek 
Dyjak. Teraz czas na wirtuoza gi-
tary basowej – Kingę Głyk z ze-
społem – dodaje Malangiewicz. 

Bilety na jej koncert w przed-
sprzedaży kosztują 30 zł. Ta cena 
utrzyma się do 31 grudnia, a po-
tem wzrośnie do 40 zł. aa 

Malwina Ciesielska w stroju 
charakterystycznym dla górali 
Beskidu Śląskiego wraz ze swoją 
instruktorką Ewą Smerecką.

Kinga Głyk Quartet wystąpi 5 lutego na Och! Film Festiwalu. 
Laureatki konkursu „Piosenka stanu wojennego”. 
Od lewej: Izabela Bochniak, Martyna Pińkowska i Agata Wolff  
wraz z jurorami. 
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Łowicz | „Łowiczanka” przywraca pamięć o dawnych wiekach

Roczniki Cebrowskiego
wydrukowane
Mroczne lata 1648-1659, upamiętnione powstaniem Chmielnickiego na Ukrainie i potopem szwedzkim 
w centralnej i zachodniej Polsce, czas, który przetrącił kręgosłup potężnej wcześniej Rzeczpospolitej, 
został dobrze opisany także w odniesieniu do naszej historii lokalnej – historii Łowicza. Mowa o „Rocznikach 
Miasta Łowicza” Andrzeja Kazimierza Cebrowskiego, w tamtych latach, niemal na gorąco, pisanych.

Teraz ten ciekawy doku-
ment, opublikowany pierwot-
nie po łacinie, zachowany 
w zaledwie jednym egzem-
plarzu w bibliotece we Lwo-
wie, wcześniej przetrzymywany 
w Archiwum Miejskim w Ło-
wiczu, został przetłumaczony 
i opatrzony przypisami przez 
prof. Mariana Małuszyńskiego 
i wydany w 1937 roku w dru-
karni Tadeusza Bączkowskiego 
w Łowiczu. Reprint tej publika-
cji, za oryginałem użyczonym 
przez Aleksandra Niebudka, zo-
stał wydrukowany kilka tygodni 
temu w drukarni Łowiczanka 
Agnieszki Krajewskiej. 

Nie jest to pierwsza praca do-
tycząca historii Łowicza, wyda-
na przez Krajewską. Wcześniej 
byli choćby „Księżacy” Anie-
li Chmielińskiej czy monogra-
fi czny, poświęcony Księżakom, 
numer periodyku historyczne-
go „Ziemia”, w przygotowaniu 
są „Księżacy i ich strój”, także 
Anieli Chmielińskiej. Właści-
cielka drukarni nie podaje na-
kładów wydawanych pozycji, 
bowiem przy cyfrowej technice 
druku, po pierwszej wydruko-
wanej setce, można z łatwością 
dodrukowywać kolejne dzie-
siątki, a nawet pojedyncze eg-
zemplarze – co pozwala mówić 

o „wydaniu ciągłym”. Ważne, 
że u niej, w drukarni przy ul. 
Powstańców, a także w sklepie 
z art. rzemiosła ludowego na Po-
drzecznej, można to kupić, nie 
jest się zdanym na szukanie po 
bibliotekach. – Mam takich fa-
nów, którzy raz do roku, zawsze 
gdy są w Łowiczu, pytają się czy 
mam coś nowego do sprzedaży 
– mówi właścicielka drukarni.

Krajewska podkreśla, że re-
printy starych książek o Łowiczu 
to jest działalność marginalna 
w stosunku do zwykłej pracy 
drukarni. – Zysk ze sprzedaży 
pokrywa tylko koszty materia-
łowe, na stanowisko pracownika 
d.s. wydawnictwa muszę jeszcze 
zarobić – mówi. Ale cieszy ją, że 
ludzie pytają się czasem o te wy-
dawnictwa, że niekiedy kupują je 
zwykli klienci drukarni, których 
zaciekawi to, co stoi na półce. 

Kim był Andrzej Kazimierz 
Cebrowski? Lekarzem i apte-
karzem kilku kolejnych Pryma-
sów Polski, a jednocześnie kro-
nikarzem – „Roczniki” pisał, 
chcąc zachować pamięć o wy-
darzeniach, których był świad-
kiem (choć sięgał także i do 
wieków wcześniejszych, w tej 
części roczniki nie mają walo-
rów wiarygodnego dokumen-
tu) – i pragnął, by jego dzieło 
ktoś po jego śmierci (a pisał do 
końca) kontynuował – co się nie 
udało. Wspomniany prof. Mału-
szyński pisze o nim, że w sądach 
był powściągliwy, lubił dawać 
rzeczowe i spokojne sprawoz-

dania z faktów. Był zamożny, 
ale znany z ofi arności na rzecz 
ubogich. Być może był też rad-
nym, bo pracę swą przeznaczył 
do użytku członków rady miej-
skiej. Był herbowym szlachci-
cem, ale, jak wielu aptekarzy 
w tamtym czasie, „umiał wypie-
kać słodkie placki i przyrządzać 
różne wódki” – jak pisze Marian 
Małuszyński.

Pisał barwnie, obrazowo. 
Dziś, w czasach, gdy od dziesię-
cioleci dany jest nam pokój, nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, 
jaki los dotknął nasze miasto 
w roku, w którym najechali Pol-
skę Szwedzi. Przytaczamy ob-
szerny fragment „Dzienników”:

Gdy przypomnę sobie te nie-
szczęścia, jako to pożary, grabie-
że, zburzenie najpiękniejszych 
budynków, spustoszenie kościo-
łów, zabójstwo wielu obywate-
li, zrównanie z ziemią ogrodów, 
kradzież złota, srebra i innych 
klejnotów, z trudnością zmu-
szam się do rozpoczęcia znów 
opowieści, ale w jakich słowach 
przypomnę drogim współoby-
watelom sprawę tak nieszczę-
sną i jak ją przekażę potomno-
ści? Wzdryga się dusza i łzami 
zachodzą oczy, jednak będę opi-
sywać krótko i szczerze, co przy-
tra� ło się zacnemu gniazdu peli-
kanowemu.

Najpierw część żołnierzy 
szwedzkich, która została się 
do obrony zamku i miasta, gdy 

król z wojskiem dalej po całym 
Królestwie grasował, zajęła pra-
wie wszystkie domy. Musieliśmy, 
choć niechętnie, żywić ich i ko-
nie. Broń wszystkim odebrali, nie-
których wypędzili z domów, in-
nym zabrali wszystkie sprzęty i co 
z każdego domu brali podatki nie 
do zniesienia. Na Starym Mie-
ście postawili szubienicę i powie-
sili kilku pośród siebie. Nie oszczę-
dzili i świątyń, najpierw całkiem 
zburzyli klasztor bonifratrów, le-

czących chorych, z kościołem 
Św. Jana Bożego, potem zrównali 
z ziemią kościół Św. Jana Chrzci-
ciela ze szpitalem i kaplicą Św. 
Krzyża, dalej bardzo zrujnowali 
klasztor dominikanów, a w końcu 
sprofanowali kolegiatę niedawno 
odbudowaną w której złupili oł-
tarze, błyszczce złotem i zdobne 
pięknymi wizerunkami świętymi, 
zabrali szaty kościelne, kielichy, 
krzyże, świeczniki itp. oraz tru-
mienkę Św. Wiktorii ślicznie zro-

Agnieszka Krajewska prezentuje wydane już w jej drukarni pozycje 
dotyczące historii Łowicza.

Andrzej Kazimierz Cebrowski 
– aptekarz, lekarz, kronikarz miasta.

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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bioną z czystego srebra i bardzo 
drogocenną razem z relikwia-
mi jej i innych patronów miasta.  
Z organów powyrywali piszczał-
ki, ludzi przebywających w ko-
ściele pobili i ograbili, wreszcie 
pół miasta spalili.

Usiłował w prawdzie Jaśnie 
Oświecony i Przewielebny Ksiądz 
nasz kilka razy odebrać zamek, 
ale skończyło się to klęską jego 
żołnierzy, choć i nieprzyjaciół 
dużo poległo. Wiele budynków, 
które ogień oszczędził, zupełnie 
zburzyli, wszystkie stajnie i płoty 
z ziemią zrównali. Lecz co mam 
mówić o zabójstwach wielu oby-
wateli, o wielu kobietach uczci-
wych zgwałconych, o dziewicach 
Bogu poświęconych, które w nie-
godziwy i nieludzki sposób trak-
towali ci nie ludzie, ale bestie 
nieujarzmione i tyrani okrutni. 
Lepiej to przemilczeć niż rozgła-
szać, aby uczciwych uszu nie ob-
rażać. Z kapłanów bardziej gor-
liwi zabici zostali, tzn. ci, którzy 
nie ratowali się ucieczką. Ale to, 
co wycierpieliśmy od nieprzyja-
ciół, łatwiej można znieść, niż 
krzywdy zadane przez wojsko na-
sze polskie, którego 30 000 nie-
spodzianie bez żadnego hałasu 
wpadło do miasta w wielką śro-
dę przed Wielkanocą 1656 roku 
i ograbiło cale miasto. Wszyst-
ko, co jeszcze zostało się po nich, 
zrabowali niegodziwi chłopi. Po-
wyrywali szklane okna i kra-
ty do nich z murów, zamki ze 
skrzyń i piwnic, wiele kradzie-
ży i rozbojów popełnili, nielicz-
nych podróżnych grabili i zabi-
li. I Rakoczy ze swym wojskiem 
wracający, a raczej uciekający 
z Prus do Siedmiogrodu, w tym 
mieście i innych wielu hanieb-

nych postępków, dopuścili się, 
liczne miasteczka i wsie spalił  
a kościoły zrabował.

(...) Wreszcie w roku 1657 uli-
tował się Bóg wszechmocny nad 
dolą naszą i poraził dusze Szwe-
dów wielkim strachem. W zam-
ku podłożyli prochy, otoczyli je 
słomą i zapalili, a sami do Prus 
uciekli.

My rozproszeni po rożnych 
miejscach, znów wróciliśmy,  
i chociaż nie było jeszcze trwa-
łego pokoju z wrogami, których 
większą część (Bogu niech będzie 
chwała) Najjaśniejszy Pan nasz 
zniósł, jednak zajaśniała nie-
próżna nadzieja przyszłego zwy-
cięstwa, które Pan z nieba łaska-
wie udzielić raczy. Jaki będzie 
koniec tej wojny, Bogu jednemu 
wiadomo a nam czas pokaże.

Czas pokazał, że mimo wypę-
dzenia najeźdźcy z kraju, skutek 
był taki, że z pięknego, dużego, 
zamożnego miasta, jakim był 
Łowicz przed szwedzkim najaz-
dem, stoczył się on po nim do 
roli małego, prowincjonalnego 
miasteczka. Cebrowski, myśląc 
i pisząc o Łowiczu, nadal uży-
wał słowa „Ojczyzna” – tyle, że 
i ta „mała Ojczyzna” – jak dziś 
mówimy – i ta duża, Rzeczpo-
spolita, nigdy już nie odzyska-
ły po tych latach swej potęgi. 
Skradzione z Polski lwy nadal 
zdobią wejście do królewskiego 
zamku w Sztokholmie, wnętrza 
szwedzkich muzeów nadal wy-
pełniają trofea z grabieży po ca-
łym terytorium Polski. 

Niech jednak ta smutna dy-
gresja nie zniechęca miłośników 
Łowicza do kupienia „Roczni-
ków” Cebrowskiego. Warto. 

Nieborów | Nietypowe spotkanie przedwigilijne w sali USC 

Wernisaż obrazów Leokadii Kołaczyńskiej 
połączony z opłatkiem
Wystawę obrazów 
olejnych autorstwa 
Leokadii Kołaczyńskiej  
z Łowicza można  
oglądać od 16 grudnia  
– przez ponad miesiąc  
– w sali ślubów Urzędu 
Stanu Cywilnego  
w Nieborowie.

Wernisaż został połączony ze 
spotkaniem opłatkowym zor-
ganizowanym przez miejscową 
bibliotekę. Malarka z Łowicza  
w nim nie uczestniczyła. Z za-
sady nie uczestniczy ona w wer-
nisażach swoich prac. Czyni tak 
przede wszystkim ze skromności 
oraz dlatego, że uważa, że to nie 
jej rolą jest ocena jej prac. 

Wanda Leokadia Kołaczyń-
ska pochodzi z Urzecza, obecnie 
mieszka w Łowiczu. Ukończyła 
Szkołę Sztuk Plastycznych w Ło-
dzi. Przez wiele lat była związana 
zawodowo z działem dekoratorni 

w Powszechnej Spółdzielni Spo-
żywców „Społem” w Łowiczu. 
To spod jej ręki „wychodziły” 
między innymi „zawijane”, cha-
rakterystyczne dla wielu niegdyś 
sklepów łowickiej PSS napisy, 
aranżowała też wiele witryn skle-
powych. Ponadto jej prace zdobi-
ły ściany niektórych sklepów na 
terenie Łowicza. 

Praca zawodowa sprawiała, że 
przez wiele lat niewiele malo-
wała. Po prostu brakowało na to 
czasu. Gdy przeszła na zasłużo-
ną emeryturę, powróciła do pa-
sji i maluje dużo więcej niż wcze-
śniej. Pracownię malarską ma  

w piwnicy w jednym z bloków 
na osiedlu Dąbrowskiego w Ło-
wiczu. Niewiele osób wie, w któ-
rym dokładnie miejscu, bo też 
i pani Leokadia – znana wielu 
osobom jako pani Lodzia – nie 
chwali się tym. – Jak odwiedzi-
łem panią Leokadię w jej pra-
cowni, byłem bardzo zaskoczo-
ny tym, ile tam jest wspaniałych, 
wykonanych już prac. Udało mi 
się wyprosić u niej pokazanie  
u nas na wystawie obrazu sło-
neczników. To jeden z jej ulu-
bionych obrazów, który nie jest 
pokazywany na każdej jej wysta-
wie – powiedział nam dyrektor 

Gminnej Biblioteki Publicznej 
im. Marii Konopnickiej w Niebo-
rowie Andrzej Czapnik. 

Wspomniany obraz powstał 
latem, w sierpniu, lecz przypomi-
na słoneczniki malowane jakby  
w październiku czy listopadzie. 
– Pani Leokadia powiedziała mi, 
że po prostu taki miała w sierp-
niu nastrój – dowiedzieliśmy się 
od dyrektora Czapnika na werni-
sażu w Nieborowie. 

Inspiracją dla artystki jest 
przede wszystkim przyroda,  
a tematem prac, wykonywanych 
głównie w technice oleju – kwia-
ty i pejzaże. Na wystawie w Nie-
borowie jest ponad 20 obrazów 
olejnych. Można je oglądać do 
końca stycznia w godzinach pra-
cy Urzędu Gminy w Nieborowie, 
w budynku którego znajduje się 
sala Urzędu Stanu Cywilnego. 

– Jestem spoza Łowicza, od 
niedawna mieszkam na terenie 
gminy i muszę przyznać, że je-
stem bardzo pozytywnie zasko-
czona tym, co zobaczyłam. To 
dojrzałe, sentymentalne malar-
stwo. Rozważam zakupienie jed-
nego z obrazów, jeśli cena będzie 
do przyjęcia – powiedziała nam 
jedna z uczestniczek wernisażu 
w Nieborowie.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć ze spotkania opłat-
kowego połączonego z werni-
sażem na naszej stronie www.lo-
wiczanin.info.  

W wernisażu połączonym ze spotkaniem opłatkowym uczestniczyło 
kilkanaście osób. 

Gdy przeszła  
na emeryturę, 
powróciła do pasji  
i maluje dużo więcej 
niż wcześniej.

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I



ŚRODA  21 grudnia 2016 | NR 51 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, 

RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKLEP P. KRYGIER; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, 
tel. kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Auto skup, najlepsze ceny, 
wszystkie marki, całe i uszkodzone, 
zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �Kupię auta, również uszkodzone, 
tel. kom. 662-031-656.

 �Kupię każde auto do 3.000 zł, tel. 
kom. 691-270-855.

 �Skup aut do 5.000 zł. Uczciwa 
wycena, tel. kom. 667-902-077.

sprzedaż
 �AUDI A6, 1.8T benzyna/gaz, 2000 

rok, tel. kom. 785-959-817.

 �BMW E46, 320D, kombi, 2000, tel. 
kom. 517-225-950.

 �DAEWOO Lanos, gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 669-394-419.

 �DAEWOO Matiz, 2000 rok, 
przegląd, PZU ważne do XI.2017, tel. 
kom. 604-953-340.

 �FIAT CC, 1993 rok, stan dobry, 
1.500 zł, tel. kom. 573-434-954.

 �FIAT CC, 700, 500 zł, tel. kom. 
692-635-152.

 �FIAT Cinquecento, 900, w całości 
lub na części, 600 zł, tel. kom. 880-
454-989, po 15:00.

 �FIAT Palio Weekend, 2000 rok, tel. 
kom. 604-631-704, 604-354-300.

 �FIAT Punto II, 2000 rok, 
5-drzwiowy, 3.800 zł, tel. kom. 
534-047-923.

 �FIAT Siena, 1600, 
tel. (46) 838-44-57.

 �FIAT Uno, 1.0, XII.1998 rok, I 
właściciel, stan bdb., tel. kom. 
570-873-994.

 �FORD Mondeo Mk4,  
2.0 TDCI, 2007 rok,  
tel. kom. 606-474-708.

 �FORD Transit, 1998 rok, tel. kom. 
693-143-499.

 �HONDA Civic, 1.4 16V, XII.2008 
rok, 90.000 km, czarna, I właściciel, 
salon, tel. kom. 694-818-626.

 �HONDA CRV, 2.2 ICTDI diesel, 
2005 rok, stan idealny , tel. kom. 
668-594-262.

 �HONDA CRV, 2.2 ICTDI diesel, 
2011 rok, stan idealny , tel. kom. 
668-594-262.

 �HYUNDAI Santa-Fe CRDI 2.0, 
2003 rok, tel. kom. 504-247-266, 
504-014-911.

 �Komplet opon zimowych Fulda 
245/70R16, używane 2 sezony, tel. 
kom. 602-839-674.

 �LEXUS IS200 benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. kom. 726-116-136.

 �Matiz Friend, salon Polska, 
pierwszy właściciel, 1999/2000 
rok, stan dobry, niedrogo, tel. kom. 
794-225-180.

 �MERCEDES Benz 240D, 1982 rok, 
stan dobry sprzedam lub zamienię 
na koparko-ładowarkę, tel. kom. 
506-355-899.

 �MITSUBISHI Space Star, 1.8 16V, 
2005 rok, granatowy metalik, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 604-706-309.

 �NISSAN Almera, tel. kom. 
603-676-220.

 �OPEL Astra III, 1.4 + gaz,  
2008 rok, bogate wyposażenie, 
16.900 zł, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEL Astra III, 1.7 CDTI, 2007 rok, 
136.000 km, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra benzyna+gaz, 2002 
rok, 3.600 zł, tel. kom. 790-351-091.

 �OPEL Vectra benzyna+gaz, 2005 
rok, tel. kom. 790-351-091.

 �OPEL Vectra B benzyna, 1999 
rok, 3.300 zł, do negocjacji, tel. kom. 
886-591-787.

 �OPEL Vectra, 1.6 16V, 1998 rok, 
bordo metalik, rzeczywisty przebieg: 
160.000 km, oryginalny lakier, stan 
idealny, tel. kom. 513-375-786.

 �PEUGEOT 106 sketch gaz, 1997 
rok, tel. kom. 533-242-787.

 �POLONEZ Truck, 1.6 gaz, 
1999 rok, długa paka, tel. kom. 
537-200-181.

 �POLONEZ Truck diesel, silnik 
citroenowski, aloburty, zabudowany, 
hak, tel. kom. 602-537-502.

 �RENAULT Grand Scenic, 2004 
rok, tel. kom. 727-534-450.

 �RENAULT Kangoo Express, 1.5 
DCI, 2006 rok, tel. kom. 602-839-674.

 �RENAULT Laguna, 2002 rok, tel. 
kom. 604-169-278.

 �RENAULT Laguna benzyna/gaz, 
1996 rok, 2.900 zł, Zduny 90.

 �RENAULT Laguna, 1.8 gaz, 2004 
rok, kombi, czarna, kupiona w 
Polsce, tel. kom. 507-414-435.

 �ROVER 200, 1.4 benzyna, tanio, 
tel. kom. 660-930-025.

 �SEAT Cordoba benzyna+gaz, 
2007 rok, tel. kom. 790-351-091.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 1997 rok, tel. kom. 
534-977-949.

 �SKODA Fabia gaz, 2003 rok, tel. 
kom. 792-261-009.

 �SKODA Fabia, 1.6, 1998 rok, tel. 
kom. 790-617-465.

 �Sprzedam samochód ciężarowy 
MAN 14.232, 1995 rok, 12.900 zł, tel. 
kom. 608-219-223.

 �SUZUKI Grand Vitara, 2009 rok, 
stan bdb, tel. kom. 607-599-696.

 �VW Bora, 1.9 TDI, tel. kom. 
510-636-703.

 �VW Golf V, 1.9 TDI, 2004 rok, tel. 
kom. 604-144-668.

 �VW Passat, 1.6 sedan benzyna/
gaz, 1998 rok, srebrny metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Polo, tel. kom. 504-507-730.

 �VW Polo, 1.0, 1996 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 799-493-034.

 �VW Polo, 1.4 16V, 2001/2002 
rok, grafitowy metalik, klimatyzacja, 
tel. kom. 513-375-786.

 �VW T4, 2.5 TDI, 2000 rok, 
furgon, I właściciel w kraju, stan 
dobry, tel. kom. 696-252-071.

 �VW Transporter, 2.4, 1993 rok, 
8-osobowy, stan dobry.

 �VW Transporter, T4 2.4, 
1998 rok, 9-osobowy, tel. kom. 
600-038-710.

 �VW Vento, 1993 rok, + komplet 
opon, tanio, tel. kom. 518-110-311.

inne
 �Klucze, piloty samochodowe 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, 
tel. kom. 606-319-335.

 �Opony, felgi z Niemiec, 
hurtownia. Największy skład  
w rejonie, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, 505-151-701.

 �Auto-Laweta: pomoc drogowa, 
tel. kom. 796-199-706.

 �Dwuletni toroidalny zbiornik 
LPG, poj. 34 litry, tel. kom. 
794-081-599.

 �Przyczepka samochodowa, tel. 
kom. 604-388-405, 784-145-031.

 �Opony zimowe 15 z felgami 
do Golf Iv, Bolimów, tel. kom. 
604-191-186.

 �Sprzedam piaskarko-solarkę, 
tel. kom. 726-116-136.

 �Przyczepa Niewiadów 2-osiowa, 
hamulec, plandeka, 2 tony, tel. 
kom. 668-594-262.

 �Części blacharskie  
i mechaniczne do Toyoty Yaris, 
2007 rok, wszystkie oprócz 
przodu, tel. kom. 696-698-188.

 �Sprzedam felgi z oponami 
zimowymi: Mercedes Vito, VW Golf 
VI, tel. kom. 692-606-026.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 

Komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

garaże

sprzedaż
 �Garaż murowany, Korabka: 

Matejki, tel. kom. 783-644-537.

 �Garaż, Matejki. Tanio, tel. kom. 
508-284-040.

 �Sprzedam 2 działki budowlane 
3.000 mkw., 2.100 mkw we wsi 
Gzinka przy Wrzeczku, tel. kom. 
733-750-101.

wynajem
 �Do wynajęcia nowy garaż, 

Bratkowice, tel. kom. 508-170-592.

 �Wynajmę garaż, Bratkowice, tel. 
kom. 601-050-895.

 �Garaż do wynajęcia,  
okol. Konopnickiej, tel. kom. 
603-555-327.

 �Wynajmę, Łowicz, Nieborowska, 
tel. kom. 570-345-589.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Ziemię rolną przy drodze 1-5 ha  
w okolicach Łowicza kupię, tel. kom. 
888-431-443.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha przy 
drodze Łowicz-Łyszkowice kupię, tel. 
kom. 888-431-443.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Głownie, 

tel. kom. 698-282-998.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., I 
piętro, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
600-488-382.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum Łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. 
kom. 508-174-797.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. 
kom. 606-889-643.

 �Nieruchomość 0.53 ha, Jasieniec, 
tel. kom. 669-560-392, 691-374-039.

 �Sprzedam dom, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz ul. Grunwaldzka, 
tel. kom. 795-410-608.

 �Działka 500 mkw. z domkiem 
jednopiętrowym w Ogródkach 
Działkowych Jutrzenka, Głowno, tel. 
kom. 510-106-676.

 �Sprzedam 65 mkw, os. 
Dąbrowskiego, I piętro, cegła, tel. 
kom. 798-233-710.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
III piętro, os. Kopernika, Głowno, tel. 
kom. 602-625-445.

 �Mieszkanie 60 mkw., po remoncie, 
Głowno, Kopernika, tel. kom. 668-
836-710, 600-895-257.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. kom. 606-682-993.

 �Sprzedam M-3, Dąbrowskiego, tel. 
kom. 531-521-751.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw., I 
piętro, osiedle Kostka, tel. kom. 661-
379-405, w godz. 8.00-17.00.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
na ul. Makowej (ok. Bolimowskiej), 
woda, prąd, gaz, tel. kom. 
790-877-445.

 �Sprzedam dom w Głownie, 100 
mkw., tel. kom. 733-811-076.

 �Dom jednorodzinny 202 
mkw., działka 2.400 m, Głowno, 
Zabrzeźnia, ul 18 Stycznia, tel. kom. 
691-083-339.

 �Mieszkanie do remontu, 60 mkw., 
trzecie pietro, blok ceglany, Głowno, 
Słowackiego, tel. kom. 782-329-833.

 �Działki budowlane, Otolice, tel. 
kom. 512-490-910.

 �Sprzedam działkę 1,92ha z 
możliwością zabudowy, wiadomość 
Sierżniki 49.

 �Działka inwestycyjna 7.800 mkw., 
koło Baumit, 50 zł/mkw., tel. kom. 
501-247-715.

 �Łowicz, parter, 3-pokojowe, 
własnościowe, tel. kom. 
698-581-666.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, 
narożna, Łowicz, tel. kom. 
603-878-783.

 �Działka budowlana Nieborów, 
niedaleko Pałacu 1.513 mkw., woda, 
prąd, tel. kom. 666-822-269.
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 �Budynek handlowo-usługowy do 
remontu w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
60 mkw, os. Bratkowice, Łowicz, tel. 
kom. 694-272-724.

 �Działka 89 arów, Goleńsko, tel. 
kom. 518-151-870.

 �Sprzedam 13 ha gruntów rolnych, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 888-283-
376, 660-426-032.

 �Dom 293 mkw, stan surowy 
otwarty, działka 1900 mkw, wszystkie 
media, Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. 
kom. 501-932-818.

 �Działka budowlana, 1.500 mkw., 
Łowicz, Górki, Chabrowa, tel. kom. 
883-666-093.

 �Mieszkanie do remontu, 60 mkw., 
III piętro, 160.000 zł, tel.  
kom. 600-248-791, 668-599-646.

 �M-2, 38 mkw., IV piętro, 
Noakowskiego, tel. kom. 
781-779-673.

 �Mieszkanie 64 mkw.,  
os. Bratkowice, III piętro, tel. kom. 
796-968-911.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam dom + 1 ha działki, 
Świeryż I, tel. kom. 504-501-038.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 
Nowe Zduny/Dąbrowa, tel. kom. 
604-122-730.

 �Sprzedam działkę z domem 
drewnianym, Świeryż, tel. kom. 
600-176-795.

 �Las w Kalenicach  
z przeznaczeniem pod żwirownię,  
tel. kom. 668-171-618.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe 36 mkw, 2-pokojowe, 
IV piętro, Łowicz-centrum, tel. kom. 
600-235-160.

 �Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �Mieszkanie 24,01 mkw., II p., 
Bratkowice, tel. kom. 510-913-031.

 �Dom, pow. użytk. ok. 130 mkw, 
działka 1.792 mkw, Mysłaków, tel. 
kom. 601-575-188, po 16:00.

 �Działka budowlana, Łyszkowice, 
tel. kom. 519-129-706.

 �Sprzedam ładną działkę 
budowlaną, częściowo zalesioną 
o powierzchni 2.300 mkw w 
Nieborowie. Dojazd drogą asfaltową, 
oświetloną., tel. kom. 601-310-375.

 �Mieszkanie 32 mkw., os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 
694-608-243.

 �Dom z działką, Bratoszewice, tel. 
kom. 504-507-730, 514-734-737.

 �Ziemia rolna, tel. kom. 
504-507-730.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

wynajem
 �Do wynajęcia lokale w centrum 

Łowicza, obok apteki Słoneczko, tel. 
kom. 509-837-566, 509-659-963.

 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 
Łowicz, Tkaczew, parter, tel. kom. 
692-309-851.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
okolice gminy Zduny, tel. kom. 
609-500-884.

 �Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
tel. kom. 608-621-402, 602-657-161.

 �Mieszkanie 48 mkw. do wynajęcia, 
tel. kom. 698-691-329.

 �Lokal handlowy 45 mkw w 
Łowiczu, tel. kom. 537-200-181.

 �Lokal do wynajęcia, Zduńska, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 
883-201-761.

 �Wynajmę lokal handlowy w 
centrum Łowicza, Nowy Rynek, 
tel. kom. 537-620-620.

 �Wydzierżawię sklep, tel. kom. 
782-116-597.

 �Do wynajęcia 2-pokojowe 
umeblowane mieszkanie, os. 
Kopernika, Głowno, tel. kom. 
500-007-884.

 �Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
504-588-573.

 �Małżeństwu niepalącemu 
wynajmę mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 604-362-195.

 �Wynajmę dom jednorodzinny lub 
dla pracowników, Łowicz, tel. kom. 
500-696-667.

 �Wynajmę kawalerkę w centrum 
Łowicza osobie pracującej, 
niepalącej, tel. kom. 606-906-359.

 �Mieszkanie 48 mkw., os. 
Konopnickiej, tel. kom. 577-028-979.

 �Wynajmę mieszkanie 26 mkw., 
wyremontowane, parking, 850 zł/
mies. + opłaty, tel. kom. 602-279-341.

 �Wynajmę mieszkanie M-3, po 
remoncie, tel. kom. 608-799-281, 
692-722-045.

 �Do wynajęcia mieszkanie 50 
mkw. w posesji, centrum Łowicza, 
centralne ogrzewanie, tel. kom. 
602-187-540.

zamiana
 �Zamienię kawalerkę (Powstańców) 

na większe lub kupię (też 
Powstańców), tel. kom. 725-799-487.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. 

kom. 885-122-144.

 �Profesjonalne łóżko do masażu, 
metalowe, tel. kom. 696-698-188.

 �Kupię skrzynki jedynki, tel. kom. 
572-630-340.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe i opałowe, 

pelet drzewny, brykiet drzewny, 
tel. kom. 504-010-550.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno kominkowe, opałowe buk, 
brzoza, tel. kom. 501-658-261.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Produkcja, sprzedaż kruszywa 
kamiennego, tel. kom. 501-029-833.

 �Kliniec pod kostkę i utwardzenia 
terenu, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 2-8, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 16-32 do ogrodu i drenażu, 
tel. kom. 601-239-779.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Overlock Yamato, 2-igłówka 
przemysłowa, tel. kom. 608-109-634.

 �Tuja 0,47 zł , tel. kom. 518-518-835.

 �Sprzedam maty gumowe, 
zbrojone, grubości 4cm, długości 
40m, szerokości 2m, 4 sztuki, tel. 
kom. 600-972-227.

 �Frezarka dolnowrzecionowa, 
krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przeciarka metalu, tel. 
kom. 503-830-451.

 �Akwarium 120 l z oświetleniem, tel. 
kom. 505-949-957.

 �Meble kuchenne, lodówka, tel. 
kom. 603-872-897.

 �Sprzedam spawarkę 
transformatorową, 550 zł, tel. kom. 
601-348-897.

 �Segment pokojowy, kanapa, szafy, 
tel. kom. 501-247-715.

 �Dwa fotele, obrazy olejne 
na płótnie, stan bdb., tel. kom. 
604-931-778.

 �Betoniarki: produkcja, remonty, 
części, tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam heblarkę, 850 zł, tel. 
kom. 798-600-686.

 �Akacja, brzoza, dąb do kominka i 
nie tylko, tel. kom. 508-244-694.

 �Choinki świąteczne, świerk 
zwykły, kłujący, serbski, cięty albo w 
doniczce, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
696-035-281.

 �Wózek dziecięcy + nosidełko, tel. 
kom. 782-908-033

 �Leczniczy materac leżący, 
masujący, tel. kom. 694-055-908.

 �Drzewo opałowe jabłoniowe, 
Dmosin, tel. kom. 601-286-499.

 �Sprzedam słupek narożny, tel. 
kom. 696-545-577.

 �Yomby 100x75, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam kanapę, 2 fotele, pufę, 
stan bdb., tel. kom. 794-050-607.

 �Dwa zbiorniki na olej opałowy, 
1.100 l, 120 zł/szt, tel. kom. 
668-403-654.

 �Sprzedam segment pokojowy, 
ława + szafa, tel. kom. 536-383-915.

 �Drewno rozpałkowe w workach, 
tel. kom. 696-045-978.

 �Piec 70 kW, duży, po 2 sezonach, 
tel. kom. 606-519-851.

 �Sprzedam zamrażarkę, stan bdb, 
tel. kom. 507-957-679.

 �Nowa wersalka, tel. 510-124-700.

 �Zrzyny sosnowe w paczce lub 
pocięte z dowozem. Odbiorę złom, 
makulaturę, folię, tel. kom. 607-390-
968, 795-229-419.

 �Sprzedaż choinek hurt-detal, 
Boczki 90, tel. kom. 668-484-954.

 �Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Zamrażarka, tel. (46) 838-69-18.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
733-805-081.

 �Śrutownik, rębak do gałęzi, bojler 
120 l z wężownicą, butla acetylen, tel. 
kom. 510-411-917.

 �Fotel rozkładany + bieliźniarka, tel. 
kom. 783-587-948.

 �Sprzedam stare drzewa śliwiny na 
opał, 15-20 zł, tel. (46) 837-50-01, tel. 
kom. 503-977-690.

 �Altanka nowa, tanio, buda dla psa 
duża, tel. kom. 511-311-145.

 �Sprzedam drewno opałowe, 
topolę, Sanniki, tel. kom. 
602-673-181.

 �Grzejniki aluminiowe, nowe, 
niemalowane, 110 sztuk, Kiernozia, 
tel. (24) 277-91-85, po 18.00.

 �Łubianki drewniane, nowe, tel. 
kom. 792-902-783.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

 �Przyjmę do pracy w stolarni, tel. 
kom. 696-086-527.

 �Przyjmę kelnerkę do pizzerii 
- praca na stałe oraz kierowcę - 
weekendowo, tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 
na stałe oraz pomoc kucharza 
weekendowo, tel. kom. 669-852-983.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
(załadunki Tesco Teresin), tel. kom. 
501-074-953.

 �Kierowca C+E (codziennie  
w domu), tel. kom. 693-618-750.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 782-978-573.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, 
wysokie zarobki, tel. kom. 
502-605-719.

 �Okręgowa Stacja Kontroli 
Pojazdów zatrudni diagnostę, tel. 
kom. 698-535-737, 602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe 
trasy, tel. kom. 501-250-633.

 �Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �Zatrudnię dziewiarzy, produkcja 
skarpet, Łódź, tel. kom. 601-227-176.

 �Sprzedaż drewna kominkowego - 
brzoza, olcha, tel. kom. 510-832-050, 
694-269-767.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, tel. 
kom. 604-237-423, 782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E do pracy 
na kontenerach morskich, Hamburg-
Polska, weekendy w domu, tel. kom. 
506-836-200.

 �Zatrudnię kierowcę kat C+E, stała 
linia, Łódź-Komorniki-Łodź, Łódź-
Nidzica-Łódź, tel. kom. 510-158-921.

 �Autoryzowany Serwis AGD 
Electrolux zatrudni pracownika 
na stanowisko technik-serwisu. 
Praca w terenie i na warsztacie. 
CV prosimy przesyłać na adres: 
serwisagd_lowicz@o2.pl, tel. kom. 
604-632-391.

 �Zatrudnię ślusarzy i spawaczy 
MIG-MAG/TIG. Praca w Łowiczu, tel. 
kom. 537-313-915.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
785-345-118.

 �Zatrudnię lakiernika proszkowego. 
Praca w Łowiczu , tel. kom. 
537-313-915.

 �Poszukuję kościelnego i grabarza, 
tel. kom. 509-921-764.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, stałe 
trasy, możliwość przyuczenia, 
Łowicz, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.
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 �Zatrudnię fryzjerkę lub przyjmę na 
staż, tel. kom. 666-033-704.

 �Zatrudnię pracownika do młyna, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �Szukam rolnika mechanika, 
operatora maszyn rolniczych, 
obsługa opryskiwacza 
samojezdnego do pracy w Sierpcu  
z możliwością zamieszkania, tel. 
kom. 602-673-181.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. kom. 517-852-240.

 �Zatrudnię pracowników do 
masarni, produkcja, rozbiór, Stryków, 
tel. kom. 502-429-305.

 �Zatrudnię ambitną osobę jako 
handlowca do biura w Łowiczu, CV 
na biuro@foodtrade.pl, tel. kom. 
888-431-443.

 �Tonsmeier Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca-ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zespół szuka saksofonisty, wesela, 
tel. kom. 663-973-945.

 �Firma Szumisie Sp.z o.o z 
siedzibą w Jamnie zatrudni 
panie na stanowisko szwaczki. 
Zainteresowane osoby prosimy o 
kontakt, tel. kom. 500-030-087, 
monika@szumisie.pl.

 �Skład Węgla w Jackowicach 
zatrudni pracownika fizycznego. 
Zainteresowanych prosimy o kontakt, 
tel. kom. 720-850-958.

 �Zatrudnię magazyniera, kat. C, 
Kiernozia, tel. kom. 602-527-481.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, w ruchu 
międzynarodowym, z praktyką, tel. 
kom. 694-841-996.

 �Zatrudnię do prowadzenia sklepu 
internetowego, CV - podbud@wp.pl.

 �Firma Styromax zatrudni: ślusarz-
spawacz, tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników 
do dociepleń, tel. kom. 604-505-441, 
wieczorem.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 505-845-686.

 �Firma Budmax zatrudni od 
zaraz: brukarzy, pracowników 
do układania kostki, tel. kom. 
601-593-011.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w ruchu krajowym 
z naczepą, dobre zarobki, wolne 
weekendy, tel. kom. 668-946-210.

 �Praca dla piekarza lub do 
przyuczenia w zawodzie, tel. kom. 
603-607-617.

 �Zatrudnię frezera i tokarza, może 
być do przyuczenia, Nieborów, tel. 
kom. 506-183-848.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, chłodnia, 
kraj + zagranica, Łowicz, tel. kom. 
513-019-005.

 �Fabryka Maszyn XCMG-
Europa z Kompiny poszukuje 
elektromechanika. Zgłoszenia na: 
antczak@xcmgeuropa.com do 
30.12.2016.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C 
(hakowiec), tel. kom. 695-037-068, 
8:00-16:00.

 �Księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia 
ksiąg handlowych i PKPiR 
zatrudni biuro rachunkowe. 
Praca w Łowiczu lub Łodzi. 
CV: rekrutacja102@op.pl, tel. 
kom. 604-988-647, w godz. 
17.00-18.00.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w 
transporcie międzynarodowym, karta 
kierowcy, wolne weekendy, tel. kom. 
788-694-389.

 �Zatrudnię kierowców z kat. C+E, 
transport krajowy od poniedziałku 
do piątku, dobra praca - atrakcyjne 
zarobki, tel. kom. 508-230-297.

 �Restauracja MacJack w Łowiczu 
przyjmie osobę do pracy, tel. kom. 
605-659-207.

szukam pracy
 �Główny księgowy, certyfikat 

MF 10776/2005, FVAT, pełna 
obsługa księgowa, tel. kom. 
664-973-140.

 �Saxofonista, tel. kom. 692-101-989.

 �Kwalifikowany pracownik ochrony, 
emeryt, tel. kom. 791-195-098.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, 
tel. kom. 889-148-555.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 � Indywidualne filmowanie ślubów i 
wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505-780-835.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Regulacja, montaż okien, 
parapety, pranie dywanów, tel. kom. 
501-930-953.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Ocieplenie pianką 
poliuretanową, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Cyklinowanie, tel. kom. 
692-616-390.

 �Remonty mieszkań, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 512-694-692.

 �Ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Planujesz budowę domu w 2017 
zapraszam, tel. kom. 667-941-359, 
budowameszka@gmail.com.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, 
wolne terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
509-038-623.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do Z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, 
gładzie, malowanie, montaż 
K/G, glazura, terakota, tel. kom. 
885-459-698.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy 
pod fundamenty, szamba itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Piasek z dowozem, podsypka 
i pospółka, płukany, tel. kom. 
503-115-145.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607-090-260.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Schody, tel. kom. 793-297-933.

 �Kuchnie, tel. kom. 793-297-933.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 505-700-777.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 
733-552-113, 601-378-677.

 �Budowa domów od podstaw, 
docieplenia, odnowa elewacji, 
pokrycia dachowe, glazura, terakota, 
ogrodzenia, remonty, tel. kom. 698-
592-390, 608-137-875.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, 
terakota, gipsy, malowanie, itp.), 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, tel. (46) 837-13-91, tel. 
kom. 793-035-025.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Tynki maszynowe, domki 
jednorodzinne, duże obiekty. 
Wysoka jakość wykonania, tel. kom. 
661-419-108.

 �Tynki maszynowe agregatem, tel. 
kom. 603-452-605.

 �Układanie glazury, terakoty, gładź, 
malowanie. Wolne terminy, tel. kom. 
696-344-737.
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 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Malowanie, gładzie, glazura, 
panele, remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 
608-685-867.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
glazura, terakota, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915.

 �Budowa przeróbki domów i 
budynków gospodarczych, tynki 
tradycyjne. Szybko,solidnie!, tel. kom. 
609-497-778.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
karczowanie terenu, odwodnienia, 
odśnieżanie, tel. kom. 721-771-517.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 799-268-290.

sprzedaż
 �Drewniane parkiety, drzwi, okna 

oferuje producent, Łowicz, tel. kom. 
602-587-434.

 �Piec olejowy, dwa zbiorniki 1000 l, 
tel. kom. 575-754-997.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601-306-566.

 �Oczyszczalnie przydomowe 
z montażem. Dofinansowanie. 
www.bioinstalacje.pl, tel. kom. 
693-413-492.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Rozruszniki, hamulce., 
tel. kom. 506-891-289.

 �Hydraulika, tel. kom. 
608-263-951.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

 �Systemy alarmowe , tel. kom. 
696-545-570.

 �Monitoring IP, tel. kom. 
696-545-570.

 �Alarmy, monitoring. tanio, tel. kom. 
576-613-350.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Przyłącza gazowe, instalacje 
grzewcze, kotłownie, tel. kom. 
691-991-000.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691-991-000.

 �Kotłownie gazowe, kotłownie 
węglowe, tel. kom. 575-182-016.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
575-182-016.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

usługi inne
 �Pranie dywanów, tapicerek, 

mebli wypoczynkowych, tel. kom. 
501-930-953.

 �Witko usługi krawieckie, tel. kom. 
796-781-764.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504-070-837.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �Zespół, deejay, doświadczenie, 
tel. kom. 503-746-892.

 �Transport, Bus, meble, AGD, inne, 
tel. kom. 609-405-308.

 �Dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
WardArt7.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja ogrodów, tel. kom. 
693-552-240.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 �Wycinka drzew, skup drewna na 
pniu, tel. kom. 505-700-777.

 �Wymieniliśmy lampy na mega 
brązujące. Opalenizna widoczna 
już po 1 sesji. Facebook: Solarium 
Łowicz W Intermarche. Zapraszamy!.

 �Usługi informatyczne, tel. kom. 
696-545-570.

 �Wycinka drzew, pielęgnacja, 
aborystyka, tel. kom. 693-208-999.

 �Kucharka z obsługą, tel. kom. 
695-975-023.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721-380-393.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Pranie dywanów, tapicerek 
samochodowych oraz meblowych, 
tel. kom. 693-538-189.

 �Naprawa komputerów, usługi 
informatyczne, tel. kom. 796-890-712.

 �Ginekolog, tel. kom. 791-949-970.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
663-973-945.

 �Ferie na koniu! Oświetlona, 
kryta ujeżdżalnia, jazdy dla dzieci, 
młodzieży, dorosłych. Skaratki pod 
Las 12, Domaniewice , tel. kom. 
669-769-106.

 �Odwodnienia, melioracje, 
drenowanie, usługi mini koparką i 
wywrotką, tel. kom. 508-175-031.

 �Kursy, szkolenia na wózki widłowe, 
„widlaki”, HDS, podnośniki koszowe, 
podesty, wózki widłowe II WJO, I 
WJO, ładowarki teleskopowe, tel. 
kom. 730-101-000.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 40 lat może 

być niepełnosprawna, tel. kom. 
884-856-651.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 

791-802-482.

 �Korepetycje: język niemiecki, tel. 
kom. 608-116-216.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. 
kom. 663-505-433.

 �Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Angielski, profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Nauczanie języka włoskiego, tel. 
kom. 660-599-332.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
tel. kom. 604-449-538.

 �Chemia: matura, tel. kom. 
792-108-802.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Korepetycje matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, tel. kom. 
668-270-240.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 

508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
600 zł, pszenżyto 590 zł, pszenica 
660 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię żyto i pszenicę 
konsumpcyjną, tel. (46) 874-39-22, 
tel. kom. 605-139-221.

 �Kupię zboże, tel. kom. 
667-566-276.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże, większą ilość. 
Odbiór z gospodarstwa, tel. kom. 
507-488-787.

hodowlane
 �Kupie byczki, jałówki, powyżej 150 

kg, tel. kom. 515-121-410.

 �Skup trzody chlewnej. Odbiór  
z gospodarstwa, tel. 602-669-812.

 �Kupię byczki mięsne - mieszańce, 
16 zł/kg, tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 �Kupię dojarki i maszyny rolnicze, 

tel. kom. 605-055-227.

 �Kupię prasę kostkującą: 
Sipma Z-224, Welger, Claas, 
Famarol; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę 
rolującą: Claas Rolland 44, 46, 
62, 66, Arobale, Welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �Maszyny rolnicze kupię i ciągnik 
Ursus, tel. kom. 503-635-865.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), C-360 
do remontu, tel. kom. 664-981-618.

 �Żmijka zbożowa 6 m do 1.000 zł, 
tel. kom. 785-240-260.

inne
 �Schładzalnik do mleka 600 litrów, 

tel. kom. 604-474-889.

 �Kupię kolczatkę, tel. 692-617-239.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Kukurydza sucha, tel. kom. 507-

140-275, 519-358-547.
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 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: 
Firma Nasienna Granum Sp. 
J., Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46)837-
23-01, dostawa od 1 tony.

 �Sprzedam sianokiszonkę, 
pszenżyto, żyto, tel. kom. 
662-585-814.

 �Jęczmień jary ok. 30 ton, tel. 
kom. 693-538-499.

 �Sadzonki aronii sprzedam, tel. 
kom. 605-090-155.

 �Odpady marchwii, buraczka, tel. 
kom. 723-980-839.

 �Żyto, tel. kom. 512-544-156.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
538-455-989.

 �Sprzedam nasiona łubinu 
żółtego „Mister” i pszenicę, tel. 
kom. 504-962-113.

 �Jęczmień, pszenica, tel. kom. 
662-095-386.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 880-705-901.

 �Owies, mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 504-475-567.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
537-541-800.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
664-981-618.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
601-654-447.

 �Sprzedam burak ćwikłowy, gruby 
14 gr, transport gratis, tel. kom. 
605-591-610.

 �Sprzedam owies, żyto, 
pszenżyto, tel. kom. 667-257-460.

 �Sprzedam marchew na paszę, 
tel. kom. 608-219-223.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
697-289-514.

 �Owies, tel. kom. 697-289-514.

 �Owies, jęczmień, tel. kom. 
662-611-189.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Pszenżyto ozime, tel. kom. 
662-665-605.

 �Sprzedam 20 ton owsa, 
tel. (42) 719-70-24, tel. kom. 
733-067-051.

 �Orzechy włoskie, tel. kom. 
725-808-751.

 �Sprzedam owies, łubin 
wąskolistny słodki, siano, słomę 
w małych belkach, tel. kom. 
502-100-896.

 �Nasiona bobu, fasoli, tel. kom. 
693-677-112.

 �Sprzedam żyto i pszenżyto, tel. 
kom. 692-606-026.

 �Odpady marchewki, tel. kom. 
514-323-077.

 �Słoma, kostki, ze stodoły, tel. 
kom. 513-518-320.

 �Sprzedam kukurydzę po 
suszarni podłogowej 70 zł, tel. 
kom. 507-046-358.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
504-406-017.

 �Sprzedam 50 ton jęczmienia, 
20 ton mieszanki, tel. kom. 
694-331-456.

hodowlane
 �Sprzedam dwa byczki, tel. kom. 

693-299-439.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
607-409-355.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
504-032-416.

 �Jałówka cielna 5 stycznia, tel. 
kom. 787-850-746.

 �Jałówka, wycielenie 16 stycznia, 
tel. kom. 609-517-874.

 �Prosięta, tel. kom. 697-049-235.

 �Sprzedam jałówki  
wysokocielne spod oceny, tel. kom. 
665-281-739, 665-941-224.

 �Sprzedam 3 byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691-937-326.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 887-820-851.

 �Sprzedam jałówkę, tel. kom.  
607-809-602, 515-193-027.

 �Sprzedam 2 jałówki na 
wycieleniu, termin wycielenia 
początek lutego, tel. kom. 886-319-
634, 880-441-933.

 �Prosiaki, 6 sztuk, tel. kom. 
793-553-004.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
609-536-927.

 �Prosięta, tel. kom. 663-881-519.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
spod oceny, tel. kom. 661-107-242.

 �Sprzedam prosięta 21 sztuk, tel. 
kom. 691-355-728.

 �Sprzedam 2 jałówki na ocieleniu, 
tel. kom. 511-112-553.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 608-504-314.

 �Sprzedam młodą krowę na 
wycieleniu, tel. kom. 782-787-279.

 �Jałówka Brown Swiss,  
wycielenie styczeń, tel. kom. 
609-406-170.

 �Jałówka wysokocielna 28 
stycznia, tel. kom. 880-438-146.

 �Cielak Montbeliarde, tel. kom. 
798-178-194.

 �Cielaki, tel. kom. 508-678-424.

 �Prosiaki, tel. kom. 735-780-280.

 �Cieliczka 3-miesięczna, tel. kom. 
694-903-163.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik 10 ton 

+ nadstawki do kukurydzy na 
tandemie, resorowany zaczep, 
podnoszona hydraulicznie 
przednia oś, klapa hydrauliczna, 
stan bdb, tel. kom. 609-541-340.

 �Kompresory, tel. kom. 
513-666-808.

 �Pług 4-skibowy Unia Grudziądz, 
śrutownik bijakowy, cyklop, tel. 
kom. 514-518-658.

 �Prasa Sipma Z224 z 
podajnikiem, tel. kom. 
693-538-499.

 �Pług 2- i 3-skibowy, 609-500-884.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Siewnik konny, przerobiony do 
ciągnika z dwóch „15-ek”, stan 
bdb., tel. kom. 665-220-394.

 �Przetrząsarka karuzelowa do 
siana Claas, siewka do nawozu, tel. 
kom. 600-822-089.

 �Pług 4-skibowy obrotowy, 
rozrzutnik Fortchritt, kombajn 
Claas 108, tel. kom. 600-822-089.

 �Kabina C360-3P, tel. kom. 
721-169-137.

 �Przyczepka jednoosiowa dla 
zwierząt, tel. kom. 605-090-155.

 �Siewnik zbożowy, gruber, 
śrutownik bijakowy, glebogryzarka, 
pług 3-skibowy obrotowy, 
rozsiewacz nawozu, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam Ursus 4514, 1999 rok, 
tel. kom. 693-143-499.

 �Pług 3+1 grudziądzki, bizon 
ZO56, przyczepa samozbierajaca, 
tel. kom. 608-109-634.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, 
obrotowy, Kverneland, tel. kom. 
507-275-624.

 �Ciągnik C-330M, 1986 rok, tel. 
kom. 785-345-118.

 �Pług obrotowy 4-skibowy 
Konskilde Varian, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
13 styczeń, okolice Bielaw, 
tel. (46) 838-20-88.

 �Ursus C-360 po remoncie, nowa 
kabina, nowe opony sprzedam lub 
zamienię na koparko-ładowarkę, 
tel. kom. 506-355-899.

 �Części używane do C-328, 
C-330, C-360, C-380, C-355, 
MTZ, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880-353-819.

 �Rozrzutnik 2-osiowy do remontu, 
pług 4-skibowy,  
tel. kom. 518-151-870.

 �Sprzedam Ursusa 1634, 1999 
rok, Zetora 9540, 1998 rok, tel. 
kom. 502-436-234.

 �MF-374, Same, sadownicze, 
Renault 9514, agregat 8 kWA, 
używane z importu, tel. kom. 
504-475-567.

 �Ciągnik Ursus C-330M, 1990 
rok, stan dobry, tel. kom. 692-788-
820 gmina Żychlin.

 �Pług Kverneland 3, 4-skibowy, 
zagonowy, resor, siewnik  
zbożowy i rozsiewacz, tel. kom. 
505-128-289.

 �Siewnik poznaniak, pług 
4-skibowy, tel. kom. 721-169-137.

 �MTZ 82 1988 rok, tel. kom. 
664-981-618.

 �Pług 4, 5-skibowy, zagonowy, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Przyczepa HL IFA 6 ton 
wywrotka, tel. kom. 608-591-942.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, tel. kom. 608-591-942.

 �Ursus 5314, I właściciel, tel. kom. 
665-941-224, 665-281-739.

 �Pług 2-skibowy grudziądzki, tel. 
kom. 668-804-209.

 �Ciągnik C-4011 z układem 
kierowniczym od C-360, po 
remoncie, tel. kom. 739-607-571.

 �Sprzedam rozdrabniacz Jemioł, 
tel. kom. 502-201-737.

 �Sprzedam siewką Kos, tel. kom. 
694-657-883.

 �Pług 4-skibowy, grudziądzki; 
odkładnice śrubowe, 
tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam prasę wysokiego 
zgniotu Z-224/1, tel. kom. 
784-040-771.

 �Sprzedam śrutowniki, 
regeneracja, waga płaska 1 tona, 
tel. kom. 509-112-148.

 �Prasa Warfama, tel. kom. 
691-610-713.

 �Prasa zwijająca John Deere 
550, szeroki podbieracz, tel. kom. 
724-486-846.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Huard, 
tel. kom. 724-486-846.

 �Sprzedam agregat uprawowy, 
podwójny wałek 2,1 m, pług 
3-skibowy, tel. kom. 609-219-094.

 �C330, C360, Zetor, platformy 
i opryskiwacze, tel. kom. 
504-475-567.

 �Ciągnik Ursus C-330M, 1990 
rok, stan dobry. Gmina Żychlin,  
tel. kom. 692-788-820.

 �Sprzedam taśmociąg do 
obornika, sadzarkę czeską, 
kabinę do 330, tel. kom. 
692-892-162.

 �Gruber 9 łap, tel. kom. 
668-594-262.

 �Sprzedam wywrotnicę 
do skrzyniopalet, tel. kom. 
661-760-254.

 �Ciągnik C-4011, tel. kom. 
693-922-742.

 �Sprzedam ładowarkę 
teleskopową Manitou, 2010 rok, 
przebieg 4000 mtg, tel. kom. 
602-713-741.

 �Władimirec T-25, tel. kom. 
516-792-412.

 �Sprzedam ciągnik T-25A, stan 
dobry, sadzarkę łańcuchową, 
siewnik zawieszany, śrutownik 
walcowy, tel. kom. 695-243-117.

 �Agregat uprawowo-siewny 2,8 m, 
tel. kom. 600-934-138.

 �Kabina C-330 z błotnikami, tel. 
kom. 608-684-292.

 �Wycinak, tel. kom. 605-670-919.

 �Ładowacz cyklop, tel. kom. 
607-649-357.

 �C-360 oryginał, tel. kom. 
518-103-986.

 �Rozdrabniacz, koło od WSK, 
siewnik zbożowy, tel. kom. 
692-668-521.

 �Sprzedam śrutownik na 
kamienie, tel. (24) 277-96-79.

 �Ferguson 575, 1982 rok,  
4.300 mtg, wspomaganie, 
ładowacz czołowy, stan bdb; 
adapter pionowy do rozrzutnika, 
tel. kom. 510-420-824.

 �Sprzedam Ursus C360 1983 
rok, w oryginale, zarejestrowany, 
opłacony, 11.500 zł, tel. kom. 
516-526-505.

 �Sprzedam Ursus C360  
1981 rok, zarejestrowany, 
opłacony, 9.800 zł, tel. kom. 
516-526-505.

 �Sprzedam kabiny do ciągników 
Ursus, 700-1.600 zł oraz 
Ursus C360 5.900 zł, tel. kom. 
516-526-505.

 �Przyczepa Autosan D732, 1988 
rok, zarejestrowana, opłacona, tel. 
kom. 516-526-505.

inne
 �Obornik, dowóz, tel. kom. 

601-630-882.

 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Nawozy azotowe, 
wieloskładnikowe, wapna: 
kredowe, węglanowe, PHU 
Sutpol, Skaratki 10A, tel. kom. 
607-992-213.

 �Trutka na gryzonie, tel. kom. 
727-534-450.

 �Kosiarka konna, tel. kom. 
668-804-209.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
510-158-246.

 �Ziemię ogrodową ze  
stawu sprzedam, tel. kom. 
506-671-456.

 �Basen 550 Fugomig 2000 rok, 
tel. kom. 798-178-194.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, 

maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Bielenie budynków 
inwentarskich, dezynfekcja, tel. 
kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Usługi księgowe dla  
rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

zwierzęta

sprzedaż
 �Gołębie staropolskie 

i rzeszowskie, tel. kom. 
882-404-160.

 �Oddam kociaki, tel. kom. 
512-544-156.

 �Hodowla owczarka 
niemieckiego, szczenięta, tel. 
kom. 660-854-640.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, 
tel. kom. 693-138-330.

 �Bernardyny, tel. kom. 
785-641-210.

 �Oddam szczeniaki w dobre 
ręce, tel. kom. 505-089-955.

 �Sprzedam kaczki rosołowe, tel. 
kom. 696-375-777.

 �Sprzedam bażanty  
diamentowe, tel. kom. 
606-432-666.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, 
tanio, tel. kom. 604-436-938.

 �Szczenięta jamnika, tel. kom. 
662-235-933.

 �Sprzedam szczeniaki 
owczarka niemieckiego, tel. kom. 
787-752-175.

 �Chihuahua, buldog francuski, 
tel. kom. 662-093-975.

 �Owczarek dorosły, 2 charty 
2-miesięczne, tel. kom. 
513-170-564.

 �Pawie niebieskie, tel. kom. 
723-500-144.

 �Koziołka, tel. kom.  
514-323-077.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego długowłose, 
tel. (46) 861-25-79, tel. kom. 
663-657-020.

 �Sprzedam owczarka 
niemieckiego 3 miesiące,  
tel. kom. 694-694-428.

inne
 �Oddam kotki, tel. kom. 

505-866-202.

REKLAMA
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informacje
 �Informacja PKP 22-194-36 
 �Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-837-36-05
 �Awarie oświetlenia ulicznego:  

konserwator 881-551-551, 46 830-91-53
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 

46-837-84-40, 46-837-16-16, 46-837-66-08, 
46-837-41-02, 46-837-30-30, 46-837-20-37, 
46-838-36-36, 509-887-080; 46-837-47-77, 
46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 

46-838-72-62, 602-131-698
 �Lecznice dla zwierząt:  

ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00.

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00.

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00.  
Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00

 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00; 
od 1 listopada: 8:00, 10:00, 12:30, 17:00.

 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek – 13.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30, 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00);

 �Środa –14.00-14.45; 20.15-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00);

 �Czwartek – 13.00-14.45; 19.30-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 �Piątek – 17.40-18.30; 19.30-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.-20.00 (ostatnie wejście o 19)
 �Niedziela – 10.-20.00 (ostatnie wejście o 19)

Grota solna – codziennie w godzinach 
wejść na pływalnię. Sauna – w dni powsze-
dnie godz. 16.00-22.00, w soboty i niedziele 
w godz. 13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu – 
tel. 519-130-551 czynne od pon.-pt. w godz. 
16.00-20.00, w weekendy 12.00-20.00

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). W dniach: 22 grudnia, 24 grudnia, 
25 grudnia, 26 grudnia, 31 grudnia, 1 
stycznia, 2 stycznia i 6 stycznia – muzeum 
nieczynne. Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny na wystawy stałe – 
wtorek. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum. 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki. 
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny świato-
wej, aż do ostatecznej jej zagłady. 
„Patroni księżackich strzech. Obrazy 
święte z kolekcji Zbigniewa Stania” 
– wystawa prezentuje blisko 200 wizerun-
ków Marii, Jezusa i Świętych Pańskich, 
na co dzień stanowiących ekspozycję 
stałą Galerii Staroci i Pamiątek Regio-
nalnych w Lipcach Reymontowskich; 
czynna do 29 stycznia.
„Tropem łowickich kolekcji” – pierwsza 
wspólna prezentacja zbiorów łowickich 
kolekcjonerów. Wystawa obejmuje m.in. 
lokalne wydawnictwa, w tym przedwojen-
ną prasę i pocztówki, kolekcję obrazków 
świętych, kule armatnie z zamku łowickie-
go, monety, porcelanowe figurki, końskie 
munsztuki i ostrogi, pamiątki sportowe, 
etykiety oraz unikatowe skamieniałości. 
Swoje najcenniejsze eksponaty przedsta-
wi również Muzeum Guzików. Wystawa 
czynna do 29 stycznia. 

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
codziennie oprócz poniedziałków w godz. 
10.00-16.00. Obowiązuje bilet spacerowy:  
2 zł; wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny. 

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. Zwiedzanie jest możliwe 
po zgłoszeniu w Biurze Muzeum.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16-18. Wstęp wolny.

 �Łowicz: „Beauty of Cambogia” – wysta-
wa zdjęć Edyty i Łukasza Zawół z podróży 
po Kambodży; Foto Art Galeria Ekspozycja 
34, Łowicz, ul. Zduńska 34. 

 �Łowicz: „ Las w obiektywie” – wystawa 
prac konkursowych Ekologicznego Kon-
kursu Fotograficznego; czynna do końca 
grudnia; Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.

 �Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, ul. Podrzeczna 30.

 � Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
– wystawa czynna codziennie w godz. 8.00-
18.00; Centrum Kultury i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17.

 �Nieborów: Pałac, Manufaktura Majoliki 
– nieczynne do końca lutego 2017;  
wstęp do ogrodów – bezpłatny.

 �Arkadia: Świątynia Diany i ogród – do 
końca lutego zamknięty dla zwiedzających.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie– 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.00-1800, 
w innych terminach tylko po telefonicznym 
uzgodnieniu (tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Muzeum Guzików – ekspozycja 500 
guzików, w tym ok. 200 sztuk guzików 
personalnych; Galeria Łowicka, I piętro, ul. 
Stanisławskiego; czynna pon.-pt. w godz. 
10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. Wstęp wolny.

 �Bolimów: „Bolimowskie klimaty” – 
poplenerowa wystawa członków grupy 
malarskiej „Kierunek” i zaproszonych arty-
stów malarzy, m.in. Agnieszki Kopczyńskiej 
i Doroty Pietrzkowicz; czynna do 31 grudnia 
w Gminnym Ośrodku Kultury.

 �Domaniewice: „Zamki i pałace świata” 
– wystawa zdjęć Radosława Taflińskie-
go, podróżnika i fotografa, wykonanych 
w latach 1997-2016 w Armenii, Austrii, 
Czechach, Gruzji, Indiach, Niemczech, 
Polsce,  Słowacji, Szwajcarii, Tybecie i na 
Ukrainie, czynna do 31 grudnia; Gminny 
Ośrodek Kultury.

 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich – czynne pon.-pt. w godz. 
9.-17.00, ndz. i święta w godz. 12.-17.00. Sro-
mów 11, gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-21.00; 
zwiedzanie z przewodnikiem pon.-pt.  
w godz. 8.00-15.30, sob.-niedz. w godz. 
10.00-18.00. Bilety: do pałacu: 10 zł 
(normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis; park – wstęp wolny.  

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – kontynuacja historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Ziemia Święta” – wystawa fotografii 
czynna do 30 stycznia.

 �Walewice: Pałac – wart obejrzenia jest 
m.in. apartament Napoleona Bonapartego 
z XVIII-wiecznymi malowanymi ręcznie tape-
tami ściennymi – czynny w każdą sobotę 
i niedzielę; oprowadzanie z przewodnikiem 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: 5 zł (dzieci  
i seniorzy), 8 zł (dorośli w grupach zorgani-
zowanych), 15 zł (zwiedzanie indywidualne). 

 �Zduny: „Komiksową kreską: historyjki, 
portrety, rysunki, fanarty” – wystawa ko-
miksów autorstwa Łukasza Kucińskiego – 
rysownika z Sochaczewa, czynna do końca 
stycznia, Gminny Ośrodek Kultury.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m. st. Warszawy; scenariusz 
Marek Wojtylak; www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

koncerty
 �Czwartek, 22 grudnia:
godz. 12.00 – Koncert kolęd i pastora-
łek, Dzięcieco-Młodzieżowy Zespół Lu-
dowy Koderki wystąpi podczas spotkania 
opłatkowego samorządów miejskiego  
i powiatowego; Sala Barokowa Muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. Wstęp wolny.

 �Piątek, 23 grudnia:
godz. 19.00 – Ewa Smerecka: „Taka 
moja Kolęda...” – recital kolęd i pastora-
łek; ArtPiwnica, Łowicz, Stary Rynek 5/7. 
Wstęp wolny. W trakcie koncertu odbę-
dzie się zbiórka dla chorej na nowotwór 
Magdy Więcławskiej.

 �Niedziela, 8 stycznia:
godz. 10.30 – Łowickie Kolędowanie 
– koncert kolęd i pastorałek, wystąpi 
Dzięcieco-Młodzieżowy Zespół Ludowy 
Koderki; Bazylika Katedralna w Łowiczu, 
Stary Rynek. Wstęp wolny.

 �Sobota, 28 stycznia:
godz. 19.00 – Raz Dwa Trzy – koncert 
inaugurujący XVIII edycję OCH! Film 
Festiwal. Łowicki Ośrodek Kultury,  
ul. Podrzeczna 20. Bilety wyprzedane.

 �Niedziela, 5 lutego:
godz. 19.00 – XVIII Och! Film Festiwal – 
Kinga Głyk Quartet – koncert jazzowy.; 
bilety: 30 zł (przedsprzedaż  
do 31 stycznia), 40 zł.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 � Środa – czwartek, 21-22 grudnia:
godz. 16.00 – Vaiana: Skarb oceanu 
– film animowany, familijny, przygodowy 
prod. USA
godz. 18.00 – Światło między oceana-
mi – dramat prod. Nowa Zelandia, USA
godz. 20.15 – Sully – dramat biograficz-
ny prod. USA, reżyseria: Clint Eastwood

 �Piątek, 23 grudnia:
godz. 16.00 – Królowa Śniegu 3: 
Ogień i lód (premiera) – film animowany, 
familijny, przygodowy prod. rosyjskiej, reż.  
Aleksey Tsitsilin, czas: 1 godz. 20 min.
Chociaż Królowa Śniegu i samozwańczy 
Król Śniegu zostali pokonani, Kai i Gerda 
nie mają powodów do radości. Dziew-
czynka pragnie odnaleźć ukochanych 
rodziców, porwanych przez Północny 
Wiatr. Wspólnie z przyjaciółmi wyrusza 
na kraniec świata, w pełną niebezpie-
czeństw wyprawę ratunkową. W trakcie 
wędrówki bohaterowie natrafiają na 
artefakt, pochodzący z prastarego króle-
stwa trolli. To legendarny Kamień Ognia 
i Lodu. Czy jego potężna moc okaże się 
pomocna w poszukiwaniach rodziców 
dziewczynki?
godz. 17:45 –  Fantastyczne zwierzęta 
i jak je znaleźć – film familijny, fantasy, 
przygodowy prod. USA, Wielka Brytania
reżyseria: David Yates, scenariusz: J.K. 
Rowling, czas: 2 godz. 13 min.
Akcja filmu rozpoczyna się w 1926 
roku. Newt Scamander wraca z wielkiej 
wyprawy, której celem było odnalezienie 
i opisanie szeregu fantastycznych zwie-
rząt. Jego krótki pobyt w Nowym Jorku 
mógłby przejść niezauważony, gdyby nie 
pewien nie-czar (tj. amerykański mugol)  
o imieniu Jakub, źle skierowany 
magiczny przypadek oraz ucieczka kilku 
fantastycznych zwierząt Newta. Wszystko 
to może spowodować nie lada kłopoty, 
zarówno dla świata magicznego, jak i 
nie-czarów.
godz. 20.00 – Firmowa Gwiazdka – 
Komedia prod. USA, reżyseria: Josh Gor-
don, Will Speck, czas: 1 godz. 45 min.
Firmowa impreza gwiazdkowa zwana 
popularnie „śledzikiem” to nieodłączna 
część miejskiego rytuału bożonaro-
dzeniowego. Nierzadko dzieją się tam 
rzeczy, na których widok święty Mikołaj 
posiwiałby do reszty. Zobaczcie co się 
stanie, gdy niezapowiedziana firmowa 
impreza świąteczna wymknie się spod 

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZGKiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku  
w godz. 10.00-18.00  
oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy 

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; 
czynny do końca grudnia 2016 r. w 1.  
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29,  
czynny: pon.-pt. w godz. 12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
środa, 21 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

czwartek, 22 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 23 grudnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 24 grudnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 25 grudnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 26 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
wtorek, 27 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
środa, 28 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. i niedz. 
w godz. 20.-8.00 dnia następnego; święta 
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 25 grudnia: pl. Łukasińskiego 
15, tel. 42 719-80-85. Dyżur w godz. 9-14.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 � IX Plener Malarski „Pejzaż Malowany 

Ziemi Łódzkiej” – wystawa prac uczest-
ników, parter budynku naprzeciwko Domu 
Kultury w Strykowie, pl. Łukasińskiego 4, 
czynna do połowy grudnia (po wcześniej-
szym umówieniu się z pracownikiem Domu 
Kultury – tel. 42 719-81-52).

 �„Jesień w liściach zamknięta” – wysta-
wa pokonkursowa; Dom Kultury  
w Niesułkowie

 � „Czarno-białe Głowno” – wystawa 
fotograficzna Klubu Helios; czynna w holu 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Głownie,  
ul. Anderska 37, w godzinach pracy  
placówki; czynna do końca roku.

 �„Złap wiatr” – wystawa fotograficzna 
Bogdana Prusisza, której głównym tema-
tem są wiatraki. Ekspozycji towarzyszyć 
będzie prezentacja obrazów Beaty Zgier-
skiej-Gładysz. Wystawa czynna do połowy 
stycznia w MOK w Głownie, ul. Kopernika 
45. Wstęp wolny. 

 �Ozdoby bożonarodzeniowe Katarzyny 
Tymuły – wystawa ozdób ręcznie wykona-
nych, czynna do 30 grudnia, pon.-czw.  
w godz. 12.00-20.00, pt. 8.00-17.00,  
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie,  
ul. Kopernika 45. 

 �Malarstwo i rysunek Józefa Panfila – 
wystawa  jednego z najbardziej znanych  
w Polsce malarzy realistów, zorganizowana 
z okazji 5-lecia Galerii Bank&DM; Galeria 
Bank&DM w Banku Spółdzielczym w Głow-
nie, ul. Młynarska 5/13. Wstęp wolny.

inne
 �Piątek, 23 grudnia:
godz. 11.00 – Finał akcji „Paczka dla 
zwierzaczka” odbędzie się w Organi-
zatorzy zapraszają na niego wszystkich 
darczyńców i przyjaciół przytuliska, 
zachęcając ich do przystrojenia się na 
tę okazję w czapki Mikołajów. Podczas 
finału prezenty zostaną rozpakowane  
i przekazane zwierzakom.
Poniedziałek, 27 grudnia:
godz. 19.00 – „Wigilie Polaków” – 
spotkanie z mistrzem mowy polskiej 
hm. Krzysztofem Jakubcem; parafia św. 
Jakuba w Głownie, wstęp wolny.

 �Niedziela, 15 stycznia:
od godz. 14.00 – 25. Finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy: Bieg 
po zdrowie po Strykowie. 



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 20.12.2016 r.) 

 � Pielęgniarka
 � Księgowy
 � Portier/dozorca
 � Doradca klienta
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Pomoc kuchenna, kelnerka, piekarz pizzy
 � Fizjoterapeuta
 � Murarz-zbrojarz
 � Sprzątaczka
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Analityk w dziale kontrolingu
 � Sprzedawca
 � Specjalista do spraw marketingu i handlu
 � Magazynier
 � Pracownik fizyczny

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 19.12.2016)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,60 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,60 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,70 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,60 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

kontroli, śledzik pójdzie na dno, klękające 
bydlęta przemówią ludzkim głosem,  
a pracownicy pewnej szanowanej firmy 
tak przegną choinkę, że igły będą sobie 
wyjmować z różnych części ciała, aż do 
Wielkanocy.

 �Sobota – niedziela, 24-25 grudnia:
kino nieczynne

 �Poniedziałek – czwartek,  
    26-29 grudnia:

godz. 16.00 – Królowa Śniegu 3: Ogień 
i lód (premiera) – film animowany
godz. 17:45 – Fantastyczne zwierzęta 
i jak je znaleźć – film familijny, fantasy
godz. 20.00 – Firmowa Gwiazdka – 
Komedia prod. USA.

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy). 

inne
 �Sobota – niedziela, 7-8 stycznia:
godz. 6.00-13.00 (sobota), godz. 
6.00-12.00 (niedziela); wystawa gołębi 
rasowych; Gimnazjum nr 1 w Kompinie.

 �Środa, 18 stycznia:
godz. 17.00 – Spotkanie Dyskusyjnego 
Klubu Książki przy Powiatowej Biblio-
tece Publicznej w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7 (wejście od ul. 3 Maja); dyskusje na 
temat książki Izabeli Sowy „Azyl”.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 20.12.2016 r.)

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. - 2,50-3,00
buraki czerwone kg 1,00 1,00-2,00
cebula  kg 1,50 1,50-2,00
czosnek szt. 0,50-1,00 1,50-2,00
gruszki kg 2,50-5,00 3,50-4,00
jabłka kg 1,00-2,50 1,00-2,00
jaja fermowe 15 szt. 6,00-8,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
kalafior  szt. - 4,00
kapusta biała  szt. 1,00-2,00 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 3,00 3,00
kapusta pekińska szt. 1,00-2,50 3,00-4,00
koperek pęczek 2,00 1
miód litr - 14,00-30,00
marchew  kg 1,00-1,50 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,00-2,00 1,00
ogórki kiszone kg 6,00 3,50-4,00
ogórek zielony kg - 2,50/sztuka
papryka czerwona kg 12,00 10,00
papryka zielona kg - 10,00
papryka żółta kg 12,00 10,00
pieczarki kg 8,00-10,00 4,80-5,00
pietruszka kg 3,00-4,00 3,00
pomidor polny kg  3,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-8,00 3,50-7,00
por szt. 1,00-1,50 1,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50
sałata szt. 2,00 
sałata lodowa szt. - 3,00
seler szt. 2,00-3,00/kg 1,50
szczypiorek pęczek 1,50-2,00 -
włoszczyzna  pęczek 2,50-4,00 2,50-3,00
ziemniaki  kg 0,70-1,00 0,50-1,50

Informacje
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Weronika Oraś Mistrzynią Ortografii
2 grudnia 2016 r. 
odbyła się VI edycja 
dyktanda gminnego, 
zorganizowanego  
przez Radę Rodziców, 
dyrektor Zespołu Szkół  
w Lubiankowie Agnieszkę 
Czubiak i nauczycielki 
Renatę Wiśniewską-
Wikę oraz Sylwię Polit-
Kwiatkowską.

Patronat nad konkursem trady-
cyjnie objął wójt gminy Głowno 
Marek Jóźwiak. 

Udział w dyktandzie wzię-
li uczniowie gimnazjów z trzech 
gminnych zespołów szkół: w Lu-
biankowie, Mąkolicach i Popowie 
Głowieńskim. Każdą szkołę re-
prezentowało troje uczniów wy-
typowanych przez nauczycielki 
języka polskiego. W finale kon-

kursu znaleźli się: Weronika Oraś, 
Natalia Romanowska i Karol Ko-
tulski z ZS w Lubiankowie, Na-

talia Włodarczyk, Julita Piekar-
ska i Paulina Szczypkowska z ZS  
w Popowie Głowieńskim oraz 

Karolina Augustyniak, Alek-
sandra Kowalska i Jakub Dąbek  
z ZSP w Mąkolicach. 

Czekał na nich zabawny tekst 
najeżony pułapkami. Tematem 
dyktanda była burzliwa kłótnia 
owoców w lubiankowskim mini-
markecie: 

„Harmider, tumult, krzyki i ha-
łasy obudziły przerażonych współ-
lokatorów z sąsiednich półek. 

Spór rozpoczął zarozumiały 
przybysz z Kalifornii – grejpfrut  
z lekko skwaszoną miną. Ten 
pseudo-Amerykanin wygłosił bał-
wochwalczy hymn na swoją cześć  
i dumnie wypiął jasnożółtą pierś 
upstrzoną w esy-�oresy.

Górnolotna przemowa roz-
sierdziła z natury spokojne na  
co dzień czarne porzeczki, któ-
re poczuły się wyalienowane  
spośród antypatycznych obcokra-
jowców.

Niebłahe były również kontr-
argumenty żółciutkich bananów, 
przybyłych wprost z Gwatema-
li i Kolumbii. Bezkonkurencyjne 
okazały się wszechobecne jabłka, 

sprzedawane niemalże za półdar-
mo. 

Kłótnia zakończyła się bezape-
lacyjnym zwycięstwem rodzimych 
owoców, które oświadczyły, że nie 
będą tolerować w swoim towarzy-
stwie żadnych hamburgerów, chip-
sów, popcornu i coca-coli.”

Temat dyktanda związany 
był z akcją „Owoce i warzywa 
w szkole” prowadzoną w ZS  
w Lubiankowie, w ramach któ-
rej dzieci dwa razy w tygodniu 
otrzymują świeże owoce i wa-
rzywa. Najczęściej są to jabłka, 
marchewki i rzodkiewki. 

Po sprawdzeniu prac uczniów 
okazało się, że miejsce I zajęła 
Weronika Oraś, uczennica klasy 
III gimnazjum z ZS w Lubian-
kowie, a miejsce II przypadło 
uczniowi klasy I z tej samej szko-
ły, Karolowi Kotulskiemu. Miej-
sce III zajął Jakub Dąbek, przed-
stawiciel ZSP w Mąkolicach. 

Nagrody książkowe dla 
wszystkich uczestników kon-
kursu ufundowane zostały przez 
Urząd Gminy Głowno, a słodki 
poczęstunek przez Radę Rodzi-
ców ZS w Lubiankowie.  

oprac. ewr

Aktualności

ZSLG Głowno | Dwa sukcesy 

Ekobelferka i Ekoszkoła nagrodzone
dokończenie ze str. 6

W procesie dydaktycznym 
Marta Polit-Wawrzyn kładzie 
silny akcent na uczenie przez 
doświadczenie. Uczestnicząc  
w warsztatach pod jej kierunkiem, 
przeprowadzając eksperymenty 
w szkolnej pracowni, jak również 
wychodząc w teren, uczniowie  
w praktyce analizują zachodzące 
w przyrodzie zjawiska, poznają je, 
opisują, zapamiętują i co najważ-
niejsze – rozumieją. A rozumiejąc, 
uczą się dokonywać mądrych wy-
borów i dbać o środowisko, w ja-
kim żyją.

Zwieńczeniem VI edycji kon-
kursu była gala, która odbyła się 
6 grudnia w Centrum Promocji 
Mody Akademii Sztuk Pięknych 
im. Władysława Strzemińskiego 
w Łodzi. Na gali tej uczniowie 
nagrodzonych placówek przed-
stawiali programy artystyczne  
o tematyce proekologicznej. 
Młodzież gimnazjalna z ZSLG 
zaprezentowała apel do Ziemi 
oraz występ taneczny do pio-
senki Majki Jeżowskiej „Moja 
planeta”. Grono pedagogiczne 
szkoły reprezentowała dyrek-
tor Anna Lewandowska i oczy-
wiście nagrodzona nauczyciel-

ka, ale na gali pojawił się także 
burmistrz Głowna Grzegorz Ja-
neczek. Nagrody wręczał lau-
reatom prezes WFOŚiGW  
w Łodzi. Razem z nagrodami II 
i I stopnia w ubiegłych latach, 
szkoła pozyskała w sumie 12,5 
tys. na doposażenie pracowni. 

Podsumowanie konkursu 
„Ekobelfry Ekoszkoła” nie ozna-
cza końca działań na rzecz ochro-
ny przyrody i środowiska natural-
nego w ZSL-G. W bieżącym roku 
szkolnym w placówce realizowa-
ny jest np. projekt „Poznać, do-
świadczyć, zrozumieć”, o którym 
napiszemy innym razem.  ewr

Oni znają się na ortografii. Uczestnicy Gminnego Konkursu Ortograficznego.
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Łódź – Głowno | „Psiachetna paczka” 

Naszym zwierzętom
pomogli głównie łodzianie

102 kilogramy suchej karmy, 
35 dużych puszek z karmą mo-
krą i 18 małych, znaczna ilość ko-
ców, pościeli, ręczników, misek 
i smyczy, jedna piłka, jeden je-
żyk i jeden miś – takie rezultaty 
przyniosła zbiórka darów na rzecz 
podopiecznych głowieńskiego 
przytuliska dla bezdomnych zwie-
rząt przeprowadzona pod szyldem 
„Psiachetnej paczki”. 

Pomysłodawczynią wydarze-
nia była łodzianka Justyna To-
maszewska, którą w jego orga-
nizacji wsparło wiele osób, m.in. 
pochodząca z Głowna artyst-
ka Agnieszka Andruszkiewicz.  
W ramach „Psiachetej paczki” 
zbiórkę darów przeprowadzono w 
miniony weekend zarówno w łódz-
kim Centrum Dialogu im. Marka 
Edelmana, jak i w samym Głow-
nie – w herbaciarni „Zakątek”, 
gdzie w sobotę 10 grudnia odbył 
się koncert kolęd Kabaretu Anna  
z Widzewskich Domów Kultury, 
na który biletem wstępu był poda-
rek dla zwierząt z przytuliska. 

Justyna Tomaszewska, która na 
facebookowym profilu wydarze-
nia wylewnie dziękowała wszyst-
kim osobom zaangażowanym  
w zbiórkę, ogólnie jest zadowo-
lona z jej wyników, natomiast 
faktem jest, że na koncercie pu-
bliczność jakoś szczególnie nie 
dopisała. Zwróciła na to uwa-
gę wolontariuszka Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt „Arkadia” Ju-
styna Opielińska, która tak sko-
mentowała sobotnie wydarzenie: –  
W herbaciarni „Zakątek” w Głow-
nie odbył się niezwykły koncert, ale 
oprócz artystów z łódzkiego Wi-
dzewskiego Domu kultury, garstki 
gości i wolontariuszy nikt się poja-
wił. Głowna nie zasypało, nie zala-
ło, więc pytam się – dlaczego? Co 
się dzieje z mieszkańcami Głow-
na? – dopytywała na Facebooku.

To pytanie stawia też sobie 
Agnieszka Andruszkiewicz, która 
jednak całą akcję ocenia pozytyw-
nie i zapewnia: – Nie poddajemy 
się i chcemy podejmować działa-
nia na rzecz bezdomnych zwie-

rząt z Głowna. Ja osobiście bardzo 
dobrze oceniam tę akcję i współ-
pracę z Justyną Tomaszewską. To 
była szybka inicjatywa, ale świet-
nie skoordynowana. 

 Wszystkie zebrane dary, te nie-
liczne zebrane w Głownie i licz-
niejsze – z Centrum Dialogu, tra-
fiły już do przytuliska. 

Artyści zespołu Anna z Wi-
dzewskich Domów Kultury swój 
występ w Głownie podzielili na 
dwie części. W pierwszej zapro-
ponowali wybór piosenek z reper-
tuaru znanych i lubianych gwiazd 
polskiej estrady: Anny Jantar, 
Anny German, Ireny Jarockiej czy 
Edyty Gepert. W drugiej, bardziej 
refleksyjnej części zabrzmiały ko-
lędy. Narrację poprowadził Karol 
Stasiński, członek zespołu, a także 
wiceprzewodniczący Stowarzysze-
nia Śpiewaczego Harmonia z Ło-
dzi, liczącego sobie już 130 lat. 

Po występie w Głownie powie-
dział nam: – Frekwencja jak fre-
kwencja, być może w sobotę ludzie 
wolą konsumpcję i telewizję? Akcja 
pomocy dla przytuliska była jednak 
bardzo fajna i z ochotą się w nią 
włączyliśmy. Kochamy zwierzęta 
– najlepszych przyjaciół człowie-
ka i uważamy, że trzeba im poma-
gać – usłyszeliśmy od artysty. ewr

Głowno | Przed 25. Finałem WOŚP

Kandydaci na wolontariuszy
– zgłaszajcie się!

Przy Hufcu ZHP w Głow-
nie zawiązał się sztab 25. Finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, na czele którego stoi ko-
mendantka phm. Agnieszka Wil-
czyńska-Zuchora.

Każdy, kto chciałby zostać wo-
lontariuszem orkiestry i 15 stycz-
nia kwestować podczas zbiórki 
pieniędzy na rzecz doposażenia 
szpitalnych oddziałów ogólnope-
diatrycznych oraz zapewnienia 

godnej opieki medycznej senio-
rom, proszony jest o dokonanie 
zgłoszenia. 

Kandydaci na wolontariuszy 
powinni przesłać swoje dane oso-
bowe (imię i nazwisko, PESEL, 
adres, imię i nazwisko opiekuna/
rodzica) oraz dane kontaktowe 
(numer telefonu, adres email, ad-
res szkoły) oraz skan zdjęcia na 
adres mailowy: hufiec-glowno@
wp.pl oprac. ewr

Głowno | Konkurs Ekobelfry-Ekoszkoła

Miejskie Przedszkole nr 1
znów wygrywa

Już po raz trzeci na przestrzeni 
kilku ostatnich lat Miejskie Przed-
szkole nr 1 w Głownie otrzymało 
1 nagrodę w konkursie Ekobel-
fry-Ekoszkoła. Na uroczystej gali, 
która odbyła się 6 grudnia w Cen-
trum Promocji Mody Akademii 
Sztuk Pięknych w Łodzi, „Jedyn-
ka” znów podbiła serca widowni.

Konkurs organizuje corocznie 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi. Nagradzane są w nim 
placówki oświatowe stawiające 
w swojej bieżącej działalności na 

ekologię. Miejskie Przedszkole nr 
1 w Głownie pierwszą nagrodę 
otrzymywało także w latach 2013 
i 2015. Drugie miejsce przypadło 
placówce w 2012 roku. 

W czasie uroczystej gali spo-
łeczność przedszkola robi furorę 
na scenie. Tegoroczna nagroda to 
czek na kwotę 5.000 zł. 

W tym roku placówka przy-
gotowała bogaty program arty-
styczny – pokaz Rodzinnej Mody 
Ekologicznej. Prezentacja strojów  
z surowców wtórnych była po-
przedzona „telewizyjnym” wy-

wiadem, który dzieci przeprowa-
dziły z rówieśnikami, rodzicem  
i pracownikiem szkoły w temacie 
segregowania odpadów i ich recy-
klingu.

Sam pokaz składał się z kilku 
części: prezentowano stroje w sty-
lu egipski, biznesowym, hawaj-
skim, eleganckim, baletowym, 
imprezowym (urodzinowym) czy 
też sportowym (w stylizacji na-
wiązującej do Stali Głowno i re-
prezentacji Polski). W występie, 
który spotkał się z gorącym przy-
jęciem publiczności, wzięła udział 
liczna grupa przedszkolaków, któ-
rym pomagali rodzicie, rodzeń-
stwo, nauczyciele i pracownicy 
szkoły. Na gali obecna była także 
m.in. dyrektor Izabella Kotecka, 
a także burmistrz Grzegorz Jane-
czek.  kl

Miejskie Przedszkole nr 1 zaprezentowało się wyjątkowo barwnie.
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Gmina Głowno | Przed uchwaleniem budżetu na przyszły rok 2017

Komisje debatowały nad inwestycjami
dokończenie ze str. 4
Proponując utwardzenie 300 

metrów gruntówki na nowym 
osiedlu w Ziewanicach, radny mó-
wił, że nie chodzi o wyasfaltowa-
nie drogi, lecz ustabilizowanie jej 
nawierzchni inną metodą. Jaką? 
Konkretna decyzja miałaby za-
paść po wnikliwej analizie, jakie  
z dostępnych w proponowanej 
kwocie rozwiązań byłoby opty-
malne. Stan na dziś jest taki, że 
droga jest zapiaszczona, pojawiają 
się trudności w poruszaniu się nią, 
a w czasie deszczu piach wymy-
wany jest na powiatówkę. 

Wójt Marek Jóźwiak wolał-
by, żeby drogę tę wyasfaltować 
np. w 2018 r., ale przewodniczą-
cy Rady Gminy Głowno Łukasz 
Łukasik mówił, że mieszkańcy 
zamiast asfaltu woleliby oświe-
tlenie tej drogi. Utwardzenie jej, 
ale nie wyasfaltowanie, jest w tej 
chwili priorytetem. Ostatecznie  
w głosowaniu na posiedzeniu ko-
misji wniosek poprawkę Jarosła-
wa Chałubca przegłosowało 14 
radnych przy 1 wstrzymującym 
się od głosu. 

 Radni przegłosowali tak-
że, również 14 głosami za przy 1 
wstrzymującym się, autopopraw-
kę wójta zakładającą przygotowa-
nie w przyszłym roku projektów 
brakujących odcinków gminnego 

wodociągu w: Karnkowie, Kona-
rzewie, Domaradzynie i Broni-
sławowie (a budowa miałaby być 
zrealizowana w 2018 r.). 

Wójt zgodził się na propozycję 
klubu dotyczącą położenia pod-
łogi w sali OSP w Woli Zbroż-
kowej za 30 tys. zł, gdzie w roku 
bieżącym zrobiona została nowa 
wylewka. Zadanie to ma być zre-
alizowane w ramach wydatków 
bieżących straży, co poparło 14 
radnych, a jeden – Władysław Mi-
kołajczyk – zagłosował przeciw. 
Tłumaczył, że jest za realizacją 
tej inwestycji, ale nie z pieniędzy 
działu straży. 

Kolejne 30 tys. zł ma zostać za-
inwestowane w ogrzewanie ga-
rażu strażnicy OSP w Boczkach 
Domaradzkich. Wójt Marek Jóź-
wiak mówił też o pilnej potrzebie 
wymiany drzwi garażowych, któ-
rych koszt szacowany jest na 20 
tys. zł. Przewodniczący gminnej 
komisji budżetowej Mieczysław 
Dałek przypomniał jednak, że rok 
wcześniej jego miejscowość zre-
zygnowała ze starań o plac zabaw, 
licząc na zainwestowanie w ogrza-
nie garażu miejscowej jednostki 
OSP zrzeszonej w krajowym Sys-
temie Ratowniczo-Gaśniczym, 
co zresztą należy do obowiąz-
ków gminy. Wójt próbował jesz-
cze przekonać do zaplanowania  

z wyprzedzeniem kompleksowe-
go ogrzania całej strażnicy, ale 
ostatecznie w głosowaniu 13 gło-
sami za przy 2 wstrzymujących 
się przeszedł wniosek o wykona-
nie ogrzewania garażu za 30 tys. zł. 

O tyle ma być tymczasowo 
uszczuplona pula 600 tys. zł na 
planowaną w 2017 r. przebudowę 
drogi Mąkolice – Wola Mąkolska. 
Do inwestycji tej dojdzie z kolei 
96 tys. zł niewykorzystane w tym 
roku przez samorząd na dofinan-
sowanie zakupu autobusu dla ŚDS 
w Woli Zbrożkowej, bo mimo do-
brej woli rady, od strony formalnej 
okazało się, że gmina nie może ta-
kiego wsparcia udzielić, bo nie ona 
prowadzi ŚDS, tylko Stowarzysze-
nie Centrum Wspierania Inicjatyw, 
które dostało dotację z PFRON na 
ten zakup, a udział własny musi za-
gwarantować samo. 

W głosowaniu przeszła też po-
prawka polegająca na uszczu-
pleniu o 50 tys. zł puli na pro-
gram dotowania przydomowych 
oczyszczalni ścieków i przezna-
czenie ich na połączenie wodo-
ciągów w Popowie i Boczkach 
Domaradzkich, choć tu też nie 
obyło się bez dyskusji. Radny Je-
rzy Cybulski wskazywał na bar-
dziej ekonomiczne rozwiązanie 
w postaci połączenia wodociągów 
w Lubiankowie i Ostrołęce ce-

lem uniezależnienia gminy od ko-
nieczności zakupu drogiej wody 
z Głowna. Wniosek formalny Ja-
rosława Chałubca ws. połącze-
nia wodociągów Popów – Boczki 
Domaradzkie w głosowaniu prze-
szedł większością 8 głosów przy 6 
wstrzymujących się – w tej części 
obrad komisji uczestniczyło już 14 
radnych. Również w przyszłym 
roku, na wniosek klubu radnych, 
za 100 tys. zł mają być wymienio-
ne zbiorniki w gminnych hydro-
forniach. 

W ramach wydatków bieżą-
cych działu oświatowego budżetu 

ma być zrealizowany remont po-
mieszczeń przedszkolnych w Ze-
spole Szkół Publicznych w Mą-
kolicach za 50 tys,. zł, być może 
wraz z remontem korytarzy, o co 
zabiegał klub. Potrzeba wyremon-
towania sali przedszkola została 
przedstawiona wójtowi na spotka-
niu z rodzicami dzieci. 

 Klub radnych, wnioskodaw-
ca wpisania do przyszłorocznego 
planu przebudowy drogi Bocz-
ki Zarzeczne – Boczki Doma-
radzkie, zgodził się odłożyć tę 
inwestycję o rok, z uwagi na pro-
blematyczną kwestię własności 

działki pod drogą (która znajduje się  
w prywatnych rękach), natomiast 
przewodniczący klubu Jarosław 
Chałubiec zapowiedział, że klub 
będzie „bezwzględnie dążył” do 
realizacji tego zadania w 2018 r. 

– Jeżeli nie byłoby możliwości 
pozyskania tego gruntu, to wtedy 
nalegalibyśmy pod koniec roku na 
dalszą umowę dzierżawy, przy-
najmniej pięcioletnią, żeby nam to 
umożliwiło dokonanie tej inwesty-
cji – mówił Jarosław Chałubiec. 

W głosowaniu nie przeszedł na-
tomiast wniosek formalny radnego 
Władysława Mikołajczyka o prze-
znaczenie 170 tys. zł na wyasfalto-
wanie drogi gruntowej w Lubian-
kowie (wniosek w tej sprawie już 
17 października złożyła do Rady 
gminy Głowno Rada Sołecka  
z Lubiankowa, ale dotychczas po-
zostawał on bez odpowiedzi. Prze-
wodniczący rady tłumaczył, że 
nie dotrzymał 30-dniowego ter-
minu udzielenia odpowiedzi, bo 
nie znał projektu budżetu. Odpo-
wiedź będzie spóźniona i – jak 
można sądzić po głosowaniu na 
posiedzeniu komisji – negatyw-
na. Za budową drogi zagłoso-
wał jedynie jej wnioskodawca, 
6 radnych wstrzymało się od głosu 
i 6 było przeciw (w tej części ob-
rad uczestniczyło 13 radnych). 

Głosowanie autopoprawek na 
komisjach ma wagę ich opiniowa-
nia, ostatecznie decyzje ws. tego, 
jak w przyszłym roku ukształ-
tują się wydatki inwestycyjne  
i cały budżet Głowna, ma się roz-
strzygnąć na kolejnej sesji rady 30 
grudnia.  ewr

Łódź | Sąd Okręgowy  – proces nożownika znad Mrożyczki

Zeznawali kolejni świadkowie
dokończenie ze str. 2

Świadek słyszał ulatniający się 
gaz i czuł jego zapach. Niedłu-
go później na miejsce przyjechali 
funkcjonariusze i to oni kontynu-
owali działania.

Drugi z kuzynów w zasadzie 
potwierdził to, o czym mówił 
pierwszy. Stwierdził, że nie wi-
dział też, aby przy okazji sprzecz-
ki ktoś rozbijał butelki. Obaj na 
etapie zeznań na policji przyznali, 
że czuli się zagrożeni w związku  
z groźbą Roberta M. odnośnie 
wysadzenia budynku i domagali 
się ścigania Roberta M.

Kolega nie pamięta
Przed sądem zeznawał także 

kolega, który towarzyszył Krzysz-
tofowi B. feralnego dnia. Powie-
dział jednak, że jak szli przez 
plażę, doszło do sprzeczki z Ro-
bertem M., ale więcej nie pamię-
ta, gdyż był wtedy pod znacznym 
wpływem alkoholu.

Sąd odczytał więc jego zezna-
nia z policji, gdzie mówił o tym, że 
Robert M. od jakiegoś czasu miał 
szukać „na mieście” Krzysztofa 
B. i że chciał mu zrobić krzywdę. 
Wspominał też, że w momencie 
ataku, krzyknął do Krzysztofa B., 
żeby uważał.

Sędzia Marek Chmiela dziwił 
się, że na policji świadek więcej 
pamiętał i nie wspominał (a ze-
znawal dzień po wydarzeniu), 
żeby był pijany. Świadek przy-
znał, że zeznał na policji w taki,  
a nie inny sposób, gdyż chciał... 
pomóc koledze. 

Oskarżony chciał dowie-
dzieć się, czy w chwili zdarze-
nia Krzysztof B. miał przy sobie 
butelki z piwem (miał je potłuc  
i użyć jako tzw. tulipany). Świa-
dek ponownie zasłonił się jednak 
niepamięcią. 

Strażacy pomagali 
pierwsi
Zeznania złożyli także dwaj 

strażacy ochotnicy, którzy 9 sierp-
nia przebywali na plaży i byli jed-
nymi z pierwszych, którzy pobie-
gli udzielić pomocy ugodzonemu 
nożem Krzysztofowi B. Obaj ze-
znali, że nie widzieli dokładnie 
momentu zajścia. Jeden wspo-
minał w zeznaniach, że Robert 
M. czymś wymachiwał. Drugi 
dostrzegł w czasie sprzeczki za-
machnięcie się Roberta M. na 
Krzysztofa B., czymś co przypo-
minało nóż (sam świadek dodał, 
że stwierdził, iż był to nóż na pod-
stawie ran, jakie widział na ciele 
Krzysztofa B.). 

Sąsiadka nie pamięta, 
ratownicy niezgodni
Przed sądem stawiła się także 

sąsiadka Roberta M. Kobieta nie 
przebywała 9 sierpnia w Głownie. 
Na pytania prokuratora stwierdzi-
ła, że nie widziała, aby jej sąsiad 
chodził z nożem. Nie przypomi-
na sobie także sytuacji, aby nacho-
dziły go jakieś osoby.

Robert M. dopytywał, czy nie 
pamięta rozmowy, w której mówi-
ła mu kiedyś, że miał gości (miał 
to być Krzysztof B. z kolegami). 
Sąsiadka zaprzeczyła.

Zeznania złożyły także trzy 
osoby pracujące latem 2015 roku 
na kąpielisku jako ratownicy lub 
pomoc ratownika. Żadna z tych 
osób nie widziała momentu zaj-
ścia z 9 sierpnia. Świadkowie 
mieli także odmienne zdanie co 
do Roberta M. Wprawdzie widy-
wali go, ale inaczej odbierali jego 
osobę. Jeden ze świadków stwier-
dził, że nie sprawiał on nigdy pro-
blemów, a on sam nie widział go 
nigdy z nożem. Drugi stwierdził, 
że chodził z nożem, ale podwa-
żał nimi kapsle na plaży, wyrzu-

cał do kosza i był grzeczny. Trzeci 
ze świadków stwierdził, że Robert 
M. chadzał z nożem, a ludzie skar-
żyli się wcześniej na jego zacho-
wanie i prosili o interwencje.

Siostra nie chciała 
zeznawać
16 grudnia w sądzie stawiła się 

siostra oskarżonego, ale skorzysta-
ła z prawa do odmowy składania 
zeznań w jego sprawie. Zezna-
nia złożyła za to matka kobiety, 
z którą związani byli w przeszło-
ści Robert M., a potem Krzysztof 
B. (zazdrość jest brana pod uwa-
gę jako motyw działań oskarżone-
go). Kobiet była 9 sierpnia na pla-
ży, ale nie potrafi powiedzieć, czy 
doszło do sprzeczki między męż-
czyznami.

Z jej odczytanych przed sądem, 
a złożonym wcześniej zeznań wy-
nika, że Robert M. był kiedyś u niej 
pod domem i szukał Krzysztofa 
B. Nie wypowiadał jednak gróźb  
w jego kierunku. W zeznaniach 
znalazło się też więcej szczegółów 
zdarzenia z 9 sierpnia. Świadek 
zeznała, że do Roberta M. słowa-
mi „To wyskocz do mnie” odezwał 
się jeden z kolegów Krzysztofa B. 
Miał on także potłuc o drzewo bu-
telkę. Potem kobieta oddaliła się  
z miejsca i dopiero po jakimś cza-
sie zauważyła skupisko ludzi i do-
wiedziała się, że doszło do ataku 
na Krzysztofa B.

Na procesie zeznawał także brat 
wspomnianej już wcześniej byłej 
dziewczyny Roberta M. i Krzysz-
tofa B. Nie był on świadkiem zda-
rzenia, nie słyszał też, aby ten 
pierwszy groził drugiemu.

Świadek więcej mówił na eta-
pie zeznań na wcześniejszych 
etapach postępowania. Wspomi-
nał on wówczas, że relacje mię-
dzy Robertem M. a Krzysztofem 
B. pogorszyły się, gdy ten drugi 

związał się z jego byłą dziewczy-
ną. Oskarżony miał się odgrażać, 
że go... (tu niecenzuralne słowo). 
Mężczyzna nie był jednak świad-
kiem bezpośrednich gróźb. Przy-
znał także, że wraz z Krzysz-
tofem B. włamali się kiedyś do 
mieszkania Roberta M. Mężczy-
zna  zeznał, że Robert M. miał 
się odgrażać, że zrobi krzywdę 
Krzysztofowi B., ale on sam nie 
był świadkiem kierowania takich 
gróźb przez oskarżonego w stronę 
pokrzywdzonego w bezpośred-
niej rozmowie między zwaśniony-
mi stronami.

W innych zeznania świadek 
opowiadał także, jak kiedyś od-
wiedzili razem z Robertem M. 
znajomą w szpitalu. Oskarżony 
miał mieć wówczas przy sobie pi-
stolet, który pokazywał, a nawet 
mierzył z niego do przejeżdżają-
cych ulicami kierowców, a potem 
do ludzi na plaży. Miał także mó-
wić, że to broń na ostrą amunicję 
(z zeznań z poprzednich rozpraw 
wynika, że była to wiatrówka). 

Wniosek odrzucony
Na koniec sąd rozpatrzył wnio-

sek Roberta M. o odtworzenie 
fragmentu zapisu z monitoringu 
z plaży. Oskarżony mówił, że we 
wskazanym przez niego fragmen-
cie będzie widać, jak podchodzi 
do ratownika, puka go w ramię,  
a następnie pokazuje, że jest za-
czepiany i prosi o interwencję. 
Mający jeszcze zeznawać ratow-
nik miał w zeznaniach na wcze-
śniejszych etapach zaprzeczyć 
takiemu zdarzeniu. Sąd oddalił 
wniosek oskarżonego, uzasad-
niając, że wskazany fragment nie 
odnosi się do rozpatrywanego 
w procesie zdarzenia. Przy tym, 
monitoring nie rejestruje dźwię-
ku, więc nie byłoby wiadomo, co 
oskarżony mówi do ratownika.

Kolejna rozprawa odbędzie się 
pod koniec stycznia. Nadal przed 
sądem nie zeznawał jeszcze choć-
by sam pokrzywdzony Krzysztof 
B.  kl

Stryków | Sołectwa mogą liczyć na więcej

Przez żołądek do serca 
marszałka
Z dobrymi wieściami  
z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi wrócili  
15 grudnia burmistrz 
Strykowa Andrzej 
Jankowski oraz 
przewodnicząca KGW 
Stary Imielnik Krystyna 
Borowska.

W przyszłym roku samorząd 
województwa łódzkiego przezna-
czy znacznie większą pulę pienię-
dzy na wspieranie małych inicja-
tyw na terenach wiejskich. 

To odpowiedź na ogromny od-
zew, z jakim spotkał się tegorocz-
ny pilotażowy program grantowy 
Marszałka Województwa Łódz-
kiego, z którego skorzystały m.in. 
sołectwa położone na terenie gmi-
ny Stryków, ale także na przykład 
sąsiedniej gminy Głowno. Na pla-
ce zabaw, remonty boisk, siłow-
nie plenerowe, warsztaty taneczne 
i kulinarne, festyny i pikniki oraz 
wyjazdy integracyjne – łącznie 61 

przedsięwzięć, samorząd woje-
wództwa wydał w tym roku 300 
tys. zł. Całkowita ich wartość po 
uwzględnieniu wkładu gmin wy-
niosła 589 tys. zł. 

W przyszłym roku Urząd Mar-
szałkowski zapowiada ze swo-
jej strony zwiększenie puli gran-
tów do łącznej kwoty 900 tys. zł. 
Ogłoszenie naboru wniosków za-
powiedziane zostało już na po-
czątek stycznia, a termin ich skła-
dania obowiązywał będzie do 17 
marca. Dofinansowane projekty 
mają być realizowane od lipca do 
listopada 2017. 

O tym, który projekt otrzyma 
dotację, podobnie jak w tym roku, 
zadecyduje ilość zdobytych przez 
niego punktów. Liczy się koncept  
i ostateczny efekt. W Starym 
Imielniku wieś wybudowała piec 
chlebowy. Jeden z pierwszych 
wypieczonych w nim bochenków 
na spotkanie w Urzędzie Marszał-
kowskim zabrała Krystyna Bo-
rowska, przewodnicząca KGW 
Stary Imielnik.  ljs 

Krystyna Borowska z KGW Stary Imielnik kroi chleb wypieczony  
w piecu, który wieś wybudowała za marszałkowski grant ze wsparciem 
budżetu gminy Stryków. 
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Sport
Druga porażka młodziczek 
Alles Basket Głowno U-14
w Wojewódzkiej Lidze Koszykówki. str. 48

Siatkówka | 9. kolejka III Ligi

Dobra gra głownian nie wystarczyła na lidera
Siatkarze Stali pokazali się z dobrej strony w starciu 
z prowadzącym w rozgrywkach zespołem.

LUMKS KASZTELAN ROZPRZA  3 (25, 25, 25)
KS STAL GŁOWNO  0 (21, 19, 21)

KS Stal: Bartłomiej Pakowski (kapitan), Bartłomiej Kaźmierczak, Wojciech 
Lewandowski, Aleksander Jemiol, Mateusz Rubacha, Daniel Alagierski, 
Jarosław Alagierski, Bartosz Jabłoński, Rafał Karpiński, Piotr Kosielski, Do-
minik Miśkiewicz (libero), Jakub Urbanik (libero).
Trener: Marcin Moszczyński.

W sobotę, 17 grudnia dru-
żyna pod wodzą trenera Mar-
cina Moszczyńskiego udała się 
na trudny teren do Rozprzy, by 
zmierzyć się z liderem rozgry-
wek III Ligi miejscowym Kasz-
telanem. Mimo dobrej postawy 
głowieńscy siatkarze przegrali  
w trzech setach.

To, co mogło podobać się  
w grze zawodników Głowna to 
agresywna i bezkompromisowa 
gra przy siatce. Rywale górowa-
li nad Stalą przede wszystkim do-
świadczeniem, które przydawało 
im się w kluczowych momentach 
setów. Podopieczni trenera Mar-
cina Moszczyńskiego walczyli  

z liderem, jak równy z równym  
i przy odrobinie szczęścia wy-
nik mógłby być zgoła odmienny.  
W każdym z trzech setów prze-
waga Kasztelana rosła dopie-
ro w końcówce i lider musiał się 
sporo napracować, by pokonać 
głowieńskich zawodników. At-
mosfera w drużynie z Głowna 
wyraźnie się poprawiła w ostat-
nich tygodniach, co od razu prze-
niosło się na postawę zespołu na 
boisku. Mimo porażki z liderem 
głownianie mogli wracać do do-
mów z podniesionym czołem.

Po 9. kolejkach KS Stal Głow-
no zajmuje przedostatnie miej-
sce w tabeli. Dla debiutujących 

w rozgrywkach III Ligi głownian 
nie to jest jednak najważniejsze, 
a nabywanie cennego doświad-
czenia. Podopieczni trenera Mar-

cina Moszczyńskiego pokazują 
spory potencjał, który już nieba-
wem powinien przełożyć się tak-
że na wyższe miejsce Stali. Siat-

karze Głowna mają niewielką 
stratę do piątej Juvenii Rawy Ma-
zowieckiej, z którą zmierzą się  
w najbliższej kolejce, która zosta-

nie rozegrana po przerwie w so-
botę, 14 stycznia o godz. 17:00. 
Stal podejmie rywali, z którymi 
już w tym sezonie zdołała wy-
grać, tym razem we własnej Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy ul. 
Andersa 37 w Głownie.  wp

 9. kolejka: Juvenia Rawa Mazo-
wiecka - Vollety Team Żychlin 3:0, 
Kasztelan Rozprza - KS Stal Głow-
no 3:0, KS Siatkarz Wieluń - LUKS 
Dobroń 2:3, Huragan Widawa - 
SMS PZPS Spała IV (przełożony).

1. Kasztelan Rozprza 9 24 25-6

2. SMS PZPS Spała IV 8 21 22-7

3. LUKS Dobroń 9 17 19-12

4. KS Huragan Widawa 8 14 17-14

5. Juvenia Rawa Maz. 9 11 16-19

6. KS Siatkarz Wieluń 9 11 17-21

7. KS Stal Głowno 9 7 10-22

8. Volley Team Żychlin 9 0 2-27

 Następna, 10. kolejka odbę-
dzie się w sobotę, 14 stycznia: 
SMS PZPS Spała IV - KS Siatkarz 
Wieluń, LUKS Dobroń - Kasztelan 
Rozprza, KS Stal Głowno - MUKS 
Juvenia Rawa Mazowiecka, Volley 
Team Żychlin - Huragan Widawa.

Siatkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) walczyli z całych sił, ale muszą jeszcze nabrać doświadczenia.

Lekkoatletyka | Mikołajkowy Konkurs Skoku Wzwyż

Zwycięstwa Kaźmierczak, Pająka i Jakóbiec
Świetny występ 
zanotowali zawodnicy 
UKS Błyskawicy 
Domaniewice podczas 
Mikołajkowego 
Konkursu Skoku Wzwyż 
w Milanówku, gdzie 
zdobyli trzy złote medale.

Zawody odbyły się w sobotę, 
17 grudnia i wzięła w nich udział 
piątka reprezentantów klubu z 
Domaniewic. Podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy byli 
głównymi aktorami sobotnie-
go widowiska. Wśród dziewcząt 
szkół gimnazjalnych zwycięstwo 
odniosła czołowa zawodniczka 
w kraju w skoku wzwyż głow-
nianka Weronika Kaźmierczak. 

Uczennica Szkoły Pijarskiej 
w Łowiczu zwyciężyła w kon-
kursie z wynikiem 160 cm, co 
jest o 10 cm gorszym rezultatem 
od jej rekordu życiowego. Kaź-
mierczak dość niecierpliwie sta-

ła w boksie, gdy skakały inne 
zawodniczki. Druga była osta-
tecznie Patrycja Steć z Gimna-
zjum Wilczęta, która przegrała 
z Kaźmierczak jedynie większą 
ilością zrzutek. 

Trzecia była z kolei zawod-
niczka gospodarzy Barbara 
Burlewicz z MTE Milanówek  
z wynikiem 154 cm. Pechowe  
4. miejsce zajęła kolejna re-
prezentantka Błyskawicy Julia 
Perzyńska, która osiągnęła 150 
cm, czyli wynik o 6 cm słab-
szy od jej rekordu życiowego. 
Jak powiedział nam trener Mie-
czysław Szymajda skakanie na 
najwyższym poziomie nie było 
możliwe ze względu na to, że 
uczestnicy startowali w butach 
bez kolców i jeszcze w dodatku 
na zwykłym parkiecie.

Drugi triumf dla Błyskawicy 
zapisany został za sprawą Jaku-
ba Pająka. Łowiczanin w kate-
gorii chłopców szkół gimnazjal-
nych odniósł pewne zwycięstwo, 
osiągając aż 180 cm (rekord ży-

ciowy 183 cm) i wyprzedził dru-
giego Michała Jeremicza z Gim-
nazjum Wilczęta, który miał 
165 cm oraz trzeciego Mikołaja 
Zduńczyka z MTE Milanówek  
z wynikiem 160 cm.

Ostatnim akcentem był wy-
stęp najmłodszej zawodnicz-
ki 10-letniej Małgosi Jakóbiec. 
Uczennica Zespołu Szkół nr 2 
w Bratoszewicach w katego-
rii dziewcząt szkół podstawo-
wych uplasowała się ex-aequo  
na 1. miejscu wspólnie z dwa 
lata starszą Wiktorią Konecką. 
Obie lekkoatletki uzyskały w 
swoim skoku maksymalnie 127 
cm oraz zanotowały taką samą 
ilość zrzutek. 

Na podium stanęła jeszcze 
Wiktoria Świętochłowska z 
MTE Milanówek, która również 
skoczyła 127 cm, ale miała więk-
szą liczbę zrzutek. Podopieczni 
trenera Mieczysława Szymajdy 
zanotowali zatem kolejny znako-
mity występ, za co należą im się 
wielkie słowa uznania..  wp

Uczestniczki Mikołajkowego Konkursu w skoku wzwyż. Piąta z lewej głownianka Weronika Kaźmierczak.

Koszykówka | 6. kolejka WLK U-14 M, gr. B

Głowieńscy młodzicy zwyciężają po walce
Drużyna GTK Głowno 
pokonała po trudnym 
spotkaniu łódzkie 
rezerwy Startu.

Koszykarze Głowna mają za 
sobą udany weekend. W sobo-
tę, 17 stycznia podopieczni tre-
nera Rafała Szulca w starciu  
z SKS Start II Łódź pokazali się 
z dobrej strony i wygrali po dość 
zaciętym spotkaniu 61:54. Naj-
więcej punktów dla przyjezd-
nych zdobył Bartłomiej Matyja-
sik - 18 pkt.

Głowieńscy młodzicy walczą 
o podium gr. B WLK do lat 14. 
GTK i kilka innych zespołów 
ma na to szansę, więc rywali-
zacja jest zacięta. Poza liderem 
Esbank Junak Radomsko, który 
wygrał wszystkie spotkania po-
zostałe drużyny wydają się w za-
sięgu młodzików Głowna. Pod-
opieczni trenera Rafała Szulca 
chcieli więc w sobotnie przed-
południe postawić kolejny krok 
w kierunku miejsca na podium 
rozgrywek.

Głownianie świetnie zaczę-
li pojedynek z łodzianami i wy-
pracowali przewagę, która oka-
zała się później kluczowa. Po 
pierwszej połowie GTK prowa-
dziło 32:21, a świetne zawody 
rozgrywał duet Bartłomiej Ma-
tyjasik - Bartosz Białczak. Póź-
niej jednak gospodarze posta-
wili się i zaczęli odrabiać straty. 
Przed decydującą częścią me-
czu Start II przegrywał już tylko 
34:37. Na szczęście głownianie 
w porę zareagowali i w czwartej 
odsłonie nie dali sobie wydrzeć 
zwycięstwa ostatecznie wygry-
wając różnicą 7 pkt.

Dzięki tej wygranej pod-
opieczni trenera Rafała Szulca 

znajdują się na 4. miejscu w ta-
beli z minimalną stratą do pro-
wadzących. Walka wciąż jednak 
trwa i wszystko może się zatem 
zdarzyć. W kolejnym spotkaniu 
młodzicy Głowna muszą posta-
rać się o komplet punktów. Na-
stępny pojedynek dopiero w no-
wym roku, w sobotę, 7 stycznia 
u siebie przeciwko AZS PWSZ 
II Skierniewice.  wp

 SKS Start II Łódź – GTK Głow-
no 54: 61 (8:14, 13:18, 13:5, 
20:24)

GTK: M. Musierowicz, J. Grajek - 4 
pkt., K. Oliński - 6 pkt., J. Bogus - 7 
pkt., B. Białczak - 12 pkt., B. Maty-
jasik - 18 pkt., M. Puk - 6 pkt., M. 
Wołowiec, O. Koźlik, D. Podlecki, 
M. Pietrasiak, D. Skalski - 8 pkt.

 6. kolejka: PKK 99 II Pabianice - 
UMKS Księżak Łowicz 80:23, SKS 
Start II Łódź - GTK Głowno 54:61, 

Esbank Junak Radomsko - KKS 
Pro-Basket Nijhof Wassink Kutno 
(po zamknięciu wydania), AZS 
PWSZ II Skierniewice - ŁKS Szkoła 
Gortata II Łódź 82:24, LUKS Trójka 
Sieradz - pauza.

1. AZS PWSZ II Skierniewice 6 11  563:251

2. Esbank Junak Radomsko 5 10 548:132

3. LUKS Trójka Sieradz 6 10 409:290

4. GTK Głowno 6 10 332:370

5. KKS Pro-Basket Kutno 5 9 389:208

6. UMKS Księżak Łowicz 7 9 283:538

7. SKS Start II Łódź 7 8 297:611

8. ŁKS Szkoła Gortata II Łódź 6 7 234:422

9. PKK 99 II Pabianice 6 7 266:499

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 7 stycznia: KKS Pro-
-Basket Nijhof Wassink Kutno - 
PKK 99 II Pabianice, ŁKS Szkoła 
Gortata II Łódź - Esbank Junak 
Radomsko, LUKS Trójka Sieradz 
- SKS Start II Łódź, GTK Głowno - 
AZS PWSZ II Skierniewice, UMKS 
Księżak Łowicz - pauza.
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Koszykówka | 1. i 2. kolejka WLK U-12 K

Dwie porażki TK Basket na inaugurację ligi
Strykowskie koszykarki nie miały łatwego 
początku w nowym sezonie Wojewódzkiej Ligi 
Żaczek do lat 12. Podopieczne trenerów Jacka 
Lewandowskiego i Bartłomieja Szczepaniaka 
doznały dwóch porażek z drużynami z Pabianic.

Oba mecze odbyły się w so-
botę, 17 stycznia. W pierwszym 
pojedynku strykowskie żacz-
ki zmierzyły się z PTK Suwary 
Pabianice. Rywalki dysponowa-
ły znacznie szerszym i bardziej 
doświadczonym składem i to 
było główną przyczyną wyso-
kiej porażki 21:70. Punkty dla 
Strykowa zdobyły jedynie trzy 
zawodniczki: Maria Płuciennik, 
Jagoda Szychowska i Zuzanna 
Lipińska, które zdobyły po 7 pkt.

 TK Basket Stryków - PTK Su-
wary Pabianice 21:70 (7:11, 0:16, 
6:18, 8:25)

TK Basket: J. Szydlik, A. Zalewska, 
J. Dąbrowska, M. Płuciennik - 7 
pkt., M. Madyńska, J. Szychowska - 
7 pkt., Z. Kowalska, A. Wiśniewska, 
K. Żygadło, Z. Lipińska - 7 pkt.

Kilkadziesiąt minut po me-
czu z PTK młode strykowianki 
zmierzyły się z kolejną druży-
ną z Pabianic, CIS Multis Mul-
tum. Tym razem spotkanie było 
bardziej zacięte, a kluczowe dla 

losów tego pojedynku było sła-
be otwarcie w wykonaniu TK 
Basket. Pabianiczanki zyska-
ły aż 10 pkt. przewagę, co póź-
niej przełożyło się na końcowy 
wynik 50:35. Podopieczne tre-
nerów Jacka Lewandowskie-
go i Bartłomieja Szczepaniaka 
próbowały odrobić stratę, ale  
w końcówce zabrakło im armat, 
jak te w postaci Marii Płucien-
nik, Jagody Szychowskiej i Zu-
zanny Lipińskiej. Znów tylko te 
trzy zawodniczki punktowały 
dla TK Basket Stryków.

 CIS Mutlis Multum Pabianice - 
TK Basket Stryków 50:35 (15:5, 
14:10, 12:12, 9:8)

TK Basket: J. Szydlik, A. Zalewska, 
J. Dąbrowska, M. Płuciennik - 20 
pkt., M. Madyńska, J. Szychowska 
- 14 pkt., Z. Kowalska, A. Wiśniew-
ska, K. Żygadło, Z. Lipińska - 1 pkt.

Po dwóch kolejkach strykow-
skie żaczki mają na koncie 2 
pkt., podobnie, jak kilka innych 
drużyn. W następnym meczu 

TK Basket spróbuje powalczyć 
o pierwsze zwycięstwo w sezo-
nie. Podopieczne trenerów Jac-
ka Lewandowskiego i Bartło-
mieja Szczepaniaka w sobotę, 7 
stycznia zmierzą się z UKS Ha-
stex Ksawerów i MKS Ósemką 
Skierniewice.  wp

 1. i 2. kolejka: UKS Basket Alek-

sandrów Łódzki - UKS Szkoła Gor-
tata Łódź 17:5, UKS Hastex Ksa-
werów - MUKS Bełchatów 18:42, 
SK Mag-Rys Zgierz - CIS Multis 
Multum Pabianice 9:77, KKS Pro-
-Basket Kutno - Alles Basket Głow-
no 61:12, TK Basket Stryków - PTK 
Suwary Pabianice 21:70, UMKS 
Księżak Łowicz - UKS Basket 
Aleksandrów Łódzki 21:27, MUKS 

Widzew Łódź - UKS Hastex Ksawe-
rów 38:13, CIS Multis Multum Pa-
bianice - TK Basket Stryków 50:35, 
MUKS Bełchatów - MKS Ósemka 
Skierniewice 42:36, PTK Suwary 
Pabianice - SK Mag-Rys Zgierz 
104:11, UKS Szkoła Gortata Łódź 
- UKS SMS ŁKS Łódź 5:51, MKS 
Ósemka Skierniewice - MUKS Wi-
dzew Łódź 26:18, UKS SMS ŁKS 

Łódź - UMKS Księżak Łowicz 63:5.

1. UKS SMS ŁKS Łódź 2 4 114:10

2. PTK Suwary Pabianice 2 4 174:32

3. CIS Multis Pabianice 2 4 127:44

4. Basket Aleksandrów Ł. 2 4 44:26

5. MUKS Bełchatów 2 4 84:54

6. Widzew Łódź 2 3 56:39

7. Ósemka Skierniewice 2 3 62:60

8. KKS Pro-Basket Kutno 1 2 61:12

9. TK Basket Stryków 2 2 56:120

10. UKS Hastex Ksawerów 2 2 31:80

11. UMKS Księżak Łowicz 2 2 26:90

12. Szkoła Gortata Łódź 2 2 10:68

13. SK Mag-Rys Zgierz 2 2 20:181

14. Alles Basket Głowno 1 1 12:61

 Następna, 2. i 3. kolejka odbę-
dą się w sobotę, 7 stycznia: PTK 
Suwary Pabianice - UMKS Księżak 
Łowicz, CIS Multis Multum Pabiani-
ce - UKS Szkoła Gortata Łódź, UKS 
Szkoła Gortata Łódź - PTK Suwary 
Pabianice, UMKS Księżak Łowicz - 
CIS Multis Multum Pabianice, KKS 
Pro-Basket Kutno - MUKS Bełcha-
tów, Widzew Łódź - KKS Pro-Basket 
Kutno, SK Mag-Rys Zgierz - Hastex 
Ksawerów, UKS Hastex Ksawerów - 
TK Basket Stryków, MUKS Bełcha-
tów - Alles Basket Głowno, MKS 
Ósemka Skierniewice - SK Mag-
-Rys Zgierz, TK Basket Stryków - 
MKS Ósemka Skierniewice, Alles 
Basket Głowno - MUKS Widzew 
Łódź, UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki - UKS SMS ŁKS Łódź.

Strykowskie koszykarki TK Basket (żółte stroje) początek sezonu w lidze żaczek miały dosyć słaby.

Koszykówka | 1. kolejka WLK U-12 K

Wysoka porażka żaczek Alles Basket
Alles Basket w swoim 
pierwszym meczu ligi 
żaczek zanotował falstart. 
Podopieczne trener 
Pauliny Hemki  
wysoko przegrały  
z zawodniczkami  
KKS Pro-Basket Kutno.

Spotkanie odbyło się w sobo-
tę, 17 stycznia. Drużyna gospo-
darzy od początku dyktowała 
warunki gry i ani przez moment 
nie była zagrożona. W druży-
nie z Głowna wyróżniającymi 
się zawodniczkami były Zuzan-
na Śliwkiewicz oraz Julia Ra-
kowska. Żaczki Alles Basket nie 
były jednak w stanie zatrzymać 

reprezentantek Kutna i ostatecz-
nie przegrały wysoko 12:61.

 KKS Pro-Basket Kutno - Alles 
Basket Głowno 61:12 (19:3, 14:3, 
12:5, 16:1)

Alles Basket: M. Kotecka - 1 pkt., 
P. Krzeszewska, A. Kubińska, Z. 
Deptuła - 2 pkt., M. Kotecka, Z. Lis, 
W. Szychowska, M. Frątczak, A. Lis, 
Z. Śliwkiewicz - 5 pkt., M. Szadkow-
ska - 1 pkt., J. Rakowska - 3 pkt.

Głowieńskie koszykarki jako 
jedyne w lidze rozegrały w in-
auguracyjny weekend tylko jed-
no spotkanie. Alles Basket jest 
ostatni w tabeli, ale miejmy 
nadzieję szybko się to zmieni  
i już po następnych spotkaniach 

młode głownianki awansują  
w górę. Podopieczne trener Pau-
liny Hemki zmierzą się z MUKS 
Bełchatów i MUKS Widzew 
Łódź. Oba te pojedynki zapla-
nowano po świątecznej przerwie 
na sobotę, 7 stycznia.  wp
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Tenis stołowy | 10. kolejka III ŁLTSAiW

Cenna wygrana i trzecie miejsce Expandora
 Głowieńscy tenisiści 
stołowi odnieśli bardzo 
ważne zwycięstwo  
w Rąbieniu.

NASTAL  4
EXPANDOR GŁOWNO 6

Punkty dla Expandora: Przemy-
sław Przybyłek - 3 pkt., Paweł Ga-
bryelczyk - 1 pkt., Marcin Kapusta 
- 1 pkt. oraz debel Przybyłek/Kapu-
sta - 1 pkt.

Pojedynki w meczu Nastal - 
Expandor Głowno przedstawiały 
się następująco: 1.) Krajewski - 
Przybyłek 2:3, 2.) Dąbrowa - Ka-
pusta 3:0, 3.) Abel - Gabryelczyk 
1:3, 4.) Dąbrowa/Krajewski - Przy-
byłek/Kapusta 2:3, 5.) Dąbrowa 
- Przybyłek 1:3, 6.) Krajewski - Ga-
bryelczyk 3:0, 7.) Abel - Kapusta 
0:3, 8.) Dąbrowa - Gabryelczyk 3:0, 
9.) Abel - Przybyłek 1:3, 10.) Kra-
jewski - Kapusta 3:0.

Takiego spotkania po czoło-
wej drużynie III Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów  
i Weteranów oczekuje się, co ty-
dzień. Głownianie z Expandora 
we wtorek, 13 grudnia pokona-
li na wyjeździe trudnego rywa-
la Nastal Rąbień 6:4 i było to 
zwycięstwo niezagrożone nawet 
przez moment.

Kapitalne zawody rozgrywał 
lider zespołu z Głowna i jeden  
z najlepszych graczy ligi Prze-
mysław Przybyłek, który tego 
dnia nie zaznał smaku poraż-
ki i wygrał wszystkie trzy in-
dywidualne pojedynki, a tak-
że zwyciężył w grze deblowej 
w parze z Marcinem Kapustą. 
Postawa Przybyłka była kluczo-
wa w odniesieniu zwycięstwa 

w Rąbieniu. Za każdym razem, 
gdy rywale pomyśleli o złapa-
niu kontaktu z Expandorem to 
czołowy głowieńscy zawodnik 
pozbawiał rywali złudzeń i po-
większał przewagę. Ostatecznie 
każdy z zawodników Głowna 
przyczynił się do cennego zwy-
cięstwa nad Nastal 6:4.

Kolejne 3 pkt. pozwoliły 
Expandorowi umocnić się na 
3. miejscu w tabeli III ligi, wo-
bec porażki goniącego Projektu 
X. Na prowadzeniu z identycz-
nym dorobkiem punktowym  
i bilansem gier są Zarten i Va-
bank. Głownianie mają do tych 
drużyn niewielką stratę 4 pkt.  
W następnym pojedynku u sie-
bie w sali Ogniska TKKF przy 
ul. Łowickiej 8 w Głownie go-
spodarze podejmą KWJ Łódź. 
Początek przedświątecznego 
spotkania w najbliższy piątek, 
23 grudnia o godz. 19:00. Zapra-
szamy do kibicowania. wp

 10. kolejka: Kanzas - TG Sokół II 
Zgierz 5:5, KWJ Łódź - Vabank 3:7, 

Nastal - Expandor Głowno 4:6, Pa-
łac Młodzieży II - Drewnomik 4:6, 
Polesianka - Porta Wan Rąbień 5:5, 
Raven Club - Dragon 6:4, Zarten - 
Projekt X 6:4.

1. Zarten 10 29 72-28

2. Vabank 10 29 72-28

3. Expandor Głowno 10 25 57-43

4. Projekt X  10 21 54-47

5. Drewnomik 10 20 47-53

6. Pałac Młodzieży II 10 19 55-45

7. Nastal 10 19 52-48

8. Dragon 10 19 43-57

9. Porta Wan Rąbień 10 18 46-54

10. Raven Club 10 18 46-54

11. KWJ Łódź 10 18 45-55

12. Polesianka 10 16 44-56

13. Kanzas 10 15 36-64

14. TG Sokół II Zgierz 10 14 32-68

 Następna, 11. kolejka odbędzie 
się w dniach 19-23 grudnia: Dra-
gon - Kanzas, Drewnomik - Raven 
Club, Expandor Głowno - KWJ 
Łódź, Nastal - Polesianka, Projekt 
X - Pałac Młodzieży II, TG Sokół II 
Zgierz - Porta Wan Rąbień, Vabank 
- Zarten.

Na pierwszym planie lider Expandora Przemysław Przybyłek. W tle 
swój pojedynek rozgrywa kolejny głownianin Marcin Kapusta.

Żaczki Alles Basket Głowno (biało-czerwone stroje) liczą, że początkowe niepowodzenie to tylko falstart  
i w kolejnych spotkaniach będzie zdecydowanie lepiej.

Wyróżniającymi 
się zawodniczkami 
zespołu Alles Basket 
Głowno były Zuzanna 
Śliwkiewicz oraz Julia 
Rakowska.
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Siatkówka | 9. kolejka I Ligi ŁALS Kobiet

Stalówki nadal niepokonane
Głowieńskie siatkarki 
idą jak burza  
w obecnym sezonie  
I Łódzkiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki Kobiet.

Podopieczne trenera Sylwe-
stra Jasińskiego z drużyny Sta-
li Głowno nie zwalniają tempa. 
W sobotę, 17 grudnia głowień-
skie siatkarki, przodujące w roz-
grywkach I Ligi ŁALS Kobiet, 
pokonały pewnie 3:0 przed-
ostatni Margreen. Stal ma szan-
se awansować w tym sezonie do 
Ekstraklasy.

To był pokaz siły i znacznie 
wyższych umiejętności głow-
nianek w starciu z jedną ze słab-
szych ekip rozgrywek. Stal do-
minowała od początku do końca 
w każdym secie i zasłużenie 
wygrała bez straty seta. Głow-
nianki grały stabilnie z należy-
tą koncentracją, nie pozwalając 
rywalkom nawet na chwilę zbli-
żyć się na tyle, by mogły pomy-
śleć choćby o nawiązaniu walki  
o zwycięstwo w secie. Pod-
opieczne trenera Sylwestra Ja-
sińskiego górowały przede 
wszystkim w zagrywce i popeł-
niały mało błędów własnych, co 
przełożyło się później na sku-
teczność w ataku. Siatkarki Mar-
green  nie miały żadnych szans 
i w sumie zdobyły jedynie  
49 pkt. Wygrane szybko trzy 
sety do 14, 15 i do 20 potwier-
dziły, że głowieńskie siatkarki są 
jednym z głównych kandydatów 
do mistrzostwa w obecnych roz-

grywkach I Łódzkiej Amator-
skiej Ligi Siatkówki Kobiet.

Warto podkreślić, że świetną 
postawą wykazały się rezerwo-
we Mariola Szubert i Katarzy-
na Lis. Głownianki oddały dwie 
bardzo dobre zmiany i dały tre-
nerowi Sylwestrowi Jasińskie-
mu jasny sygnał, że w kolejnych 
spotkaniach może na nie śmiało 
stawiać. Zwycięstwo nad Mar-
green było ostatnim pojedyn-
kiem o punkty w tym roku ka-
lendarzowym. Następną kolejkę 
I Ligi ŁALS Kobiet głownianki 
rozegrają dopiero za kilka tygo-
dniu, 4 lutego przeciwko ostat-
niemu UKS Wiśniowej Górze. 
Nie jest jeszcze pewne czy do 
tego czasu siatkarki Stali wciąż 
będą liderkami, bowiem drugi 
zespół Solum Service Jutrzen-
ka Bychlew ma tylko 2 pkt. stra-
ty i mecz zaległy, więc w razie 
zwycięstwa 3:0 lub 3:1 przego-
ni głownianki w tabeli. Mimo 
to postawa Stali w tym sezo-
nie może się na pewno podobać  
i będziemy się jeszcze cieszyć  
z sukcesu tej drużyny.

Kibice będą mogli zobaczyć 
jeszcze siatkarki Stali w akcji 

na boiskach w Głownie przed 
wznowieniem ligi, ale o tym 
gdzie i kiedy będzie na to szansa 
poinformujemy w najbliższym 
czasie. Emocji z pewnością nie 
zabraknie. 

Tymczasem więcej informacji 
można uzyskać na profilu siat-
karek Stali Głowno na Facebo-
ok'u lub bezpośrednio u trenera 
Sylwestra Jasińskiego. Zachęca-
my kibiców i miłośników siat-
kówki do śledzenia wyczynków 
żeńskiego zespołu Stali Głowno. 
Wsparcie na pewno przyda się 
głowniankom. wp

 Margreen – Stal Głowno 0:3 
(14:25, 15:25, 20:25)

Stal: Dominika Hemka, Zuzanna 
Janicka, Aleksandra Koprowska, 
Anna Kuczkowska, Katarzyna Ły-
sio, Aleksandra Matjasik, Katarzy-
na Lis, Mariola Szubert, Karolina 
Bartoszuk. 
Trener: Sylwester Jasiński.

 9. kolejka: ZSO nr 8 Łódź - KSPS 
Energia Pabianice 0:3, UKS Wi-
śniowa Góra - ŁKS Głuchych 0:3, 
Margreen - Stal Głowno 0:3, The 
Rules - Solum Service Jutrzenka 
Bychlew 0:3.

Tabela:
1. Stal Głowno 9 30 24-6

2. Solum Jutrzenka Bychlew 8 28 22-4

3. The Rules 9 23 19-11

4. KSPS Energia Pabianice 9 18 15-16

5. ŁKS Głuchych 9 14 14-16

6. ZSO nr 8 Łódź 9 12 10-19

7. Margreen 8 9 8-19

8. UKS Wiśniowa Góra 9 4 3-24

 Następna, 10. kolejka odbę-
dzie się w sobotę, 4 lutego: UKS 
Wiśniowa Góra - Stal Głowno, ZSO 
nr 8 Łódź - ŁKS Głuchych, The Ru-
les - Margreen, KSPS Energia Pa-
bianice - Solum Service Jutrzenka 
Bychlew.

Głowieńskie siatkarki Stali (niebiesko-żółte stroje) prezentują w tym sezonie bardzo dobrą grę i mają duże 
szansa na awans do Ekstraklasy Kobiet Łódzkiej Amatorskiej Ligi Siatkówki.

W pojedynku lidera  
z przedostatnią 
drużyną w tabeli 
faworyt był jasny. 
Głownianki nie dały 
szans rywalkom  
i pozostały pierwsze.

Świetne zmiany oddały 
Mariola Szubert  
i Katarzyna Lis, które 
tym samym zgłosiły 
chęć gry w pierwszym 
składzie Stali Głowno.

Tenis stołowy | 10. kolejka II ŁLTSAiW

Wyszarpany remis Koźla
Podopieczni Macieja 
Markiewicza pokazali 
charakter w starciu  
z czołową drużyną tabeli.

LUKS KOŹLE  5
ARISTO JEANS  5

Punkty dla Koźla: Tomasz Wiete-
ska - 1 pkt., debel Podolski/Wiete-
ska - 1 pkt., Adrian Podolski - 2 pkt., 
Maciej Skowroński - 1 pkt.

Pojedynki w meczu LUKS Koźle - 
Aristo Jeans przedstawiały się na-
stępująco: 1.) Podolski - Marciniak 
2:3, 2.) Skowroński - Lewandowska 
1:3, 3.) Wieteska - Olbiński 3:1, 4.) 
Podolski/Wieteska - Marciniak/
Lewandowska 3:1, 5.) Skowroński 
- Marciniak 0:3, 6.) Podolski - Olbiń-
ski 3:0, 7.) Wieteska - Lewandow-
ska 2:3, 8.) Skowroński - Olbiński 
3:0, 9.) Wieteska - Marciniak 1:3, 
10.) Podolski - Lewandowska 3:0.

Grający w tym sezonie prze-
ciętny tenis  gracze LUKS-u 
Koźle w końcu zaprezentowali 
się na miarę swoich możliwości  
i potencjału. W piątek, 16 grudnia 
ekipa prowadzona przez Macieja 
Markiewicza zremisowała z czo-
łową drużyną II Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów  
i Weteranów Aristo Jeans 5:5.

Do składu Koźla powrócił je-
den z kluczowych graczy Adrian 
Podolski. Zawodnicy LUKS-u 
nie prezentowali jeszcze pozio-
mu, na których ich stać, ale wi-
dać było przebłyski w grze go-
spodarzy, które w przyszłości 
mogą pozwolić na awans w ta-
beli w miejsce stosowne do wy-
sokiego potencjału sportowego 
tenisistów stołowych z Koźla. 

Piątkowy pojedynek z czwar-
tym w rozgrywkach Aristo Je-
ans z Łodzi zaczął się fatal-

nie dla gospodarzy, którzy po 
dwóch pojedynkach przegrywa-
li już 0:2. 

Na szczęście graczom LUKS-
-u udało się odrobić straty, co 
pozwoliło na wyrównaną walkę 
w późniejszych grach. Świetny 
powrót na stałe do składu zano-
tował Adrian Podolski, którego 
tak bardzo brakowało w kilku 
wcześniejszych pojedynkach. 
Do ostatniej chwili gospodarze 
musieli walczyć o choćby remis 
i na szczęście udało się wyrwać 
gościom 2 pkt.

Następny mecz podopieczni 
Macieja Markiewicza rozegrają 
po Świętach Bożego Narodzenia 
w czwartek, 29 grudnia u siebie 
przeciwko GOK Lutomiersk. wp

 10. kolejka: Lutomiersk - Rzgów 
1:9, Jupsport II - Sobmar 7:3, Korad 
- PM I 0:10, LUKS Koźle - Aristo 5:5, 
Toma - Hunters 7:3, Woodstyl - Ka-
mikaze 7:3, Zapał - TBS 3:7.

Tabela:
1. Pałac Młodzieży I 10 30 87-13

2. Woodstyl 10 30 70-30

3. GOK Rzgów 10 26 64-36

4. Aristo Jeans 10 25 59-41

5. TBS Piekarnia 10 24 59-41

6. Zapał 10 22 56-44

7. Kamikaze 10 19 48-52

8. Toma 9 17 45-45

9. Jupsport II 10 16 39-61

10. Korad 10 16 33-67

11. LUKS Koźle 10 15 37-63

12. GOK Lutomiersk 10 13 32-68

13. Sobmar 9 11 30-60

14. Hunters Łódź 10 12 31-69

 Następna, 11. kolejka odbędzie 
się w dniach 19-29 grudnia: Aristo 
Jeans - Korad, Hunters Łódź - Jup-
sport II, Kamikaze - Zapał, LUKS 
Koźle - GOK Lutomiersk, Pałac 
Młodzieży I - Woodstyl, Sobmar 
- GOK Rzgów, TBS Piekarnia - 
Toma.

Koszykówka | 1. i 2. kolejka WLK U-12 M

Żacy GTK zaczęli sezon
Drużyna Głowieńskiego To-

warzystwa Koszykówki rozpo-
częła zmagania w Wojewódzkiej 
Lidze do lat 12. Ekipa z Głow-
na poniosła porażkę z łódzkim 
Startem. Następne dwie kolej-
ki żacy GTK Głowno rozegrają 
w nowym roku. Głowieńscy ko-
szykarze zmierzą się z dwiema 
drużynami MKS Ósemki Skier-
niewice I i II. Mecze te odbędą 
się w niedzielę, 8 stycznia.  wp

 SKS Start Łódź - GTK Głowno 
55:24 (16:2, 25:6, 8:2, 6:14)

GTK: J. Roza - 6 pkt., M. Musiero-
wicz - 1 pkt., J. Pawlata, B. Bedna-
rek - 10 pkt., K. Fijałkowski - 1 pkt., 
A. Malinowski, F. Krzeszewski, J. 
Trzesiński - 2 pkt., J. Kotecki, W. 

Podlecki, D. Piekarski, A. Koło-
dziejczyk - 4 pkt., H. Zaręba.

 1. i 2. kolejka: Pro-Basket Kutno 
- Start Łódź 57:39, Księżak Łowicz 
- Pro-Basket 20:96, Start - GTK 
55:24, Ósemka II Skierniewice - Li-
der Tomaszów Maz. 14:47, Lider - 
Ósemka I Skierniewice 30:60.

1. KKS Pro-Basket Kutno 2 4 153:59

2. SKS Start Łódź 2 3 94:81

3. Lider Tomaszów Maz. 2 3 77:74

4. Ósemka I Skierniewice 1 2 60:30

5. GTK Głowno 1 1 24:55

6. Ósemka II Skierniewice 1 1 14:47

7. UMKS Księżak Łowicz 1 1 20:96

8. ŁKS Szkoła Gortata Łódź 0 0 0:0

9. AZS PWSZ II Skierniewice 0 0 0:0

10. AZS PWSZ I Skierniewice 0 0 0:0

11. PKK 99 Pabianice 0 0 0:0
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Drużyna Głowieńskiego Towarzystwa Koszykówki z trenerem.
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PROGNOZA POGODY | 21.12.2016 – 28.12.2016

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy, od soboty zatoka 
niżowa. Napływa ciepła jak na grudzień masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Pogodnie, zachmurzenie małe do umiarkowanego, 
bez opadów oraz ciepło jak na grudzień. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia, 
rano miejscami słaba – mgły.
Wiatr południowo-zachodni i południowy, słaby, 
2-4 m/s. Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 5 st. C. 
Temp. min w nocy: 0 st. C do  – 2 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno z przejaśnieniami, lokalnie możliwy 
słaby deszcz, ciepło jak na grudzień.
Widzialność dobra, początkowo miejscami słaba – 
silne zamglenia i mgły. Wiatr południowo-zachodni 
i zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 6 st. C.
Temp. min w nocy:  + 3 st. C do  + 2 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Pochmurno z przejaśnieniami, lokalnie możliwy 
słaby deszcz, ciepło jak na grudzień. Widzialność 
dobra, początkowo miejscami słaba – silne 
zamglenia i mgły. Wiatr południowo-zachodni, 
słaby, 2-4 m/s. Temp. max w dzień: + 5 st. C do  
+ 6 st. C. Temp. min w nocy:  + 3 st. C do + 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać 
będzie na nasze samopoczucie. Osłabiona 
sprawność psychofizyczna i fizyczna. 
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów.  Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie  36, a także przez stronę internetową: 
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.280 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 10.000 egz.

100%
własności polskiej

Siatkówka | 4. kolejka SAM Łowicz

Volleyball Głowno wygrywa z Korabką i wskakuje na 2. miejsce
Głowieńscy siatkarze Gimnazjum w Głownie 
awansowali na 2. miejsce w XVIII edycji Siatkarskich 
Amatorskich Mistrzostw Łowicza.

VOLLEYBALL GŁOWNO  3 (22, 25, 15, 25, 15)
UKS KORABKA ŁOWICZ  2 (25, 22, 25, 23, 10)

Volleyball: D. Krysztofczyk - 16 pkt., P. Lewandowski - 12 pkt., W. Kukieła 
- 10 pkt., M. Kurczak - 7 pkt., P. Kacperski - 3 pkt., P. Rajewski - 1 pkt., K. 
Dąbrowski.

Drużyna Volleyball Gimna-
zjum Głowno ma za sobą kolej-
ne ligowe spotkanie. W piątek, 
16 grudnia podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego zmie-
rzyli się z silnym zespołem UKS 
Korabki Łowicz i po dramatycz-
nym pojedynku wygrali 3:2.

Zwycięstwo nad łowicza-
nami było największą niespo-
dzianką 4. kolejki SAM Łowicz. 

Głowieńscy siatkarze dzięki 
świetnej postawie i niezłomne-
mu charakterowi zdołali wygrać 
po tie-breaku, choć przegrywa-
li niemal przez całe spotkanie, 
najpierw 0:1, potem 1:2. Bardzo 
dobry mecz rozegrał Damian 
Krysztofczyk, który zdobył dla 
Volleyball aż 16 pkt., z kolei naj-
skuteczniejszy w ekipie rywa-
li był Filip Jałoszyński z 14 pkt.

Dzięki tej wygranej głownia-
nie awansowali na 2. miejsce  
w tabeli XVIII edycji Siatkar-
skich Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza. Podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego plasu-
ją się za LKS Retki, który jako 
jedyny wygrał wszystkie czte-
ry spotkania. Na drugim końcu  
z kolei UKS Pijarska Łowicz  
z zerowym dorobkiem punkto-
wym na koncie.  wp

 4. kolejka: Seligów - Pijarska 
Łowicz 3:0, Retki - I LO Łowicz 3:1, 
Volleyball - Korabka Łowicz 3:2.

1. LKS Retki 4 12 12-3

2. Volleyball Głowno 4 8 10-6

3. UKS Korabka Łoiwcz 4 7 9-7

4. I LO Łowicz 4 6 8-7

5. OSP Seligów 4 3 4-9

6. UKS Pijarska Łowicz 4 0 1-12Głownianie z Volleyball (czerwone koszulki) sprawili niespodziankę, pokonując silny team Korabki Łowicz.

Bieganie | City Trail Łódź

Zimowa aura podczas biegania w Łodzi
Już po raz trzeci w tegorocznej edycji biegów 
przełajowych City Trail Łódź wystartowali 
uczniowie Zespołu Szkół nr 2 w Bratoszewicach. 
Podopieczni nauczycieli wychowania fizycznego 
Elżbiety Foks i Łukasza Kaźmierczaka byli 
najliczniej reprezentowaną grupą ze wszystkich 
uczestniczących szkół.

Trzecia odsłona tegoroczne-
go City Trail Junior odbyła się 
w niedzielę, 18 grudnia w Par-
ku Baden Powella i towarzy-
szyła jej piękna zimowa aura. 
Śnieg zalegający na trasie nie 
pozwalał na bicie rekordów ży-
ciowych, ale biały puch spra-
wił, że bez wątpienia była to naj-
piękniejsza odsłona w tym roku. 
Wśród najmłodszych uczestni-
ków na starcie pojawiła się aż 
35-osobwa grupa uczniów Ze-
społu Szkół nr 2 w Bratoszewi-
cach. Szczegółowe wyniki z tej 
rywalizacji dostępne były dopie-
ro po zamknięciu tego wydania 
Wieści i opublikujemy je w ko-
lejnym wydaniu gazety.

Oprócz biegów dla dzieci  
i młodzieży odbył się również 
Bieg Główny na dystansie 5 km 
po dwóch rundach z dwoma pod-
biegami. Tradycyjnie swoje nie-
przeciętne umiejętności pokazał 

uczniom nauczyciel wychowa-
nia fizycznego ZS nr 2 Bratosze-
wice głownianin Łukasz Kaź-
mierczak, który zajął wysokie 
80. miejsce w gronie 422 uczest-
ników z czasem 21 min. 22 sek. 
W gronie startujących była także 
inna biegaczka z KS Głowno w 
Biegu Elwira Olejniczak, która z 
wynikiem 27:46 min. zajęła 299. 
miejsce. Kolejny start zanotował 
także strykowianin Łukasz Maj-
chrzak, reprezentujący LUKS 
Dwójkę Stryków zawodnik uzy-
skał czas 25 min. 3 sekundy i był 
191. Z kolei Szymon Grabowicz 
z Dmosina z klubu Rytm z cza-
sem 28:01 min. uplasował się na 
307. miejscu. Na trasie pojawiła 
się także przedstawicielka Do-
bieszkowa Bożena Brycht, która 
dystans 5 km pobiegła w czasie 
27:02 min. i była 270. Z zawod-
ników z Anielina Swędowskie-
go wystąpił Mateusz Głowacki, 
który zajął 304. miejsce z wyni-
kiem 27:57. Wszystkim zawod-
nikom serdecznie gratulujemy. 
Kolejny bieg z cyklu City Trail 
Łódź odbędzie się w niedzielę, 8 
stycznia. Możemy być pewni, że 
bratoszewiczanie znów nas nie 
zawiodą.

Trzeci City Trail Łódź w ka-
tegorii mężczyzn wygrał Woj-
ciech Sowik z MLUKS Rawy 
Mazowieckiej, który uzyskał 
czas 15 min. 12 sekund, nato-
miast wśród kobiet triumfowa-

ła Zuzanna Mokros z Pabianic 
z klubu Trucht.com z czasem 
18:16 min.

6 miesięcy, 10 lokalizacji, 60 
biegów, tak w liczbach przed-
stawia się Grand Prix City Tra-
il z Nationale-Nederlanden, naj-
większy cykl biegów w Polsce. 
City Trail to przełajowe zawody 
na dystansie 5 km z sześcioletnią 
historią. Zawody dla każdego: 
ścigaczy, amatorów aktywnego 

spędzania czasu, początkujących 
biegaczy, a także dzieci, bowiem 
w ramach zawodów organizowa-
ne są także krótsze biegi dla naj-
młodszych pod nazwą City Tra-
il Junior na dystansach od 300 
m do 2 km, w których startują 
uczniowie szkół.

W sezonie 2016/2017 zawody 
są organizowane w 10 lokaliza-
cjach: Bydgoszczy, Katowicach, 
Lublinie, Łodzi, Olsztynie, Po-

znaniu, Szczecinie, Trójmieście, 
Warszawie, Wrocławiu. Cykl 
rozpoczął się 25 września 2016 
w Trójmieście, a zakończy 26 
marca 2017 biegiem w Gdyni. 
Podczas każdego biegu odbywa-
ją się również zawody dla dzieci 
i młodzieży.

Grand Prix City Trail to kon-
tynuacja Grand Prix Poznania 
w Biegach Przełajowych oraz 
Grand Prix z BiegiemNatury. 

Tradycja imprez organizowa-
nych ma już niemal 5 lat. Sam 
pomysł jesienno-zimowego cy-
klu biegów powstał w głowie 
dwóch Piotrów – Książkiewicza 
i Bętkowskiego, kiedy byli na 
studiach, w 2009 roku. Bez pro-
blemu namówili znajomych bie-
gaczy i nie-biegaczy do pomocy 
w organizacji zawodów prze-
łajowych, z których dziś mamy 
przyjemność korzystać. wp
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Liczna grupa z Zespołu Szkół nr 2 w Bratoszewicach po raz kolejny stawiła się na łódzkim biegu City Trail. Podopieczni nauczycieli wychowania 
fizycznego Elżbiety Foks i Łukasza Kaźmierczaka są już mocno rozpoznawalni przez uczestników imprezy. Aktywne spędzanie wolnego czasu to 
pierwszy krok w kierunku zdrowego stylu życia.
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Nieprzeciętne 
możliwości pokazał 
swoim uczniom 
Łukasz Kaźmierczak, 
który zajął bardzo 
dobre miejsce.
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Trzeci bieg uczniów
ZS 2 Bratoszewice
w łódzkim City Trail. str. 47

Dobra gra siatkarzy
KS Stali Głowno 
w meczu z liderem. str. 44

Koszykówka | 10. kolejka WLK U-14 K, gr. A

Druga porażka Alles Basket w sezonie
Głowieńskie młodziczki nie sprawiły sobie 
i kibicom prezentu na świąteczną przerwę 
i poniosły drugą porażkę w sezonie.

PTK ORTOMEDSPORT PABIANICE 66 (14, 18, 13, 21)
ALLES BASKET GŁOWNO  42 (5, 4, 14, 19)

Alles Basket: K. Cisak - 7 pkt., N. Michalak - 6 pkt., O. Kot - 18 pkt., A. 
Miazek, M. Szcześniak, N. Kostrzewska - 2 pkt., M. Grudzień - 2 pkt., I. Na-
lberczyńska - 2 pkt., Z. Szremska - 2 pkt., M. Olszyńska, A. Kuper, Z. Parol 
- 3 pkt.

Hit 10. kolejki niestety nie dla 
głowieńskich koszykarek. W 
niedzielę, 18 grudnia w Pabia-
nicach młodziczki Alles Basket 
Głowno przegrały z miejsco-
wym PTK OrtoMedSport 42:66 
i spadły na 3. miejsce w tabeli.

Podopieczne trenera Micha-
ła Chudzickiego fatalnie rozpo-
częły niedzielne spotkanie. Ko-
szykarki Głowna w pierwszych 

dwóch kwartach zdobyły zale-
dwie 9 pkt. wobec aż 32 PTK 
i praktycznie pogrzebały swoje 
szanse na zwycięstwo w tym po-
jedynku. 

Po przerwie gra głownia-
nek wyglądała o niebo lepiej, 
ale nic to już nie zmieniło. Go-
spodynie kontrolowały mecz 
i spokojnie dowiozły bardzo 
cenne zwycięstwo do końca.

Dla młodziczek Głowna była 
to druga porażka w obecnym 
sezonie Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 14. Alles Basket 
spadł tym samym na 3. miejsce 
w tabeli i ma tyle samo punktów, 
co ostatni pogromca PTK. Sa-
motnym liderem z 1 pkt. przewa-
gi został MUKS Bełchatów, któ-
ry ostatnio pokonał UKS SMS 
ŁKS Łódź 77:49. 

Następne spotkanie głowień-
skie młodziczki rozegrają po 
świątecznej przerwie. W nie-

dzielę, 8 stycznia zmierzą się 
w wyjazdowym pojedynku prze-
ciwko KKS Pro-Basket Kutno.

Więcej informacji o głowień-
skim klubie koszykówki Alles 
Basket można uzyskać na stro-
nie internertowej pod adresem: 
www.tkalles.pl, a także na ofi -
cjalnym profi lu Alles Basket 
Głowno na Facebook'u. wp

 10. kolejka: TK Basket Stryków - 
KKS Pro-Basket Kutno 39:88, MKS 
Ósemka Skierniewice - Widzew 

Intermarche Łódź 60:67, PTK Or-
toMedSport - Alles Basket Głow-
no 66:42, UMKS Księżak Łowicz 
- UKS Basket Aleksandrów Łódzki 
19:108, MUKS Bełchatów - UKS 
SMS ŁKS Łódź 77:49.

 Następna, 11. kolejka odbędzie 
się w niedzielę, 8 stycznia: UMKS 
Księżak Łowicz - MUKS Bełchatów, 
MUKS Widzew Intermarche Łódź - 
UKS Basket Aleksandrów Łódzki, 
KKS Pro-Basket Kutno - Alles Ba-
sket Głowno, UKS SMS ŁKS Łódź - 

TK Basket Stryków, PTK OrtoMed-
Sport Pabianice - MKS Ósemka 
Skierniewice.

1. MUKS Bełchatów 10 19 678:451

2. PTK Pabianice 10 18 825:407

3. Alles Basket Głowno 10 18 528:425

4. KKS Pro-Basket Kutno 10 17 598:376

5. Ósemka Skierniewice 10 16 687:466

6. Basket Aleksandrów Ł. 10 14 575:509

7. Widzew Łódź  9 13 550:471

8. UKS SMS Łódź 9 11 411:499

9. TK Basket Stryków 10 10 327:715

10. UMKS Księżak Łowicz 10 8 128:988

Koszykarki Alles Basket Głowno (różowo-czarne stroje) walczą o podium ligi wojewódzkiej do lat 14.

Porażka z PTK 
Pabianice to dopiero 
drugi taki przypadek 
Alles Basket Głowno 
w tym sezonie. Nie ma 
sensu dramatyzować.

Koszykówka | 10. kolejka WLK U-14 K, gr. A

Wygrana TK Basket tylko w ostatniej kwarcie
Strykowskie 
młodziczki ambitnie 
walczyły z silnym KKS 
Pro-Basket Kutno, ale 
wystarczyło to tylko na 
wygranie jednej 
z czterech kwart.

Podopieczne trenerów Jacka 
Lewandowskiego i Bartłomie-
ja Szczepaniaka w niedzielę, 18 
grudnia w ramach 10. kolejki 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
U-14 zmierzyły się we własnej 
hali w Dąbrówce Dużej z KKS 
Pro-Basket Kutno. Czwarta dru-
żyna tabeli okazała się zbyt silna 
dla mniej doświadczonych stry-
kowianek.

TK Basket pokazał, że jest 
w stanie walczyć z najlepszymi, 
ale brakuje mu jeszcze wyrów-
nanych szans w walce fi zycznej. 
Pro-Basket znacznie przewyż-
szał pod tym względem stryko-
wianki i tu należy szukać przy-
czyn porażki. 

Umiejętnościami gospodynie 
nie odbiegały zbytnio od gości 
i widać to było po skuteczności. 

Podopieczne trenerów Jac-
ka Lewandowskiego i Bartło-
mieja Szczepaniaka przegrały 
ostatecznie 39:88, ale na uwa-
gę zasługuje fakt, że młodziczki 
Strykowa potrafi ły wygrać cho-
ciaż jedną kwartę 13 do 9. 

Najwięcej punktów dla TK 
Basket zdobyła niezawodna 
Wiktoria Mucha - 12 pkt. Po 7 
dołożyły Trzmielak i Lipińska.

 TK Basket Stryków - KKS Pro-
-Basket Kutno 39:88 (11:23, 
8:30, 7:26, 13:9)

TK Basket: A. Kowalska - 2 pkt., M. 
Kaczmarek - 3 pkt., I. Patos - 2 pkt., 
L. Piestrzeniewicz, K. Żygadło - 2 
pkt., W. Mucha - 12 pkt., Z. Lipińska 
- 7 pkt., O. Trzmielak - 7 pkt., M. Płu-
ciennik - 2 pkt., M. Goszczyńska - 2 
pkt., W. Dębska.

W następnej kolejce młode 
zawodniczki Strykowa zmierzą 
się na wyjeździe z UKS SMS 
ŁKS Łódź, który plasuje się po-
zycję wyżej od TK Basket i ma 
niewielką przewagę. Jest więc 
szansa na przegonienie bez-
pośredniego rywala w walce o 
wyższą pozycję. 

Mecz ten zaplanowano w hali 
Szkoły Podstawowej nr 11 przy 
ul. Hufcowej 20A w Łodzi po 
świątecznej przerwie, w nie-
dzielę, 8 stycznia o godz. 10:00.  
Trzymamy kciuki za młodziczki 
Strykowa. wp

Bieganie | Bieg po zdrowie po Strykowie

Ostatni dzwonek dla zapisów 
na strykowski bieg WOŚP
W piątek, 23 grudnia 
mija termin zgłoszenia 
się do "Biegu po 
zdrowie po Strykowie", 
który odbędzie się 15 
stycznia 2017r. z okazji 
25. Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Szef Sztabu 
WOŚP Stryków Łukasz 
Ciołek zaprasza 
wszystkich miłośników 
biegania do wzięcia 
udziału w imprezie.

Limit uczestników to 100 
osób i obowiązuje zasada "kto 
pierwszy ten lepszy". Są jeszcze 
wolne miejsca dlatego nie nale-
ży zwlekać. Zgłoszenia przyj-
mowane są za pomocą specjal-
nego formularza dostępnego 
w OSP Stryków przy ul. Tar-
gowej w Strykowie we wtorki 
w godz. 17:00-18:30 oraz piąt-
ki w godz. 16:00-17:30 oraz na 
stronie www.strykow.pl i na pro-
fi lu WOŚP na Facebooku. Na-
leży poinformować o zgłosze-
niu osobiście w strykowskim 
OSP lub pod nr tel. 500-379-424 
u Szefa Sztabu Łukasza Ciołka.

Uczestnicy będą mieli do po-
konania blisko 5 km ulicami 
miasta ze startem i metą przy 
pl. Łukasińskiego. Szczegóło-
wy regulamin zawodów dostęp-
ny na stronach miasta Strykowa 
oraz WOŚP Stryków na Face-
book'u. Mieszkańcy muszą li-
czyć się z zamknięciem kilku 
ulic na czas trwania imprezy. 
W dniu 15 stycznia 2017r. 
w godz. 14:00-15:30 wyłączone 
z ruchu będą ulice: Kościuszki, 
Kolejowa, Głowackiego, Grun-
waldzka, Ogrodowa, Kopernika, 
Panasa, Wolska, Żeromskiego, 
Mickiewicza i pl. Łukasińskie-
go. Mieszkańców Strykowa pro-
simy o wyrozumiałość i zachę-
camy do dopingowania.

Biegacze po wniesieniu opła-
ty startowej w wysokości 25 
zł otrzymają pakiet startowy, 
a w nim: nr startowy, posiłek re-
generacyjny i ciepły napór oraz 
pamiątkowy medal. Najlepsi 
w kategorii kobiet i mężczyzn 
ponadto puchary. Dochód z im-
prezy zostanie w całości prze-
kazany na konto WOŚP w Stry-
kowie. "Bieg po zdrowie po 
Strykowie" organizują: Sztab 
WOSP Stryków, Ośrodek Kul-
tury i Rekreacji w Strykowie, 
Gmina Stryków, Klub Biegowy 
Powstaniec Dobra oraz LUKS 
Dwójka Stryków. Serdecznie za-
praszamy.  wp

PIĄTEK, 23 GRUDNIA:
 19:00, sala Ogniska TKKF 
Expandor przy ul. Łowickiej 8 
w Głownie, 11. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo III Łódzkiej 
Ligi Tenisa Stołowego Ama-
torów i Weteranów: Expandor 
Głowno - KWJ Łódź.

ŚRODA, 28 GRUDNIA:
 16.00-20.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 13. edycja Chary-
tatywnego Turnieju Piłki Noż-
nej „Gwiazdy na Gwiazdkę” 
z udziałem: Ryba Team, Dzien-
nikarze Canal+, Polsat Sport, 
Raperzy i Przyjaciele oraz Old-
boy GKS Bełchatów;

CZWARTEK, 29 GRUDNIA:
 12.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Świąteczno-Noworoczny 
Turniej Piłki Nożnej – rocznika 
2006 o Puchar Burmistrza Mia-
sta Łowicza; 
 18:00, sala Szkoły Podstawowej 
w Koźlu, 11. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo II Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów: LUKS Koźle - GOK 
Lutomiersk.
 20.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Sparingowy mecz koszykówki 
seniorów: KS Syntex-Księżak 
Łowicz – UKS Trójka Żyrardów 
(III liga);

CZWARTEK, 5 STYCZNIA:
 19.00 – Pub Krokody-Leg 
w Łowiczu, ul. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego 9; 15. edycja XVIII 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOTA, 7 STYCZNIA:
 10:00, Hala Sportowo-Wido-
wiskowa przy ul. Andersa 37 
w Głownie, Wojewódzka Liga 
Koszykówki do lat 14 chłop-
ców, gr. B: GTK Głowno - AZS 
PWSZ II Skierniewice.
 13.00-16.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
6. kolejka Zina III ligi ŁoLiF, czy-
li Łowickiej Ligi Futsalu;
 16.30-20.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
7. kolejka Julomax II ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 8 STYCZNIA:
 10:00, hala SP nr 11 przy ul. 
Hufcowej 20A w Łodzi, 11. kolej-
ka WLK U-14 dziewcząt, gr. A: 
UKS SMS ŁKS Łódź - TK Basket 
Stryków,
 15:00, Hala ZSP nr 4 przy ul. 
Sienkiewicza 10/12 w Piotrkowie 
Trybunalskim, WLK U-16 chłop-
ców, gr. A: UMKS Piotrcovia - 
GTK Głowno.
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Wszystkim sympatykom TK Basket Stryków zawodniczki oraz trenerzy 
życzą Radosnych Świąt Bożego Narodzenia i Szczęśliwego Nowego 
2017 Roku. Oby przyniósł jak najwięcej sukcesów w życiu zawodowym 
i osobistym,  a drużynie tych upragnionych sukcesów sportowych, 
na które zespół ciężko pracuje podczas treningów.
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